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p Ifarz tey Komedyi W, X. Wi- 
lelm Bougeant Zakonu Towa- 
rzyfłwa Jezufowego , mąż wielce u- 
czony , nie miał nigdy woli ią da 
druku podawać , napifawfzy iedye 
nie dla fwoiey rozrywki : iako fam 
o tym fwiadczy w lifcie do przy- 
iaciela fwego pilanym „ któremu 
teyże Komedyi до przeczytania u- 
życzył „ i. przepifać „pozwolił , nie 
(podziewaiąc Пе, ару ią kiedy, bez 

A 2 Wice 


4 TST. 
wiedzy tego miał drukować . Так 
fądzit X. Bougeant; inaczey przy”: 
iaciel , kiedy Кгуіото wydrukować 
kazał. O co wielce urażony , Żale 
fwoie w tymże lifcie wyraża, i przy- 
czyny ich przekłada . Na które in- 
nym liftem przyiaciel iego odpowia- 
da, i mocno ie zbiia. Lifty te dwa 
przed Komedyą Francuską fą poło- 
żone, które Ç: iako mniey służące 
do Komedyi w ięzyku Polskim ©) 
wyrażać tu nie fądzitem . Wylane 
żale w lifcie od X, Bougeant , W 
pochwały fię zamieniły . Ledwie al- 
bowiem rzeczona Komedya z pod 
prafy drukarskiey wyfzła з zaraz 
Wielki fzacunek w famym nawet Pa- 
ryżu otrzymała : tenżć w Kraiu Wto- 
skim znalazła з kiedy w Rzymie 
Wielki Kardynał Annibal Albani na 
Wioski ięzyk ią przełożywizy » do 
druku podał . Trzymam , że iw 
Polskim ięzyku tegoż fzacunku nie 
utraci . Wyraża naukę , obyczaie ; i 
fposób, poftępowania Janfeniftów `š 
odkrywa ich zdrady ; 'wyiawia u- 
kryte podeyfcia i powierzchowną 
< x ty= 


b> $ 


tychze-ootude fwigtobliwofíci fwia- 


tu pokazuie . Przypiski obiafniaiące 
nie które rzeczy w tey Komedyi 
zawarte. na końcu położyłem ». któ: 
re przez gwiazdki , 2 przyłączonemi 
fobie liczbami, też rzecży oznaczaią. 


o OBY. 


GERONT . 
LuKRECYX% Zona Сетонга. 
Dokyssa S$tarfza córka Lukre- 
$ A: суі, Z Gerontx. ` 
ANGELIKA Siofira Doryfsy > obie= 
cana w malżeń fimo 
iiuż zaręczona Е. 
rafłoówi . 
KIEANT Brat Geronta. 
ERAST Staraiący fig o przy- 
iazń dożywotnią 
Angeliki . 
NABOZNICKI Swigto/zek. 
Mazcayskı Synowiec Naboźnie 
ckiego . 
FRONDEBUL і) Prawnicy z liczby 
BRELLAKDYN )  pigdziefiąt . 
ЮокумЕкА i) W Rady “wcbodz4- 
BELISSA ) се = 
HaRPINIATKA Pieniaczka . 
FINETTA Pokciowa Lukrecyi, 
ZEBRACKA Słałmuzniczka . 
GILOTYN Kfiggarz - 
PISARZ Mieyski. 
_Komedya w Pokożach Lukrecji a 
AG z £ CZESC 


O 


7 
CZĘSC PIERWSZA 


SCENA І, 
Angelika . Рена = 


ANGELIKA » 
Inetto ? 
FINETTA: a 

Mofcia Panna » 

ANGELIKA 

Coz to ? coż to za paczek ; co go 

tam: КгуіеЃа 2 
FiNETTA.. 

Który ? tem ten „day WAM; Panna 
pokóy ; wkrótce dawiefz fię 6 wfzy= 
ftkim . 

ANGELYVKAĄ 

To pewnie iedna z-tych kfiąże- 
czek niegodziwych , którą mi ley 
Mofć Matka czytać każ ? 

FINETTA , 

Nieinaczey . left to piękna kfią- 
Żeczka, coimówię 2 Kfięgać to cwiat: 
tkowa ; i podziękuy WM. Panna Pi- 
far zowi , iż Пе zmordował; Ката 
pifząc , inaczey mufiałabyś W Mz 
A 4 Pan- 


8 ' 
Dania czytać —kfiggkerarkúüfzewa > 
Czytay ienó WM," Pana -napis do 
tey kfiążki , bardzo miły + Porówna- 
wie Wyrokk Papićskiego( * í ) i nauki 
jezuitów; tyczącey fieęfumnienia, i 
obyczajów , (* 2.) z nauką Pogań. 
КФ. 2 

ANGELIKA, 

Ach Finetta kbierze mię rofpacz . 

FINETTA. 

Coż ? nie wolałabyś WM. Panna 
czytać Komedye ; i Romanże?» Lecz 
inaczey fądzi ley Mość Dobrodziey- 
ka Matka WM. Panny „ Nauki, i 
qJpomnienia Pafterskie , i:Pafzkwile 
„przeciw Maliniftom ( * z. уле f3, za- 
bawy do ułożenia młodey Panienki, 
która ma bydź -fwiatu wyfławiona. 

ANGELIKA + 
+ Profzę сіе} nie plećże więcey « 
Е FINETTA. 

Wiem ia dobrze y ze WM. Panna 
dużdwie lecie; iak obiecana , i ża- 
ręczona iefteś-Eraftowi , i iużby byłe 
po fprawie , gdyby ley: Mosć Do- 
brodzieyka chciała na to zezwolić : 
ale coż 2. WM. Panna rozumiefz dek 

; роу- 
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pdydziefz za mąż» bez umieiętnofci» 
i ugruntowania fię w Prawidłach 
Sumnienia i fpraw ludzkich 2 ofzu- 
kafz fię WM. Panna. Założytabym 
йе nie wiem o co» że WM, Panna 
nie wiefz , co to ieit Kofcioła Fran. 
cuskiego wolność 2. à jakie fą Prawa 
tego Królefiwa ? 

ANGELIKA < 
A do mnie co to należy ? 
FINETTA è 
A przecie WM. Pannie chce fię isć 
za ma. 
ANGELIKA < 
Ach profzę cię , nie wfciubiży xe 
йе z Matką w tę fprawę > bo mię do 
rofpaczy przywiedziecie . Powiedz 
fzczerze ; Byłtafz kiedy na fwiecie 
niefzczesliwfza córka, Z więkfzym 
u ludzi pofmiewiskiem > iako ia ie- 
йет ? Od tego czafu, iak Matka 
moia , nie wiedzaciakim fpofębem 
ma fobie u ludzi sławę ziednać , za- 
przątneła fobie głowę (prawą W уго» 
ku Papieskiego -. Daley uważ Finet- 
to, co za upór iey:? go za nieuży- 
rofé 2 a to wfzyfiko pod płafeczy- 
A 5 “kiem 


— 
ж 
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уто 
kiem upodobania 119 fiviatu . 
FINETTA. 

Со? upodobania бе fwiatu? wiei- 

rzytaby rey: WM. Parna, 
ANGELIKA, 

Od dwóch lat zaręczona będąc E- 
raffowi , ledwom miała pozwolene 
widzićć fi fię znim. Nie tu nie widzę , 
tylko różnegorgatunku 'kufoitroynych 
Opatów ; Mnichów różnego koloru, 
i fmiefzne niewiaffy. Inney rozmo- 
wy.nie'słyfzę , tylko o Wyroku Pa- 
pieskim , o Moliniftach , Jeżeli Кіе. 
dy z domu wyidę, na podobne na- 
trafiant ofoby , imowy. Ту wiefz ` 
dobrze, iako dla: upodobania Jey Mo. 
fci y mufiałam йе napamięć nauczyć 
Pifma Nowego Zakonu , od Kwefne- 
Иша wydanego z Uwagami', ( *4: ) 
i innych tak wiele kfiążck. 1 dotad 
mie zdałam йе ganić iefzcze iey zda- 
nia ; ale 102 dosć tego ,- nie. mogę 
więcey: wytrzythać ; ; A jeżeli móy 
©yciec nie nadiedzie, k nie ге 
temu, toco nie domawian. 

FIRETTA. 
: voy tak ! bardzaś fpefobna doza: 
me- 


jt 

тпесепіа , która іеаўте możefz ziw= 

nąć przed ley Mofcią Matką fwoią. 
ANGELIKA i š 

To prawda , ale przynayrenicy fię 
odważę więcey nie taić nróich praw». 
dziwych zamystów , i gotowam ie 
dziś odkryć у jeżeli tego będzie po- 
trzeba . 

FINETTA. 

Przyznać trzeba , Ze Pan Gerónt 
Оусіес WM. Panny » bardzo zle ux 
czynił, że nas zoftawik na rozfądek 
pierozumney niewiaiży Matki WM. 
Panny . *Przyrzekizy: WM. Pannę 
Panu Eraitowi , wfzytikie ftarania 
do kończenia tego małżeńtwa zlecił 
ley Mofci ; i odiechat do Hifzpanii, 
gdzie goiego włafne przyuzymuią 
zabawy ; W których niech mu Bóg 
dopomaga. Ale tak rozumićm ;. Ае 
йе zadziwi, gdy WM. Panne zalla- 
nie iefzcze w ftanie Panieńskim:; gdy 
obaczy piekny porządek w gofpodar- 
ftwie : piwnicę  zamienionąjw dru- 
karnią., fzpichlerz w kfiąznicę > po- 
koie w micyfce fchadzek > zgraie 
Prawników , którzy hałafują , kupy 

A 6 Osob 
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Osób po Opacku uftroionych, którzy 
różne trudnofci w wierze , i naukach, 
roztrząfaią, i Jey Mosć między nie- 
mi, która fięczyni Papieżycą , tak 
dalece: P Ze nie mafz nikogo aż do 
oftatniego sługi. któryby o wierze 
nie pouczał drugich ; i fwoich wzglę- 
dem iey nie ftanowił wyroków ; I 
pewnego dnia -woznica nie wiedząc 
tak złorzeczyć koniom , nazwał ie 
Moliniftami + 

ANGELIKA ; 

A zacoż ty więc podchlebiafa 
Matce moiey' w tych wfzygtkich 
iey dziwaćtwach? 

FINETTA + 

Och na co? bomi z tym dobrze z 
przez. to mam poufałosć z ley Mo- 
cia: podarunki biorę, iieftem też 
eoś-w tym Zgromadzeniu . Wierzy (я 
WM. Panna temu : Pan Filgran'mi- 
lufieńko йа mnie pogląda » ile z nies 
‘во radby mię w iakies grubę kacer= 
ftwo wprowadził, ale ia » gdzie:l- 
zie o poczciwosć , Bogu dzięki Iie= 
fitem dobrą Katoliczką . i 


An- 


+? 
ANGELIKA » 

Zartuiefz 2 ale, co mówifz o Do- 
ry Пе Siofirze moiey 2: która fię też 
przyczynia do oddalenia Matki mo- 
iey od zakończenia tego malzeñtlwa, 

FINETT:A . 
Czy nie zachodzi tu iaka zazdrosć? 
kto wić -czy nie skłonnosć ku Ега, 
ftówi 2 


ANGELIKA . ~ К 

Со ty mowisz 2 $їойга moia та 
dzikiumysł , mocno zaprząta Пе ro- 
fprawianiem О wierzezzdaje йе bydź 
nieprzyiaciołką fwiata s ledwo -fię 


odważyła na nofzenie rogówki » 
FINETTA.- 

Prawda to wfzyftko., alei toteż 
prawda , iż fą niektóre dzikie cnoty» 
które mają fwoie ułomnofci „ 

А NGELI KA)» 

Co mię utrzymuie, nądzieia o prę- 

tkim powrocie.Qyca mego e 
FINETTA < 

Такої potrzeba „ aby pofpiefzył з 
i oftatnie nowiny od trzech, albo 
czterech: miefięcy.przyniosły , iż ma 
wkrótce przyięchąć « 

| Аҹ. 
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ANGELIKA. 

A ieżeli nie powróci , nie mogłby 
też тоу Stryi nakłonić Jey Mofci do 
zakończenia mego małżeńitwa ' z 
Eratem 2 i obiecał mi, iz dziś o 
tym z Matką moią mówić będzie , 

FiNETTA. 
` Kto 2 Stryi WM. Fanny Kleant 2 
nie Mofcia Panno , Kleant іе czło- 
wiek uczciwy „ rozfądny „ który nie 
іпас2еу mówi z Matką WM. Panny, 
tylko: podług rozumu , i roziądku ; 
lecz nie tym fpofobem iey radzić po- 
trzeba. Ale mię WM. Panna długo 
bawifz „*trzeba mi: isć do Jey Mofci. 

ANGELIKA, 

Jefzcze słówko. Przyfzło mi na 
pimięć przeciągnąć na moie fłronę 
Pana Naboznickiego › ty wiefz.> so 
on waży u moiey Matki. 

FINETTA. 

W/iem dobrze; ale nie trzeba mu 
ufać , ponieważ Jey Mość nic nie 
czyni bez rady: tego mniemanego 
Swiętofzka . Wielkie mam podey- 
rzemie , ieżeli.to nie on ieft , Któcy 
poddaie Matce: WM. Pańby ; aby 

zwle- 


fobi 
fwe! 
ieft 

kła! 
jaki 


wié 


zasl 
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fci 
bro 
UW 
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15 
zwlekała то małżeńftwe ; Kto wie , 
ieżeli w tym iakiego dla fiebie nie 
fzuka zysku ?- ten człowiek: ma fwe- 
go Synowca. 
ANGELIKA » 

Topiękna } Cóż 2044, że ma Sy- 

nowca 2 wolno lego Mofci. 
FINETTA. 

Łedwiebym nie przyfięgła , Że on 
fobie uroił w głowie, ożenić Synowca 
fwego z WM. Panną; i ieżeli tak 
jeft , zapewne ley Mosć Matkę па- 
Кіопі do tego. Jakoż trudno pojąć , 
jakim fpofobem: ten człowiek › nie 
„wielkiego zbyt rozumu, bez żadnych 
zasług , fwoią tylko fwiątobliwofcią» 
i powierzchowną przyfadą pobożno- 
fci, mógł opanować ley Mosć Do- 
brodzieykę . Cożkolwiek /bądź , to 
uważam od kilku dni, że mi бе nad- 
zwyczaynie ludzkim pokazuie » dos 
myslam е, iż mi fam na fam chce 

‚соё ófobliwego zwierzyć. Oto ley 
Mosć Dobr. z Panną Doryfsą . 


16 
5 С.Е МА II. 


"Lukrecya + Doryfsa «Angelika o 
Finetta « 


LukRECYA + 
ОЗ to-Finetto, nic.mi nie de~- 
nofifz z pofehłwa twego 2 
FINETTA . 
Ach Mofcia Dobrodzieyko ! wiel- 
kie fa nowiny ə 
DoRISSA 4 
Cóż tam ? prędzey powiaday „і: 
FINE TTA 
Z Wyrokiemł?apieskim bardzo zle 
fie dzieie . 
LU кпЕСҮ А. 
ja temu wierzę , ale iakże to 2 
FINETTA, 
że piędziefiąt Prawni. 


DORISSA:. 
Cožż-piędziefiąt Prawników 2 
4 GFINETTA , 


Słychać , że piędziefiąt Prawni- 
ków ułożyli nowe Pifmo przeciw 
W yrokowi Papieskiemu., 


37 


DoRISSA š 3.3 

Ach Mofcia .DPobradzieyko ! do- 

brze:,- dobrze „ trzeba stefzęw  Zeby: 

Ich Mosć Kfięża Biskupina, kwinię 
fpufcili, 


FINETTA < \ 

То zaś nie bardzo pocieśzna , że 
od Jekarzów przepifuie fię ten.nietdo- 
bry fposób leczenia; -i tak fię doro- 
zumiewaią › że naywyzfzych Celni- 
ków maia wziąsć.za Pofitzedników e 

LUKRECYA. 

To mnieyfza, nie trzeba fię oba- 
wiać, piędzięGąt Prawników przen 
жада ich „. Ale z kad ty maíz te. no» 
winy 2 

FINETTR'» 

Ten to otyły kfiądz Kanonik » -» 
który z wielką źarliwofcią każe prze= 
ciw rozwiozłołci nauki o obyczaiach 
i fumnienia , i który tak ieft wefo- 
Ly... zaraz zaraz przypomnę fobie ... 
ato lego Mosć Kfiądz. Beczkąwski o 
tym wizy kim mi powiadał . 

©. LUKREGYA - 

„Włalnie dobrze, będzie йе czym 
rozerwać na nafzych Sshadzkastba 

óż 
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Coż ? podoba ci fẹ СогКо moia 2 
РокұѕѕА . 
Taką mam: radość , ze іёу wyrą- 
szie nie mogę 

LUKRECYA- 

A tobie Angeliko ? 
ANGELIKA. 

“T mnie Mofcia. Dobrodzieyko. 
LukRĘCYAK, 

Coz tam więcey: powielz 2 
FINETTA., 

Słychać , że dzifieyfzey nocy 
#га2 mieyska na ulicy S. Germana 
przytrzymała iakiegoś Duchowne- 
Бо, o którym powiadaią , iż miał 
bydź kapłan S. Sulpicyufza.. 

Lu KRFCY A, 

© zapewne , co to za ludzie ? 
patrz з ten kfiężyna pewnie fzedł 
na upatrzone mieyfce . 

FINETTA. 

Ale fiętopokazało , iż był ieden 
2 kfięży fzeczonych Odwoływaią. 
cych йе « (*6.) 

LukREcyA. 

Niebożątko ! pewnie fzedź dła wy- 

konania iakiego dobrego uczynku. 
Wid. 


ro 
W/idziałaś też Pana Naboźniekiego 2 
FINETTA + 
Widziałam , bardzo fię zle miaf, 
całą noc cięfzko kafzlał, a to z ezy= 
tania trzech pierwfzych kart Prze- 


тові legu Mofci Kfiędza Arcybisku- 


ра. 
LukRECYA. 

Swięta dufza! co miał za potrze- 
bę czytać tak nrkczemne pifme . 

FINETTA. 

Ale dziśrańo iuź fię ma lepicy ; 
zaftałam go na fniadaniu pofilalęcego 
йе dobrze 2 dwiema fcisłego Zakonu 
ofobami . 

LukRECYA » 

Pan Nabożnieki ieft to prawdziwy 
obraz pierwfzych Chrzefcian : On 
mię nauczył początku łaski Boskiey', 
i Teoloii, mówić zawfze z wielką 
miłofćią ; i przyiemnofcią , kochać 
pokóy , fmakować w cudownymr-na- 
mafzczeniu „ które iet rozlane , i 
wydaie fię we wfzyftkich kfięgach , 
które tylko wydali nafi fwiątobliwi 
bifarze . O móy Boże !'iako тез 
człowiek doskonale odziedziczył w 
і fer- 
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fercu fwoim. ducha pierwiaftkowego 
kofcioła! Aleć wy.gowfzyfcy tak 
„dobrze znacie, iako lia, Gdziężeś 
„iefzcze byta:? 
FINETTA, 
Widziałam Пе z Jey Mofcią Panną 
Matką Babillą, która gotowała dla 
fwego Zgromadzenia nowe Pifmo 
„odwotuiące do Sądu. Byłam u Be- 
lifsy, którąm zaftała fpieraiącą fe 
o coś ziednym Biskupem; Юогуте ~ 
na zaś była przy fwoiey gotowalni z 
dwóma Opatami . Pan Frondebul 
fzedł do fzynkownego domu . Pan 
Brallardyn roztrząfał ułożenie jedne 
со do wiary , Akademii. Sorbońskiey. 
.Wfzyfcy W M. Pani Dobrodzieyce 
kłaniaią ; i obiecuią Пе wkrótce przy. 
bydź. Potkałam їе też z Jego Мс 
Panem Kleantem ; który (ie pytał , 
jeżeli йе może dzis z W M. Panią Da- 
bródzieyką widzieć ? 
LUKRECYA , р 
О 2. co do Kleanta , może fię bez 
niego obeysć.. Cóż to 2 cóż to za 
kfiażeczka 2 


Fr- 
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FINETTA. 
« ден Mofcia Dobrodzieyko bydzie 
fie W M. Pani bardzo podobała ; Pan 
Brutal WM. Pani Dobr. przyfyła, 
ŁukRECYA C(ZYŻA: 
Porównanie Wyrokx Papieskiego , i 
nanki jeznitów ; tyczącey fig /umnie= 
nia; i obyczajów › Z nauką Pogań- 
ską . Ach Górki тоїе ! sliczne dzie- 
їо. 
DoRISSA - 
Bardzo wielką będziemy mieli dla 
fiebie pociechę . 3 
Lu KREGYA + 
Ма wam moie‘ dzieci, lubo mam 
wielką chęć do czytania iey , ztym- 
wfzyftkim Фа was fię martwię > 1 
chcę, abyfciewy pierwfze iey сту: 
taniem fię zabawiły . 
ANGELIKA » 

Ponieważ Pauna Sioftra ma ochotę 
czytać - . „іа słuchać będę . 

, LvKRECYA- 

Nie , nié, obiedwie czytaycie , 
obiedwie Пе uciefzcie ; iapóydę с2у- 
tać inne pifmo, i którego ieden wićr_ 

(сук opuścić , miałabym za rzecz 
=- nic- 
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niegodziwą . Skoro zaś K leant przyi- 
dzie , dawaycie mi znać . Finetto А 
pódź mię ubierz . 


SC. E М4. Id I. 


Doryffa . «źngelika . 


Dorisa. 


MĄŻ Szy tko mi Пе widziSioftrzycz. 
Р Ко, iż nie wielki (inak mafz 
W tey nowey kfiążecce » 
ANGELIKA ə 
Coż Wasć poradzifz? widzę у iż 
te Kfiążeczki w(zyltkodedno prawią: 
wiele W nich gromów у. i.piorunów 
przeciw Moliniftom ; cokolwiek z pi- 
fma 5. Auguftyna. dobrze, lub zle 
przylłotowanego з wielkie pochwały 
czyftey nauki o fumnieniu, i fpra= 
wach ludzkich 3 i wiele rozmów, 
których wcale nie rozumiem . 
Dekissa., 
Co 2 nierozumiefz W M. Panna 2 
апас że maíz rozum bardzo tępy , 


AN= 


zabań 
cząch 
miei 
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ANGELIKA < 

Może i to bydź: тат iednak z 
tąd dofyć pociechy » gdy w tym ез 
йет wielu podobna Paniom ; o:któr 
rych przecież żaden rozfąłny nis > 
trzyma. aby były bez rozumu, 

DoRISSA o i 

Prawda, ale reż tego rozumu nie 

zabawiaią , tylkopróżnofciami. 
ANGELIKA» 

To prawda , że go nie zabawiają s 
tylko ftaraniem йе około domu» 
około wychowania dziatek » pilnə- 
fcią nad domowemi; atak rozumnie 
czas fwoy dzielą » częfcią na powin= 
nofci Stanu fwego. czętcią na tos 
Стево im wiara fwięta przykazuie . 
Przeto iednak równy maia (zacunek, 
i powagę u ludzi , jak te. które бе 
zabawiaią rozmowami о tych rze- 
czach , których one wcale nie rozu- 
mielą » 

, ЮокіѕѕА + 
Stuchayże Sioftro'moia , to wazy- 


Ко znaczy › iż ty z więkizą ochor4s 


i przyłożeniem ferca» słuchaiz roz- 
mowy o Erafcie„ 11сріёу daleko to 
poymuiefz , AN = 


ANGELIKA ; 

Nie "przećżę temu, lecz * L W M. 
Panna fobie przypomnii , iż ta ieft 
wóla Оуса megó , który mi rożka- 
zał , abym nie w innym pofzanowa. 
niu» miała Erafta , tylko iako Oblu. 
bieńca , mnie przyobiecanego . 

Dokissa . 
Co za ułomność t 
ANGELIKA . 

Sama to do fiebie uważam Sioltro 
moia, aleć mito łaskawie daruy ', 
Nie każdy ma ten dar, aby fię tak 
zatapiał w rzeczach duchownych >; 
iak'WM. Panna. : 
š DeRissa , 

Coż to ? toto ia według twey mo- 
"wy 102 nie mogę myslić o гате (сіц, 
gdybym chciała ? Mylifz fię Sioftra, 
nie małźeńftwo ia'zowię ułomnofcią:, 
ale uftawiczne o zamęfciu mysli, aż 
do zaniedbania tego wfzyltkiego >, 
cokolwiek należy do zabrania wia. 
domofci z gruntu o wielkich Praw. 
Засћ плашкі о Bogu . Í 

ANGELIKA" : 
i To prawda p `2e mysli'o rzeczach 
А „®1сИНж еп 
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ziemskich nié заа fig po głowie 

wM. Panny s przecież nie pomy- 

slifz też kiedy W M, Panna o Erafcie. 
DoRIssA . 

Brydzifz 1 i czemuź nie mogta- 
bym pomyslić 2 bardzo fioftro moia 
dufafz w powadzę Оуса nafzego » 

ANGELIKA.» 

Jako ? To pewnie WM. Panna 
chce mi wydrzeć oblubieńca , Кї©ге- 
go mi Оусіес móy naznączył ё 2 

DORISSA š 

Wiem > co mówię, nie to ieft. 
Oto Stryi idzie ; iJęy Mość Matka 
włafnie w fam czas; £chrońmy йе, 
ieżeli ci йе podoba , na zaczęcie tey 
kfiążki » 


SCENA TV, 
Lukrecya , Kleańt , 


? KLEŻNT © 
О2 to Synowice moie; uciekacie 
przedemną ? 
LuKRECYA. 
Day im WM. Pan рокду , niech 
B idą 


a A RC Z о ыы 2 OAI a 
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idą do czytania kfiązki . Masz mi 

WM. Pan co nowego powiedzieć ? 
KLEANT. 

Nie inaczey Bratowo moia , a 
bardzo potrzebną rzecz , toieft: że 
iuż też WM. Pani powinna wydać za 
mąż córkę fwoie Angelikę ; i wca- 
le nie poymuię, dlaczego ta fprawa 
tak długo fię odwłóczy która 'od 
dwu lat iużby. powinna była bydź 
zakończona , 

LUKRECIA , 
Coż? nie zgadłam 2 że mi po fto 
razy iedno gadafz. 
KLEANT 
„Prawda , nie trzebaby wiecey mó- 
wić, 
LUKRECYA. 
Coz ? nakłoniłżeś mię do tego 2 
KLEANT . 
Jako uważam, iz wcale nie. 
LucRECYA , 

Nacoż tedy czas nadaremnie tra- 

wifz 2 gadaiąc zawfze о іеіпут. 
KLEANT © 

Ale czemuż nakoniec WM. Pani 

nie dafz йе zniewolić na rozumie В 
Ue 
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LUKREGIA . 

Czemu? Jakim profzę prawem o 
to WM. Pan mię py >tafz 2 pewnie 
WM. Pan iefteś moim Opiekunem , 
albo moim Rządcą? nie, iefteś tyl- 
ko Bratem męża mego . 

KLEANT : 

Mnieyfzaoto, ale mówmy tyl- 

ko rozumnie , anie gniewaymy 16. 
LUKRECIA. 

Со, ia mam йе gniewać 2 W iedz 
WM. Pan dobrze , że iuż dawno ie- 
fiem uwolniona od tey ułomnofci 
zepfutey natury; za co wdzięczna 
ieftem Panu Nabożnickiemu . 

КтЕАМТ, 

„Bardzo dobrze : przecież i bez 
gniewu częfto WM- Pani ledwo nie 
całą ziemie porufzafz ; przyznać 
mufzę, iżten Pan Nabożnicki pięk= 

nych rzeczy WM. Pani nauczył. 

LUKRECIA . 
Ach Kleancie ! z więkfzą miłofcią, 


„i przyiemnofcią profzę mówić, № јет 


іа о гут dobrze; że nawet patrzyć 
nie możefz na Pana Nabożaickiego » 
dlatego , że ieft cztowiek fwięty - 

B z Krze 


KiEvNr. 

Mylifz ie WM. Pani. zawfze ia 
kocham , i fzacuię cnotę ale mò- 
wiąc prawdę , w Panu Nabożni- 
ckim nigdy mi fię nie podobała . 

LuxRECIV , 

Czemuż to? 

KLEANT, 

Pomiiam to, ze prolłak : że iego 
nabożeńftwo іеї tylko powićrzcho. 
wne w przyfadach , bez wnętrznego 
ducha: ale to naybardziey uważam ; 
iż skoro fię WM. Pani wdała z nim 
w tę przyiaźń , cały Dóm WM. Pa- 
ni ieft bez porządku : słudzy nie рѓа. 
tni, córki nie wydane za mąz , lu- 
dzi zgraja niepotrzebna» hałafu wfzę- 
dzie pełno po pokoiachiakieś f(chadz- 
ki > krzyki , zamiefzania iak na 
rynku, lub targowisku; a со WM. 
Pani przedtym z iakąkolwiek poufa- 
tofcią polegała na radzie moićy , 
dziś ledwo W M. Pani fcierpićfż ied- 
ne słówko. 

LUKRECIA . 

Moy Kleancie, lepićśy byto тб. 
wić łagodnićy › pazyiemnićy , i bez 
ura. 
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urazy. Achiakfię nie dobrze znafz 
па prawdziwćy cnocie ! 

KLEANT. 

Niech tak będzie. Ale mi żal na- 
| koniec піерогака Erafta , Day йс 
| WM. Pani day naklonić naiego ftro- 
пе : cofię W/M. Pani z tego zawią- 
| | że, iż prawiecórkę > i iey oblubień- 
go | cado rofpaczy przywodziiz . 
| LuKRECIA, 

Eraft fam fobie Pan, wolno mu 
rofpaczać , kiedy chce ; co moia 
córka daleka od tego , zles ią zwa- 
żył Kleancie, nie ieft takiego wycho. 
| wania , aby z tey przyczyny iakową 
| przypafzczała rofpacz > włafnie ona 
| ozamęfciu mysti 2 skoro;fię wczy- 
| tała w kfięgi nafzych Odwofuiących 
| Пе Wyznawców ; poważnieylzemi 
M. | nauczyła fię zabawiać myslami. 
faa KLEANT. 

y; Tak ieft, rozumićfz, Ze опа bę= 
ed. || dac zabawna wafzemi o Wyroku Ра; 

| pieskim rozmowami , nie mysli o 
małżeńftwie ? Mówię ci fzczerze, że 
mó. || iey fama nie znafz, i fama Пе zwo- 
bez | dzifz. 


B 3 Lu 
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LukREĆIA . 

W famey rzeczy » nikt, tylko 
WM. Pan takowe możefz mieć u- 
przedzenia ; zaraz zawołam Angeli- 
kę уа dopiero fam йе fwym zdaniem 
potępifz. Angeliko pódź fam , mam 
сі stówko powiedzieć . 

KLEANT + 

Zgoda ; ale profzę pozwolić ićy , 
aby йе fama wytłumaczyła ; i ieżeli 
tak będzie , iak ia mówię » trzeba 
będzie uczynić zadofyć nafzym přoź- 
bom • 

LuxRECIA 

Och t ieżeli fię tak rzecz ma „iak 
mówifz » nie będę potrzebowała two- 
iey rady wtym , co mam czynić » 


SCE N:A V. 


Lukrecya . Kleant. „Angelika . 


LUKRECIA o 
lerzyfz że temu córko moia ; 
co Stryi twóy powiada , iż 
jako nayprędzey chciałabyś póyść 
za Erafta? Odpowićdz mi 2 Pewna 
` ICa 
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ieftem , Ze ani nawet myslifz otym? 
ANGELIKA , 
A nacóż by mi йе zdało o tym my- 
slić . 
LukKRECIA . 
Nie myslifz tedy wcale o tym ! 
ANGELIKA . 
O dla Boga! ile mogę» chronię 


| бе tych mysli. 


LuKRECIA. 
A widzifz Kleancie . 
KLEANT . 

Jakże to? to WM. Panitego nie 
widzifz , że boiaźń wytłumaczyć Пе 
ićy nie pozwalą. 

LUKRECIA + 

Widzę dobrze Kleancje,. żeś zbyt 
uparty. Więc iefzcze rąz Angeliko 
pytam йе: powiedz nam, iakie fą 
zamysły twoie 2 

ANGELIKA. 

Gdybym wiedziała zapewne , że 
WM. Pani ofądzifas to za rzecz stu. 
fzną, aby mię wydać za Eralta, 
powiedziałabym fzczćrze , co myslę: 
ale ieżeli W M. Pani inaczey fądziiz, 
na co mi fięzda to fzczćre Чита. 
czenie . B 4 KIE: 


KLEANT 2 
Coż? słyfzy(z to WM, Pani 2 
ŁOKR=CIA. 

Och? och ! ot rozum Panieński » 
tšumacz йе iefzcze lepiey> i mów » 
coimafz mówić, 

ANGELIKA » 

Ach nie fmiém ! 

LUKRRECIA š 
Jako 2 nie (miéf2-2 
ANGELIKA e 

Nie Matko moiía boię Пе , że- 
bymonie podpadfa w niełaskę "W М, 
Panis: 


LUKRECIA + 


A długoż cię cierpićć będę , i wy- 
trzyniywać ? nie fmićfz wyiawić 
twego wftydu:; boiak uważam , że 
ci wcale Eraft inż ferce opanował. 
Wfzyftkie fwięte ofoby; które tu 
ugęfzczaią, wfzyftkie te Panie , tak 
gorliwe za łaską Boską „i przeciw 
Biskupowi Rzymskiemu > wfzyftko 
to u ciebie ieit nic względem Eralta 2 
atoż skutek roskofzy › i upodobania 
ziemskiego „, które panuie w fercu 
twoim 3 otoż mysli, któremi Пе za, 

ухрах» 
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bawiafz : miafto tego; cobyś m rafa 
rozważać , i fnakować fobie w tych 


|jfwięcych kfiążeczkach , ktore сїйє 
daią do czytania. Zaczełaś inż przy- 


naymniey tę kfiążeczkę , którąm ci 


| nie dawno dała 2 


ANGELIKA <+ 
Już Mofcia Dobrodzieyko ; ale . + , 
KLEANT» 

Moia Bratowo , lepiey byto mò- 
wić łagodnićy , przyiemnićy > i bez 
urazy » 

LUKRECIA + 

Coz to ale ? 

ANGELIKA e 

Nawet napis tey kfiążki ieft zu. 
chwały; obrazliwy, i nie ludzki nie 
mam wcale tyle ferca » abym ią czy- 
tata ; a potym ; czego йе z tey kfiąz- 


| ki nauczę ? 


LUKRECIA + 

Jako 2 niecnoto Y nie mafz fię 

czego nauczyć 2 

KLEANT - 

Otoż to słodkość mówienia ! 
LUKRECIA . 

Nauczyfz fię , co to fa Molinifto- 

B 5 wie; 


RZECZE 


M "А ws з s: NOSZE I CIRIE SENE AE A kenia 
Ек = аси za ZO A Z TZ оше 


wie, iako (а fzkodliwi. i nieprzy. 
iazni Królowi, i Wierze. 
KLEANT. 
Bardzo dobrze, piękna miłosć I 
LUKRECIA . 

Jako pfuią naukę o obyczaiach , i 
fame obyczaie zarażaią ; i wzrufza- 
ią naymocnieyfzy grunt SkładuApo- 
ftolskiego : i wcale nie chcą, aby lue 
dzie kochali Boga. (%7.) 

"KLEANT. 

Со tozasłodkość ! co za przyie- 
m ność f 4 
ANGELIKA à 

Ale Mofcia Dobrodzieyko . 

LUKRECIA . 

Coż takiego Mofcia Dobrodzićy= 
ko. . 

ANGELIKA < 

Na co mi йе zda poznanie Molini= 
ftów ? 

⁄ LUKRECIA, 

Jako 2 głupiufieńkie fiworzenie z 
Ofoby namafzczoneKrólów natzych, 
wolność Kofcioła Francuskiego , Pra- 
wa Króleftwa , podpory niewzrufzo= 
ne tego ledynowładztwa , fwiątobli- 
wosć 


A 
5 
wość nauki obyczayney ; losas a 
telna czyftość wiary nafzey , wizy< 
{Ко to u ciebie za піс 2 
KLEANT à 

Ach dla Boga Bratowo moia! z 
kądże to WM, Pani dobywa tak pię- 
knego fpofobu mówienia ? te tak 
poważne , iwiele znaczące słowa ; 
mogłyby wyftarczyć na kilka roz- 
mów , i fchadzek , które tu Prawni- 
cy zakładać zwykli, 

ANGELIKA » 

Choway Boże Mofcia Dobro= 
dziśyko.Poważam ia Ofobę Królewa 
ską, wolność Francuskiego Kofcio- 
{а , Prawa Króleftwa , i nieskazitel- 
ność Wiary , ale nie do mnie należy 
w tofię wtrącać ; i nie widzę przya 
czyny , dlaczegoby fię niewialły w 
takową rzecz wdawać miaty . 

KIEANT. 

Bardzo- dobrze mówi Angelika. 
Chcefz WM. Pani , aby ona to 
w(zyftko zrozumiała , pofzlii ią do 
Sorbony ; uczyć Пе Prawa , 

LuKRECIA . 
„Nie poymuiefz tego Panienko ; 
B wier- 


p. 
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6 
WIERĘ: bo ci na przefzkodzie do 
poięcia ieft убу ulubiony Eraft z ale 
dobrze , chce ci йе póyfć za mąż; 
póydziefz prędzćy , niż Пе fpodzie- 
wafz, to iednak wićdz ; że nie za 
Егайа . 
ANGELIKA» 
Ach Matko ! 
LUKRECIA o 
Ufpokóy Пе. Mam ia dla ciebie 
iuż upatrzonego  młodziana , przy- 
zwoitfzego daleko ofobie twoićy niż 
Нгай ; iiuż otym zamyslać poczy- 
пат. Pódź, wołay mi Finetty . 
ANGELIKA < 
O Boże ! 


SCENA VE 
Lukrecya. Kleant. Fintttøe 


KLEANT» 
Widzifz Bratowo moia » żem 
miał słufzną przyczynę rozma* 
wiania z соба. 
LukRECYA . 
Widzę, widzę, że 
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Pan aż nadto wdaiefz w rządy adi 
profzę , dopusć mi WM. Pan rzą- 
dzić dziecmi memi według woli mo- 
еу. 

KLEANT « 

Co? nie dafz йе WM. Pani na» 
kłonić na ftronę Erafta ? 

LuKRECYA. 

Przyrzekam , ze nie. 
biegay: , day: znać Panu Nabożni- 
сКіети iż mam wolą z nim mò- 
wić . 

KLEANT à 

То pewnie on WM. Pani ftręc 
tego młodziana dla Angeliki „o któ- 
rym W M, Pani dopiero namieniła 2 

EUKREGYA.. 

Což to do wM. Pana 2 a kiedy 
tego chcefz , ого oznaymuię, 22 
nie kto inny > tylko on; abyś mi 
zaś WM. Pan więcćy nie klektat 
głowy » to co zamyslam , podobne 
dziś: uczynię . 

KLEANT - 

Со woła .- Bardziey Пе WM. Pa- 
ni podoba: iść za radą: kilku Ich Mo- 
fciów tego drobnego kofcioła , гі. 

PR 


21! 


żeli za moim zdaniem ; Wfzyfikie 
ich rady fą natchnienia Ducha S. co 
wymoówią , ieft iedynym wyrokiem, 
prawda nigdzie nie ma mieyfca; tyl- 
ko w ich uftach su nich rozum , mą- 
drość , i roftropność ; my nic nie 
umiemy , my bez rozumu wcale ie 
fteśmy = 
LukRFCYA , 

Co sliczna » to-sliczna ! inź o 
czym innym mówić zaczeliśmy . Coż 
daléy ? profzę kończyć , a z wielka 
ochotą słuchać będę zaczętey WM. 
Pana тому. 

KLEANT. 

Wićrz mi Bratowo moia , iż 
fpofob życia, który prowadzifz » 
wcale nie ieft dla ciebie z dobrą sła- 
wą między ludzmi š; lepieybyś da!e- 
ko uczyniła , nasladuiąc zñaiome fo- 
bie Panie , którebym ci mogł wy. 
mienić , i które przy fwoim dowci- 
pie , igodnofci, poczytaią fobie za 
ozdobę i wtafność płci fwoiey y nie_ 
wdawanie fię w nauki o Bogu; i w 
tłumaczenieTaiemnicW iarySwiętey" 
Еу dla Boga! па со Пе WM.Pani 
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w towarzyftwo wdaiefz z tą zgraią 
fzczebietliwych niewiaft 2 z temi 
niefpokoynemi Mnichami ? z temi 
zagorzałey głowy Duchownemi Co 
WM, Pani potym, fprzeciwiać йс 
W yrokom Papieskim 2 ganić Roska. 
zy Biskupie 2 fzpecić „ i potępiać te 
rzeczy „ których W M. Pani nie го. 
żumićfz 2 Coby mówili ludzie 2 gdy- 
by йе W M.Pani wdała w fprawy Sta- 
nu Króleftwa , i Radypofpolite , із, 
ko Пе wdaiefz w nayzawilsze pyta- 
nia o Bogu, i wierze, i Rządy Bi. 
skupów? czyliżby Пе kazdy nic паі 
z W M. Pani 2 
LukRECYA. š 

Jako uważam Kleancie , iż trzy- 
maíz o nas , iak byśmy nic nie umia. 
ty. 

KLEANT. 

Choway Boże ! bym miał to trzy. 
mać- Umićcie. to, co do was nale. 
Zy: Igiełką robić, prząsć ; wylzy= 
wać, i wiele innych rzeczy przy» 
zwoitych рісі wafzey . Dodaię ito : 
że WM. Pani mafz dofyć dowcipu „i 
podobno więcey nad inne niewiafty. , 

i nad 


dej 

аа wielu męfzczyzn , ztymw(zy ít- 

kim Teoloii nie umiefz . 
LukRECYA« 

A czemużbym iey nie umiała 2 
profzę mi odpowiedzieć . Pewnie, 
żem Пе w Szkotach nie uczyła 2 
Czyliż czarna fuknia , alboli Kot. 
nierz biały , czynią umieiętnym 2? 
Trzeba pewnie wielkiey nauki do 
zrozumienia gruntownych  Prawd 
Wiary Swiętćy? 12 nigdy Пе nie mo. 
żemy fprzeciwić raz otrzymanćy ta. 
fce Boskiey у аїе іа nie zawfze mie, 
wamy. Ze wfzyltkie (prawy nafze, 
które nie {8 uczynione z miłofcią ku 
Bogu , fa grzechem . I inne tym ро. 
dobne nauki . Day pokóy Kleancie!? 
ktożkowiek czytał choć trochę Кіе. 
gi nafzych Braci Odwołuiących fię , 
«więcćy umić Teoloii » niż Пе w gło. 
wie Wafzeciney pomiefcić może , 
W refcie fpytay Пе WM, Pan Fineta 
ty: 

FINETTA, 

Och co w tym (: lubo ńie mam 
tyle dowcipu, iak [ey Моё Dobro- 
dzieyka do zrozumienia Teoloii piak 
fas 
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| fądzę , m am tyle rozeznania › żebym 


mogła bydź zdolną. zafiadać w nay. 
wyzfzey Radzie. 
KŁEANT + 
Jako widzę „ obiedwiefcie zarow- 
no mądre . Ale z kądże to WM. Га. 
пі, iż te Prawdy dopićro wfpomnio. 


|ne o Łafce, i Miłofci Boskićy , fą 


prawdziwe , albo fałfzywe 2 gdyż o 
tymto rzecz. 
LukRECYA-, 

Z kąd to wiem. à fmiefzne pyta. 
nie . A czemu tego nie manm” wic- 
dzieć z S. Pawła» 12:5; Augufłyna, 
których pifma czytałam w kfięgach 
nafzych Nauczycielów odwołuiących 


|fię. Finetto, odpowiedz i ty Jego 


Mofci , 
FINETTA. 

Coż:to Mofci Panie? W M. Pan ro» 
zumiefz , że my iefłeśmy Panie Mo. 
liniftkie , które oprócz Pacierza i Ка. 
techizmu , nic prawie nie umieią : 
nie bawićmy (е tym próżnowanieny. 
Och ! gdybym. tu miala teraz choć 
iedne kfiążkę ley Mofciną , przyto. 


| czyłabym pifmo dłuzfze iak z tąd az 


do ramienia. KLE- 
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KLEANT ç 
Dobrze іе ./A ieżeli te pifma Їз 
zle tłumaczone przeż wafzych Ich 
Mofciów ? 
LuxRECIA + 
I to ieft Kleancie , w czym mię 
nigdy przekonać nie potrafifz , 
KLEANT - 
Prawda ieft. Ponieważ przyznam 
Пе , nie umieiąc Teoloii równie iak 
і WM. Pani, nie ieftem w ftanie 
przekonania iey . Toiedno powinno 
by WM.: Pani wątpliwofć czynić o 
dobrym tłumaćzeniu, że daleko wię. 
kíza liczba Doktorów ; równie mą- 
drych , iiefzcze mędrizych nad wa- 
fzych , dowodzi , iż Panowie Od. 
woływacze zle wykładaią te pifma. 
LuKRECIA , 
2 pogardą fig ufimiechaiąc , 
Co za piękni Doktorowie ; któ. 
rych przytaczafz, ha! ha ! Moli- 
nifci, ici wizyfcy, co za górami 
pifzą. 
KLEANT . 
Co WM. Pani mówisz 2 To to 
wfżyfcy Biskupi > wfzyftkie Akade- 
MIE y 


i Sy 


f bunto 


mi, 1 
dzę 5 
dalz 


H: 
A 


przyd 
och ! 


Co 


Ma 
iż W 
dwud 
każdź 


| dzobj 


waży! 


| zważj 
| nie r 


niżeli 


P: 
wie | 
dne Í 
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mie › wizyfcy tak Duchowni , 5 
i Swieccy ( wyiąwfzy kilkunaftu 
buntowników ) fą u was. Molinifta- 
mi, i zagórnemi Doktorami ? Wi- 


| dzę, że WM.Pani bez uwagi ga- 


dafz. 
LukRECIA» 
Ha ! ha! со za wielka powaga ! 
FINETTVA, 

A czemuż WM. Pan iefzcze nie 
przydał Papieża , i Kardynałów, 
och! och! 

LukRECIA. 
Coż ty na to mówifz Finetto ? 
FINETTA. 

Mam prawdę powiedzieć , oto to: 
iż WM. Pani więcey waży(z ., niź 
dwudzieftu Biskupów , a inne Panie, 
każda według fwoiey miary şia bare 
dzobym załośna była, gdybym. nie 
ważyła za pół tuzina „ I owfzem 
zważywflzy rzecz dobrze > więcey 
nie równie za nami ieft Biskupów ; 
niżeli za ftroną Moliniltów . (*8.) 

KLEANT . 
Prawdziwie obiedwie ieftefcie pra. 


| wie bezrozumu „i mowy айе go- 


dne fą politowania. Lu- 


VV u——— miss 


44 
LuxRECIA 5 


g 


My ieftęśmy bez rozumu? ha !' 


ha! Finetto , my iefłeśmy bez ro- 
zumu? соғу пато mówifz ? i mo- 
wy nafze godne fa politowania? Day 
pokóy Kleancie , te rzeczy fa tro- 
chę przytrudnieyfze na człowieka w 
służbie żolnierskiey zoftaiącego ; i 
nie radziłabym ci wdawać fię z nami 
w rofprawę- lakbyś йе zadziwił , 
gdybyś usłyfzał na nafzych Schadze 
kach rozmawiaiące Panie o nieska- 
zitelnofci dawney nauki Kofcioła , 
i Praw obyczaynofci Chrzefciań. 
skiey. Przyidźno przydź ; a dopie. 
ro obaczyfz , ieżeliśmy bez rozu- 
mu , iieźeli umiemy rozmawiać z 
Teoloii . 
KLEANT > 

Day go Каси! z cafego Ѓегса ży- 
czytbym fobie tam bydź„ rzecz iefł 
bardzo ciekawa do widzenia , Miafło 
tego, cobym miał póysć na kome- 
dya, póydę na wafze przegadywa. 
nia; trzymam, że mi to za iedno 
fanie . Domysliwam Пе , ze tam 
naywięcćy mówienia będzie o bié- 
dnych 


Zw) 


trzeci 


| Święt, 
| Wiel 


$ 

|dnych Moliniftach , i imiefzków nie 
| mato z Eskobar . 79.) 
LUKRECIA , 

( mdleie wołaiąc . ) 

Finetto , Finetto, trzymay mię „ 
| ach umieram ! 

FINETTA . 

Ach Mofci Panie! co to WM. 
Pan ley Mofci wipomniaż ? lepiey 
było wfpomnieć diabła ; oto ley 
Mość mdleie . 

KLEANT, 
Iak te 2 naimie Eskobar mdleie 2 
FINETTA . 

Zwyczayna to Jey Mofci , iuż dziś 

trzeci raz to cierpi. 
KLEANT . 

Tam do kata! nie wiedziałem o 
tym . Prędzćy wódki Węgierskiey ! 
ale ale mam ią przy fobie; dobywa 
|z kiefzeni , idaie. 

FINETTA . 

Nie wódki tu Węgierskiey potrze- 
ba nie › oto lekarftwo ; Wołayno 
WM. Pan ze mną . Finetta woła: 
{Swięty Оусге Kwefneli ! ( *ro. ) 
| Wielki Arnaldzie ! (С "ar. ) Swięty 
| Paa 
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Paryfie ! (*12.) Łasko skuteczna ! 


(*13.) А nóże , wołay W M. Pan ze» 
mną. 
KLEANT o 
Zartuiefz ! 
FINETTA. 

Choway Boże! nie żartnię , Wnet 
WM. Pan obaczyfz , iż przyidzie 
do fiebie . 

KLEANT IFINETTA, 
(razem wrzefzczą : ) 

Łaska skuteczna , Mofcia Dobro- 
dzieyko! Swięty Оусге Kwefheli ! 
Patrz WM. Рап iuż do fiebie przy. 
chodzi . 

LuUKRECIA. 
( przychodząc do ficbie . ) 

Ach móy Kleancie! wielce wy- 
mawiam nieoftrożność twoie ; profzę 
cię, abyś napotym był ofłroźniey- 
fzym . 

KLEANT . 

Całym fercem przeprafzam cię 
Bratowo moia , wcale nie wiedzia- 
łem , aby imie Es ... Patrzciefz , 
małom znowu nie pobłądzit. 


Ез, 
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FINETTA ; 

Jak figę mafz WM, Pani Dobro- 

dzićyka 2 
LukRECIA. 

Nic-mi nie będzie , lubom nie po- 
malu byta osłabiała. Profzę Klean. 
cie, przyidźźe na nafzą Schadzkę . 
A ty Finetto , pofzlii kogo po Pana 
Nabożnickiego , profząc go ийине, 
aby do mnie na słówko przyfzedł w 
pilney fprawie . Spodziewam fię , 
Ze uroienia z głowy Angeliki wy- 
pędzi- Wychodzą obiedwie . 

KLEANT. 

Ja też idę na pocztę ; bo mi po- 
wiedziano , iż ma bydź lift do mnie 
od Brata mego . Dałby Bóg ! do- 
czekac Пе nowiny o iak naypręd.- 
fzym iego powrocie , bo widzę , iZ 
zginął Dóm ten , ieżeli Brat wkrót. 
ce -nie przyiedzie, i nie uczyni w 
nim porządku . 
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CZĘSGDRUGA 
SGE NA 'L 
Finetta. FEraft. 


FINETTA. 
2 Ewnie WM. Pan przyfzedłeś „ 
widzić fię z Angeliką 2 Coż nie 
prawda 2 
ERasT > 
Piękne pytanie! 
FINETTA . 

Daremne trudy ! niepotrzebne > 
ftarania ! ach biedne mitòfcis iak 
Пе zle z wami obchodzą! 

ERAST% 
Coż to chceíz przez ta wyrazić? 
FINETTA . 

Ce chcęwyrazić ? oto, iż iezeli 
kiedy , to teraz Pani mola w fwym 
fię uporze zacieła; ani mysli o wy- 
daniu Angeliki za W M. Pana . 

ERAST. 
Nie był tu Kleant 2 nie mòwif co 


z ley Micią 2 iako mi przyobiecał . 
I~ 


| FINETTA ¿ 
К Byt, widział йе , i mówił , ale'.., 
m ERAST . ` 
| Coż to 2 pewnie ñic nie wikórał, 
| FINETTA. 
(| Ме а піс wcale: izrozumiałam» 
| że Jey Mość dla Panny Angeliki 
|| mysli o innym mfodzianie. 
| ERAST. 
R ( zdumiały , uczyniw/zy kilka 
| kroków . ) 
Kiedy tak , to trzeba będzie inne 
wziąsć przed fię zamysły A 


— = = 


| FINETTA. i | 
„A Jakże to? š 
ў ERAST. 


1 


NY Wyprowadzić Angelikę z pod 
] okrucieńftwa matki. 
] FINETTA. 
| Jakto? To pewnie ią W M. Pan 
| myslifz wykraść ? 
ERAST , 
_ A czemu ni? albo Angelika nie | 
| jeft moia 2 Oyciec mi ią dat ; dufam, LE 
| że i Kleant póydzie za moim zda- || 
5 | niem. | 
| 


Fi- 


C 


$e 
FINETTA 5 

Może ze póydzie , ale Angelika 
nigdy . 

ERAST . 

Idę do niey zaraz; ani powątpić. 
wam o iey życzliwym dla mnie ze» 
zwoleniu . 

FINETTA. 
Wiele WM. Pan fobie obiecuiefz, 
ERAST . 

Dopomóż też nam, „profżę cię, 
albo przynaymniey nie przefzka- 
dzay. Na сі ten diamencik tymcza» 
fem, 

*FINETTA. 


Zmiękczyłeś ferce moie, widzę , 
Ze ci trzeba fprzyiać. Dla Boga ! 
ftrzeż Пе, żeby cię Jey Mosć z An. 
geliką nie zaftała ; wnidź WM, Pan 
prędzęy do iey pokoiu , oto ktoś 
idzie, 


СЕСЕ Au LE 


Nabożnicki . Finetta . 


NAROZNICKI „ 
(z twarzą , і głoftm nabożnym .) 
Zień dobry moia Panno. Jakże 
mi Йе tu macie 2 
FINETTA. 

Bardzo dobrze do usług W M. Pa. 
na Dobrodzieia . Jey Mość Dobro- 
dziśyka z wielką niecierpliwofcią 
WM, Pana oczekuie . 

NABOZNICKI. 

Och przerwała mi Pacierze ! Nie 
wieiz» po со ona mnie wzywa do 
fiebie ? 

FINETTA . 

Abyś iey WM. Pan dopomógł do 
naprowadzenia na dobrą drogę Ange- 
liki. 

NABOZNICKI. 

Jako 2 alboli odiłąpita od fwoiey 

powinno(ci 2 
БІМЕТТА, 

Так 5421 Jey Mość Dobrodziey- 

С 2 


Ка... 


== 
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ka . Ubòftwo zaczyna tęśknić , że 

tak długi czas nie idzie za mąż. 
NABOZNICKI. 

Rozumićm . ( za fironie ) Tego 
ia też włafnie chciałem . ( głośno ) 
Angelika tedy z niecietpliwofcią 
czeka zamęfcia ? 

FINETTA. 

Prawie шпіёга. Dlatego cokol- 
wiek WM. Pan mafz przyiazni , na- 
kłoń Jey Mość Dobrodzićykę do 
przyfpietzenia tego małzeńitwa , z 
kąd wielką byś córce usługę uczy- 
nit. 

NABOZNICKI. 
( na ffronie , ) 

Dla Boga ! trzeba fię fpiefzyć w 
dokonaniu zamysłów moich ( głośno) 
Przyrzekam ci, że 2 wielką ufilno= 
fcią zechcę to uczynić . 

FINETTA. 

Ach czy może bydź lepićy ! O ia- 
kom wefoła ! bo wiem, że WM. Pan 
wfzyfłko wymożefz па Jey Mosci 
Dobrodzieyce. 

NABOZNICKI, А 

To prawda , ale tu idzie o to > qe 

n< 


w za 
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Angélikę namówić ? i do tegoty mi 

ieiieś potrzebna , poniewaz dobrze 

iefteś położona u Angeliki . 
FINETTA-» 

Obeydzie fię bezemnie: Angelika 
iuż ieft doftatecznie nakłoniona, dość 
namienić o Erafcie; dorazu da Пе 
namówić. 

NABOZNICKI. 

Coty mówifz o Erafcie 2 nie 
go ia dla niey zyczę , i mam п 
dziana . 


t 
о 


FINETTA. 

Przeprafzam tedy WM, Pana, nie 
wiem z kąd mi Пе uwiia ро głowie 
ten Erat; aleokim WM: Pan mó- 
wifz , zda mifię, że zgadnę. 

NABOZNICKI ¿ 

Obaczym.. 

FEINETTA. 

WM, Pan fobie życzylfz Angeliki 

dla fwego Synowca. 
NABOZNICKI. 

Zgadłas , tak ieit, Фа mego Sy. 
nowca., który fię zowie Mazgayski. 
Imie to wzięte od өл па Gruncie , 
który dla niego umyslnie kupiłem . 
Сз Ale 


арж осонро EEN EEEE ARETY RENTY 


wees 
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Ale profze , iakeśtoty zgadła 2 
FINETTA . 

Komu by to nie przy fzło na mysi? 
Angelika ieft to piękny wybór Pa. 
теп; Potym, lego Mość Pan Maz- 
gayski i ona „ włafnie urodzili fię 
dla fiebie , co ieft rzecz dziwna , 

NABOZNICKI,- 

Aleś ty podobno nigdy nie wi- 

działa mego Synowca ? 
FINETTA. 

Kogo? Pana Mazgayskie ego ? nie 
widziałam ‚ ale coź ztąd? dosć że 
do WM,Pana mufi bydź bardzo pọ- 
dobny . 

NaABOZNICKI. 

Troche. 

FIiNETTA s — 

Czegoż więcey potrzeba ; ofobli- 
wie że Eraft, według nafzego zdania, 
ieft iefzcze i płochy , i niedoskona- 
łego rozumu ,-rako w pierwizym 
młodofci kwiecie zoftaiący . 

NABOZNICKI. 

Potwierdzafz tytedy moie zamy- 

sły. 


Fir- 


Czemu nie? zdadzą mi fię bydź 


FINETTA. 


cudnie rozumne . 


Więc kiedy potwierdzafz , mufzę 
ci Пе przyznać do iedney rzeczy . 
lam to ieft, który do tego namówi. 
łem ley Моѕс Dobrodzićykę , aby 
przedłuzyła małżeńfiwo Angeliki z 
Eraftem . 


NABOZNICKI, 


FENSETTA <Ç 


Zdoprawdy 2 


A żem widział, 
uftawicznie popierał przyfpiefzenie 
tego malżeńftwa, mufiałem dla le- 
pfzego ułożenia rzeczy , -poradzić 
ley Моѕсі , aby Пе nie co addaliła 
od przyiazni z Bratem męża wego . 


Bardzoś to dobrze W M.Pan uczy- 


nit. 


Iam to przewidział , co fię uz fta- 
ło > iż йе Angelice fprzykrzy tako= 
we długie oczekiwanie š a że dziś tak 
niecierpliwie wydaie Пе z chęcią ku 

G 


NABOZNIGKI, 


FINETTA. 


NABOZNICKI. 


4 


że Pan Kleant 


DUZY 


"NE 


zamęfciu, 1 że więcey iuż nadziei 
nie та póyść za Erafła, rozumiem 
że z ochotą zezwoli na mego Synow- 
са, obieraiąc raczey bydź iego , ni- 
zeli nieiść za mąż. 
FINETTA. 
I ia tak trzymam , iako i WM, 


Pan. 


NABOZNICKI. 

Co do ley Mosci, ieftem bardzo 
ugruntowany na iey tafce ; aleby 
dobrze było, gdybyśi ty zwolna 
nakłoniła umysł Angeliki ku zezwo- 
leniu na ten małżeński związek , bo= 
by takrzecz ftała Пе z więkizą przy- 


iemnofcią , 
FINETTA. 
Spuść Пе WM. Рап namnie. 
NABOZNICKI. 

Móy Synowiec nie іе też wcale 
hołyfz , ma fwoy kawałek Gruntu ; 
dotego nie іей nazbyt fzpetny,i wed- 
le Папи fwego dość dobrze fpokrew - 
niony : ito iuż wfzyftko oznaymilem 
ley Mosci Dobrodzieyce . 

FINETTA. 


Sliczneż to rzeczy ułożenie : Pan 
z ma- 


7 
z małego Gaiu Mazgayski , i Pani 
Ma zgayska ‚ а z nich rozmnożone 
Panięta , będą sliczne Mazgaięta.» 
NABOZNIGKI. 

lednakźe nie rozumićy , żebym 
w tym fzukał dla mnie iakiege zys- 
ku , mam to iuż dawno z ła ski Bos. 
kiey » 'ż fię mnie tak. nikczemne nie 
trzymaą zamysły; co czynię > to 
iedynie czynię z gorliwości ,i dla 
zbawienia Angeliki. = 

FINETIA Е 
( ла Йтопіе ) 
Ach! aiabym о tym.bardzo wątpi, 
la. 
NABOZNIGKI, 

Во mowiac rzetelnie->s lako: ty 
wiefz : Erali тей mi dzian i miły , 
iprzyi emny,i i cale a cal ë, fwiątowy» 
kocha йе ferdecznie w « Angelice {і 
ona w nim; Z zał) у, ję ftać > 
aby ta skłonność  wzaiemna by ła 


dziełem natury z a pie raczćy skute 


kiem Żaski „і milosci Boskiey . 
FINETTA . ] 
Nie przyfięgałabym na to, 


Cs 


| 
| 
i 


AEDA EJE ARCO 


NABOŻNICKI. 

Gdyby fiş ү! tey przyrodzoney 
miłofci pobrali , Кф уі з mogliby 
fię tak kochać i przez całe życie , 

FINETTA. 

Prawdziwie ieft tu Пе czego oba 
wiać » 

NABOZNIĆKI i 

Takby obiedwie 'dufze zofiawały 
zawfze w niewoli grzechowey , Крой 
władzą zepfutćy natury . 

FiNETTA. 

Patrz WM. Pan coby to byżo 5 

gorzćy niż klątwa г 
NABOZNIGKI, 

Bez porównania . Idąc zaś za me= 
go Synowca ; w którego ofobie nie 
nie maíz , coby fię naturze podobać 
mogło , Angelika go kochać nie bę- 
dzie ; tylko według Boga , i fzcze- 
gulnie z famego natchnienia nadprzy- 
rodzoney miiłofci tak dalece, że 
oboie żyć będą w złączeniu fwiętym» 
przeftajiąc zawize na czylłych iedy. 
nie myslach , tchęciach a fironiąc 
ufilnie od kochania ziemskiego « 


F t= 
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FINETTA, 

Dziwna to rzecz. I także moy 
Swięty Oycze , ieżeli cokolwiek 

skłonnofci przyrodzoney wkradnie 
fię w przyzwoite kochanie , które 
ma Zona do męża» iuż tym (атут 
ieft obrazą Boską 2 
NABOZNICKI, 

Nie inaczey moia Panno -« Cokol- 
wiek nam natura powiada , i radzi 
czynić ; cokolwiek fię dzieie według 
zdania › i пассћпіепіа іеу, a nie za 
powodem. miłofci Boskiey , wizyft- 
ko ieft grzechem . (*14.) 

FINETTA, 

A dlaczegoź to Mofci Dobrodzie- 
w? 

NABOZNICKI, 

Oto dlatego moia Panno : Iż cała 
natura nafząa na początku zaraz w 
całey iftocie fwoiey była żepfuta . 
Daremnie fobie podchlebnie niewiere 
ny , aby ratuiąc Rodzica (wego s 
miał przeto uczynić dobry uczynek , 
nie , ale raczey grzefzy - Matka 
kocha dziecie » oblubienica oblubień- 
ca fwego › ieżeli te kochania pocho- 


C 6 dzą 
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dzą z przyrodzońey miłofci ; obie- 
dwie grzefzą ; -(*15.) 

FINETTA. 

Co za niefzczęfcie ! Ale ieżeli tak; 
przyidzie na го, iż będziemy mufia- 
ży wfzyfikie iść za błaznów,których” 
by trudno kochać ; chyba iedynie 
dla famey mitofci Boskiey . Praw- 
dziwiem'fię ofzukała , nie wiedząc > 
iżtakie Prawdy do niefzczęfcia ойа» 
tniego przyprowadzaią. Ale mniey= 
{за o to, idź WM. Pan do Jey Мо» 
fci. bo WM: Pana czeka . 

NABOZNIC KI + 

Idę , ale i ty idź do Angeliki, na 
przyfpofobienie iey umysłu iakom 
ci mówił : 

FiNETTA. 
Spusć fię WM, Pan na mnie. 
NABOZNICKI. 

Widzifz tę drogie manele ? «оёод 
to iedna z Swiętych Pań nafzych ба 
ła mi na uczynki miłofierne , 

FINETTA o 
Prawdziwie bogate. 
NABOZNIEKI. 
Słuchayźże , ieżeli nam fię rzecz 
„ uda- 
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uda , widzifz ie ( kładąc со kie/zeni ) 
dochowam сі іе. 

FINETTA + 

WM. рап ті іе dochowafz ? mam 
W M, Panu bydź za co obowiązana » 

NABOZNICKI- 

już, iuż idę. do Jey Mofci , ale 
cię iefzcze raz profzę, pamiętay © 
moiey fprawie • 

FINETTA » 

Dobrze „ dobrze. ( па fironie ) 
dochowam ci iey » ; 
NABOZNICKI, 

A naybardziey profzę cię , abyś 
nie wipominała o tym wiżyftkim , 
cośmy: dopiero 2 fobą mówili. 

ЕїмЕТТА. 

Och ! nie bóy fię WM. Pan. ( na 
firorie ) Dotrzymam ci słowa. Co 
za nabożniczek ! ale Filut z niego 


dobry'a 


SCENA І. 
Angelika „ Eraft. Finetta , 


ANGELIKA. 
С ucbyliwfzy trochę drzwi pokoiku) 
wego; mówi. ) 
Inetto 2 
FINETTA ç 
Goż tam Mofcia Panno . 
ANGELIKA . 

left tam kto więcty 2 mogę Wy- 

pufcić Erafta 2 
FINETTA, 

Nie оду пе WM. Panna, wynidź 
tu z Erattem , powićm wam sliczne 
nowiny , 

ARGELIKA . 

Coż tam za slicznofci 2 

| FINETTA. 
W" Coż nie prawda 2 nie kochacie йе 
ip ferdecznie 2 
ERAST. 
O tym wiefz dobrze, Coż daley? 
FINEYrA. 

Ja wićm; ale to wafze kochanie 
podobno trąci naturą 2 
AR- 


Соту zowiefz naturą ? 


ANCELIKA » 
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przyiazń 


nafza poczciwa ; i porządna » bo 


| między ofobami 


za Rodzicielskim 


pozwoleniem ; wfpolnie zaręczone- 


mi. 


FINETTA » 


ANGELIKA, 


Tak wy rozumićcie ; 


Bez wątpienia ; Coż tedy chcefz 


| mowić 2 


FINETTA , 


| Chcę mówić ; iż oboie iefłefcie 


| naturą zepfutych. 


| Ach Finetto ! i myż to będzie- 
my tobie celem żarcików 2 czyś ty 


ну 
głupia ? 


Trochę , ale nie tak przecie iak 
ta między nami 


| złofci . 


| Wyttumacz Пе nam . 


Pan Nabożnicki ; 
| ieit róZuosé: 
tu; atenwfamey rzeczy iets 


ERAST & 


FINETTA o 


Ia głupią 


ANGELIKA o 


gorfi nad wyklętych , grzechem , i 


udaię z žar- 


š ze 
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FINETTA>* 

Czego więcey chcecie .: Jużem to 
wam oboyguoznaymiła : WM. Рат 
mafz nowego wipółzaletnika а W. 
M. Panna nowego kochanka . 

ERAST . 

Co 2 nowego wipółzaletnika 2 
ANGELIKA. 

Co 2 nowego kochanka 2 
FINETTA + 

Tak тей. 
ERAST . 

Jak fię zowie ? 
ANGELIKA ə 

lak mu imie 2 
FiNETTA » 

Zowię fię ; iimie mu: lego Mość 

Pan Mażźgayski. 
ERAST . 
Со? Mazgayski 2 
ANGELIKA. 
Czy podobna 2 
FINETTA ç 

Nie inaczey, Mazgayski, naye 
m ilszySynowiec nayltwiętfzego czło- 
wieka Pana Naboźnickiego . W ielo- 
władnego Rządcy ley Mofci Do- 

bro- 
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brodzićyki „ Poradnika we wfzy ft- 
kich iey fsdach., Ten to iet, który 
aż dotąd przedłużał wafze małzeń- 
ftwo > przewidziawfzy; iż WM. Pan- 
na długim ftęskniona oczekiwaniem » 
zezwolitabyś na małżeńttwo z nayu- 
kochańfzym Synowcem iego „ Pa- 
nem Mazgayskim . 
ERAST . 
О niecnoto ! o kacie ferca mego ! 
ANGELIKA. 

Finetto » DATE widzę prawda s 
coś mi powiedział „ Ale „oczy to 
podobn o, abym ia ajn iść za Ma- 
zgayskiego ? 

БІМЕТТА o 

A czemu nie >? Pan Mazgayski 
prawda ‚ że nie ieft bogaty > ale 
mogłby bydź іако :і drudzy : Nie 
iett “piękn y co do ofoby 5 ale to nie 
jego wina : Nie jeft wi elki ego uro- 
dzenia ; ale też i iego kr ewni nie fĄ 
godniey (еро tanu: Nie ma wiele «+. 

ANGELIKA « 

Dayże iuż pokóy moia kochana» 

chcefz ze mnie żartować ? 
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FINETTA. 

Słuchay WM, Panna moiey-rady , 
2 iako nayprędzey mysl o fobie , bo 
Pan Nabożnicki włafnie teraz nara- 
dza Пе z ley Mofcią Matką . 

ANGELTKA. 

Ach dla Boga! zapewne ią na- 
Кош. 

Еклзт. 

Coż z tąd ? że ia nakłoni , Kiedy 
WM. Panna iefteś mnie przychyl. 
nieyfza . Angeliko słuchay rady , 
którą ci podaię : Mam pozwolenie 
od Oyca twego, a od Stryia wnet 
go mieć będę, czegóź. їе obawiafz? 

FINETTA , 

Coż to 2 iefzczefcie Пе z fobą nie 

zmowili co macie czynić 2 
ERasr, 

Nie , піесгиЃа ieft na rofpacz mo- 

ią > lęka Йе niepotrzebnie серо, co 


kto albo mówić, albo myslić może.. 


Ach ckrutna Angeliko ! nie dofyć 
żeś dotychczas powolna była bezro- 
zumney woli ma:ki twoiey , iefzcze 
dla iakieyfiś próżney boiazni chcefz 
mię wdawać w niebefpieczeńfiwo 
КО» 
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„zenia йе z tobą па zawfze . 
FINETTA- 

ЕЯ Mofcia Panno fzkoda czafu tra- | 

| wić, między ley Mofcią, i Panem | 
Nabożnickim рге Ко йе targ zakon- | 

| czy; bo nważaląc chęci iey , wfzy- 
ftko mi fig zdaie , хе we dwudzieftu IIS 
czterech godzinach ftaniefz fię Panią | Ft 

! 


rozią 


Mazgayską. 
ANGELIKA » 
Ach Finetto * nie mówże mi iuż IM 
więcey o tak brzydkim ftrafzydle . | 
| ( zafypia Angelika . ) | 
ERAST » I 
Coż to Angeliko ? drzymiefz ? II | 
ANGELIKA » ЙЫ 
| х |. 
Już йе ftato : zezwalam › bo tego IN 


| okrutna po mnie potrzeba wyciąga + 
ERAST - 
Godna Angeliko ! coż to za nie- 
fpodziana wefotość , po tak okro- 
4 prym zafmuceniu 2 iuż ; iuż dozna» 
ię, źe miłość тоа... 
FINETTA. 
Dobrze 2 miłość wafza ! tu Czas; | 
| byfcie radzili o fobie iak nayprę* JMR 
dzey » UNIĘ 
ERAST ç 
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ERAST> 

Idź tedy Angeliko., ia fię tu wnet 
fławię na-godzinę, na którą mi na- 
znaczyfz , i poprowadzę cię przez 
fortkę ogrodową . 

ANGELIKA e 

Co to mówilz Erafcie 2? zawie- 
dziefz fię, abym miała zezwolić na 
podobną fprawę , chociażem dobrze 
upewniona o przyiazni twoiey ku 
mnie, Profzę , obacz Пе z Stryiem , 
i naradź Пе z nim o innym ipofobie » 
Ieżeliby on fam chciał mnie uprowa- 
dzić do domu fwego> i trzymać aż 
do powrotu Оуса mego ; na topo- 
zwole , ale nic nie uczynię, tylko w 
oczach iego, i według iego rozka- 
zu; lubo w tym famym na wiele йс 
odwazam , 

FINETTA . 
(do Erafła . ) 

Ey dla Boga! wychodź WM, Pan 
prętka , słyfzę głos ley Mofei, z 
pokoiu fwego wychodzącey; a WM. 
Panna nagotuny fig dobrze, iako mafz 
odpowiedzieć, bo tu zapewne bę- 
dzie rzecz o nowym Kochanku . 

AN= 
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ANGELIKA» 

Mnieyfza o Para Nabożnickiego, 
drwię ia z niego ; ale co ty mówiiz > 
iaktu ley Mosci odpowiedzieć ? 

ае š 

Со ia, schronię liç, abym fię nie 
zdała уусһ ‹ odzć w ге o; takang fpra- 
| wę; па końcu jed inak przybiegię » 
| dowiedzieć йе, co йе Ranie + 


5 СЕ МА 1У. 
Łukrecya . Angelika . 7 арс&пісҚі. 


| LUKRECYA » 

| © Mosdi Panie , iuż Пе tafo , 

| co fię miafo ftać : Sprawa za- 

| kończona $š nic nie zoftaie 3 tylko 

| abyś W M. Pan ги fprowadził оноу: 
ca fwego , kiedy fię bę dzie zdawa- 
їо; ia Tadzę , im prędzey tym le- 
piey - 

| NABOZNICKI, 

Bardzo fię lękam , aby fię nie 
zdał WM. Pani Dobrodzieyce nie- 
wiadomym obyczaiów fwiatowych ; 

| bo dopiero co wyfzedł ze Szkół. 
Lu- 


7° 
LukKRECYA { 

Mnieyfza oto, będzie miał dosć 

czafu do nabycia ich, 
NABOZNICKI. 

Bardzo proizę Boga, aby te fwię= 
te nafze zamysły raczył pobłogo- 
sławić . 

LuUKRECYA. 

Mam mocną nadzieię , że tak и. 
czyni. Ale trzeba tu WM. Pana na 
iaki czas zofław é fam na fam z mor 
ią córką . Co WM. Pan mafz iey 
mówić $ i iak fobie znią poiłąpić 2 
nie trzeba w tym WM. Panu żadne. 
go dawać przepifu. Więm, że we 
wfzyftkim WM. Pana słuchać bę- 
dzie, iako powinna. Іа tu wkrótce 
nadeydę, 


S,C, EN АМ,» 
„Angelika , Nabożnicki, iedząc oboie , 


NABOZNIGKI o 
Ozwolizmi WM. Panna , abym 
ićy iak nayprawdziw ze, i nay- 

życzliwize wyraził pofzanowanie. 
AN- 
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ANGELIKA o 
Wolno WM. Panu , 
NABOZNICKI. 

Zda ті Пе, że codzień nowy a noa 
wy poftępek w fercu WM. Panny 
czyni łaska Boska. 

ANGELIKA o 
Z kąd że to W M.Pan doch odzifz? 
INABOZNICKI., 

Ого ztąd :iż WM. Panny ułoże- 
nie iefti skromne , i wielce рггуіе. 
mne. Achco za szkoda ! że duch 
fwiatowy tak fzczęsliwe W M.Panny 
pfuie przymioty ! 

ANGELIKA. 

To pewna: ale to bardziey do 

mnie należy , niż do WM, Pana . 
NABOZNICKI, 

Dałby to Pan Bóg ! abyś WM, 
Panna wiernie zawfze naslado wata 
ley Mość Dobrodzićykę Matkę fwo- 
ją ,iiey radom powolna była . 

ANCELIKA » 

W/ićm ia Mci Panie , iak fobie w 

tey mierze mam ройаріс . 
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NABOŹNICKI © 
( nafirenie . ) 

W fzyftko mi бе widzi, że ta Pan- 
na iuż ieittrochę znarowiona . ( gło- 
по) To conabardziey uważam , iż 
W M, Panna trochę nad zwyczay = 
dziefz za skłonnofciami przyrodzone- 
mi. 

ANGELIKA» 

Profzę , wyttumacz fię WM, Рап, 

bo wcale nie rozumiem iego mowy . 
NABOZNICKI. 

To ieft: Ze ley Mość Matka WM. 
Panny, która ielł z gruntu ducho- 
wna , i pełna wielkich Prawd , ży- 
czyłaby fobie , żebys mniey (ла za 
skfonnofcią ziemską , którą maíz ku 
pewnemu młodzianowi . 

ANGELIKA. 

A czemuż to ta skłonność , którą 
WM. Pan zowiefz ziemską ; godna 
iet nagany? i początek, i koniec 
iey był poczciwy ; nadto ma powa- 
gę Оуса mego. 

NABGZNICKI. 

Tak ieft: ale coż 2 nie prawda 2 
iz WM. Panna wcale przyrodzonym 
fpo- 


| 


/ 

Bofobem zakochatas бе w Erafcie 2 
ANGFLIKA -. 

To wiém i rozumićm ; że fię 

kocham w. Erafcie ; Tako w. Oblu= 

pieńcu moim „ którego mi fam Oy- 

ciec móy naznaczyl, godzien ieft 

wfzelkiey miłofci з kocham go ; 

gdzież tu wyftępek 2 

NABOZNICKI , 

Ach Mofcia Panno ! Po upadku 
pierwfzym człowieka (profzę słu- 
chać ; i trzymać to dobrze w pa- 
mięci ) po upadku pierwfzym czło- 
wieka natura nafza tak ieft żepfuta , 
iż w czym kolwiek fię kocha, co 
kolwiek czyni, wfzyttko ieft grze- 
Ç!1CI e 

ANGELIKA, 

Coż tedy z tym czynić potrzebą 

Mosci. Panie ? 
NABOZNICKI. 

Trzeba, aby łaska Boska przez 
fwoie zwycięzką moc ftała Пе wielo- 
władną Pania woli nalzey , ла Ко- 
niecznie nawròcifa do dobrego , bo 
natenczas ( sfuchay WM. Danna do- 
brże ) ielteśmy pociągnieni przez mi- 


D tosć 
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tość. niebieską „ którey trudno Яе 

oprzec. Przeciwnym fpofobem bez 

tey łaski roskofz ziemska ciągnie 

nas koniecznie do złego .-(*16.) 
ANGELIKA. 

Bardzo dobrze : a .mamyfz-za_ 
wfze tę taskę Mofci Panie 2 

NABOZNICKI, 

Ach trzebaby mieć ią Без Tale 
Bóg nawet i kochankom fivoim pod- 
czas iey umyka » 

ANGELIKA. 
Więc па ten -czas mufzą bydź ро- 
ciągnieni przez roskofz .ziemską ? 
NABOZNIKI, 
Niefietyfz ! tak іе. 
ANGELIKA » 

Jeżeli tak , włafnie toż Пе że mną 
dzieie względem skłonnofcj , którą 
mam do Erafta . 

NABOZNIKI= 

Jak zeto? 

ANGELIKA , 

Nie mam taski Bośkiey спа iey 
przełamanie , ieftem przy mufzona 
roskofzą ziemską , 


NA. 


NABOZNICKE»+ 
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Z kad że to WM. Pannie s; Że nie 
| mafz łaski Boskiey 2 
| ANGELIKA » 


| WM, Pan chcefz s 
| mam, trzeba mi na nią oczekiwać. 
NABOZNICKI, 

Mnieyfza o to; trzeba fię codzien. 


Bo mnie nie ciągnie tam, gdzie 


zatym. iey nie 


| nie ftarać . se aleco si. «i iako. tako 


| ufiłować . 


ANGELIKA » 


Каш. 


NABOZNIKI. 


Dobrodzićyka nie chwali. 
ANGELIKA o 


Czekam па laskę Boską Mosci Ра 


| nie; 


NABOZNIKI. 
Przynaymniey WM, Panna proś 


| o nie Pava Вова. 


р 


> 
= 


A mogęż іа ufiłować bez faski Bo- 
skiey 2 wfzakze nie, więc iey cze- 


Jakże 2 możefz:że WM. Panna 
tak fpokoynie trwać w tey ziemskiey 


, | roskofzy 2 którą wc ale ley Mość 


AN= 


— sy 


ше ZOT EE a др 
АЕ т телу; 
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ANGELIKA ¿ 

A iakże mam profić , kiedy mię 

faska Boska do modlitwy nie ciagnię? 
NABOZNIKI . 

Zaifte WM, Panna w tym wielce 
grzefzyfz у że zoftalelz w iakimfiś 
przywiązaniu , którego miłość Boska 
wcale nie ieft początkiem . 

ANGELIKA + 

Mów W M. Pan raczey , że ieftem 
niefzczęsliwa , nie żebym miała bydź 
tego przyczyną; co odemnie nie za- 
wisło. Czekam nałaskę Boską . 

NABOZNIKI. 

W/M. Panna nie iet posłufzna 

Matce fwoiley:. 
ANGELIKA , 

Moiaż to«wina? wrefcie będę iuż 
słufzna , skoro do tego będę miała 
1 taskę Boską. A ponieważ га іе nau- 

<a WM. w ‚ profzę uniżenie wy= 
rłumacz WM, Pan doftatecznie ley 
Mosci Dobrodzićvce , aby miała za 
wymówne nieposłufzeńitwo moie . 
NABOZNIKI. 

I takze ma przyjść nato, by ley 

Mość Dobrodzićyka па WM. Panne 


uży= 
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zła powagi Macierzyńskicy 2 
ANGELIKA + 

ley Mość Dobrodzićyka mnie» 


| może przymufić , ale fama łaska Bo- 
| ska potrafi odmienić ferce . Czekam 


ną nią. 
NABOZNIKI. 

Ach * iak minie miło, że WM, 
Panna nie idziefz za radą moią. 

ANGELIKA » 

Ach Mośći Panie ! ponieważ nie 
mam aski Boskiey , abym fzła za 
radą WM, Pana» profzę przynay- 
mniey ley Mość Dobrodzićykę przy. 
wieść do tego, by mnie nie przymiui. 
fzata do zapomnienia o Eraicie . 

NABOZNIKI. 

Ach ! Co mi to WM. Panna mó» 

wiiz 2 
ANGELIKA » 

Będę W M. Panu za to nieskończe» 

nie obowiązana . 
NABOZNIKI, 

Niech mię Bóg zachowa od tego) 
bym kiedykolwiek miał fprzyiać 
ziemskim i cielesnym zamysłom; iuz 
to nie dopiero zacząłem myslić o 

D 3 wie. 


ZOE FO a чатре 
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wiecznofci , a wfzyftkie rzeczy fwia- 
ta tego fą u mnie iedno nic. 


SCENA VI 
Lukrecya . „Angelika. Nabożźnicki - 


LUKRECYA è 

i ( do Naboźnickiego . 

Orka moia wielce obowiązana 

W/M, Panu za tę łaskę , którą 

iey fwiadczyfz', i tak trzymam; że 
zbawiennć rady WM: Pana .... 

'','NABOZNIKI o 

Nie fietyfz ! Serce Tey Mosci Pan- 

ny nie jeft iefzcze doftatecznie oczy» 

fzczone od zmyslnofcł ; i umysł za. 


przącniony zdaniami podłemi pofpól- | 


fiwa ; ale mam nadzieię, że powa- 

ga WM. Pani Dobrodzićyki więcćy 

dokaże > niż moie zbawienne rady + 
LUKRECYA. 

lia йе tak fpodziewam, a WM. 

Pan йе faray , aby tu iak nayprę- 

dzey fprowadż ć Synowca fwego ~ 

NABOZNIKI- 

Z wielką chęcią Moscia Do- 

bro. 


brod 
mod 
tyn 


W 
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brodzićyko. Ale poniewaz godzina 
modlitwy. nadchodzi: fchronię fię 
tym czafem . 


| S СЕ N-A s; VHs 
Lukrecya + Angelika fiedzac . UM 


LUKRECY A> IIR 


R | 
H A Ngeliko , kocham cię ferde= II 
m cznie, a że cię kocham „maíz JI 
«| tego wielkie dowody Tyś mię tyle | 
< | razy ciężko uraziła , lecz to wizy= l 
|| Яко macierzyńskim fercem ci daru- Ill 
M ię, byleś Пе fzczćrze poprawić chcia- IM 
„,| ta. Mam wolą uczynić cię fzczęsli- WI 


У | wą, lecz Angeliko nie tak siak duch NIĄ 
fwiatowy chce „rtrozumi. ( Ange- || 
lika pod-ez ds tayamowy zda figronczym ' 1 
; улут myslie ..) Lukrecya dobywa | 
У | gło/s: Coż 2 słuchafz ty , czyli ni» 


>| coia mówię 2 

И, i ANGELIKA». 

A Moia Moscia Dobrodzićyko . | 
Š | LuKRECYA « Ji 


Moia córeńko ! będziefz ty Żarto « | 
= wała ze mnie 2 |! | 
. D 4 Lus | | 


„йик чылдар ZA TOW — s 


Q 
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ANGELIKA. 


Choway Bóże Moscia. Dobro- 


dzićyko. 
LUKRECIA. 


Patrzmiw óczy ,1 sluchày . Coż? 
nie mowiłaś mi tyle razy , 12 by ci 
było wielce. miło , gdybyś pofzła 


2а mąż? 
ANGELIKA- 


-> Prawda Moscia Dobrodzićyko ; 


(ла fironie ) O Boże ! 
LUKRECYA , 


Otże idę w tym razie za skłonno- 


fcią twoią. 
ANGELIKA . 


Dozgonne oddaię dzięki Matce i 


Dobrodzićyce moiey . 
LUKRECYA . 


I mam iuż'dla ciebie młodziana nie 
mniey cnotliwega , iako grzeczne- 
0. 


ANIELIKA ə 


1 cnota , і grzeczność znayduie йе 


w Erafcie ; 
LUKRECIA . 


Słuchayno tylko ; Bardzo dosko= 
nale wycwiczonego ( ale stuc 


S: 
tylko mówię) za ftaraniem Stryia 
- | fwego wychowanego wedle praw l 
| wiary, iobyczaynofci 3i o którym ү 
| pofpolite ieft zdanie : Że to left wy- ү 
| bór młodzi . Coż ? możefz to służyć | JI 
id Eraftowi ? IS 
3 ANGELIKA. | 
| Tó wfzyftko w dobrym rozumie. | | 
| | niuiemu służy. | 

K LUKRECYA. | 

Wićdz otym , iżia tu nie mówię | | ji 


| o Erafcie : Cudowne te fą Panienki, 
- które iakfię w kim zatopią, rozu- 
r || mieią , że w całym fwiecie nie mafa 
| | nad niego. 

\ ANGELIKA, H 


| Ale Moscia Dobrodzićyko „ 
| LuxREGYAM. 
| Cifzey tobie . Młodzian , o któ- | 
: rym iatu mówię , nie inny iet, tyl- Ill! 
ko Pan Mazgayski , ( Angelika po- | 
| kazuie pomicfzanie . ) Otoż ią maíz ! 
nie bądź dzieckiem . To to cięte 
Imie obraża 2 Onto-ieft оп, krótką 
mówiąc» Synowiec Swiętego czło- 
„ | wieka, który z tobą nie dawno ro. | 
zmawiał, Pana Nabożnickiego. | 
D 5 AN- 


чр 


IE ZZL A ZSEE a — s 


а с-ды 
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ANGELIKA o 

Moscia Dobrodzićyko , przepra= 
{гат WM. Panią Dobrodzićykę з iuż 
odmieniam zamysły moie . 

LuUKRECIA • 

І іак2е tedy 2 
ANGELIKA < * 

Już wcale nie chcę iść za mąż. 
LuKRECYA, 

Bardzo dobrze 3 odmiana ta те 
mi do wielkiego zbudowania , biorę 
2 tąd oczywifły dowód twego рохи. 
fzeńftwa : kiedy ia nie chcę ; abyś 


{ 


fzła zamąz , to ty сһсе!2; a kiedy | 


ja chcę, to ty niechcefz . 
ANGELIKA e 

Albo my ieiteśmy Paniami nafzey 
woli , i па(гусћ chęci 2 Tylem razy 
słyfzała od WM. Pani Dobrodziey- 
ki, iZ wolą nafzą fama łaska Boska: 
alboli namiętność rządzi, którey fię 
trudno fprzeciwić. Со famo potwier- 


dził w rozmowie fwóiey ze mną dos | 


piero lego Mość Pan Naboźnicki a 
LUKRECYA. 
Bardzoś to widzę przemędrzała « 


Ale kiedyś tak mądra , wićdz że za- | 


ре. 


2 
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pewne otym, Ze matka ma zawfze 
władzę nad córką fwoią. 
ANGELIKA o 
la niefzczęsliwa! Tak ieft. 
LUKRECIA » 

Wićfz że ty o tym iefzcze, iż 
Oyciec twóy odieżdzaiąc w drogę » 
we wfzyfikim mi zoftawił władzę ; 
więc abyś dłużćy ze mną nie rofpra. 
wiała , chcę , і rozkazuię ci; iako 
matka córce włafney. 

ANGELIKA « 

Ach Matko moia! co żeś to zà 

wyrok dała na mnie 2 
LukRECYA . 
Chcę, abyś tego wieczora pofzfa 
za mąż e 
ANGELIKA » 
Tego wieczora 2 
LnKRECYA . 
Tak іеі, tego wieczora , 
ANGELIKA 2 

O Boże! ( : pada na kolana ) Niech 
te łzy , Macierzyńskie źmiękczą 
ferce WM, Pani Dobrodzićyki . 

LukREGYA.. 
Milcz » i wftań ті zarąz , co czy” 
D 6 nię 
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nie to czynię wfzyftko na twoie dos 
bro. 

Ae siqa . 

Ja niefzczęsliwa!t umrzeć mi przyi- 
dzie dla tego dobra . 

LukRECYA e 

"Nie bóy йе , nie umrzefz. Natu. 
ra ucićrpi s skłonność przyrodzona 
przytłumi Пе, chętka cielefna zta< 
mie fię, ale też Miłość Boska дого” 
wac będzie . 

ANGELIKA . 

Ach # со Оусіес móy rzecze s 
gdy mię obaczy za kim innyntr, nie 
za Eraftem ? 

LUKRECIA. 

Оусіес twóy maiący mniey do- 
brego zdania w małzeńttwie twoim z 
Егайеп,тіаї wzgląd na wipolne was 
{ше między fobą ferc przywiązanie , 

zego wcale dojmalzeñ(iwa піе:ро- 
ЕА > lako mądrze fądzi Рап Na= 
Бо2піскі . 

ANGELIKA o 

Ta skłonność 2ау (ге była poczcie 
wa rak z z trony moiey > iako i z ftro- 
ny Erafta ; s i koniec iey nie byk: in. 


ny, 


| 
| 
| 
| 
{ 
| 
| 
і, 
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| vy, tylko pórz ądny › i Chrzefciarńa 
ski; Oyciec móy iet tego począ- 
tkiem у і... 
LUKRECIA à 

Co za proftota! lubo po tak wie- 
łu naukach . To ty iefzcze nie wićfż, 
iż gdzie grzech zachodzi y: tami nie 
może bydź przyfłoyność , i poczci- 
wość ; gdzie fię zaś wmiefza natura , 
tam fię bez grzechu nie obeydzie . 

ANGELIKA. 

Nie Moscia Dobrodziéyko › nie 

widzę ia tego , š 
LUKRECIA; 

Nie widzifz nie „dobrze , będziefz 
tedy miała czas.widzieć ; a teraz ia 
idę „ i pifzę do Pana Nabożnickie+ 
go,aby iako nayprędzćy tu Пе íta- 

fwoim Synowcem ; ty zaś Йа- 


wił z 
ray Пе „abyś go pięknie przyieła . 
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S CENA: VIH 


«Angelika „ Finetta , 


FINETTA + 
Akże бе: tedy WM, Pannie udałą 
fprawa 2 
ANGELIKA, 
Jako 2: otom profiła , płakała 6 
FINETTA 
А po tym wizyftkimco 2 
ANGELIKA . 
Ia niefzczęsliwa! iuż ci, do < 
Б; NENDA S 

I także wizyftkie proźby x ії nae 
rzekania W M.Panny zakończą Пе na 
małżeńfwie z Panem Mazgayskim 2 

ANGELIKA , 
Na to. йе widzę zanofi. 
FINETTA . 

A gdzież fię podział tak wielki 
umysł, na który fię WM. Panna mia. 
фа odważyć >% 

: ANGELIKA . 

Nie mam tyle ferca , abym fię 
fprzeciwiła Matce moiey . 


4 
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FINETTA » 

Móy Boże! ktoZby temu wierzył, 
aby tak cnotliwa Panna była Moli- 
niftką! ma WM. Panna iednak ieden 
fposòb do wyifcia z tego- 

ANGELIKA + 
Pewnie przez mego Stryia 2 
FINETTA . 

Tak ieft . 

ANGELIKA o 

Bardzo dobrze ; czekam tedy ‚со 
Erat z Stryiem moim uradzą. А 
jeżeli Stryi móy zechce mię do do- 
mu fwego wyprowadzić , chętnie 
zezwolę, bo nie widzę innego (pofo- 
bu uniknienia przed tym niefzczę- 
fciem ; które mię nie pochybnie 
czeka . 

FINETTA » 

Bądź tu WM, Panna w fwoim po» 
koiu , czekay na Stryia fivego » i na 
przybycie Pana Mazgayskiego . а 
żaś mufzę póyfć > i przygotować 
wfzyftko ; bo wkrótce zacznie fię 
Rada Pań nafzych. 


CZĘSC 


> жь, чашатжуу EE NE O TN sama 


ыле фа 
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CZĘSC TRZECIA | 
SCEN AA. 

Zebrącka , Finetta » 


FINETTA à- 
Т chwała Bogu ! wfzyfikom 
na dziś zrobila , niech Panie 
przychodzą , kiedy im Пе podoba . 
Ach! ach | otże nafzych kochanych 
Nauczycielów latmuźniczka? Dzień 
dobry Mofcia Panno Zebracka ; Ja- 


ko widzę; że WM. Panna w tych | 


czafach naywięcey naskakuiefz ley 
Mofci Dobrodzieyce nafzey, 
ZEBRACKA , 
Coz chcefz miłe dzićcie ! przyr 
by wa potrzeb , zaczym trzeba przy 
k rzyć fię Ісу Мой  Dobrodzićyce . 
FINETTA e 
Jak to 2 potrzeby malękiego ko- 
fciola 2 
ZEBRARCKA.. 
Czafy złe ; iefteśmy w przesłado- 
waniu ciężkim ; wićjz zaś dobrze. 
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12 pod gzas-woyny naycięzey icit 
żywić woysko. 
FiNETTA, 
Wiém dobrze , ofobliwie gdy 
woysko ieft zgłodniałe , Aleć prze- 


cie dobrze tobie z tym moia Panno : 


bo kiedy fię potrzeby malękiego ko. 
fcioła powiękfzaią , to zapewne We- 
dług miary twoich ubywa. 
ZEBRARCKA + 
Coż to chcefz mówić? 
FINETTA o 
Oto to, co WM. Panna dobrze 
rozumićfz. Slufzna rzecz , aby każ» 
dy żył ze {wego urzędu „i żeby Po- 
borcy fami fobie płacili z poboru. 
ZEBRARCKA . $ 
Było to kiedyś › gdy mniey po- 
żytku fwego fzukali пай Panowie ; 
ale teraz każdy Jego Mość ma fwoią 
wnuczkę, y wnuczka . Słowem > ci 
пай Panowie kofcielni pożerają nas » 
Daléy nie mam czafu z tobą го2та- 
wiać .. Profzę cię: niechże Пе z ley 
Mofcią Dobrodzićyką obaczę = 
FINETTA o 
Oznaymie: iey:, 


CTl — m a. 


Фо 
S Ce E Se A „KŁ 


Zebracka fama « 
Bym daremnie tu nie Фаїа, roz- 


| 

| darer | 

trząfę › 1 obaczę Reieftrzyk 3 

bo mi Пе wfzyftko zdaię , iż uczyn.. 


rość i miłofierdzie poczyna potrochu 

ziembićć . Prawda ze ieftem bardzo 

nędznćy Parafii. Ach gdybym to ia 

była u S. Germana! albo u S. Rocha! 

moie dochody nierownieby fię pod- 
wyżźlzyły. Czyta: 

$pifanie tego w/zyfłkiego >. cokola 

wick uczynne Swięte Ofoby dały, 

na utrzymanie , i poparcie do- 

brey Sprawy; Drugicy Gwierci 


Roke 1730. 
Panna, Marton: Złotych « Francu- 
skich . 50. 


Co za gorliwosć+w tey ubogiey 
krawcównie ! ledwie na dzień 
złoty zarobi, a przeciecoda- | 
ie ? -Takto wiele waży ,. bydź 
rządzoną przez mądrego czlo- 
wieka. 

Pani Sotankurt Liwrów ,s« 200. 

Ach 


? 
Ach Pani Sotankurt! pod fu. 
mnieniem Że mało. Ta to ieft 
kobićta , która tak głupia» iak 
jeft „ i rofprawia iak woda w 
garku. Aby nfzła za mądrą » 
fprzeciwiła йе Wyrokowi Pa- 
pieskiemu `+ Ta mowię » nie 
chce dać więcćy nad 200. liw- 
rów . Ale odwiedzę ia ciebie 
znowu Mofcia Sotankurt. 

Panna de Fondfek Liwrów +... 100, 
Przeciwtey trudno co mówić : 
gdyżi tę trochę ‚со daie , mufi 
ukraysé Oycu . 

Pan Simon . Liwrów » + *« 600. 
Wprawdzie on z fwego płaci 
Beneficium , które iedynie tym 
końcem trzyma» 

Tan Telonier . Liwrów ... 2000e 
Wiem ia dlaczego i aby tu ra. 
zem połączył 2000- liwrów › 
które obowiązat fię wypłacić za 
Urząd dla fiebie poftarany ` 

Pani Grobek Łiwrów ...* 300: 
Ach mało to Pani Grobek : 
twoia fprawa zła była. i bez 
ufilnego Ќагапіа nafzych Pań 
mio- 


+ 
2 


' młodych, była bys wcale prze- 
grała. 

Pan Kornifzon Liwrów <. « « 180» 
Prawda 150. liwrów ? ale też 
przyobiecałam na kazanie iego 
fprowadzić słuchacza „ chociaż 
mi trudno będzie , gdyż bardzo 
zle Ка2е. 

Pani Betard Liwrów ,. s. roo, 
Co ta proftego ducha , z gruntu 
dobra Moliniftka ; ia zaś wmó. 
wiłam w nią , że toieft iałmuż. 
na na ubogich. ` 

Tuz ci idzie ley Mość Pani Lukre. 

суа: nie trzeba Пе z tym Reiefirzy- 
*kiem wydawać . 


SCENA TIK 
Lukrecya . Zebracka-s 


LuUKRECYA . 
: Nowu ty tu Zebracka ! iako wi- 
dzę , iefteś nienafycona, 
ZEBRARCKA. 
Zaprawde Mofcia Dobrodzićyko . 
‘S4 czafy bardzo trudne ; ieżeli Pa- 
' nie 
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nie gotliwe ( iako'WM: Pani Dobro- 
dzićyka їейез ) nie-wefprzą iałmnz. 
ną, Prawda przegra fprawę w 84+ 
dzie, 

LUKRECY А» 

Ale przypomniey fobie :* ledwie 
termu miefiąc , iakom ci dała pie- 
dziefiąt ztótych ;a przedtym na nies 
dziel fześć diłam dwa tyfiące liw- 
rów - Słowem , w iednym Roku 
wziełaś odemnie więcćy niż '-dwanae 
fcie tyfięcy liwrów ; a ludzie moi od 
trzech lat nie fa płatni . Jako widzę; 
że mi szeląga w kiefzeni nie 20а. 
ун. 

ZEBRARCKA + 

Wielka ieftOpatrzność Boska Mo: 
fcia Bobrodzićyko ! Pobłogosławi 
Niebo fwięte uczynki WM, :Pani. 
Nie uwierzyfz ty M. Pani , јака w 
tym usługę czynifz w dobrey fpra- 
wie, i z tego nie małą sławę mieć 
będziefz między nafzemi Ich Mo- 
fciami. 

LukRECcYAa. 

Cożtam za nagła potrzebą was 
przyciską 2 
ГЕ 
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ZEBRARCKA 0 

Oprócz zwyczaynych potrzeb » 
dobrze wiadomych: WM, Pani, to 
iet, oprócz iałmużn , które Пе czy- 
nić mufzą wielu ofobom ; nie mało 
fię wydało na tak wiele kfiążek - А 
to ielt neyciężfza; iż ledwie Drukar= 
nie'ufpokoićnyy; zaraz nam ро Wię- 
kízey-cze(ci grabią kfiążki. 

LUKRECYA. 

То prawda: ale też fobie łatwo 
fzkodę nagrodzić możecie z tego › 
co йе przed zagrabieniem ukryło o 

JZEBRARCKA > 

Mizerna nagroda ! prawie żadna ; 
gdyż trzeba nie mafo rozdać na fame 
podarunki, bo bez tego is ktożby 
czytał kfiążki nafze 2 Molinifci nie 
maią tey grzecznofci w rozdawaniu 
kfiążek fiwoich , i dlatego też nikt o 
nie niedba « 

LuxRECYA . 

Coż więcey ? 

ZEBRARKA , 

Trzy fa rzeczy, które nas naybar. 

dzicy nifzczą. 


$ 
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Lu- 


LUKRECYA:: 

Jakiefz to? 

ZEBRARCKA . 

Naprzod Kartuzi;w Utrechcie . Ja- 
koz fama WM. Pani przyznać mu: 
filz , iż nie trzeba zaniedbywać o 
Swiętych Zakonnikach , którzy fię 
wyłamali z pod Posłufzeń twa,i Praw 
Zakonnych. dla Życia (więtego , і 
słodkiey wolnofci . 

LuKRECYA © 

То ieft prawda, 

ZEBRARKA è 

A co naywiękiza , że trzeba i 
ich famych, i ttrzeżących ich ży- 
awić . 

LUKRECIA. 
Tak że to ich ftrzeżących 2 
„ZEBRARCKA , 

Nie inaczey Mofcia -Dobrodziśy. 
ko . Bo ponieważ wielu z nich 
chciałoby Пе wrócić do Francyi „i 
póysć pod Posłufzeńiiwo Zakonne 
( coby było z wielkim zgorfzeniem 
w kofciele nafzym) mufano im ftraż 
przydać, 


L ue 
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LUKRECYA ¿ 

Wcalem o tym nie wiedziała « А 
druga rzecz iaka 2 

ZEBRARCKA 5 

Kfięża w Interdykcie zofłaiący . 
Bo iakże WM. Pani chcefz, aby tak 
Swięci Kapłani mogli daley wytrzy- 
таё. ; ' 

LuKRECYA • 

Ci kfięża po więkfzey częfci nie fą 
tuteyfi, zaczym mogliby fię wrócić 
do włafnych Diecezyi. 

ZEBRARCKA © 

Co to WM, Pani mówifz 2 Nie 
uważając oni na Interdykt» wielką 
tu nam przysługę czynią . Krzyczą, 
uskarzaią Пе , od domu do domu cho. 
dzą , ganiąc Arcybiskapa ,'i cały 
Dwóc iego . Tradno wypowiedzićć, 
iak niezmierny z tąd idzie pożytek , 

LUKRECYA = 

lakaź trzecia rzecz? 
ZEBRARCKA . 

Oto Cuda Swiętego Paryfa.(*17.) 
LukRECYR, 

Także to 2 Coty chcefz mówić ? 


ZE- 
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ZEBRARCKA. 

To 5212 Swięty Parys bardzo wie- 
je (iako W iadomo W M. Pani )'czy- 
ni cudów ( na fironie у Podobnom 
nadto powiedziała. • 

LUKRECYA . 

Nuže 2—alboz to te cuda dzieią Пе 
za pieniądzę ? bardzoby to był zły 
iposób ziednańia cym cudem wia- 
гу. 25 

ZEBRARCKA . 
mówię ia tego Mofcia Dobro- 
о. 


о. 
ау 
s 
< н 
> O 


LUKRECYA, 
Coż -tedy chcefz mówie ? 
ZEBRACKA, 
To ieft... па utrzymanie wiary s 
i nabozeñ(lwa w pofpólftwie ; trze- 
ba... wiele fivićc larzących palić 
na: Grobie Swiętego Pa ah ią ‚ a Wosk 
ieft bardzo drogi - . Potym : Nie 
trzeba teź to dać i iaimużny ubogim, 
których Święty Parys uzdrowił. Са- 
ły fwiat wić o tym , iż dwiefcie li- 
wròw iałmużna kofztowała dla ie- 
dney niewiafty. lubo cud był bar- 
dzo pofpelicy.. 


E ED 
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LusRECYA. 

W fzyftko to dobrze , iednakze 
ja na tonie mogę wiele wydawać. 
Tym czaiem dam ci dwadziefcia li- 
wrów „ Zoftaway z Bogiem moie 
dzićcie » a wyraź moią uniżoność 
imieniem moim Ich Mofciom Pa. 
nom Doktorom. 

ZEBRACKA >» 

W/ypełnię rozkaz WM, Pani Doe 

brodzićyki . 


SCENA T DN: 


Lukrecya . Finetta + 


L LukKRECYA . 
Inetto ? 


FiNETTA. 
Czego Mofcia Dobrodzićyko . 
LUKRECYA. 

Wołay mi Angeliki, bo mi 1% 

zdaie , Ze Pan Naboznicki idzie „ 
FINETTA. 

Tak iet , iuź tu ieft przed роко. 
iem z nayukochańfzym Synowcem 
fwoim Mazgayskim „ ( odchodząc: 
na 
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ta fironie ) A. Panna Angelika u 
ауа zoftaie, trzeba ich prze« 

frzedz , żeby йе razem. nie zefzli:. 


С Е.МА М 
Lukrecya . Nabożnicki. Mazgayski: 


NABOZNICKI. 
lelką mam, z tąd radość Мо» 
fcia Dobrodzićyko, że czy- 
nifz tę łaskę Synowcowi memu , 
przyimuiąc go do uczefnićłwa Po- 
krewieńftwa fwego , Trzymam.» że 
dobre przykłady , które w Domu 
tym znaydzie , wydoskonalą w nim 
fzczęsliwą skłonność , którą ma do 
cnoty . 
MAZGAYSKI š 

Och ! co z tego» to Йе mogę 

pochwalić . 
NABOZNIGKI, 

Do niego należćć będzie , iako 
naywdzięcznieyfzym ftawiać Пе W. 
M. Pani Dobrodzićyce ; Synowcze; 
mówże co do ley Mofci Dobro- 
dzićyki, 


E 2 M AZ= 
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MaAZGNYSKI. 

Och ! poczekay WM. Pan , bẹ- 

dzie i na to czas. 
LUKRECYA. 

Stryi WM. Pana wiele mi rze- 
czy pięknych opowiedział о WM, 
Panu. 

MAZGAZSKI. 

Ach Mofcia Dobredzićyko ! žar- 

tuie on fobie zemnie . 
LukRECYA, 

Trzymam , że WM, Panu będzie 
miło; mieć dożywotnią przyiaźń z 
córką moig . 

 MAZGAYKSI. 
Och ! сото, to prawda. 
LUkRECYA, 

I że WM. Pan nie będziefz miał 
za złe ; że wnidziefz w Pokrewień. 
ftwo . 

М AZGAYSKI - 

Och ! co o to; to nie. 

NABOŻNICKI. 

Wybacz Mofcia Dobrodzićyko 
proftocie © młodzieniafzka , który 
prawie codziennie zabawiaiąc fię na 
cwiczeniu w cnocie, nigdy: iefzcze 
nie widział ludzi, Maz. 


_ Эзге O 
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MAZGKYSKI o 
Ach wybacz ті WM. Pani. 
LUKRECYA. 

Prawda, że Pan Mazgayski po. 
kazuie po fobie nieumieiętność fwia= 
towych oby czaiów , oco йе boię ; 
aby to nie było odrazą córce mo» 
iey » aleć i ta za czalóćm Пе na- 
będzie • 

2 MAZGAYSKI, 

Och zapewne ; że fię nabędzie ; 
iako i brody ia przedtym nie mia- 
łem ; ateraz iuż fię pokazuie . Ale 
w tym uznaię dobroć. ofobliwą W. 
M. Pani Dobrodzićyki s Ze mi ra- 
czyfz.... 

LuKRECIA + 

Dosyć tego : poznaię dobrze u= 

myst WM. Pana. 
NABOZNICKI, 

Co za dobroć WM. Pani Do. 

brodzićyki ! 
LuKRECYA. 

lednakże Panie Mazgayski , nie 
trzeba йе w obyczaiach fiviato- 
wych zbyt wielkim pokazywać pro- 
fiakiem . 

E Z MAZ- 
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M azGAGSKI. 

Ach Mofcia Pani! ia wcale nie 
wićm z kąd йе todzieie'„, albowiem 
fam to uważam ; Zé to we mnie z 
laty rafnie . 

: NABOZNICKI. 

Spodziewam Пе, że wkrotce fpo, 
fobnieyfzym będzie „ IDotego ‚ ma 
też i dowcip; i wićrfze Francuskie 
miluchno pifze . 

LUKRECYA:. 

О: bardzo rada będę, widziała 
lego Mofci pracę , będzie te miła 
mnie, i córce moiey. 

MAZGAYSKI. 

Wkrótce ie przyniofę „WM, Pa- 

пі 
NABOZNICKI., 

Synowcze , oto -ley Mość Panna 

Angelika, przywitayże ią. 


Lu 


SCENA VI. 


Lukrecya . Angelika « Nabożnicki s 
Mazgayski . Fineita , 


MazGAYSKI, 
do Fineżty - 
Ofcia Pańno . Swiatfość , kto. 
ra iafnieie w oczach WM. 
Panny. ( Finetta fięfmieie) Och 
och! WM. Pańna fię z tego fmie- 
iefz 2 
NABOZNICKI, 

Co ty naylepfzego czyrifz Syno. 
wcze 2 21602 to ley Mość Panna 
Angelika ? oto ona. 

MażGAYsKI. 

Ach ach "s.i Swiatłość , która Пе 
fwićci w oczach WM. Pafiny -:.- 
Ach co za pamięć moia 1" ( 4de- 
rzywfzy ręką w czołó) А dotego 
witydzę йе między Раппаті, 

LUKRECYA- 

Daymyż pokóy tym witaniom : 
będzie WM. Pan potym miał dość 
czafu do wyrażenia fwoiey przy» 
iazni ku córce moiey , Rzecz nay- 
E 4 po- 
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potrzebnieyfza , abyfcie z (оба do- | 
brze żyli, w fwiętym , i doskonae 


łym złączeniu. | b) 
Mazcayski, to 
Och tak trzymam , že żyć do- ko 


brze będziemy-, bo.ąniia, ani ona 
ietteśmy Moliniftami. 
| LUKRECYÆ » | di 
Ja temu. nie wierzę, d; 
MAZGAYSKI: 

Drwię-ią z Wyroku Papieskie=. | . 
go. A wiefz WM. Pani? że tafię, | = 
| uczył w Akademii ; gdym fię zaś in 
M ipotkaż z którym. lezuitą y; zaraz 
| wołałem: iÇ udaie żedyka ) piu piu | 
piu, glu glu glu glu, | t 

NABOZNICKI » \ 
` G wzrufzywf/zy ramionami. ) 

Ach-móy kochany. Synowcze ! 


SE E CZ a a —asÍ 


Prawdziwie Mcfcia,Dobrodzićyko >» 

ta .profłata iet- nieomylnym dowo- m 
dem niewiunofci i fzczćrofci du- żę 
izy iego . Nauka WM, Ра: Do- | £ 
brodzićyki to wizyfłko с poprawi , b 
cokolwiek w nim лей niedoskona: | л 
iego . Г t 


Lu- 
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LUKRECYA » 

Błędy te fą iedyną bagatelą > i 
bynaymniey nie przefzkadzaią gran- 
towney cnocie ..- Nu, iakże COFA 
ko, nic naito nie mówifz 2 

ANGELIKA . 

Со? mam mówić Mofcia Dobro- 
dzićyko ? nie umiem udawać ie- 
dyka. 

FINETTA , 
. Wielka fzkoda! bo ті йе zdaie; 
żeby to była bardzo piękna pio- 
ineczka . 

MAZGAYSKI. 

Jey Mość Panna Angelika umie 
też muzykę ? , 

ANGELIKA » 
Wcale nie Mofci Panie. 
MAZGAYSKI . 

To dobrze ,-bə i ia też nie u> 
miém , Ale cobym był dał za to» 
żeby mię WM. Panna była siy- 
fzała fpiewaiącego , gdym iefzcze 
byt malękim . Powiadano też o 
mnie, żem byt bardzo zły ; aleć 
to ieft znak czegoś dobrego» 


E š Lu- 
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ГоккЕСТА:, 
С do Nabożnickiego ,) 

Wielką powziełam radość z pos 
znania Synowca WM. Pana. Już 
nie zofiaie więcey, tylko zapifać 
umowę . Wiefż WM: Pan dobrze о 
moiey woli , í co daię córce mo- 
iey. Dałam wfzelką władzę WM. 
Panu , którąm tylko fama miała 
od męża mego . Idźże WM. Рап 
tedy , a ftaray йе , aby Pifma 
umowy było iak naypredzćy u- 
czynione przez Pifarza ; tylko:pro- 
{те , aby byłó* dokładnie „ i pra. 
wnie ułożone , a ia go zaraz ( W. 
M. Pana rzetelnofci dufaiąc “y bez 
czytania podpifzę . 

INABOZNICKI. 

Jako? WM. Pani Dobrodzićyka 
mieć ¿nawet tey ofirożnofci: nie 
chcefz , abyś nie pierwey podpifa= 
ła, póki aż nie przeczytalz ? 

LUKRECIA. 

Ofiroźnofci z lego Mofcią Pa. 
nem Nabożnickim 2. Przeprafzam 
WM. Pana , nie uczynię tego: by- 
łoby to wielkie wykroczenie prze. 

ciw 


— === 
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ciw zadufaniu, które mam wzglę- 
dem ofoby iego. Przyrzekam ; że 
tego czynić nie będę • 
FINETTA. 
( nafironie . ) 

Со ia; tak mi йе zdaie > żebym 

nie dufała . 
NABOZNICKI. 

Wielce fobie fzacuię tę zadufa- 
pie WM, Pani Dobrodzieyki , i bądź 
W/M. Pani: Dobrodzićyka pewna > 
że na dobre tego zażyię , i wier- 
nie wypetnię iey rozkazy. Już to 
W/M. Pani Dobrodzićyka ойсһо- 
dzifz 2 

LUKRKECIA o 

Tak ieft, idę oczekiwać na Pa. 
nie, i na innych Ich Mofciów na. 
fzego Zgromadzenia , którzy wkróte 
ce maią tu przybyć. 

NABOZNICKE , 

Synowcze, pożegnayże Пе z Ich 

Mofciami. 
MaAZGAISKI. 
(Smiefznym /pofobem ktaniaiąc fig + ) 

А2 do obaczenia Mofcia Dobro= 
dziśyko, A z WM. Panną (ie nie 
żegnam . E 6 Fi- 
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FINETTA . 

Q co za kóż nieociefany ! Ale 
to lepiey dla nas; pozwolmy tym- 
czafem głupiemu . Mnie йе zdaie » 
że fię Angelika z tego ciefzy , i 
zdaie Пе iey , Ze iuz ma w ręku 
Erafta . 


COEN A. VIR 
Doryffa «лге! Ка , 


DORISSA . 
Y Uż tedy Sioftro moia dopełńiafz 
chęci twoie, 102 idziefz za-mąż. 
Czego ci z ferca winfzuię . 
ANGELIKA. 

left to wielki skutek łaskawoś 
ści, i dębroci „którą mi WM, Pan- 
na fwiadczyfz . 

DoRissa-. 

То prawdą» że młędzian nie ieft 
ze wf[zyltkim według zdania twe 
go, ale zasługa poslufzeńliwa poa 
winna ‘to nagrodzić. 

ANGELIKA „ 

Och | Jeżeli WM. Panna tak go 

fos 


тод 
fobie тоспо fzacuiefz , bardzo chę- 


tnie' ze wfzyftkim bez zazdrofci 
uftępuię . 
DoRIssa . 

Tako 2 Sioftro moia , nie przy- 
ftałfoby to па mnie , widzierać 'ci 
Oblubieńca , od ley Mofci Dobro. 
dzieyki raz danego: W fzakześ mi 
nie dawno nawet myslić otym za= 
braniała . 

ANGELIKA » 

Co to ża uczynnofć WM. Pan. 
ny ? 

DoRISSA . 

Widzifz, iak nie gruntowne by- 
ło twoie prawo , któreś fobie przy- 
włafzczała do Егайа ; i gdyby 
chciał fzczérze o mbię Пе poftarać 
przyiaźń „ nie wiem, iakimbyś fpo- 
fobem mogła Пе temu fprzeciwić 2 

ANGELIKA, 

Јако 2 Sioftro moia, itakże przy 
cnocie naywybornieyfzey, przy zda. 
niu twoim co do obyczaiów Баг. 
dzo furowym , takowe po głowie 
twoiey fnuią Пе zamysły 2 


Do- 


PYP чин KOT TO aa 


мо 
DoRISSA š 
WM. Panna maiąc tak mało 
obiafnienia , chcefz mię nauczać 2 
Uipokóy (i moia fioftro , wićm 
ia. lepiey ; czego po mnie grze- 
czność ; i powinność wyciąga: 
ANGELIKA. 
Przyznaię to ; iednakże ММ. 
Panna daremnie fobie nie zaprzą- 
tay głowy Eratem , WM. Panny 
cnota nigdy na to nie pozwala , že- 
byś miała za nim tesknić „ Oto 
idzie widzićć Пе ze mną; ролума. 
Jam ; wytłumacz mu Пе WM. Pan- 
па: A ieżeli go ku twoim nakło- 
nifz chęciom , uftępuię go WM. 
Pannie . 
DoRISSA . 
Ty mi go uftępuiefz 2 
ANGELIKA, 
Tak iet, chętnie ufiępuię e 


S.C ENA VTLI. 


Dory fa „Erafł » 


ERAST. 


ILI 
ERAST. 

О2 to ia słyfzę ? Angelika 

przedemną ucieka? Angelika 
mnie fię chroni 2 Angelika z tym 
Пе odzywa : że mię ufiępuie 2 О 
fprawiedliwe nieba ! Коть2 ta 
wierzyć 2 Pokornie profzę , wyułu= 
macz mi WM. Panna tę tziemni- 
ce, Angelika zdaiefz Gç wcale па 
wolą у i radę ley Mofci Dobro- 
dzićyki Matki iwoiey 2 Zezwalafz 
na to ; by mię porzuciła ? 

DORISSA . 

Sam WM. Pan to dobrze słyfzał, 

ani o tym trzeba powątpićwać. 
ERAST. 

O niewdzięczne ferce ! iuż wi- 
аге; żeś nademnie przełożyło nie- 
godnego zaletnika . O Boże ! na 
coż to ia przyfzedłem 2 

DoRISSA . 

Płakałabym nad niefzczęfciem 
WM, Pana , gdybyś: nie miał fpoe 
fobu zemfzczenia fię tey krzywdy. 

ERAST. 
(z zadumieniem . ) 
Nie żalby mi było , gdyby ten 
któ 


2 
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którego nad moią miłość przenofi » 
godzien był iey ferca . 

DORISSA o 

To prawda. Co ia nigdybym fię 
na podobną nie odważyła nie. 
wdzięczność . 

ERAST . 

Mnie tak zdradzić ? 

DORISSA . 

Wierz mi Erafcie , pokaż , 12 
to cię dolega. A żebyś fię dosko- 
nale zemfcił „ obierz fobie go- 
dnieyizego nad taka niewdzięczni- 
ce przyiaciela Р 

ERAST à 

Co za okrucieńftwo ! Miafto te- 
go, coby йе miała wytłumaczyć , 
to ona chroni fię „ i ucieka prze» 
demną, 

DoRissa. 

Zemfcii йе. Erafcie , iefzcze ci 

raz mówię, i zważ to dobrze , 
ERAST, 

Ni-Mofcia Panno , naderemnie 
chcefz ufprawiedliwić tak grubą 
niewdzięczność . Niechcę » niechcę 
słuchać « 3 
Do- 


| 
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DORISSA 5 

Zle fobie ttumaczyfz mysli moie; 

dalekam ia od tego.» Żebym ią 
тіаѓа wymawiać . 


ERAST 
Ni Mofcia Panno , żadney tu 
wymówki nie maíz . A możnasz 


to ; aby w tak krótkim czafie , o 
wielkich usługach moich , i o nie. 
przefwiadczoney wietnofci » - аро. 
ппіёс mogła 2 
DoRISSA . 
F Słuchay mię Erafcie . Zapomniey 
iuż o Angelice , a czym lepfzym 
nadgrodź fobie tak błahą ftratę. 
ERAST . 

Tak łatwo przyczynić fię do 

ukrócenia. życia mego? 
IDoRIssA . 

Na coż fię zda żalić na krzywdę, 
gdy Пе można iey pomfcić . Po- 
znaiefz to lepićy Erafcie , nie idąg 
daleko, mafz przed oczyma godny 
widok zamysłów twóich , 

ERAST. , 

To dobrze : iuź ieftem  пакіо- 
толу. 


Doe 
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DORISSA © 


Jako 2 itż іейе5 nakłoniony 2 
ERAST . 

Так iet. Nie wątpię; aby WM. 
Panra nie miała potwierdzić zamy. 
sły moie. 

DORISSA » 

Mogłeś to dawniey poznać Era- 
fcie z fzacunku, który miałam Ки 
ofobie twoiey . ` 

ERAST . z 

Jeżeli WM. Panna iako kol- 
wiek fzacniefz ofobę moią ; po. 
winnaś fama wyznać , ieżeli fię nie 
słufznie brzydzę taką ferca nie- 
wdzięcznofcią 2 

DORISSA . 

Prawda : ale ludzkość fama tego 
mi niepczwala . 

ERAST . 

I owfzem ta ludzkość tego po 
mnie koniecznie wyciąga . 

JDoRIssa. 

Jakoś nievważny Erafcie ! dofyć 
otrzymać pozwalenie od Matki mo- 
iey, ile ze mnie nie będziefz miat 
Zadney przefzkody . 

ERAST. 


$: 
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ERAST . 

Co ? o ciebie mam fię kłaniać 

matce twoiey ? 
DoRissa . 

Tak- ieit Erafcie ; i -ciebie tó 
dziwi ? 

ERAST . 

Wybacz WM, Panna błędowi 
memu , w pomiefzaniu, w którym 
zoftaię , zlem zrozumiał mysli WM, 
Panny , czyli też fam podobno nie- 
doskonale z тоіеті Пе wyttuma. 
czyłem, 

DoRissa , 

Coż tedy fą za mysli WM. Pa. 

na 2 
ERAST « 

Zamyslam udać fię na pufzczą , 
abym oddalony od niewdzięczne y 
Angeliki, refztę dni Życia niego 
przepędził , a przeto uymę iey про. 
dobania , któreby mogła mieć z 
natrząfania fię nad niefzczęsliwym 
kochankiem ; a mogę i zapomnićć 
o niley. 

DORISSA o 

Jako? I nie mafz więć woli, z 

kim 
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kim innym poftanowić fię 2 
ERAST : 

Ach ! czyż mogę bydź więcćy 
do tego fpofobny ? Nie, iuż w ni- 
kim 'więcćy nie chcę йе kochać , 
bo inż mi nawet fame fwiatło; na 
które patrzę „ nie ieft miłe. 

DokRIssa. 

Piękny fpofób zemfzczenia йе 

krzywdy fwoiey . 
Вал, 

Tak iett: Chcę te zamysły mo- 

ie do skutku przywieść. 
DoORISSA o 

Idź WM- Pan idź. Radziłabym 
iednak tę tak piękne zamysły оф 
wlec na iaki czas, Ale WM, Рап 
bądź pewien tego » że ieżeli fio- 
ftra- moia źałuie WM. Pana , ia 
WM. Pana wcale żałować nie bę- 
dę. 


SCENA IX. 
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KiEANT 2 
Rafcie ; Coż to za pomiefza- 
nie w tobie 2 zdami Пе, Zes 
imię nie 'poznat., 
ERAST » 

Ach ! w tę mię oftathiey zguby 
тоіеу okolicznofci , niepom yslny 
los fzczęfcia mego wprawił . Nie 
dość źe było, przeciwko w([zelkiey 
słufznofer; patrzać przez całe dwie 
lecie na odwłokę pożądaney chęci 
moiey „ ale iefzcze i Angelika , 
którey wierność , i miłość powin- 
na była utrzymywać ftateczność 
moię , iako dotąd utrzymywała , 
przyłożyła йе do zguby moiey , nie 
dotrzymuląc mi danego słowa , i 
wydaiąc mię na cel niegodnemu 
memu  nieprzyiacielowi . Byway 
żdrów Kleancie , 104 Йе zemną wię. 
сеу. mie obaczyfz. 

KLEANT. 

Еу; z kądże ci profzę te dzi. 

wawa w głowę тебу 2 'Wietz 
że mi , że tu nic wcale nie maíz , 

ERAST. 

Samem to z uft Angeliki sty- 

tzaż, Krg 


Е = 
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KreasnTr « 
Go? z uft Angeliki 2 
ERAST o 
Tak iet : і Пойга iey-w tym 
mię utwierdziła - 
KLEANT o 
Sioftra теў mogła mieć fwoie przy- 
czyny , dla których ci to powiada- 
ła, ale ia temu wcale nie wierzę, 
bo wićm dobrze , iakie fą zamysły 
Angeliki. 
ERasST- 
Bydź może , że odmieniła te 
fwoie zamysły „ 
KLEANT è 
Nie tu nie widzę takowego do 
tey odmiany + I owfzem dopiero 
jakoś mię profit ) widziałem Пе 
z Angeliką , i iużem fię z nią umó- 
wit, abym ią uprowadził , i póty 
(nie uważaiąc na złość matki ) w 
domu mym trzymał › póki aż Brat 
móy nie przyiedzie . Dlaczego '0- 
drzuć precz od fiebie te niesłufzne 
o niey podeyrzenia „ i niepotrze- 
bne boiazni , to, co ci mówię з 
mówię imieniem Angeliki . 
ERAST” 


ERAST. 119 

Jako 2 iuż Пе odważyła tak prę- 
tko fchronić do W M. Pana 2 

KisANT » 

Nie inaczćy : i iezelibym nie 
miał innego fpofobu do przefzko- 
dzenia temu fmiechu godnemu maf- 
zeńlftwu , który ułożyła fobie w 
głowie Bratowa moia ; tedy mów 
wiłem "Synowicy moiey ; że zaraz 
przyidę, 1 wezmę ią do fiebie $ na 
co ona 'chętnie zezwoliła „ Wrefcie 
fpodziewam йе , że wkrótce będzie 
twoią , bom lift odebrał na tę po- 
cztę od Brata -mego » Ze iuż ieft 
blisko: domu . 

ERAST. 

Dopiero we mnie duch wftąpit . 
Coż mi fię to ftało , ze tak nie 
rozumnie wdałem (ç w ргӧ2па bo- 
iaźń 2 Ach ! iezeliż Angelika do- 
trzymuie:mi wiernofci. nigdy fobie 
nie daruię , Zemso niey tak nie- 
godziwe czynił podeyrzenia. 

KLEANT.» 

Pódź Erafcie , a wyiaw iey te 
pioche , któreś miał podeyrzenia, 
i proś; aby ci to darowała. 
CZĘSC 
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CZĘSC CZWARTA 
SC:ENA:IL 
Lukrecya --Ве үа „ Dorymena , 


LUKRECIA . 
Opiero' mi powiedziano '; że 
córka moia Dory a na: gło- 
wę trochę zachorowała : Angelika 
też ma niektóra zabawkę . Ale fądź- 
my fobie kochane Panie , i Za- 
cznićymy „ (< ieżeli йе WM. Pa- 
niom podoba ) nafze rozmowy Тео- 
loiczne . 
BELISSA . 
Przyfzła mi iedna mysl. 
DORIMENA: 
Coż takiego Mofcia Pani? 
BELISSA . 

Bardzoby dobrze było 5 fpifać w 
iednę -kfięgę wfzyftkie Dzieie па. 
fzych Schadzek; tak trzymam , że 
to dzieło: byłoby. bardzo pożyte- 
czne Kofciołowi , i służyłoby: na 
obiafnienie w  zawilych rzeczach 
Teoloii. Lu- 
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LuzZRECYA . 

Patrzcież , co to za mysł sliczna? 
DoRIMENA à. 

Ten zamysł zdami йе bydź bar- 
dzo chwalebny»> i oprócz pożytku, 
który z tąd może mieć kofciół , 
byłoby to i.z wielką sławą nafzą, 
Ale potrzeba» abyśmy i Imiona nas 
{ге w tey kfiędzę położyły . 

BELISSA + 

| Bez wątpienia. Juzem ia i Napis 

‹ | do tey kfiążki wymysliła , który 

| зей takowy: 

Zebranie Rozmów  Teoloicznych 
«wzgledem trudnofti, zachodzą- 
cych w Wierze > dla tatwiey- 

| fzego zrozumienia Doktorom .; 

i któreby „mogły stużyć za pra- 

+ awidło Biskupom , v) С) To. 
wiaątach „ 

Przez ley Moč Panie: Lu. 

krecyą „ Dorymene > i Beli([g. 

3 LUKRECIA . 

"M О со za fzczęsliwy "wynalazek! 

| DoRIMENIA o ' 
Piękny wcale; ale trzebaby otrzy- 

mać potwierdzenie od Ich Mosciów 

Panów Prawników . F Bz- 
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BELISSA > 

Nie inaczey ; ale tylko od tych , 
którzy bywaią na nafzych Radach, 
bo inni wcale йе nie znaią natak 
wyfokich umieiętnofciach . 

LUKRECIA + 

Przedziwny wymysł ! i trzeba 
go iak nayprędzćy do skutku przy- 
wieść . Ale co za cel rozmów па. 
fzych dziś wezmiemy 2 Iużesmy 
z prochem na powietrze wyrzuciły 
Molinigów naukę , i wfzyfikie ro- 
zumienia Zagórnych  Teologow , 
Jużeśmy okrzefały powagę КоЃсіо- 
ła, i Biskupów : i zdami Пе, że 
„teraz iefteśmy w trudnofci około 
Łaski Boskiey . (%18.) 

DORIMENA:> 

Tak јей : na tymefmy włafnie 
ftaneży . 

LuKRECYA , 

Dobrze . Trzeba tedy , żebym 
WM, Paniom odkryła mysl moię : 
Od tego czafu , iakeśmy rozpra- 
wiały o tafce Boskiey , słyfzałam , 
Że nawet naybiegleyfi Teologowie nie 
poymuią iey iftoty, i zdaie fię im 
rze- 
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rzeczą bydź wyżfzą nad ich poię_ 
се. Obiafnieymyfz więć dobrze 
między nami tę naukę, i pokażmy 
to Teologom , że więcćy nad nich 
umiemy . 
DoRIMENA. 

Och ! iak to mądry wynalazek ! 

i iak sliczną my rzecz zamyslamy 


fwiatu uczynić w téy tak potrze-- 


bney materyi, 
LU KRECYA. 
( do Beliffy . ) 
A WM. Pani co na to mówifz? 
BELISSA > 

Wcale potwierdzam. tę chwale- 
bne WM. Pani zamysły: to famo 
dosćby było na ziednanie nam nie- 
fmiertelney sławy - 

LUKRECIA. 

Со gdy tak іеї „ nie zoftaie , 
tylko fię zgodzić między nami, na 
doskonałe faski Boskiey opifanie . 
Chcecie WM. Panie pierwfze pò- 
wiedzieć zdanie fwoie , czy abym 
ia pierwfza moie powiedziała 2 


BELISSA „ 
Zacznii WM. Pani , ieżeli fię po- 
doba › ЕЯ Do- 
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DoRIMENA ; 

Będziemy z. wfzelką pilnofcią 
moówiącey ‘WM. Pani stuchać . 

LuKRECYA. 

Poniewaz mię taki roskaz zacho. 
dzi` zechcę tedy mówić to , co 
fądzę : Ze łaska Boska ( profzę mię 
pilnie słuchać ) Łaska Boska , ¿eft to 
Hipoftazya udzielająca miłofti Bo. 
skiey dufzom nafzym . 

DORIMENA . 
Iako Mofcia Pani? Hipotazya! 
LUKRECYA « | 

Nie mówię ia tego, źe iet Hi- 
potazya , ale że ieft Hipoftazya 
udzielaiąca miłofci Boskiey dufzom 
nafzym , lakże 2 to WM. Panie 
tego nie rozumićcie 2 

DeRIMENA. 

Wybacz nam WM. Pani... ale 
co to iet Hipoftazya 2 
LUKRECYA, 

Co ieft Hipoftazya ? caży fwiat 
wić o tym, 

DoRIMENA . 

To pewnie WM. Pani mówić 

chcefz .. Hipotezya » 


Lu- 


Re 


LUKRECYA. 

Przeprafzam , nie Ніроќегуа ; 
profzę mi wierzyć, 12 z niczym Пе 
nie wymówię , tylko z tym ; co 
fama mam wolą mówić. Co tedy 
według WM. Paniów zdania ieft 
iftota faski Boskiey 2 ciekawa ie- 
йет nauczyć fe. 

DoRIMENA, 

Jabym rączey rozumiała, iZ to 
iet ; Siła fympatyczna , Żprzemiea 
niaiąca dufze nafze do wykonania 
dobrego . Coż ? nie fmakuie ҰМ, 
Pani to opifanie ? 

LUKRECYA. 

Ach Mofcia Pani ! Siła fympa- 
tyczna ? 

DoRIMENA. 

Tak ieft , a nie inaczey : Siła 
fympatyczna „. Bo profzę wfzyfikie 
słowa moie zważyć, Mówię : fita, 
na wyrażenie mocy , Którą mą ła- 
ska Boska. Mówię : Sympatyczna , 
na wyrażenie tey zobopólney skton- 
nofci, która zachodzi między nią . 
i fiłami dufzy nafzey , którą ta 
taska Boską przemienia w wyko; 


3 па- 
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maniu dobrego . Со. wfzyfiko tak | 


ieft iafno, iak słońce « 
LUKRECYA < 
Та tego wcale nie роутиіе . 
DoRIMENA a 
NY prawdzie mocno йе temu dzi- 
wnię з ofobliwie gdy WM. Pani 
poymuiefz ; ca to ieft Hipoftazya. 
udzielająca Пе. 
LUKRECIA e 
Profzę wybaczyć , cały fwiat wić 
o tym : co to ieft Hipofłazya è 
ale iedną fita fympatyczna ieft to > 
ni to ni омо. 
DoRIME NA - 
_Ale iedna Hipoftazya udzielaią< 
са ieft u mnie: nadętomowność . 
LUKRECIA o 
Nadętomowność Mofcia Pani ż 
DoRIMENA + 
Ni to ni owo ,.Mofcia Pani 2 
LuKRECYA » 
Mnie : nadętomowaość . 
DORIMENA a 
A mnie: ni to ni owo 3 
BELISSA - 
Ach Panie moie ! bagatele uwa- 
žacie. ч» 


@ 
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LugREGYA, 

Co bagatele 2 left to wielka ró. 
¿nica : Ni to ni owo ‚ ieft ni to 
ni owo з ale nadętomowność 2 

DoRIMENA < 

Raczćy WM. Pani maíz mò- 
wić: Nadętomowność ieft nadętomo= 
ność , ale ni to ni owo? 

BELISSA » 
Ach Panie moie ! o co wam tu 
chodzi 2 
LuKRECYA. 
Ze mną tak rozmawiać 2 
DoRIMENA > 

Od WM. Pani. tegom Пе nau- 
czyła . 

Lu KRECYA à 

W domu moim 2 

BELISSA. 

Przynaymniey: WM, Panie па to 
mićycie uwagę, żeby z ich fprzy- 
czek iakie nie wynikneło zgorfze- 
nie e 

DoRIMENA. 

Za co mi W/M. Pani wyrzucafz 

ni ta ni owo? 


F 4 BELa 


EYE ZEE ye A CZĘ CRAZY AD. NIET TEE ET чар 
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BELISSA 3 
(do Lukrecyi głośno , skazmiąc na 
Dorymenę . ) 
ley Mość ma przyczynę urażenia 
Пе. ( a potym cicho do Lukrecyi ) 
Уак WM. Pani znafz przymio- 
ty,Pani Dorymeny 2 
LuKRECYA. 
Jako? mnie : nadętosmowność 2 
BELISSA . 


( do Zakrecyi cicho. Y 


ley Mość nie ma fię wcale przy 
czym utrzymywać. ( 4 potym do 
Dorymeny cicho ) Nie trzeba nigdy 
prawdy mówić w oczy» bo uraża, 

LuUKRECIA . 
Och ! nauczę ia i42,.- 
BELISSA. 

Ach nie tak Mofcia Pani! nie 
trzeba też to iakiey urazy daro- 
wać w pożyciu ludzkim 2° WM. Pa. 
ni iey uftąp nadętcamowność , a ona 
niech ufiąpi ni to ni owo. 

DoRIMENS o 

Пе zemnie осһоспіе. 

LukRECYA • 

A ia tego nigdy nie zapomnę. 

BL- 
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BELISSA .- 

То przy naymnićy WM.Pani ludz- 
kofcią , i milczeniem to pokryi. 
А wrefcie , poniewaz WM. Panie 
nie możecie Пе zgodzić około ifto- 
ty łaski Boskiey., profżę posłuchać 
mego opifania : i ieżeli fię podoba, 
łatwo йе między fobą zgodzicie.. 

LUKRECIA. 

Zgoda > 

DORIMENA o 
Pozwalam na to» 
BEŁISSA o- 

Zaczymi , ieżeli mię kto fpyta > 
Co ieft za ifłota łaski Boskiey 2 
Odpowiadam › 12 to iet: Fylanie 
Ле barmoniczne dobroci Boskiey na 
nature ludzką . Patrzcie , iako te 
opifanie іеї iafne> zwięzłe , pięc 
kne ; i które będzie zawiłydzeniem 
wfzyfikich Teologów . 

LUKRECIA. 
Jako Mofcia Pani 2 zawftydze= 
niem wfzyftkich Teologów 2 
BELISSA'. 
Zapewne : coż fię tu WM. Pani 
mie podoba 2 


° 


E 5 Do- 
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DoRIMENA- 
J WM. Pani temu wierzyfz 2 
BELISSA < 
Zapewne, 
LukRECIA. 
Co ia bardzo wątpie . 
; DoRIMENA. 
A ia wcale żadney nie daię wia- 


гуж 
BELISSA , 

To to iet, że WM. Paniom lea 
piey fię podobaią wafze Hipofta- 
zye, i wafze Sympatye ; coż nie 
prawdą? A ia mówię , że w wa- 
fzych opifaniach iedno z drugim 
бе nie Кіісі. 

LuKRECIA.. 

Mofcia Pani ! Mofcia Pani! proa 
fićmy  lepićy fądzić , i mówić о 
nafzych zdaniach. 

BELISSA a 

Raczćy WM. Panie lepićy uwa= 

2аусіе , cofcie mówiły a 
DORIMENA. 

WM. Pani zdaiefz fi mówić 
takim fpofobem , iakbyś rośkazy- 
wała » i wyroki dawała. 

BEL. 


— —- 
be £ 
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BELLISSA 

Nie inaczey: i ten iposób ieft 
mi przyzwoity, gdy z WM. Pa- 
niami rozmawiam ; rozumićcie mię 
dobrze , czyli ni è Umiałyfcie tyl- 
ko A b, с › z Teoloii, Kiedym 
wam: zakryte madrofci Swiątynie 
otwierała „-А któż wam kadzielni- 
ce dał w ręcę 2 kto was nauczył 
tego , że macie prawo do odpra- 
wiania Mfzy Świętey 2 (*19.) nie 
iaź to? Bardzofcie to przemędrza< 
ły. że Пе odważacie ganić naukę 
m oię. Wićdzciefz o tym , że tę 
opifanie moie utrzymywać będę 
przeciw wizylikim Doktorom , i 
Biskupom całego (Wiata : i ieżeli 
пай Panowie lanfenifci (*zo.) nie 
podpifzą mi fię na nie , wam na 
złość Папе Пе Moliniftką o 

LUKRECYA » 

Ach ! oto ieden z godnego To- 
warzyfłwa piędziefiąt Prawników, 
Pan Frondebul , włalnie w fam czas 
idzie , na rozfądzenie nafzych fprzy- 
czek, 


F 6 SCE- 


Ії. 


SIENA 


ki 
Zukrecya . Dorymena „ Beli([a:. 
Frondebul.. 
| FRoNDEEUL . 
| Akże moie Panie 2 zdami йе, fa 
| Ze uczona utarczka bardzo йе ё 
roipalila 2 O czymże rzecz? 
LUKRECIA. 
Oto Tey Mość Pani Belifa za= 
daie nam nieumieiętność . pr 
FRONDEBUL o w 
Ach! ła 
IDORIMENA. | lo 
Grozi nam , że йе ftanie Moli,. fil 
niftką.. m 
FRONDEBUL.». | di 
Ach ! ach.! K 
BELISSA... ni 
Nie Mofci Panie , ale że.te Ра» Pa 
nie odważaią Пе ftrofować naukę e 
moię > 
FRONDEBUL o 
Och ! och t | P 
LUKRECIA | f 
ley, Mość бе, rozgniewata , žē- ki 
śmy 
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śmy nie potwierdziły opifania , 
które ona wymysliła. 
FRONDEBUL - 
Ach! 
DoRIMENA > 
ley Mość powiada , iż iey opie 
fanie jet lepfze , niżeli nafze . 
FRONDEBUL. 
Ach ! ach? 
BELISSA . 

Ponieważ WM. Pan tu iefieś a 
profzę го2(402 między nami tę (рга- 
wę . Rzecz ieft o wytłumaczeniu 
łaski Boskiey , i o opifaniu Teo- 
loicznym , iafnym , czyfiym , iiey 
famey służącym; ponieważ my chce- 
my , aby to przyietę było za iea 
dne z iftoty Prawd Wiary nafzey”. 
Każda z nas wyraziła fwoie opifa- 
nie , potrzeba tedy zdania WM. 
Pana , abyś ofądził ; które z tych 
ieft prawdziwe. 

FRONDEBUL . 

Z wielką chęcią. Podobno WM. 
Panie ( ieżelim fię nie przesły- 
fzał ) mówicie : ze ta rzecz „О 
którą idzie, należy do wiary. 
Lu. 
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LU XRECIA , 
Tak iet Mofci Panie. 
FRON. DEBUL . 

Jeżeli tak , profzę poczekać па 
czas krótki, poki fię w fuknią do. 
mową nie uftroję „ którą móy słu. 
ga przed pokoiem trzyma . Bo wam 
fię przyznam : kiedy ia rozmawiam 
z Teoloii bez fukni domowey , fam 
nie wiem co mówię „ i ochoty nie 
mam ; ale iakoby dar mądrofci, i 
łatwofci fądzenia o rzeczach był 
przyfzyty do fukni moiey domo. 
wey , że skoro Пе w. nią ubiorę з. 
zaraz rozmawiać roltropnie mogę > 
i z taką łatwolcią zarzuty , pyta- 
nia, i zawiżłofci. około. wiary: roz» 
dzielam , płatam , odcinam-, iako 
krawiec fukno.Zaraz ftawię Пе W M. 
Paniom . 


S.© -E DE A DEL. 


Lukrecya . Dorymena .. Beliffa e 


LUKRECYA .. 
Krótce obaczemy ‚ ieżeli орі. 
{апе moie jiet nadętomo» 
wność , Do. 


i 

DoRIMENA. są 

I ieżeli moie ieft ni ta ni owa 

BELISSA . 

Так tak , obaczemy , ieżeli ia 
| Пе mało znam na Teoloii 2 \' 
LUKREGCYA a ` Е 
Cożkolwiek iet, mam WM. IH 
Pańftwu powiedzieć ле nowinę : Hi 
|, 


| 

е | 
| 

| 

| 


Oto dziś wieczor Angelikę wyda- 
ię za Synowca Pana Nabożnickie= | 
go. W: 
5 
DoRIMENA . | 
Za Synowca Pana Naboznickie. | 
go 2 || 
LUKRECYA . | 
Tak ieft Mofcia Pani. W 
BELISSA , i 
Jeżeli tak , prawdziwie to maf. HU 
żeńitwo będzie nie fzukaiące zy- ię 
sku. 


LuknEcYA. |! 
Och tak iet Mofcia Pani : bo | 
mamy wolą uczynić małżeńftwa 
prawdziwie „ prawdziwie Chrze» Jl 
fciańskie , i iąkie mogło bydź w 
| pierwiaftkowym Kofciele К 


SCE- 


134: 
SCENA IV. 


Tukrecya . Dorymena . Beliffa z 
Frordebul «w.fukni domowey > 
è w czapce /ypialnes . 


WAN FRON DEBUL o 
I U zaczynaymy : teraz zemnie 
NA || ‚М. Teolog prawdziwy . Powia. 
daycie , iakie, i w czym między К 
wami fą zatargi?“ 
KuKRECYA e- 
Ta qtrzymuię Mofci Panie >» ze 
łaska: лей 5 
DÒRIMENA o ] 
Siła fympatyczna . 
| BELISSA < 
| Ni Mofci Panie : Wylanie fe 
harmoniczne , | 
LU KRECYA .. | 
Nie tak : Іей Hipófłazya udzie- 
larąca .... | 
DoRIMENA o | 
A: ia: mówię iefzcze raz» ŻE to + 
ief: Sila- fympatyczna. z 


Be- 
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BEL1SSA ¿ 
Та zaś, Ze то ieft ; Wylanie бе 
harmoniczne. 
LukRECYA. 
| Ni, ni Mofcie Pani, ale ieft to: 
Hipoftazya udzielaiąca ; i przy tym (0) 
ах do końca fłać będę. II 


Plzyfikie trzy razem » ul 


Lukr. ) Hipoftazya udzielaiąca : 
Dor. ) Siła fympatyczna . | 
Bel. ) Wylanie Пе harmoniczne - | 
FRONDEBUL ~ ej 
O dla Boga Panie moie ! chce- | 
cie; abym was słuchał, mówciefż Ill 
iedna po drugiey . W/M. Pani ү 
twierdzifz, że to ieft : wylanie fię | 
udzielaiące . 
BELISSA , 
Ni Mofci Panie: wylanie fie do | 
mnie należy « il 
LUKRECYA » I! 
Tak iet: a gdzielaigca do mnie» Kika 
IDGRIMENA. | 
А ia ieftem za fympatyczną - 
FRONDEBUL » i 
No по, iefzcze raz. 
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LUKRECYA ¿ 
Profzę mię posłuchać ; ponieważ 
rzecz ieft bardzo iafna » 
BELISSA + 
Tylko chwilkę , profzę mię stu- 


спасе 


LUKRECYA . 

Jam powinna pierwfza mówić .- 

DoRIMENA » 
Mofcia Pani. ia tylko słówko e 
BELISSA » 

Pozwolcież mi choć odrobinę cza- 
cu , a potym: póki Йе wam zda; 
będziecie gadały . 

FRONDEBUL o 

Zgodzcie fię więc Panie mois , 

jeżeli możecie « 
LUKRECYA o 
Rzecz tak Пе ma. Coż nie pra» 
wda? że łaska. iet- Hipoltazya . 
DoRIMENA. 
Ni moja Pani» ale Siła. 
BELISSA = 
Ni, ale wylanie Пе. 
DORIMENA < 
Sympatyczna. 


BELISSA » 
Harmoniczne. 
LukRECYA ç 

Mitofci Boskiey dufzom nafzym, 
DoRIMENA. 

Która przemienia dufze nafze, 
BELISSA . 

Dobroci Boskiey na dufze nafzee 
LuKRECIA < 

Coż? nie'mamże ia słufzney przy. 
czyny Mofci Panie 2 

DORIMENA » 
Wierz mi WM. Pan , iż mam 
krzywdę. 
BELISSA + 
Rozfądź nas WM. Рап. 
FRONDEBUL . 

Tam do fto katów ! Jak mam 
was rozfądzić , kiedy nie daiecie 
mi dobrze wyrozumićć fprawy wa- 
fzey. Bywaycie zdrowe, uciekam 
od was . Ç w/zyfikie razem ) Ach 
Panie ! co mamy łaski , choć па 
chwilkę zatrzymay Пе. 

FRONDEBUŁ „ 

Czynię to dla was, ale pod tym 
warunkiem , aby iedna po drugiey 
mó» 


1.40 
mówiła „ i to w ten czas, iak fe 


zapytam .. d 
LURRECIA o bo 

Zgoda , zgoda . Pytayże WM. 
Pan mnie naypierwćy . L 


DoRIMENA. "| ko 

Ach profzę pokornie, niechźe ia 
pierwfza pytana będę”. 

BELISSA . 

Cokolwiek mam łaski , niechże + 
na mnie pierwfzą przypadnie od. 
powićdź. 

FRONDEBUL » 

. Co то ża kłopot z wami : wó- ( 
lałbym trzynafcie Kantonów Szway- | сту 
carskich razem fądżić . Zoftaycie |м. 
z Bogiem , a gódzcie Пе fame, | 

| iak możecie . ( Chce odchodzić , Pa. | | 
nie go nie pufżczaią . ) | ska 
LuKRECIA e- 

О nie może to bydź , aby nas | fzy 

WM. Pan tak porzucił , 
IDORIMENA, | 
Мий fig WM. Pan iefzcze 2 na- | | 


mi zatrzymać ; abyś nas pogo- ud; 
dzit . fla 
ief 


BE- 
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BELISSA , 
| Albo nas WM. Рап rożfądź, al= 
|bo powiedz dlaczego.. » , 
FRONDEBUL. 

Uczynię , ale nie mówcie , tyl- 
| Ко iedna po drugiey . Coż obie- 
| ciecie 2 


DoRIMENA. 
Dobrze Mofci Panie , obiecuie- 
my 
BELISSA. 
Zgadzam fię na to. 
FRONDE:BUL , 

Obaczę . Pani -Lukrecyo , ZA: 
czynay WM. Pani , Coż WM, Pa- 
ni trzymafz 2 

LuKRECIA . 
Moim zdaniem Mofci Panie , ѓа. 
ska Boska ieft : Hipofiazya udzie- 
|łaiąca miło/ti Boskiey dufzom na- 
faym , 
FRONDEBUL. 
( = powagą mówi: ) 

Hi ....po ...Па...2у...а: 

udzielaiąca ,takieft: Hi... pos.» 
|ffą...zy...a. Zdami fię-, że to 
ieft rzecz iawna , udzielaiące 2 bar- 
| dze 
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dzo dobrze opifana. A WM. Pa- 
ni Ç do Dorymemy ) co mòwifz na 
to 2 

DoRIMENA. 

Ta mówię, ze iet : Siła fympa* 
туспа , która przemienia ( profzę 
uważać ) która przemienia dufze na- 
fee w wykonanie dobrego . 

FRONDERUL » 

Sita fym...paty « + + с2па, któ. 

ra nas przemienia W konaniu , 
DoRIMENA e 

Nie w konaniu Mofci Panie ; 

ale w wykonaniu. 
FRONDEBUL + 

A ,а› № wykonaniu , rozgmićm, 
rozumićm, stufzną WM. Pani maíz 
przyczynę - Ale day go katu! iak 
dobrze ? iak gładko ? iak dowci- 
pnie 2 ( Do Belify). A WM. Pani 2 

BELISSA + 

Ја fądzę >» że taska Boska ieft : 
Wylanie Је barmoniczne dobroci Bo- 
skiey na naturę ludzka = 

FRONDEBUL = 

Day go Bogu! toć wyfoko: Wy- 

Janie fię harmoniczne » 
БЕ, 


BELISSA » 

Tak ieft;: harmoniczne » 
FRONDEBUL. 

Natury ludzkiey nad... 
BELISSA - 

Ni Mofci Panie ; ale dobroci 

| Boskiey na naturę ludzką . 

| FRONDEBUL o 

Ha ! tak tak, wlzyfłko to ić- 
dno : ale te barmoniczne bardza 
mi Пе podoba š harmoniczne > bar- 
M0NICZNE » 

LUKRECIA , 

Czy nie ma WM. Pan iakiego 
pifma S, Auguftyna za moim opi- 
faniem 2 bo by waet zakończyła 
йе utarczka . 

FRONDEBUL. 

Nie mam , ale iakbym miał, 
bo fię znaąyduią w kfiąznicy moiey 
wizylikie kfięgi S. Auguftyna. 

ФокімЕМА. 

Za mną zaś ma bydź bardze 

piękne pifmo S. Cypriana , 
FRONDEBUL -© 

Może bydz : bo pamiętam , iZ 
ieden z moich przyiaciół miał kfię. 
gç 
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gę S. Cypriana oftatniego wyda» 
nia. 

BELISSA o 

Ia pewna ieftem , że opifanie 
moie słowo w słowo znayduie fig 
w S. Profperze * 

FRONDEEUL » 

Zapewne tak bydź może : bo 
dnia onegdayfzego widziałem kfię- 
gę S, Profpera bardzo pięknie opra. 
упа + 

DoRIMENA . 
Po tym wfzyftkim , iakże WM. 
Pan nas rozfądzafz 2 
FRON реви • 
2: Јаке: chcecie u Boga ; š abym 
was rozfądził ? ponieważ każda ma 
słufzną fprawę , zaczym zadna nie 
może mieć krzywdy + W'ierzciefz 
mi , iabym wam: radził , aby każ 
żda trzymała fię fwego opifania = 
BeBLISSA . 
To żadną miarą bydź nie może? 
FRONDEEUL < 
A to czemu? 
; BELISS A < 


Czemu 2 bo tu chodzi ‚ aby 2 
teg © 


W 
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tego opifania faf Пе artykuł wia- 


' FRONDEBULŁ. 

Iako ? artykuł wiary ? 

DoRIMENA. 

Так iet Mofci Panie ; artykuł 
wiary » 

FRONDEBUL. 

Artykuł wiary ? a radzilifcie fię 
w tym piędziefiąt Prawników ? 

LUKRECYA ə 
Ni Mofci Panie . 
FRONDEBUL. 

Ha , fmiefzna rzecz : [ak to 
bydź może , zrobić artykuł wia- 
ry » bez poradzenia fię piędziefiąc 
Prawników 2 Bywaycie zdrowe. la 
Пе odwołuję od takiey nieprzyzwo- 
itofci » 

BELLISSA, 

Co to WM. Pan mówifz ? chcefz 
czynić odfzczepieńltwo od kofcio- 
la? ` 

FRONDEBUL, 

Och rzecz. imićchu godną. Nie 

mówiłyżefcie , że chcecie zrobić 


G arty- 


те! 
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artykuf wiary , nie poradziwizy 

Пе piędziefiąc Prawników 2 
DORIMENA - 

Ale my fię fpodziewamy otrzy+ 
mać od Ich Mofciów piędziefiąt 
Prawników pożądane potwierdze- 
nie nafzego artykułu » 

FRONDEBUL » 

Jeżeli tak, to co innego : i na 
ten czas dopićro będzie doskonały 
artykuł wiary ; ale mieycie fię na 
oftrożnofci , ieżeli mi chcecie wie- 
rzyć. Ktoś do nas idzie. 

LUKRĘCYA » 

Ach! ach! bardzo godny gość » 
stówny Prawnik z piędziefiąt, le- 
go Mość Pan Brellardyn . 


SCENA V. 


Zukrecya . Dorymena . Веја - 
Frondebul . Brellardyn o 


BRELLARDIN . 
PŚ kochane Panie mo- 
- ie, żem йе nie co opoznił do 


tego miłego Zgromadzenia » ponie- 
waż 


Wwa 
otr 


Pa 


le 
sk 
ut 
wi 
po 
ZY 


far 
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waż dopiero ; co cięzka -zniewagę 
otrzymałem s 

LukRECIA» 

Go ? -zniewagę ? -lakże-to  Mofci 
Panie Brellardynie 2 

BRELLARDIN:= 

Wierzycie temu Panie moie : 
ledna zaftarzała pieniąaczką z Ga- 
skonu Hrabina de Агріпіак,, 12а 
urwana z łańcucha , w którey {prae 
wie iam ftawał., tak mię ciężko 
porwała za gardło , iż wcale ro- 
zumiałem ,.że mię zadufi, 

BELISSA . 

Kto 2 Hrabina de Arpiniak ? tym 

famym przegrała fprawę . 
BRELLARDIN . 

Nic pewnieyfzego : ale nie tu 

koniec iey zaiadłofci , 

DoORIMENA » 

Coż rakiego daley 2 
BRELLARDIN, 

Oto to: ma więcey {praw , ale 
niechce mi zadney iuż powierzać , 
bo wie , iak ieftem fprawiedliwy 
( co wfzyftkim wiadomo ) w fpra- 
wach wiary з które mi kawałka 


А 2 š czafu 
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czafu wolnegó nie daią , nie tylko 
mię od fwych fpraw odrzuca , ale 
iefzcze iak Iędza piekielna wfzę- 
dzie przestaduie ; tale , lży > iak Пе 
podoba : a gdy (fç iey odpowić , 


ҮЙ! tedy zaraz do oczu iak zwierz z | mo 
I pazurami skacze, mi 
"DoRIMENA. Pa 

Zywe to wyobrażenie fiarych | ny 


pieniaczek , 
BRELLARDIN , ] 

Zaledwie mówię , (: i to cudo. | ko 

| wnym ipofobem :) ufzedłem z iey |, 
|! | pazurów ; ieżeli zaś dowie Пе, że ро) 
IE N tu ieftem , zapewne wnet tu przy= 
EURE leci . Ach dla Boga ! iużci pędzi: | | 
HI na miłość Boską ratuycie łaskawe 


: À > š nie 
I Panie , bo mię rozfzarpie а za- 
| iufzona lwica. | 
| S | ien 
5СЕМА Vf. А 
| „е ję 
| Lńkrecya . Dorymena . Beliffa š Di: 


Frondebul , Brellardyn + k 
Harpiniatka . ў 
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HARPINIATKA: 


( do Brellardyna . ) 
{ A! һа ! tuśmi : mam cię w 
| ręku ptafzku , wpadłeś w kla- 
|tkę . Tak ty to pilnuiefz fprawy 
moiey' Panie-Brellardynie 2 rozu- 
miałeś , że tu wpadłfzy między tę 
Panie , iużeś za iwiat przedemną 
umknął; złapałam cię. 
BRELLARDIN:. 

Ey dla Boga Mofcia Dobrodzićy= 

ko! czego WM. Pani po mnie wy- 

| ciągafz 2 nie raz , ale tyfiąc razy 

powiedziałem , że nie mam czafu | 
HARPINIATKA. 

Jako 2 iefzcze mi mówifz , "że 
nie maíz czaíu 2 

BRELLARDIN . 

Nie mam Mofcia Dobrodzićyko', 
ieftem bardzo zatrudniony . Dla 
iednego z nafzych Biskupów gotua 
ię: Lift z niektóremi wyrokami . 
Dia drugiego pifzę Pafterską Nau- 
kę : nadto, trzeba mi roztrząfnoć 

| niektóre Zdania Sorbońskie : trze. 
| ba nową złożyć Radę przeciw Zbo- 
rowi Embruńskiemu. Słowem , przez 
G3 ten 


YES ZEW 


ае 


о И 
j 11 | 
| 

| 
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ten cały miefiąc nie trzeba mi w 

niczym przefzkadzać . 
HaRPINIATKA. 

Jako 2:co'ty; mówifz:? przez mies 
fiąc? To: ty rozumićfz: pewnie, że 
іа Пе mogę wítrzymac przez cały: 
mięfiąc bez prawowania fię.. 

BRELLARDIN:. 

Gdyby to fprawa: była przeciw 
lezuitom , porzuciłbym: wfzyfiko s 
a teybym: pilnował. 

HARPINIATKA, 

lakom żywa , póydziefz -zaraz 
na tę: wieże; do którey  związawfzy 
ręcę ; i пові»: każę: cię: zaprowa- 
dzić. 

BELISSA . 

Ach nieba,!: co za: dzika biało- 
głowa, 

BRELLARDIN . 

Ha Boże !' Mofcia» Dobrodzićy ko» 
nie: takci fobierz: ludzmi poftępuią.! 
Spytay fię tylko tych godnych Pań ; 
jeżeli WM» Pani-pochwalą: takowy 
ze mną. niegodziwy ройереК, 

LUKRECY A>. 
Co względem сево! Mofcia Do- 
Droe 
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brodziśyko» rzecz dziwna, Że W. 
M. Pani pierwśy dla fiebie » niż 
dla Kofcioła domagafz йе usługi . 
HARPINIATKAs 
Ach! ach ! 
BELISSA . 

Coż 2 nie powinnafz rzecz du- 
chowna, bydź przełożona nad do- 
czefną ? 

HARPINIATKA:, 

Pewnie . 

DoRIMENA. 

Smiało Mofci Panowie Prawni- 
cy i nie uważaycie na zadne po- 
grożki : 21еЬу; dla was było , gdy- 
by wam zakazaw fzy:Spraw- Ducho- 
wnych , famych tylko Swieckich 
pilnować kazana.. 

HARPINIAT KA» 

Ach nie іпасгёу: moie grzeczne 
Panie ! Wy to ieftefcie Panie fa- 
ski skuteczney , które fwoią. gada- 
tliwofcia. cały miefzacie kofciót 2 
Och prawdziwie miluchne ftworze- 
nia ! mam wam powiedzićć : że 
nic nie umićcie, Wićdzcie o tym, 
że ia, która mam więcćy rozumu 
A 4 od 


ен 


| 
|| 
| 
[ 
| 
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od was , i nie iefiem iedna z po- 
fpolitych Pań , tak trzymam : że 
Prawnicy » którzy fię wdaią w Spra- 
wy Kofcielne ‚ fa osły ; i że nie 
powinni innego pilnować , tylko 
famege-Prawa Swieckiego . Ani mi 
rofprawiaycie ; ponieważbym pię- 
dziefiąt razem Prawników przega. 
dała . 

FRONDEBUL. 

Jako Mofcia Pani Hrabino? W, 
M. Pani Dobrodzićyka mafz рга. 
wę, a tak mało fobie ważyłz ріс. 
dziefiąt Prawników ? 

ІТАКРІМІАТКА • 

Так iet , kto mi fię w tym 

fprzeciwi ? 
FRONDEBUL + 

Taką rzeczą zapewne WM, Pa- 

ni przegrafz fprawę fwoię. 
HARPINIATKA, 

Яа przegram 2 ia, ia przegram? 
Któż to powiedział? pewnie WM. 
Pan iefteś ieden z Ich Mofciów Pa- 
nów Prawników 2 

FRONDEBUL, 
Tak ieft , tym fię zafzczycam . 
HAR, 
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HARPINIATKA. 

Nu, WM. Pan to іейез: 2 bar- 
dzo dobrze Ze wiem o tym : po- 
nieważ ieżeli przegram fprawę , 
potrafię fobie uczynić fprawiedli. 


| wość. 


DoRIMENA. 

Co za kobita ! 

FRONDEBUL + 

A co WM. Pani uczynifz 2 Ich 
Mość piędziefiąt niczego fię' nie 
boia. 

HARPINIATKA - 

Со uczynię 2 oto йе na tobie 

famym zemfzczę; milcz mi, 
BELISSA . 

О: Boże t co zagrubiańiiwo ! Ea- 
trzcie Мас Pańfiwo , do czego ta 
przywodzi niewiadomość o wielkich 
Prawdach żłagodnofci, i miłofci . 

FRONDEBLUL. 

Daremnie Пе WM. Pani wyfila(z, 
nigdy*tak z ludzmi po protte nie 
mowią. 

HARPINIATKA « 
Jako 2 ty mię fmiefz proftaczką 


nazywać ? Hrabina de Arpiniak u 


G: 5 сіе» 
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ciebie to ieft: proftaczką 2 nie daru- 
ię ia ci tego 2: pozwę. cię: o.nagro- 
dẹ kofztòw , izkody , i całey fpra- 
Wy. ( Do: Brellardyna ) Mofci Ра- 
nie Brellardynie >. napifz mi WM, 
Pan Pozew. 

BRELLARDIN < 

Jako ? Pozew ? la: tego nie uczy- 

nię ó 
HARPINIATKA « 

Mufifz uczynić , albo ci oczy wy» 
dre. Pódź fam zaraz. Giągnie go 
za ramie.. Podź: za mna. Brellar= 
dyn- wydzieraiąc fiz woła : Mofcia 
Pani ! Mofcia: Pani I: któż te: wi. 


dział poczciwym ludziom taki gwałt 
czynić 2 Ucieka , ta za nim woła: 
Qch! och! daremnie uciekafz > pa. 
wafig cię złapać . 


SC E.N aw VTL. 


Lukrecya „ Dorymena . Bel; fa -s 
Frendebul a Gilotyn + 


15$ 

DoKIMENA © 
lechże Bogu będą dzięki, że 
naf uwolnił. оа tey. Iędzy ! co 
| za Poczwara ! Dla Boga.! zatara. 

fuymy drzwi, aby Пе do nas nie 
| powróciła . 
LukRECIA . 

left nad czym ; przyznam Пе, 
mieć politowanie ; patrząc na га- 
kie niewiafty, nie cwiczone w nau- 
ce Teoloiczney ; i w gruntownych 
Prawdach : О :iak. fą nikczemne „ 
słabego rozeznania , finiefzney , i 
cudowney. poftaci . Ach ! со nam 
za łaskę wyfwiadczył Pan Bóg , 
że nie iefteśmy takiemi, 

BELISSA » 

lakoż , mówiąc prawdę , nie 
znayduię z pięknieyfzym człowie- 
ka rozumem po саіеу Francyi; 
nad nafze Panie, inafze Doktory, 

DORIMENA à. 

Cokolwiek z kąd inąd do nas 
przychodzi , moim zdaniem“, nie 
iet, tylko fame proftaćtwo , i wiel- 
kie grubiańfiwo . 

FRAN-= 


G 6 
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FRONDEBUL, š 

Prawdziwie Mofcia Dobrodzićy= 
ko , wfzyfikie ich kfiążki fą bara 
dzo podłe ; nigdym 'żadney nie. 
czytał » 

LUKRECIA + 

Ach ! ach! podobno nafz kocha- 
ny Gilotyn idzie : iak fię slicznie 
przyftroił w perukę wielką , i w: 
plafiry po gębie. 

ў GILOTYN. 

Ach moie miłofciwe Panie ! ia- 
ko zważam , cale nie ieftefcie u- 
wiadomione о niebefpieczeńfłwie s 
nafzym . 102 dwa razy fiedziałem. 
w więzieniu; i gdyby mię byli oku- 
li w kaydany „ lak mego towarzy- 
{ха , iefzczeby było pół bićdy : ale 
co więkfza , że nam Galeramy. 
grożą ; i tyfiącami fzpiegów za na- 
mi biega , z kąd ferce upada na= 
{тут Pifarzom ; boię fię bardzo; 
by do przeciwney iłrony nie przy- 
ftali „ lakóoż ci Ich Mość пай aż 
nazbyt fwego fzukaią zysku. 

LUKRECIA . 

Coż tam za kfiążki nam przy: 

niosteś . Gi- 


r57 


GILOTYN, 

Bardzo wiele wyfmienitych. Na 

Wać . Pańlftwu iedne , Która do- 

pieroteńko co wyfzła z pod pra. 
fy. 


FRONDEBUL czyta : 

B. Rozmowa przeciw Zwierzchnofci. 
którą fobie przywłafzczaiąę Bi- 
skupi nad Plebanami . Przez 
iednego Plebana „£urelianeńskie- 


o. 
Ma bydź bardzo dobra : i da- 
wnośmy tey kfiążki oczekiwali , 

BeLissa czyta: 

О prawdziwym  wyrozuwieniu 

Pijm S- Pawia; i 5. vzugufły- 

ną. względem Przeznaczenia , 

i Łaski Boskiey. Wyięta z Al- 

ciata у i Kuiazyńfża . Przez 

pewnego sławnego Prawnika z 
pigdziefiąt . 

Przyznać trzeba з iż -Teoloiia 
wiele powinna Ich Mofciom piç- 
dziefiąt Prawnikom + Ich rady ią 
naypierw(zym dziełem -Krafomo. 
ftwa , i umieiętnofci . I nie wićm 
coby lepiey: napifano: bydź mogło; 


chy- 
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„chyba iedne Nowiny Kofcielne. 
LuKRECIA . 
A ta kfiążka » obaczmy » co w 
fobie zamyka. Czyża: 


Różne Spofoby. do obcięcia pazór. 
ków -Papieskich > czyli poniže- 
nia Powagi iego „ Przez ica 
dnego z Odwołniących (EEE 
Cechu Krawieckiego › 


Ach ! ach ! co za piękna ! co 
za piękna! kupię. cię zaraz. 
GILOJIN » 


Profzę obaczyć tę kfiążkę , wiel- 
kiego godna fzacunku . 


Narzekania mad nicfzczęsłiwym 
upadkiem Liberyufza , Honoryn- 
za, i Wigiliufza Papieżów . 2 
przydaniem Modlitwy bardzo 
mabożney > na zacbowańie Bi. 
skupów. Rzymskicb od podobnych 
przypadków . Siedymnafie wy 
danie e i 


luz dwadziefcia razy. odpifali 
Mo- 
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Molinifci na tę kfiążkę , ale na złość 
ich więcćy fię: drukuie. Bardzo ieft 
skupna ; a ofobliwie iey fzukaią 
Duchowni Pałacowi. i Rzemiefni- 
czkowie, 
DORIMEN Au 
O dobrze : przedaymi tez iedne. 
BELISSA.. 
A ia tę biorę, 


FPywody do policzenia między 

Swigtych czterech Doktorów та. 
łego Koftioła ; Ianfeninfza , Cy- 
7упа з Arnalda „ i Kwcfuelin- 
fa з uczynione , i przyznane 
od Zboru Retorodamskiego . 


Patrzciefz,, рду, im tu bronią 
hazwiska Swiętych.; fami kacerze 
ich za: takich maia;, 

FRONDEBUL. 

Przywodzą tez nie iakie ich cu- 

da ? 
BELISSA . 
Och nie ! ale mym zdaniem 


| naywiękfzy cud. który tylko mo- 


gli byli uczynić , іеф ten, że przy 
tak 
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tak wielkiey fwiątobliwofci (woiey:; 

Żadnego cudu nie uczynili . 
GILOTIN . 0/0: 

Zebranie Gdów S. Paryfa e Po- 
twierdzone przez lego Mofli Pa- 
na Półkownika Dobrego Porzą- 
ақи. 

LukRECYA-. 
.  Umiemy ie na pamięć. Ale oto 
moia. kfiązka : 


Zbiór Dzieł pewnego Tego‘ Мо/сі 
N- N. Nowe wydanie . Dra- 
kowine w: Genewrze :, ma' po- 
żytek Ich. Moftiów Ewangeli=- 


ków е 


Ale nie bawmy Пе-› gdyż nam 
drugie iefzcze widzieć potrzeba . 
luż Пе zmierzcha , a fpodziwam: 
Пе mieć gofci u fiebie , 

GiLOTIN . ; 
Mafz WM. Pani fpifane kfiązki s~ 


Widok dla Biskupów Francuskich > 
wzgledem przywrócenia zwy 
czain publiczney pokuty: . 


Nata 


IGI 


Nauka о niepożytnofki Papieża w 


kofciele . 


Sposób bardzo naboźny do przy- 
gotowania fig pierw[zy raz do 
S. Komunii w» lat dwadziefcia 
pigć › albo więcey: I przynay. 
mniey co dziefięć lat obchodzić 
Wielkanoc « Wyięty z Katecbi- 
zma pewnego TPlebana Pary. 
skiego • 

O Prawie zafiadania na Zborach 


Plebanów, i Kkaików : і dania 
«wyroku względem Kofciota . 


Nauka o Równofti: gdzie [е ро. 


kaznie tym > którzyby chcieli 
wierzyć : Ze dwoch , albo trzech 
Biskupówr;fą «w żedncy wadzę 
ze wjfżyfikiemi Swiata Cbrze. 
feia skiego Biskupami ¿ 


Widok Rozfzerzenia fanfenizmu » 
ku pożytkowi. wiary, i obycza= 
iow . Wydany przez pewnego 
dowcipnego Deifię . 

Spoe 
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Sposób dla Pań : Iak, maią fpra- 
wować Ofiarę Mfzy S. i pofwię- 
сас cbłeb i wino , na Ciało i 


Krew Cbryfinfa Pana. 


Zakaz: dla wfzyfikiecb. wiernych 
służyć do Mfzy , albo fprawo- 
wać dobre uczynki , nie będąc 
w. fłanie łaski. 


Oto Mofcia Dobrodzićyko: No. 

winy Kofcielne. (*21.) 
BeLISSA „ 

Ach Gilotynie ! czemużeś nam 
dawniey: o tym nie oznaymił , bar- 
dzoś nas długo martwił. 

DORIMENA:, 

To. to Pifmo będzie: kiedyś nieo- 
fżacowaną. pamiątką. Hiftoryi Ко. 
fcielney . Go za dowcip w. Uwa. 
gach ? со za wytworność: w: pifa- 
niu 2 co za przyjemność w sło. 
wach 2 Mówiłbyś, że gdzie nieg- 
dzie Pifarz tę dzieła z kazalnicy 
każe, a on pifze „, Mnie Пе zdaię, 
że to Pana Groffel ieft ułożenie. 


ү 
| 

Ë 
| 

| 


Gi. 
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GILOTIN 

Ni Mofcia Dobrodzićyko , Іей 
to Jego Mofci Pana Fadel: nie ieft 
bardzo uczony , alemówią, że ma 
mieć. piękne: pióro. 

LuKRECY-A'« 

Nad: wyrażenie iego.nie widzia- 
łamanie ani. oefobliwfzego >». ani bar- 
dzićy: ferce zniewalającego . Czy- 
tałeś. ta mieyfcei , gdzie, opifunie 
męczeńftwo: S. Kolportora, ; który 
па haku-zawiefzony » umarli. Praw- 
de сі powićm ,, 2@ mi йе. zdało , 
iakobym czytała, męczeńftwo 5. А- 
gaty:, albo: S..Agniefzki ,, tak. mię 
rzewny płacz opanował. 

FRONDERBUL. 

A: co mi fię naybardzićy. podo. 
ba, Ze Pifarz nie uważa na wzglę. 
dy ludzkie : nic on. niedba ani: na 
Swiecką ,.ani na Duchowną. Zwierz» 
chność, I gdy z iakiego kąta fwia- 
ta. przyfzlą. iaką pełną zgorfzenia 
hiftoryą., bądź prawdziwą, bądź też 
Ға уља, ›- chociaż on iey, nie ros 
zumi, ztymwfzyiłkim zaraz ią ob- 
fzernie slicznemi słówkami. opifa= 


wfzy; 
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wfzy ; daie do druku, dla zbudo- 

wania ludw pofpolitego : i toia ma- 

zywam miłofcią blizniego + 
LUKRECYA, 

Móy kochany Gilotynie , profzę 
cię, zoftawże tu wfzyftkie kfiążki, 
iutro rano do mnie przyidziefż > 
które nam Йе nie zdadzą , nazad 
ci oddamy. Widzifz , Ze сі nadto 
dwa liwry daię . Profzę cię; ieżeli 
będziefz miał co ofobliwego , i 
fwieżo drukowanego , zaraz a za. 
raz do mnie przynoś. 

GILOTIN , 
+ Bardźo dobrze Mofcia Dobro- 
dzićyko . 
DoRIMENA. 
Czas też i na mnie do domu . 
BELISSA . 

Obiecałam włafnie na tę godzi. 

nę znaydować fię w domu moim. 
LukRECYA . i 

Ach moie sliczne Panie ! daruy- 
cieżmi iefzcze na krótki czas by- 
tnofci wafzey. Oto Kleant idzie : 
bardzo fobie życzył , bydź przy- 
tomnym rozmowom nafzym , Trze- 

ba 
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| ba go zaczepić w iakim pytaniu . 
| 


JDoRIMENA z BšrissA , 
С pląfaiąc rękoma .:) 
| | Trzeba , trzeba . Zaczepmy > zas 
czepmy . 


SGE МА VILI 


| Ве [а . Frondebul. IIR 


pi 

Lukrecya „ Kleant, Dorymena a 1. 
Í 

| 

I 


LUKRECYA . 
fafnie na fam czas -trafifes 
Kleancie , kiedy fię iuż z 
rozmów nafzych rozchodziemy . 
| KLEANT. 
| Prawdziwie ietem mocno umar- 
twiony „ albowiem nie wątpię o 
tym , iżem bardzo wiele utracił: 
ale mię zatrzymała {prawa więkfzey 
wogi , 'która Пе famey WM. Pani 
tycze, i którą zaraz opowiem , 
LuKRECIA . 
Podobno WM. Panie dotychczaś 
nie wićcie o Kleancie , że ieft Moe 
linifią . 


Bg- 
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BerTssA ; 
Co ? Moliniftą P'fi „ . to bydź nie 
może. 
DoRIME NA < 
Strafzne rzeczy ! 
FRONDEBUL. 
To pewnie lego Mość та zwy- 
czay fpowiadać fię przed iakim 
Jezuitą 2 


KLEANT. 

Ach со tos to nie. To praw- 
da, że dla sławy » którą im W. 
M, Pańftwo daiecie , iakoby mieli 
bydź łatwi do rozgrzefzenia з (*22.) 
raz do iednego z nich pofzedłem 


na fpowiedź , ale w życiu moim 
nie pamiętam „ abym tak kiedy byt 
wyzolony , iako natenczas : praw- 
da żem zasłużył ; ale kwita z.przy- 
їагпі z Ich Mofciami » nie złapią 
mię więcey “przy fwoiey fpowie= 
dni, na raz fztuką uchodzi, 
BELISSA > 

Ale-iak to bydź może» żeby Ie- 
go Mość był Molinifią ? J nie wfty- 
dzifz Пе WM. Pan tego 2 iabym 
umarła od wftydu., Moliniftią, Мо. 
linifia . KLE- 
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KLEANT : 
Molinifią ieżeli ieftem , wcale nie 
wiem , iakom fię nim (tal; profzę 
bardzo , co to iet bydź Moliniftą? 
| BELISSA » 
a Fi, fi, Mofci Panie Molinifto ! 
| | To pewnie WM. Pan nie widzia= 
їе obrazu Moliny ? przedaią go 
| | pod znakiem ogona. 


| KLEANT » 
Prawdziwie mówię » nie widzia- 
tem. 
BELISSA . 


Nie widział WM. Pan ? i do- 
brze , bo byś бе przeląkł ; fra. 
fzuy to obraz , nie mafz nic plu- | 

| gawfzego na fwiecie : a WM, Pan үн 
przecie iefteś Molinifią 2 | 
KLEANT, 
Ja Moliniftą 2 lefzcze raz WM. I 
| Pani powiadam , że pierwfzy raz NI 
to nazwisko styfzę : Со to ieft gl 
bydź Molinifią 2 II 
DORIMENA. 
Ach Mofei Panie ! nie wfpomi. 
|nay WM. Pano nim. Molina ma 
| dwie oczy, dwie oczy ; chciała | 
bym s | 


„Ria ŻE ZRT OZ ZOZCZĄĄĘ WZI. —ap— as sas 


BEE 


=== 
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bym , Zeby też W M. Pam obaczyi 
te dwie осту. 

LUKRECYA « 

A gęba iego Mofcia Pani, gęba? 
ach co za gęba ! 

DoRIMENA. 

Zepewne cudowna : ale nos; ach 
со za nos Mofcia Pani ! ftrafzny 
nos, ze na niego ani fmiem fpoy- 
rzęć . Och nos! nos! 

KIEANT . 
I dobrze : więcże z tego WM. 


Pańftwo wnoficie , że ia ieftem Mo- 
liniftą ? 
lyukRECYA- 
E fi Kleancie ! prawdziwie wiel- 
ką przez to czynifz fobie zniewa> 


58 = 
KLEANT» 

Bardzo mię to obchodzi : ale 
profzę , nauczciefz mię, co to іе 
bydź Molinilią 2 abym przefłał bydź» 
jeżeli iakim przypadkiem nim Zo- 
ftal. 

BELISSA » 

Daymy „ daymy pokóy temu 

wfzyttkiemu. Jawnie widzieć, iż W. 
M. Pan 
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|M: Pani nie wićfz :: eo to ief Fas 
| |ska Boska? 
KLEANT - 
| | Przeprafzam , wiém ,.i nauczy. 
| [етме tego iuz dawno z Katechi- 
|zmu. Łaska Boska: sieft (słuchaycie 
W M. Panie ) natchnienie ( ieżeli 
fię nie mylę) ż peru/zenie: Boskie , 
o |które nas prowadzi-do dobrego, 
FRONDEBUL, 

Nie zgadłeś WM, Pan .. Teft to 
Hipoftazya harmoniczna ; i {утра 
tyczna . 

KLEANT:. 

Moy kochany „ ieżeli to nie'ieft, 
ce ia mówię , przynaymniey blis 
| |sko fię-z tym 'ftyka. 
| LukKRECIA . INE 
| Prawda blisko Пе z tym ftyka , H | 

ale w fłarym Katechizmie , który | 

my iuź trochę naprawiły . ig 
KLEANT. w 
| Со 2? WM. Pańftwo fiary Ka- 
techizm naprawiłyfcie 2 nie mam 
|więcćy co z wami mówić. 
| | DoRIMENA. 

Dla fmiechu , fpytay: fie WM. 

` H Pani 
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Pani lego Моб: Со to ieft Prze. 
znaczenie Boskie 2 


ze 
БА “ёз 


KLEANT » M. 
Co w tym , cale nie ieftem bie- wł 
gły , ale będę obowiązany > gdy rze 
йе nauczę “ой wasi mądre; Panie. К 
à BELISSĄ + J 
- Prożka: moiva subo Wiem s że: Wa dz 
M. Pan tego nie zrozumiefz . wi 
KLEANT + Ki 
Bardzo dobrze . Co to iefttbydź || 
Molinifto 2: tosieft: że Molina; ma 
nos fmiefzny , gębę» ach gębę lyi wa 
dwie oczy , Со хо ieft taska Bo- | 
ska? naprawiliśmy. агу Katechizm. | 
Co to ieft Przeznaczenie ? Waść || wn 
tego nie zrozumićfz «Przyznać poe || 
trzeba , że kto na wafżych prze- |! 
gadywaniach, i Schadzkach Бума» | w. 
bardźo-uczonym wychodzi . | sy 
. FKONDEBUL < W 
Słuchayże W М. Pan , zaniechay Te 
tego wfzyttkiego › bo te pytania › wi 
i zarzuty , nie $ na żołnierskie gło- || ka 
wy. | 
KLEANT > ' 
Wierzę з ani йе też ufilnie faram, | ga 


гут 
żebym ię роіої': bo to. do Biskus 
pów» i Doktorów należy .: Ale. W; 
M. Рано z kąd .więkfzą macie 
władzę ftanowienia w podobnych 
rzeczach 2 
BELISSA o 

Jezeli o то: chodzi 3: trzebarwies 
dzieć, Mofci Panie, że każdy,Praa 
wnik z piędziefiat ieft też cośvw 
Kofciele Bożym. 

DoRIMENA ~ 

Pewnie że coś , ani o tym. po. 

wątpićwać trzeba . 
FRONDEBUL. 

Zapewne , iużeśmy pokażali ias 

wnie w nafzych Uftawach. 
KLEANT. 

Tak 1ей ,, pokazalifcie iawnie , i 
wielkątcie rzecz zrobili. la jednak 
słyfzałem - od- godnych ludzi , że 
WM. „Panowie. chcąc. Йе. pokazać 
Teologami, рокага! сіе йе bardzo 
wielkiemi w nauce prawńcy profta- 
kami .(*23.) 

FRON DEBUL., 

Niech gadaią Mofci.Pabie y- niech 

gadaią , iak im fię podoba , dość 
H 2 żeśmy 


EJZ 
żeśmy przez: to obronili. wolność 
nafzę , niepodległość „i befpieczeń- 
ftwo Królów nafzych, Prawa Krów 
letwa. Francuskiego = 

KLEANT. 

Bardzo dobrze Mofci Panie : 
brońmy wolnofci nafzey , obftaway- 
my przy Krółach , ale nie ruynuy= 
my Wiary Swiętey. 

FRONDEBUL, 

Tak ieft , wolnofci nafzey Mo- 
fci Panie, i niepodległofci nafzych 
Królów ; i przyrzekam WM. Panu, 
ieżeli WM.. Pan do tych rzeczy 
mie zmierzafz , chybifz bardzo се- 
lu. ; 

KLEANT - 

Ale Mofci Panie ; co za zwią” 
zek profzę maią rofprawiania te- 
raznieyfze WM. Panów z wolnofcią 
nafzą s albo Prawami Króleftwa 2 
pewnie kto na nie nafłępuie 2 

FRON/DEBUL. 

Mnieyfza o to Mofci Panie s 
trzeba iednak utrzymywać wolnofci 
nafzey , Prawa Śrólefiwa. 


KIE- 
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KrEANT, 

Przeciw komu 2 pewnie we Fran. 
суі iaki Obrońca Wyroków Rzym 
skich- , przeciw nim biie ?- C% po- 
tym woiować › gdy nie mafz nie- 
przyjaciela . 

FRONDEBUL. 

Wolnofci nafżzey , Prawa Krd- 
letwa , mówię to”, iżbym w fztu- 
ki dał Пе za nie rąbać, ` ' ў 

KIEANT . 5 

То pewnie WM, Pan rozumićfz, 
że infze Narody „, które przyteły 
Wyrok: Papieski , ani fwey wor- 
noíci , апі {wych Praw, ani Ofo- 
by Królów nie utrzymują ? Pizy- 
znać potrzeba; iż my Francuzi ie. 
fieśmy cudowodi ludzie; rozumiemy 
żeśmy wfzyftkie rożumy poiedli-, 
a nie widziemy tego , iż daiemy 
przyczynę Sąliadom nafzym:”, by 

Не z nas fmieli. 
FRON DEBUL . 

Kogo to WM. Pan ńamieniafz' > 
pewnie W fochów `, którzy fą we 
W/fofzech , Hifzpanów , Którzy ДЕЛ 
w НИ>рапн, ў 


PSZ KLE- 
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e KLEANT» 

Tak iet ; i Niemców , którzy Га 
w Niemczech ; a gdzież do kata 
chcefz+ aby byli 2 

| FRONDEBUL • 

Ach!te Mofci Panie piękne Na- 
rody : ale nafza wolność , nafze 
Prawa Królefiwa 2 

KLEANT- 

Nie jawnać to ieft Mofci Panie» 
że ta zmyslona gorliwość za wol- 
nofcią › i za Prawami Kroleftwa › 
służy za pozór. Rokofzu na poni- 
żenie powagi. Królewskiey , w tym 
{атут czafie , gdy chce pognębić 
powagę Duchowną « 

i LuKRECYA < 

Ach t gdyby tu był teraz, lego 

Mość Pan. ,Nabożnicki » 
KLĘANT ẹ 

lego. Mość.Pan Nabożnicki 2 coż- 

by z tego było 2 Stanie mię то” 

ia Bratowo i: iemu na odpowiedź : 

zaraz ia gontu WM. Pani opifzę. 
FRONDEBUL. 

А іа Пе. zawfze: wracam-do. na- 


{геу wolnofci „ trzeba uprzedzić 
Mo- 


| 
E 
| 


ZIP TEZ 


Mofci Panie, wzeba uprzedzić па- 
wet i cień niebespieczeńftwa . 
KLEANT - 

Zgadzam fię z WM. Panem: tyly 
ko że nie јеф rzecz, godziya , dla 
uftrzeżenia fię.riebęfpieczeńftwa dzi. 
wacznego,.odważać Пе na złe rze- 
czywilte » i terąznieyfze . 

LUKREGYA. 

O iakim to: W M.: Pan, niebes 

fpieczeńltwie. mówilz.? 
BELISSA » 

Pewnie > ze: йе wok рр: 

nie przyimuie 2 | 
KLEANT. 

Prawda , że to ią frafzki.;. z ро. 
wodu-iednak,frafzek , zadney  iuż 
więcćy pia ch osób względem 
wyżizych podiegłofci nie maíz. Nie 
uznaie fię powaga Biskupów „.ga- 
nią Пе fmiele ich rozkazy ,.fzydzi 
fię befpiecznie z ich godnofci; a 
to мгу Ко, pod płafzczykiem zgo- 
dy Chrzefcianskiey , i miłofci, do 
którey fię fciągaią wfzyftkie ro- 
zmowy wafze. Teraz nieomyslność 
nauki, tylko BIZ fam ych piędzie- 
К H 4 йаг 


TOR 
Пас Prawnikich zofaie . Co wię- 
cćy : nićci Пе, i zaymuie w Kró- 
leftwie ogień oczywifłey , i krwa- 
wey woyny ; a to wfzyfłko dla 
dobra Króleftwa ;i Oyczyzny . I 
tak mi йе zdaie; iZ ci, którzy te- 
raz tey tak niebefpieczney fprzyia- 
ią ftronie , w czafie , fami , albo ich 
dzieci , pierwfzą апа Пе ofiarą : 
ale to wfzyfiko frafzki. 
DORIMENA . 

Ach ! ktoby mie pfagnął pokoiu, 

i zgody w Kofciele Chryftufowym. 
KLEANT. 

Moie Pańftwo', Gdybyfcie fzczć- 
тте pragneły pokoiu ʻi zgody , 
wnetby fiẹ (tata. Gdyż w rzeczach 
Wiary w Kófciele Bożym nie ma 
innego środku uczynienia pokoiu , 
prócz V doskonałego poddania ' fię : 
do wąs: zaś należy '(ieżeli йе po- 
doba ) poddać йе Pafterzom › nie 
żeby Pąfierze mieli Пе wam pod- 
dawać. e š 

Berrśsa powfłait , icate 
Zgromadzenie + 

Slicznie s slicznie „, taką rzeczą 
j po= 
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potrzeba będzie , abyśmy wfzyfcy 
"tali йе Moliniftami , 

KLEANT. 

Со wola moie`naymilfze Pań- 
-ftwo ; czyńcie ; со fię wam podo. 
Ба, wfzakże to WM. Pańflwa fpra- 
wa; іа z całego ferca sługa wafz 
uniżony . 

DORIMENA. 

Wfzyfcy Пе potym obaczemy na 

inney Schadzce . 
FRONDEBUL + 

'Frzeba Mofci Panie , trzeba bro. 

nić wolnofci; i Praw Króleftwa» 
KLEANT:. 
Dobra noc Моб: Panie . 


SGCHE.NA TX. 
Zukrecya „ Kleant : 


LU KRECYA . 
W Szyftko mi fię widzi, że W. 
M. Pan chorągiewką wywi- 
ialz z dobrego bronienia nauki o 
obyczaiach . 


H 5 KLE- - 


ы рс се шс а 
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KLEANT » 

Wcale nie Bratowo moia ; mam 
ја o czym innym 2, WM. Panią 
mówić s tylko Пе obawiam , żebym 
nie Ьу? tak słuchany w tym „ іа 
ko i w tamtym. 

LuxRECYA, 

Coż to takiego ? 

KLEANT à 

Oto małżeńfiwo > które WM. 

Pani skończyć zamyslafz , 
LuKRĘCYA o 

Tak iet, inż rzecz poftanowio- 
na a i próżno o tym więcćy mó- 
wić « 

KLSANT:. 

Słuchay WM. Pani : nie mowię 
ia, że Pan Mazgayski jeft nikczea 
mny , i podły , 

LuKRECIA + 
Mnieyfza o to: będzie miaf czas 
do wydoskonalenią йе... 
KLEANT » 
Bez fortuny i urodzemia . 
LUKRECIA . 

Cnota » i pobożność za urodze» 
nie ftanie . 
KLE- 


KLEANT » 

O iakby WM. Pani daleko le- 
pićy uczyniła, gdybyś fię była w 
tak wielkiey fprawie mnie pierwey 
poradziła . 

LUKRECIA 

Widzę , widzę , ze Пе WM. 
Pan wcale nie, znasz na prawdzi- 
wey cnocie . Р 

KLEANT. ё 

Znam йе, i dobrze znam Mo» 
fcia Pani, i Brat móy dobrze po. 
zna „ który wkrótce przybędzie, 
iąko mi liftownie doniósł . 

LukBECYA • 
e. To dobrze, coż z tego 2 znay= 
dzie zakończone małżeńfiwo , i 
potwierdzić będzie mufiał . 
KLEANT „ 

Nic lepfzego : A wić też WM. 
Pani , co ieft zac ten Pan Nabos 
żnicki.? 

LUKRECIA . 

Czy wiém, czy nie. wićm , coż 

WM. Panu do tego? 
KLEANT. 

Ale przecie , ieżeli tylko WM, 

Pani wićfz ? Luv. 


PEPEE p RI РНИИ 


LukRECYA. 

Coż to. WM. Рап przez to chcefz 
wyrazić ? 

| KLEANT .. 

Wićm , co chcę wyrazić ‚ tylko 
Пе. wzdrygam , abym nie był przy- 
szyną WM. Pani nagłey słabofci. 

LukRECIA o 
Mów WM. Pan, i tłumacz fię. 
KieaNT. 

Bardzo dobrze. Wieleś WM, Pa- 
mi obiecała z Angeliką Panu Na- 
Ъо2піскіети 2 

LUKRECYA +< 

Smiefzne pytanie : obiecałam ... 
Ale na co йе to zda WM. Panu 
o to pytąć ? Obiecałam Ќо tyfięcy 
liwrów . 

KLEANT.e Р 

Sto tyfięcy liwrów 2 ieżeli tak; 

‘to Pan Naboźnicki , nie jeft Pan 
Naboźnicki , ale bardzo niepocz. 
ciwy człowiek - 

LUKRECYA.. 

Ach Kleańcie! bluznifźż , a ftra- 

fznie Ышдпі 2 przeciw cnocie. 


КІВ, 
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KLEANT + 

Przewidziatem ia; ze WM. Pani 
temu wierzyć nie będziefz ; ale 
powiadam WM. Pani iefzcze raz, 
żem mu tego gotów i pifmem 
dowieść, 

LuKRECYA . 
Boże ! co za fłrafzna pot- 
: możefz to paść na czlowie- 
ka , wskróś” przeiętego wielkiemi 
Prawdami Wiary Swiętey 2 który 
z gruntu przeniknął wizyftkie za. 
wiłofci nauki rzetelney o obycza- 
iach : który ledwie nie zgorzceie 
od ogniftey mitofci Boga . Ta to 
iet zwyczayńa wam wfzyftkim 
Moliniftom zaiadłość , że nie mo- 
Zecie znieść prawdy , choćby byża 
broniona od Swiętych ; i bardziey 
fię wam podoba czernić ich sławę, 
niżeli przyznać , że bogoboyni bydź 
mufzą › którzy wafze potępiaią zda» 
nia. 
KLEANT . 

O co za sliczna uwaga ! nic iey 
nie doftaie , tylko aby ią wafzey 
trony ludziom przyftofować .. Stu- 

chay- 
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chayże Bratowo „moia » tak mię 
obraziło poftanowione od WM, Pa- 
ni te małżeńitwo ; iż zwątpiwlizy 
o rozradzeniu iego , umyslłem w 
dom móy wprowadzić Angelikę » 
i póty u fiebie trzymać (. lubo z 
Wafzecinym wielkim nieupodoba- 
niem ). póki aż Oycięc iey niç- po» 
wróci, 
LuKRECYA o 

Jako 2. WM. Pan mi będziefz 
fmiał uprowadzać córkę moię 2 no 
no dobrze , zabiegnę ia zarąz tc- 
пц. 

KLEANT« 

No , cicho cicho , nie trzeba do 
tak nagłych uciekąć Пе środków , 
dość ze mnie będzie, kiedy poka- 
żę Naboznickiego bardzo wielkim 
ofzuftem ; mam na to dowód bez 
odpowiedzi . 

LuKRECIA , 

WM. Pan maíz dowód bez od- 
powiedzi. 

KLEANT a 

Uwierzyíz WM. Pani › iak o- ‘f 
haczyfz . 

Lu- 
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LUKRECIA. 

Choćby cały {wiat wtym mię 

upewniaf, nie uwierzę, 
KLEANT i 

Јако ? WM, Pani włafnym o= 

czom nie uwierzy (z 2 
LUKRECIA. 

Zapewne nie: a choćbym na to 
włafnemi oczyma”patrzała , będzie 
mi Пе zdawało, że fpię, albo żem 
od rozumu odefzła . 

KLEĄNT 

O co za dzikie uprzedzenie ! 
Pifarz tęmi odkrył niepoczciwość: 
Pan Nabożnicki chce aby mu W. 
M. Pani iak nayprędzćy Pifmo 
umowy podpifała ..... 

LukRECYA. 

Poprzefiań Kleancie , bo mię a 
nagłą fmierć przyprawifz 3. Widzę 
jawnie , że kręcifz różnemi fpofoba- 
mi na zepfucie „серо małżeńfiwa >» 
ale йе ofzukafz; i ztemi , którzy 
cię wdaią w tę fprawę , ponieważ 
Pan Naboźnicki wkrótce tu przyi- 
dzie , i zakończemy zamysły na- 
{ге . ©dchodzi. ; 
Kre- 
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KLEAKNT © 

; «Qo'ża”przeklęty upór ale шс 
to , fama nie wić , co prawi. Mó- 
wi : że nie da wiary włafnym oa 
сг бт» Trudno wątpić, gdzie rzecz 
na oko йе pokazuie . Dam iey tro- 
chę сай aż do podpifh uczynio- 
ney“ umowy ; па ten czas chcąc nie 
chcąc obaczy iawnie · niepoczciwy 
ройерек Pana Nabożnickiego. Je- 
dnakze mocno Пе ofzukam., ieżeli 
Brat móy dziś, albo intro nie nad. 
dedzie ¿+ trzeba tym czafem cza- 
tować na przybycie Pana Nabo- 
żnickiego « 
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CZĘSC PIĄTA 


S G -BeN A sul 
„angelika . Finetta. 


ANGELIKA . 
NZ mi fię widzi, że na- 
wet moie fiąpienie podfirzega 
Matka moia „*Dowiedziała Пе znać 
6 zamysłach Stryla mego. 
FINETTA. 

Może bydź, że fię dowiedziała, 
bo iako uważam na WM. Pannę 
bardzo oko maig. 

ANGELIKA . 

Wier? mi; że {trach mày równa 
йе fmierci . Stryi móy nie przy- 
chódzi na uprowadzenie mię, iak 
mi przyobiecał, co йе to znaczy 
moia Finetto ? 

FINETTA. 

To йе znaczy , źe nie przyfzedł 
iefzcze, 

ANGELIKA. 

Czy tylko nie odmienił zamy- 
tu ? Fi. 
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FINETTA. 
“іе zdaie mi Пе. 
ANGELIKA . 
A czemuż go nie widać 2 a tu 
czas upływa. 
FINETTA « 
Cudowna WM, Panna z temi fwo- 
iemi pytaniami „ iakobym ia coś 
więcey wiedziała , niż WM. Pan. 


ла» 


ANGELIKA. ; 

Ach gdybyś,wiedziała; iak- kąż- 
da chwila ieft mi nieznośna, 

FINETTA. 

Tęskno WM. Pannie, to fię W. 
M. Panna zabaw czytaniem ia- 
kiego pifma Kwefheliufza , па ro- 
zerwanie mysli Panieńskich ( ofo- 
bliwie уу tych okolicznofciąch , w 
których WM. Panna -zoftaiefz ) nie 
widzę nic przyzwoitfzego . 

ANGELIKA » 

Ach T nie gadayże mi więcey o 
tym : i dałby był Bog , żeby te 
dziwactwa nigdy były nie poítaly 
w głowie Matki moiey +< 


Fi. 
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FINETTE. 

Coś to WM. Panna wymówiła? 

ledwo fię o to ia fama nie urazi. 

ła „A miałyżebyśmy byty to fzczę- 

e poznać Swiętą, i Wielebną O- 


fobę lego: Mości, Pana Nabożni- | 
ckiego з z naymilfzym Synowcem | 
S: {| 


skim 2 Och iak milufieńko © udaie | 
iedyka ! Och iak ten grzeczniuchny HY 
młodzian sticzne mia w Konwikcie | 

| wychowanie'! 

ANGELIKA . 
Finetto , ktoś tam idzie 2 

| FINETTA, | 
| Prawdziwie Stryi WM, Panny. Il: 
ANGELIKA. u. 
O Boże t; cóż: to widzę R. i. Oy- MU 
ciec móy ieft'z nima | 


SCEN ASIR 


бето. Kleańt «Angelika . Finetta o 


ANGELIKA. 
le mogę wymówić , iak wiel- 
ką mam radość z widzenia 

WM, Pana Dobrodzieia a GE- 
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GERON :‹ 

Cicho. cicho gaday » gdzie ieft 

matka twoi ? 
FaNETTA:. 

S pokoiu Mofci Dobrodzieiu š 
ozhaymie ićy o przybyciu WM. 
Pana Dobrodzieia. 

GERONT . 

Nie czyń tego, nie trzeba , że. 
by ona wiedziała o tym, Ze ia tu 
ieltem тап tego wielką przyczy. 
nę, ofobliwie ( do Angeliki ) w- 
zględem ciebie «córko: moia. Pta. 
czefz 2 coż cirto 2 

ANGELIKA `, 

Ach Oycze móy! płaczę na fa. 

me nieizczęfcia : mego 'wfpomnie- 


mie. któremu mię wydała niebyt- 


ność Oycowskazwielką mam krzyw- 
de , chyba famo przybycie Ro- 
dzicielskie to mi nagródzi. 
GERONT . 
Tak iet mole dzićcie , Brat 
móy , ( z którymem їс fpotkat) o 
wfzyttkim miuwiadomił : dzięknię 


„Bogu, żem па fam czas ziachał . 


Bodź do fwego pokoiu ; 'wnet ia 
tam 


P ed zai р oz” es se EP R ms 
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tam nadeydę › skoro fię w pewney 
okolicznofci z Stryiem twoim roz. 
mówię. 


SCENA. FPR 
Geront . Kleant e 


GERON'T . 

Foe ci fię Bracie , nie 

mogę przyisć do 'fiebie z po- 
dziwienia, Со to ieft? że przez ca- 
łe dwie lecie Zona mola піс а піс 
nie mysląc o małżeńltwie ; które 
iey bardzo pilno zaleciłem , teraz 
w iednym dniu tak Пе bardzo fta- 
ra o wydanie córki moiey za Sy- 
nowca Pana Nabożnickiego , za 
jednego trutnia, i hołyfza ; ledwo 
mi йе coś nie dzieie ze złofci . 

KLEANT, 

Zważam ia to dobrze , aleć ta 
złość nic nie pomoże , i bardzićy 
iefzcze żafzkodzić może. Gnieway 
Пе WM. Pan, iak chcefż , coż {ię 
z tego dobrego zawiążs ? miafło 
ułagodzenia > urązifz żonę ; -uprze 
йе › 
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fię, i zatnie, mialo odmiany fwe- 
go zdania; a-zatym co wyniknie? 
oto zrzódło w domu wafzym. ufta- 
wicznych niezgód , kłopotów , i 
narzekania . 
GERONT . 
Coż tedy: mam czynić? 
KLEANT « 

Nie pokazywać po fobie urazy. 
Mam ia fposób na wyprowadzenie 
moiey Bratowy ‚2 rozumienia , któ- 
re powzieła o fwoim Panu Na- 
bożnickim . Z wielkim utesknieniem 
czekam na podpifanie Pifma . umo- 
wy , gdzie'na oko iey pokażę niem 
godziwe iego podeyfcia . Pifarz., 
iako dobry człowiek , i który prze- 
czuwał , że tu podeyfcie iakieś > 
powierzył mi do przeczytania tego 
Pifma , i przyobiecał mi , źe піс 
bez mego rozkazu czynić nie bę- 
dziez a tak czekay WM. Pan cier- 
pliwie, iaki z tego wyniknie skue 
tek. Jeżeli Bratowa fama Пе po- 
firzeże › tedy w mgnieniu oka rzecz 
fię pięknie ufpokoi . jeżeli żaś w 
uporze. trwać będzie, przytomność 
WM. 


191 

WM. Pana-.wfzyftkiemu "e. š 

i łagodność przywiedzie ią douzna- 

nia oczywilfiego błędu fwego. 
GERONT à 

ldę w tey mierze za radą WM. 
Pana , i utaiony w pokoin, córki 
moiey , będę fiedział , czekaiąc koń- 
ca tey fprawy. Ale z kąd to йо. 
nie moiey, że fobie tak uporczy- 
wie zaprzątneła głowę tym Panem 
Nabożnickim 2 człekiem ( iako W. 
M, Pan powiadafz >) bez powagi з 
bez enoty:» bez пачкі: 

KIEANT» 

Bynaymniey Йе temu nie dzi- 
wuię „ że takowi ladzie tatwo,ofzu- 
kać moga. Gdybyś WM. Pan wie- 
dział, co za frantoskie ,oni fpofo- 
foby maią/do ziednania fobie ù 
dobrych y i prędkowiernych ludzi» 
powagi . Umyslnie naymuią „ kto. 
by ich cnotę. i fwiątobliwość wy = 
nolit ; we wfzyftkie fprawy znae 
cznieyfze wmiefzać fię powinni . 
Na pierwfze weyrzenie wyrażaią 
obraz uftawiczney pokuty : gdy 
styfzy(z mówiących „ {аша tylko 
] tchną 
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tchną gorliwofcią з i*mitfofcią . I 
nie left rzecz dziwna > że kobićta 
(iaka' ieft moia Bratowa ) która 
ma fzczćre ferce , i proftość oby- 
czaiów , daie Пе zwodzić tyni obe 
łudnym pożorom . 
GERONT . 
Dobrze mówifz Kleancie. 
KLEANT . 

Są to fpiski Janfeniskie » które 
tey miafzkarce pobożnofci takie 
fprawuią wzięcie. Posłuchaćno ich, 
co oni gadaią : W fzyfcy z -ich 
firony fą bohatyrowie Chrzefciań- 
{су: ich Biskupi f4 Swiętemi Ata- 
nazami , Kapfani czyniący cuda » 
a Laicy iedni z Pcawowiernych 
pierwfzych wieków  Chrzefcian > 
Choway Boże , a żebym miał mieć 


"za obłudników tych wfzyftkich 


między: hiemi , którzy w oczach 
ludzkich zdaią йе bydź dobremi $ 
ponieważ nie wątpię s że i z Jan- 
feniftów fą nie którzy dobrzy : ia- 
ko to ci , którzy pociągnieni do 
tego fpisku przez niewiadoniość 3 
albo przez złe wychowanie » nie 
prze= 


O g e -Aen ¿aba ŚJ 


ЗИВ Е. 
przefiają bydź z nielakięy miary 
dobremi w ftanie niepodległofci Koa 
fciołowi. Ale przypatrzmy fię tyl- 
ko bliżćy tym her(ztom ; a łatwo 
obaczemy , iak wielu między nie- 
mi ieft Panów Nabożnickich . 

GERONT. 

Przedtym ( iakom uważał ) żo- 
na moia była daleką od takowych 
rozmów . 

KLEANY, 

Prawda , bo wtedy nie myslifa, 
tylko o rozrywkach , i roskofzach 
fwiatowych : nadefzty potym z la- 
tami słabofci , i przymufiły ią fzu- 
Кас ofobnofci 3; a że ofobność ieft 
rzecz przykra, ieżeli ią iakim fpo, 
{обет nie słodzi miłość włafha : 
ona tedy wynalazła fobie taki ro- 
dzay ofobnofci , aby (nie fzuka- 
iąc niby tego ) służyła razem i mi- 
łofci włafney , i próżnołci, i fwiąs 
tu » aby przeto i w fwoim oddąz 
leniu była znana, i poważana. I 
ten iet koniec biefiad, i Schadzek 
prawie więklzey połowy Ianfenie 
ftek 


I GE- 
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GERONT. 
Ztymwfzyftkim trzebaby , žeby 
takowy fposób życia odmieniła . 
KLEANT. 
"M Odmieni móy Braciszku. fpóyść 
MI йе na mnie. Pofzlę ia po Erafta > 
ҮН aby tu przyfzedł ; a tymczafem 
ШЕ! wynidźmy z tąd» aby nas nie po- 
(NI ftrzegli . Zdaię mi fię „ że ktoś 
|| idzie . 


ЕСИР N=SA DV, 
Nabożnicki , Mazgayski . Pifarz , 


ÓNABOZNICKI. 
L x rzeczy pierwey › niżeli 
madćydzie ley Mość Pani Lu. 
Ккгесуа. Mafz WM. Pan Pifmo u». 
| | mowy iuż skończone 2 
l PISARZ . 
| Mam, ого iet słowo w słowo > 
iak WM. Pan ułożył. 
NABOZNICKI, 
( czyta prętko. ) 
Bardzo dobrze » widzę Żeś do. 


kładnie wyraził: Iż ley Mość za- 
raz 
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«az tegoż czafu ufiępuie córce fwo- 
iey Angelice, i Synowcowi memu, 
w [zyftkich Dóbr ruchomych » i nie- 
ruchomych , należących do nićy, 
albo: do męża iey s których ona ma 
zupełną władzę rozrządzenia . 

PISARZ. 

Tak Mofci Panie. 

NABOZNICKI. 

Bez żadnego względu na Dotyf. 
fe , ftarfzą córkę fwoię , którą w 
tey mierze z dziedzićtwa wyzuwa. 

PISARZ = 


Tak Mofci Panie „ bez żadnego 
względu » 


NABOZNICKI: 

Wyiąw(zy roczne dochody dwóch 
tyfięcy Liwrów na nią + i męża 
iey; i to tylko póki żyć będą. 

PrsaRz . 

Tak Mofci Panie , wfzyftko ieft 

w dobrym ułożeniu, 
NABOZNICKI. 

W/iefz bardzo dobrze , com ci 
za tę podiętą pracę przyobiecał ? 
możefz Пе ipodziewać » że to o» 
trzym afz. 


1 2 Рг, 


ансам чаа Араа чаа атану 


FORA 


лара 


196 
PISARŻ > 

Wcale o tym nie powątpićwam 

(na fironie) Co za wielki Filut! 
NABOZNICKI. 

Uwazałem to po tobie, żeś Йе 
zafłanowił nad niektóremi przy- 
datkami w Pifmie umowy . 

PISARZ. 

To prawda : ale ponieważ mi 
W/M. Pan powiedział , ze ley Mość 
Pani Lukrecya WM. Panu wizy- 
ftkiego uftąpiła , nic nie znayduię> 
cobym mógł rzec przeciw гети . 

NAROZNICKI. 

Obaczyfz , że ani czytać będzie. 
Z tym wfzyftkim iużem ci powie- 
о że ia to nie czynię dla ia- 

iego zysku mego. 

PISARZ. 

Bardzo ia temu wierzę : Jakoż 
tak Swięty człowiek 5 i tak {иго 
wey nauki o fumnieniu, niepodo- 
bna aby inaczćy czynił. 

NABOZNICKI . 

Co mi zaś do tego ieft powo- 
dem , піс innego» tylko dofwiad= 
с2ёпіє „ które mam w rzeczach 
i iwią= 
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{wiatowych . Widzę , że nawet i 

ludzie cnotliwi zle rozrządzają Do. 

brami fwemi, a złym zażywaniem 
fiebie famych potępiaią _ 
PisaRZ, 

To bydź może. 

NABOZNICKI. 

h Ich pozór utrzymywania Stanu 
fwoiego, do zbytku , i do niero- 
ftropney rozrutnofci iet powodem. 

PisaRz - 
Bywa to czafem ale Iey Mość 

Pani Lukrecya ieft w tym oftrożna, 
Í Że rozrutnofci unika. 

NABOZNICKI. 

Coż: 2 tąd 2: chcę'iey: odiąć na. 
wet i pokufę.. A dotego Pan Ge. 
ront mąż iey > wkrótce ma powró- 
Косе» 


PISARZ © 
А to dobrze. 
NABOZNICKTY. 

Ach nie dufam mu ! a zatym 
dla ss fumnienia obóy- 
gu , wolę ia teraz przez dobre Pi- 
imo umowy ; przyiąć na fiebie ten 


I z cię- 


ма а —— 
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ciężar rozrządzenia temi wfzyfikie- 
mi Dobrami. 
PISARZ . 
Prawdziwie › їе to znak wielkiey 
mitofci Chrzefciańskiey . 
NAROZNICKI. 
Och ! iak mam wielką gorliwość 
o zbawienie dufz Pańttwa tego ! 
PrisARzZ. 
Widzę ia to iawnie . (ma ftro. 
nie) Go to za niepoczciwość wy- 
krętna ! 


5 C. ENA V. 


Kleant , Nalożnicki.. Mazgayski . 
Pifarz a 


КтЕАМТ. 
W/M. Pan to tu Panie Naboż- 
nicki? A to pewnie godny Sy- 
nowiec , ktorćógo WM. Pan mafz 
wolą żenić z Synowicą moią ? 
NABOZNICKI: 

Tak ieft, Synowiec mày ; albo 
WM. Pan nie potwierdzafz tego 
małżeńftwa ? Ia zaś przyrzekam W. 
M, 
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M. Panu, iż fam Bóg ley Mofci 
Dobrodzićyce , i mnie podał do 
ferca ten związek na dobro ley 
Mofci Panny Angeliki . 

KLEANT . 

Na dobro Angeliki # nie wątpię 
Q tym. Doday WM. Рап iefzcze: 
na dobro Brata mego , na dobro 
Bratowy moiey > i ftarfzćy ich cór 
ki Doryfy . 

NABOZNICKI, 

Tak fię w famey rzeczy fpo- 
dziewam , że to małżeńftwo będzie 
na ubłogosławienie całego Domu 
WM. Pańftwa., 

KLEANT. 

Jakże tedy Mofci Panie Mazgay- 
ski 2 gdy fię ożenifz z Synowicą 
moią ;.co będziemy czynić z WM. 
Panem ? trzeba koniecznie , abym 
WM. Pana wziął ną woynę z fo- 
ba ? 

MAZGAYSKI, 

Och ni ni ni Mofci Panie, bo. 
KLEANT., 

Czemu ni ni ni. 


14 Ma- 


.. 


MAZGAYSKI a 

Och ni, ponieważ «. „ 

KLEANT. 
Dobrze : pewnie fię WM, Pan 
»oisz ftrzelania z mufzkietu 2 
MaAzZGAYSKI, 
Och tak iet , ofobliwie że. .- 
KLEANT. 

No, no, nie boy Пе WM, Pan; 
nożefz zginąć od pchnięcia fzpa- 
la. 

MAZGAYSKI • 
Och ni ni, może też 2%... 
NABOZNICKI. 

Mofci Panie Kleancie; młodzian 
ten wcale inaczćy wychowany , nie 
w. tych. cwiczeniach , o których mu 
WM. Pan namieniafz, 

KLEANT. 
Tak iet: Widzę , że ten młodzian 
1е@ wielkich nadziei. Ale mówmy 
ieno w fźżczćrofci Mofci Panie Na= 
sożnicki. Powiadaią , 14 W M. Pan 
eft człowiek bardzo wyfokiey po- 
Jożnofci 2 

NABOZNICKI .. 

Przeciw woli moiey , to mi przy- 
nifnią . RZ KEL- 


KrEANT . 
Zaczym WM, Pan nie ieft fbó= 
fobny czynienia fprawy  niegodzi= 
wéy , iak należy na pocziwego 
człowieka 2 
NABOZNICKI. 
Boże mię od tego uchoway:? 
KŁEANT. 

Jeżeli tak : left że “to poczciwe- 
go człowieka 2 zażywać na złe 
(:iak WM. Pan czyniiz X) slepćy 
przyiazni, która ma do WM, Pa- 
na Bratowa moia, wydzieraiąc ićy 
włafną córkę ? 

NABOZNICKI à 

Ia 'Mofci Panie 2 

KiEANT. 

Waść , Waść Mos Panie. Ofoby 
tego maiżeńfiwa nie fa równego fo= 
bie апи , miarkuy fię? Moia Sy- 
nowica godnego urodzenia ; i fortu- 
ny zaaczney; V М.Рапа Synowiec ni 
to, ni owo , Moia Synowica na piers 
wfze weyrzenie iak diabłem (ie 
brzydzi Synowcem W М. Рапа,а W. 
М.Рап ią iefzcze w dozgonną chcefz 
wprawić obrzydliwość,i niefzczęfcie? 
Tez Chcefz 
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Chcefz WM, Pan razna zawfze ро. 
kłócić ley Mość Panią Lukrecyą z 
mężem iwoim? Bo niepodobna, aby 
W M, Panu do głowy tak przezorney 
nie przyfzło to , iż skoro Brat móy 
Geront nadiedzie , a dowie Пе o 
tey niestychaney nowinie ‚ wielkie 
hałafy i narzekania będzie czy- 
nit, ła iako Stryi Angeliki , z tym 
йе WM. Panu ofwiadczam , żę 
ani potwierdzam ; ani mysię po- 
twierdzać tego małżeńftwa. lakże 
tedy profzę, WM. Pana ten za. 
mysł, i rada, z duchem pobożno. 
fci , z niefzukaniem dóbr ziem- 
skich , z miłofcią blizniego  ( z 
krórą WM. Pan w kazdey mowie 
fwoiey wyieżdzafz , ) zgodzić Пе 
może 2 
NABOZNICKI, 

Ach Mofci Panie ! bardzo mie 
WM, Pan trapifz tym ipofobem 
mówienia. Widzę oczywifcie , że 
tę uwagi ciało i krew WM. Fanu 
podały, 

KLIEANT. 

Jako żywo : To йе zgadza z го. 

20- 
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zumem >, prawem , i słufznofcią 
przyrodzoną a 

NAROZNICKI. 

Mofci Panie , Mofci Panie, nie 
fzukam ia tu w tym małżeńfwie 
ani- zysku włafnego , ani też іа- 
Kiegożkolwiek powierzchownego ро. 
ZOFU + : 

KLEANT « 

Wiem dobrze; że WM. Pan da. 
leki ielteś od fzukania dobra do- 
czefnego , i fwiatowey okazałofci, 
ale слепой przecie WM. Pan w 
tym małżeńftwie fzukafz ? 

NABOZNICKI . 

Chcemy uczynić  złączenie i 

Swięte , i cale Chrzefciańskie, 
KLEANT o 

Złączenie $улеге , i Chrzefciań. 
skie 2 między -dwiema ofobami, z 
których iedna drugiey cierpićć nie 
może ? 

NABOZNICKI. 

Och ! ley Mość Pani Lukrecya 
daleko lepiey przenika mysli moieą' 
niz WM, Pan. 


I ć Кік. 


KLEANT 5 
Mylifz fię WM. Pan, lepiey ia 
przenikam mysli WM. Fana; niże- 
li ley Mość Pani Lukrecya ; day 
WM. Pan. temu wiarę , co mó- 
wię, 
INABOZNICKI. 
Mofci Panie , gdybyś mię WM, 
Pan poznał. ... 
KLEANT. 
lefzcze raz powiadam , żs znam 
W/M, Pana z gruntu. Otże i Bras 
towa moia. 


S C EN. А. VI, 


Lukrecya „ Kleant - Naboźnicki,. 
Mazgayski ,Finettą , 


LUKRECYA. 
Ch Mofci Panie. Nabożnicki t 
tak długo na iego bytność- o= 
czekiwałam ; czemus.mię WM. Pan 
nie przeftrzegł o fwoim ptzyby- 
ciu 2 
NABCZNICKI. 
lego Mość Kleant mię zatrzy» 
mat, Lus 


a 


m 


LukKRECYA š З 
Nie traćmy darmo czafu . Fi- 
netto, day znać Angelice . 
FINETTA. 
Już idzie Mofcia Dobrodziśyko, 


SCENA VIII 


Zukrecja. angelika . Kleant 
Nabożnicki. Mazgayski . 
Finetia . Рата. 


LUKRECYA , 
Ardzo mię ciefzyfz còrko mo- 
, ia tą radofcią, ktora wynika 
z oczutwoich , ftaiąc Пе posłufzną 
woli macierzyńskiey . 
ANGELIKA. 
M - Radość , którą pokazuię ро fo- 
| bie Mofcia Dobrodzićyko, ma słu. 
fzną przyczynę , zaczym trudno mi 
йе nie wefelić . 
LUKRECIA . 
Ч A zdawałaś mi fię przedtym nie 
| eo fmutną. 
ANGELIKA . 
To prąwda Molcia Dobrodzićy.- 
Ко, 


zo% 


206 
ko, malęki obłoczek » i zachmu- 
rzenie fię, które iuż bliskie fzczę- 
fcie moie rolpędziła . 

LuxRECYA. 

Tak ieft córko moia , bądź pe. 
wna , że ta ofoba , którą wybra- 
łam dla ciebie, uczyni cię dozgon. 
nie fzczęsliwą . 

MAZGAISKI., 

Mofcia Panno , oto kilka wićr. 
fzów pracy moley , które maia słu- 
żyć za Piesń Wefelną. 

KLEANT . 
( wziąw/zy papier „) 

Ha ha , wiśrizyki': obaczmy 
Mofci Panie Mazgayski , bardzom 
ciekawy widzieć wićrfze pracy W. 
M. Pana. Czyta; ley Мој; Pannie 
udngelice „śnagramma . О iakom 
welot”! wcale mi Пе podoba ; bo 
rozumiałem ; że iuż zaginoł ten 
rodzay wićrfzów . 

ANAGRAMMA 
»źńgelika. Ewangelika a 

Prawdziwie, nie fpodziewałbym 

Пе na tego człowieką , ( Wi- 


ахас 
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dząc „śnoelikę, i Finette-f/mieiące 
Ле. ) lak widzę , nie umićcie fzaco, 
wać , te wierfze fą do was; czy 
taymy ie : 
EPIGRAMMA. 
Twoie ро?у. maig miłe peta . 
Mofcia Panno, podziękuyże W. 
M. Panna lego Mofci , Angelika fig 


kłania a 


Twoie powaby maig mile peta z 


“2 zas słodyczy pełna е} ponęta, 
Założytbym fię, że wy nie rozua 
mićcie pięknofci tych wićrfzów, 
Twoie powaby „.., Zaś słodyczy „.« 
a potym : pfta pongta , a to wizyę 
ftko we dwóch wićrfzach. 
ANGELIKA - 
Wfzyftko we dwóch wićrfzach 2 
FINETTA., 

Dlatego też! Mofcia Panno; 'że 
te wićrize ią. przyliemne , godnę 
fą, żebyś W M, Panną iefzcze raz 
lego Mofci podz ękowała . ANE- 
lika nisko Ge kłania:+ 

LuksECYA- 

Ale prawdziwie miluchno . 

Na- 
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NABOZNICKTI. 


Так to na młodego Mofcia Dos 
brodzićyko « 
MAZGAYSKI, 
Och czytayno WM. Pan daley , 
ва końcu iefzcze daleko lepiey . 
КіЕАМТ. 
Obaczmy . 
Twsie powaby maig miłe pęta з 
„2 zaś słodyczy pełna iefł pongta. 
Nie dziw, że w wdzięcznym ocz 
twych promieniu s 
Scrce przyiazne fwe więzy zmayduie e 
То co iefł celem memu podziwieniu z ' 
"Przez co Niebieski ogień fig zaymnie 
We mnie; a ziemski płomień [е ba- 
muie з 
Ze Ewangelia brzmi wtwoim Imie- 
Ий. 
КїклАмт. 
Uwazżay WM. Panna > iak fa 
miluchne wićrfzyki . 
: ANGELIKA . 
Wcale piękne, 
KLEANT » 
Prawdziwie , ma rozum : wątpię 
żeby co lepfzego nad tę sm" 
N- 


4 209 
ANGELIKA a 

Jeftem wielce obowiązana WM, 
Panu Mofci Panie Mazgayski, żeś 
mię nauczył, iż w imieniu moim 
znayduie йе Ewangelia , bom praw- 
dziwie nigdy nie miata tey uwa- 
gi. 

LUKRECTA „ 

lefzcze raz : bo tam mufi bydź 
coś ofobliwfzego, czego ia nie ro» 
zumiém , ( Finetto , co to znaczą 
te twoie fmićfzki? ) Ale daymy 
рокбу tym frafzkom , a zacznićy- 
my rzecz {ата od podpifania Pi- 
{та umowy . Do Pifirza . Maíz 
WM. Pan z fobą tę Pifmo 2 

NABOZNICKI. 
Oto Mofcia Dobrodzieyko ; ale 
to wcale nie potrzebne. 
LUKRECYA + 
Iak to 2 nie potrzebne 2 
NABOZNICKI. 

Так iet Mofcia Dobrodzieyka» 
nie idźmy iuż dalćy , iezeli mi W. 
M. Pani Dobrodzićyka zyczyfz do- 
brze . 


Lus 
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LUKRECY A. 

Iak to? 

NABOZNICKI 5 

Ponieważ lego Mość Pan Kleant 
nie zezwala па tę małżeńftwo ; i 
z wielką by to dla mnie krzywdą 
było .... 

LuKRECYA. 

Co to znaczy? nie zezwala : al. 
boZ to nam potrzebne iego zezwo. 
lenie ? 

NAROZNICKI. 

Ach Моѓіа Dobrodzieyko , zgo- 
da „ i miłość , fą to tak drogie 
kleynoty . że wolałbym wfzyfiko 
ftracić , niż naymnieyfzą w nich 
widzieć skazę. 

; LukRECIA, 

Móy Boże ! co to za ferce 2 co 
za cnota ? co za poczciwość ? toż 
famo Kleancie powinno ci bydź 
powodem do więkfzego fzacunku 
lego Моѓсі Pana Nabożnickiego , 

KLEANT, 
Wkrótce obaczyfz WM. Pani. 
NABOZNICKI. Ў 
Przynaymnićy WM, Pani proś 


lega 
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lego Mofei , aby z tąd wyfzedź , 
aby nie był fwiadkiem tey rzeczy, 
która dla niego ieft z umąrtwię- 
тет. 

KLEANT. 

Ni Mofci Panie Naboznicki s 
pozwolifz mi WM. Pan , abym byt 
przytomny przy zakończeniu tey 
{prawy » 

LUKRECYA * 

Zoftawmy do woli iego. Ztym 
wfzyftkim day mi WM. “Pan tę Pi- 
fmo umowy » abyśmy go podpifa. 
li: rozumićm ześ WM, "Pan tak go 
kazał ułożyć, iakeśmy między fo. 
bą umówili, 

NABOZNICKI. 

Так iet Mofcia Dobrodzićyko, 
stowo w słowo ftofowałem fię do 
iey woli, і skoro było to Pifme 
zakończone , z wielkąm go pilno- 
fcią przeczytał . Zebyś iednak W. 
M. Pani nie miała iakiey wątpli- 
wofci , chciey go z łaski БОРУ 
Гата przeczytać › пип go podpi- 
fze(z . 
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LukRECYA. 
Wątpliwofci z Panem Nabożni- 
ckim ? 


KLEANT. 
| Może by tu i potrzebna była. 
ii INABOZNICKI. r 
| Ach! tak ieft Mofcia Dobrodziéye | 
Ко: kto wić , może ieftem czło- ] 
| 
] 
y 


wiek podły , filut , który ią chcę 
| zdradzić ; lepieyby zwyczayney 
HA wfzyftkim ludziom oftrożnofci u- 
| Żyć. ] 
l LUKRECIA . 
i | Ofirożnofci z Panen Nabožni- 
LAG | ckim 2 day mi WM. Pan zaraz‘, d 
ALI niech podpifzę, | 
МАво2м1їскї. 
| Ponieważ ta ieft wola WM. Pa. | 
ni Dobrodzićyki , oto ieft РИшо 
umowy . 


KLEANT. IB 

Nie dam ia Пе zwieść tym 10. { 

terttwem : day mi WM. Pan to 

Pifimo abym go przeczytał. ( bit- 

rze za“ Тіто) Nie można takiey 

rzeczy podpifąć , nie przeczytawiey 
iey pierwćy . 


‹ 
Lu. 
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LuKRECIA; 

W/idzifz Kleancie » iż fię powi- 

nieneś zawfze wtrącić . 
KLEANT. 

Wolno WM. Pani , co chcieć to 
mówić : ale ponieważ lego Mość 
powiedział, że czytał dokładnie to 
Pifmo , trzeba , żebym i ia go 
przeczytał . Nie mowiłżeś WM. 
Pan , że trzeba oftroznofci ze 
wfzyfikiemi używać . Słuchay WM. 
Pani, ieżeli Пе podoba . 

LUKRECYA- 

Ale na co йе przyda , czas па- 

daremnie trawić 2 
KŁEANT. 

Dobrze : Pozwol mi WM, Pan; 

zaraz ia przeczytam . 
NABOZNICKI . 

Mos Panie , wfzakże nie z WM. 
Panem {prawa , ale z ley Mo- 
іста: 

KLEANT:. 

Prawda: ale mnie йе zdaie , że 
te opieranie fię WM. Pana nie do- 
brze znaczy ; mufifz йе WM. Pan 
czegoś obawiać ? 
Na- 
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NaABOZNICKI, 

Bynaymniey , ieftem poczciwy 

człowiek. 
KLEANT. 

I ia temu chcę wierzyć , dla te. 
go pozwól mi WM. Pan , abym 
przeczytańiem tego pifma był bar- 
dziey upewniony o iego poczcie 
wofci. 

LukRECYA, 

Ni Kleancie , nie dopufzczę te= 
go , bo ta ofirożność ieft wcale nie 
potrzebna , ofobliwie , ze fię nie po 
doba lego Mofci, 

KLEANT, 

Ofwiadczam fię przed niebem 
moia Bratowo, że nie oddam tego 
рта, aż gopierwey przeczytam, 

LuxkRECYA.. 

Nu Mofci Panie Nabożnicki » 

uczyńmy zadofyć żądaniu iego. 
NABOZNICKI. 

Ni Mofcia Pani, ieżeli ma bydź 
taka dla mnie zniewaga„ wolę od 
wfzyfikiego odfłąpić . 

LukRECYA, 

Profzę WM, Pana Mofci Panie 

Na: 
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Naboznicki ; pozwól WM. Pan t 
ponieważ fię naprzykrza. 
NABOZNICKI . 

Ni Mofcia Dobrodzićyko , nie 
mogę zezwolić na to , lepićy na 
inny czas odłożyć tę fprawę. Poe 
zwolifz WM. Pani Dobrodzićyka s 
abym ufiąpif na czas. Synowcze 3 
nie mamy tu co robić, idźmy . 

LukRECYA . 

Widzifz Kleancie , czegoś Пе ftał 

przyczyną 2 
KLEANT przytrzymanie . 

Nie nie, Mofci Panie , nim W. 
M. Pan wyidziefz., trzeba , żebyś 
nas obiafnił w niektórych cząfikach 
tego pilma. Ach moia Bratowo ! 
czyliż iuž od godziny nie powinnaś 
była pofirzedz Пе 2? oto iedne sło- 
wo zakończy wfzyftko „ A takaż 
WM. Pani wola. abyś fiebie, fwe- 
so Męża , i Synowicę moie Do- 
губе ze wfzyfikiego wyzuła ? da= 
iąc wfzyfikie fwoie Dobra za An- 
geliką Synowcowi Pana Nabożni- 
ckiego 2 


Lus 
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LukKRECIA ; 
Zapewne ni: co WM, Pan chcefz 
przez to mówić 2 


KLEANT. n 

Na WM. Pani, czytay tę kilka t 

wićrfzy , i uważ » ieżeli chcefz z k 

tą ftratą oddać fwoie córkę 2 n 

(ЩЧ LukRECYA , prętko czyta . U 
MEDI O nieba ! ш 


| KLEANT Z 

| Со па to Mofci Panie Nabożni- 

ү cki 2 przyznać тий(2 , iż daleko P. 

| gdzieś była łaska Boską , gdyś Пе 

HE na to odważył. 

[| FINETTA, ZY 

Patrzcie › do czego przywodzi 

roskofz ziemska. О naturo naturo |! 


zepfuta ! W 
| NABOZNICKI. m 
Ja mówię Mofci Panie , że to |d 
nie te Pifmo umowy з które miałem fi 
wolą dać ley Mofci Dobrodzićyce ft 
do podpifania ; mufi bydź , Ze Pan € 

Pifarz nie wyrozumiał mysli mo- 

ich . 
1 

LUKRECYA. Р 


Poczekaymy , może będzie ia- 
kie 
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kie tfumaczeriie tey taiemnicy • 
PISARZ. 

Co to WM. Pan mówifź 2 żem 
nie wyrozumiał mysli WM, Pana? 
to WM. Pan mafz mię za profta- 
ka 2 rozumićfz WM. Pan że Пе 
nie znam na fwoim rzemiesle 2 
Uciefzny WM, Pan iefteś, dobrze 
imićfz rzecz udawać. 

NABOZNICKI. 

Ale Mofci Panie , zważ WM 

Pan lepiey. ... 
PISARZ 

Chyba uwagi WM, Pana mam 
zważać ? Któż może lepiey nade- 
mnie znać йу na iftocie umowy, 
i óbietnić ? i kto ie lepiey może 
wytłumaczyć ze wfzyfłkiemi wy. 
mowami ; wedle zobopolney zgo- 
dy, i wedle zwyczaiu Kraiu, со 
Пс między dwoma ftronami po pro- 
fta ułożyło, i zakończyło , Praw- 
nemi wyrazami opifać 2 

NABOZNICKI. 

Ale Molci Panie , czyliż WM. 

Pan nie wićfz 


` 


K Pr. 


PISARZ « 

Wićm to dobrze Mofci Panie „i 
to iefzcze wiem, zem ieft poczci- 
wy : Ze WM. Pan fam fwemi ufłami 
mnie pifzącemu powiadał, co mam 
wyrazić : żeś to piimo czytał., i 
przeczytawfzy , powiedziałeś : Bar- 
dzo dobrze „ bardzo dobrze ! Coż 
zapierafz Пе WM. Pan tego? 

LuUKRECYA z 

A dla Boga! czy Пе ufzy , czy- 
li oczy moie łudzą ? fama nie wićm, 
i fama fobie nie dowierzam . Słu- 
chaycież WM. Pańftwo : Dla zgo- 
dy nafzćy , i przekonania WM. Pa- 
па, że tu Jego Mość Pan Nabo- 
¿nicki żadnego fwego nie upatry- 
wał zyśku „ ta mi mysl przycho- 
dzi, na którą jego Mość Pan Na- 
bożnicki , iako w tym małżeńfiwie 
dobra doczefńiego nie fzukaiący , 
wićm , że bez trudnofci pozwoli, 
Zachowaymy tę Pifmo umowy w 
całofci fwoiey , „Ze wfzyftkiemi 
{wemi przydatkami s: a odmieńmy 
fame tylko Imiona : Na mieyfcu 
Angeliki, i Mazgayskiego » połó- 
¿my 
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żmy Imię Doryfsy „.i Erafta;;kto- 
rzy ze wizyftkiemi Dobrami pobio- 
га Пе; ; a miao. Doryfsy ( która 
wyzuta ieft z dziedzictwa ) połóżmy 
Imie Angeliki . Pan Mazgayski 
niech fię teraz z nią żemi , ieżeli 
nu -fię.podoba , pewnie to uczyni, 

NARBOZNICKI, 

A jakże Moicia Dobrodzićyko 2 

Angćlika nic nie będzie miala 2 
LuKRECYA. 

Coż z tego Mofci Panie : albofzto 
ten mizerny Pofag był nam pobud- 
ką do tego małż eńftwa 2 

"NABOZN 1CKL, 

Tobyto WM. Pani chciała, aby 
Synowiec móy wziął Panienkę z 
dziedzićtwa wyzutą? 

LuUKRECYA:. 

Bądz WM. Pan pewien Mofci 
Panie , iż: po tym wflzyftkim , na 
żadney rzęczy potrzebney nie bę- 
dzie zbywało Angelice , ftaranie w 
tym, i dobroć Doryfsy . Co do 
Angeliki ; z wielkim pożytkiem: 
ponieważ „dobra fwiatowe. iedynie 
służą na podniete chęci ziemskich, 

` 2 Ап» 
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Angelika od tey przefzkody uwol- 
niona , może Пе całym fercem udać 
na wykonanie natchnienia faski 
Boskiey , imiłofci. Coż? nie po- 
doba Пе WM. Panu moie zdanie ? 
NABOZNICKI. 

Ni Mofcia Dobrodzićyko ni: ia- 
wnie widzę ,*iż WM. Pani w ma- 
tey uwadzę maíz ofobę moię , а 
na co mi Пе zda i te małżeńftwo? 

LukRECYA. 

Co 2 uwagi na ofobę Pana Na- 
bożgickiego aż nadto dotąd iey mia- 
łam , umysł zaś móy nie byt in- 
ny › tylko abym odkryła skrytofci 
ferca WM. Pana , `i dokazafam 
tego fzczęsliwie, Teraz WM. Рап 
102 możefz odeysć. 

NABOZNICKI. 

Dobrze , póydę Mofcia Dobro: 
dzićyko , ale z tą nadzieią , że 
łatwo. znaydę , czym będę fię mógł 
pociefzyć z utraty łaski WM. Ра- 
ni. 

FINETTA » 

Mofci Panie Mazgayski , coz 2 
nie moznąfzby z tego Anagram- 

ma 


ma ułożyć 2, piu, piu piu» glu ; 
glu. А 
KLEANT . 

Finetto; „;cifzćy; tobie: kto Za- 
winił , iuź dość upokorzony , inny 
zaś nie ma przyczyny: pokutować, 

PISARZ » 

Na refzcie „ oznaymuię teź W. 
M. Panu. „ że nie <długo będzię зе 
przefufząt Pan. Naboznicki .. Zwie. 
rzył mi Пе mày dobry przyiaciel , 
Przełożony wfzyfikich « ftraży -że 
ma roskaz , naydaley iutra „ wziąć 
go do więzienia, ża obrócenie na 
{убу pożytek niektórych pienię. 


dzy ; które mu dane były dla ibo- 
gich., 


KLEANT » 

Niepoczciwy I 

PISARZ. 

Podobno iuż tu nie mam czego 

więcćy czekać ! 
KLEANT ; 

Nie masz WM, Pan, ale na 
iutro rano zaprafzamy WM, Pana 
do fiebie, Angeliko, 'możefz fię.z 

K 3 tąd 
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tąd wyniefć z Finettą, ptzyidziefz 
zaś, wićlz. kiedy a 


5 CESONIA VITR 
Lukrecya „ Kleant. 


KicaNr > 

Akże tedy Bratowo moia ?'Jue 

żeś doznała teraz, <o Pan Na- 
bożnicki ? Ч со fą wafi Panowie 
Tanfenifci 2 
LukRECYA. 

Go ża niefzczęsliwy przypadek! 

nigdym fię tego nie fpodziewała . 
KLEANT. 

Wierzę ia temu, bo co łatwiey= 
fzego na fwiecie ; iak nazbyt fzczć- 
rą i poboźną białogłowę , powier- 
zchownemi cnoty , i fwiątobliwofci 
żwiesć pozorami» i napełnić iey 
głowę nie iednym tyfiącem fałfzy- 
wych nauk „ ро ут przykładzie 
bądź W M. Pani na drugi raz ойго= 
2піеу (74; a day Boże , żeby to fa. 
nio oderwała WM. Panią od tego 
'niegodziwego kaceritwa , 
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> 
REC ҮА. 
nie bardzo“ Пе 
„co nazywałz ka. 
cerliwem : upewniam cię, Ze tam. 
wielu ludzi poczciwych . 
КТ š 

Ia nie przeczę temu. Bo więkfza 
"częsć zapewnie Іей zwiedzio nych, 
iakoś Ww M. P an i była > Теаві 1 dlą 
proznéy мачка > chcąc fig pokaząć 
uczonemi : drudzy ofzukani pozo- 
rem RÓŻY : : inni przywiedzeni po- 
litowaniem nad niektóremi kłótni. 
kami, których СЕ mufi Karać . 
Jeżeli iedńak wielu z tych, którzy 
fię z fwoią profłotą , i nieuwagą 
zwiefć дан, mogą mieć nie jaką 
wymówkę , atoli "dla fwego ząasle- 
pienia , i lekkowiernofci , wymó- 
wieni bydź nie mogą. 

LUKRECYA. 

A czemuż to 2 powićdz Klean- 
сіе. 

KiIEANT. 

Oto temu Mofcia Pani : Ze 
wfzyfikie pofiępki tamtey firony ma- 
ią barwę „ i piętno роки > ma. 

ta 
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taćtwa » niezgód , złofci; i buntu 
przeciw władzy  [Duchowney > i 
Swieckiey , że trzebaby bydź sle- 
pym na rozumie , żeby tego nie 
poznawać . Dlaczego , że wielu 
trzpiotów , kłótników , głów nie- 
fpokoynych „ białychgłów , pto- 
сһусһ» i hierafitropnych ; że wie- 
lu rofpuftnych ludzi , bez obycza- 
jów. iwiary , fprzyiaią , i chwy- 
talią Пе tego fpisku, rzecz nie dzi- 
wna: ale Ze ludzie z innych miar 
poczciwi » i maiacy w zamysłach 
fwoich koniec dobry ; którzy ko- 
chaią Oyczyznę , Wiarę,i Królów » 
nie widzą fzkody i zniewagi , któ. 
rą przez to czynią Kofciołowi » 
pokoiowi Kraiu, і powadze Krole- 
wskiey , ia tego poiąć nie mogę. 
LukRECYA, 

Nie uwierzyłbyś Kleancie , iak 
mnie te rozmowy , którem od W. 
M. Pana słyfzała , mocno wzru- 
fzyty; ato co Пе odkryło, iefzczę 
mię bardżziey wzrufza ; ale nie mo~ 
ве natychmiafi odważyć Пе na od- 

mig- 


| 
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mianę mego zdania» bo zachodzą 
niektóre trudnofci » 

KLEANT. 

Nie wątpię ia. moia Bratowo : 
ale day йе tylko nauczyć , i dlate- 
go па czas iaki zawieś fwoie uprze= 
dzenia > poki nie rozważylfz rzeczy 
.fzczćrze , fprawiedliwie'„+i wedle 
fumnienia , a pewny ieftem > Że na- 
tychmiaft wiłydzić Пе będziefz , żeś 
za tak podłą pofzia гопа. Ale tu 
teraz idzie o infzą rzecz „ Popet- 
niłaś WM. Pani wielki błąd š któ- 
rego móy Brat, iak powróci, za= 
pewne nie pochwali . 

LukRECYA. 

То ieft prawda: dlaczego profzę 
WM. Pana , dopomóż mi do na- 
prawy tey fprawy . 

KLEANT » 

Nie trwoż (ię Bratowo moia , iue 
żem ia fzczęsliwie wizyftko zago- 
dził . 

LuxRECYA . 

lak to 2 

KLEANT . 

Móy Brąt-iuż od kilku godzin 

powrócił . ны 
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LuknEcYra . 

Jako? móy mąz 104 powrócii z 

Hifzpanii 2. 
Кюл ТЇ, 

Tak iets że Пе zaś nie pokazał 
w tey {prawie ; która teraz po- 
przedziła , uczynił to, obawiaiąc 
йе , aby. w pierwfzym wybuchnie- 
niu gniewu , nie zapomniaf o tych 
względach , które chce mieć zas 
wize ku WM. Pani. 

LUKRECYA a 
Ach bardzom ci obowiązana „ 


SCENA IX. 


Geront . Tukrecya. Kleańt. Doryjfa. 
Angelika. Ета . Finetta : 


LukKRECYA | 

A Ch móy mężu ! iaką mam ra- 

dość , widząć cię! ta iednak 
bardzo іе umnieylzona przez 
wityd , który w fobie czuię , dia 
błędu , w który tylkom co nie 
wpadża, 
GE-= 
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GERONT. 

Bądż WM, Pani pewna, Że to 
wfzyfiko з co йе ftało, w wieczną 
niepamięć pufzczam ; і nawet nie 
chcę; aby mi kto o tym więcey 
mówił , A' ponieważ zwłoka mał- 
żeńliwa Angeliki 2 Eratem była 
przy czyną tego zamiefz ania > zwiąża 
myż więc zaraz tę małżeńftwo . 
Pifmo umowy względem tego, iuż 
od dwóch lat AE › dnia in- 
trzey {zego podług woli nafzey. oboie 
podpifzemy . Daycież fobie ręce , 
a Bóg niech fprawi , abyfcie w 
zobopolney miłofci , i pokoiu , do. 
zgonnie żyli. 

ERAST . 

Так Пе fpodziewam > i mogę 
iefzcze WM. Pana  Dobrodzieia 
upewnić , że zupełny we mnie fza- 
cunek , i pofzanowanie dla fiebie 
znaydziefz, 

Dosissa , 
Ach móy Оусге! a o mnie za- 
pomniałes 2 
GERONT 
Ni zaite : wydam i ciebie za 
K 6 mąż > 
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mąż , kiedy zechcelz ; Zes dotąd | 

nie pofzła ‚ w tym twoią Wina. | 

Siadaymy do fłoła . | 
FINETTA « 

Bywaycie zdrowi Panowie Ian. 
feniici „ Inkwizycya Swięta z Hi- | 
fzpanii 102 przybyła - 
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PRZY PISKI 


Obia/niaiące niektóre rzeczy » 
w tey Komedyi zawarte a 


С" 1. ) Zyrokë Papie- 
skiego + Inni mówią z Łacińskie- 
go Konfytucyi , to iet Bulli Pa- 
pieskiey , którą Klemens XI. prze- 
ciw Janfeniftom wydał > potępiając 
błędy lanfeniufza, w kfiędze Kwe- 
fneliufza ukryte . Tę Bulle Swiać 
cały Chrzefciański przyiął , i za 
prawidło wiary poczytał „ Jako i 
na Zborze Rzymskim za Benedy- 
kta XIII. za też Prawidło Wiary 
wfpomniona Bulla uznana. A Be- 
nedykt XIV. bierze ią, za Zdanie 
Kofcioła › któremu nie možna [е 
Jprzeciwić bez utraty zbawienia . 
Klemens zaś XIII. z całym Kofcio- 
łem Francuskim , za Wyrok Koftiola 
Qow/zechnego , nie podpadaiący ža- 
dney odmianie. 

(*2.) Nauki Ieznitów > tyczącey 
fie fumnienia „i obyczałów з prze- 
ci- 
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ciwney nauce Tanferiskiey , nazy- 
waląc ią nauką rozwioztą , а fwoię 
fcisłą , і furową . Tak Franciszek 
de Paris (za Swiętego od Janieni- 
ftów miany ) w kfiędze fwoley : 
O Stałofii Łaski Pofwięcaiącey , tę 
naukę za rozwiozłą bydź fądził: Ze 
człowiek po Chrzcie S. może zgrze- 
fzyć , a tak utrącić łaskę pofwię- 
calaca , па Chrzcie S. wziętą - Za 
= zaś › i furową tę fwoię po- 
czyta : Ze człowiek otrzymawizy 
raz fa kę pofwi ięcaiącą na Chrzcie 
S. nigdy iey utracić nie może а 
zatym nigdy AZ . O czym 
niże y pod liczba Tegoż nauczą 
i Kwefnelli w Рог tanid 43. tak mó- 
wW ср Уу skutek taskina Cbrzcie 
otrzymaney; uczynić , abyśmy итат- 
li grzechowi, tak , aby duch » fera 
ce; zmysły „ nie miały więccy Zy 
cia 5 grzechu ; ; ¿ako człowiek umara 
7y nie ma życia do rzeczy giem- 
JA ch. Z czego fię wnofi: że czło- 
ek łaski na Chrzcie atrzymaney 
nigdy utracić nie może, Dlatego 
żaś ta Bulla z nauką Ieznicką ra- 


zem 
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zem położona: Во Janfenifci „SAB 
mieli , i twierdzili, iakoby za fpra- 
wą Jezuitów Klemens XI. Fapież 
przeciw nim tę Bulle wydał. Тако 
to w Pifmie podanym da Rady 
Swefyoneńskiey wyrazili : Wyrok 
Papieski (: mówili ) ге? to robota 
Iezwitów , ieżeliten dobry, to i oni 
dobrzy, i nauka ich dobra . (1) Toż 
i Kolbert Biskup Montpellieru , czy- 
li Góry Peffulańskiey , ~ w Lifcie 
Pafterskim na Powiat fwóy» prze- 
ciw Wyrokowi Papieskiemu wyda- 
nym , twierdzi , mówiąc : Iezuici 
pobudzili Papieża do wydania tey 
Bulli $ ona potwierdza “Q punktach 
nayprzednieyfzycb nową ich nan- 
ke . (2) Na pokazanie iefzcze te- 
go , Janfenifci tęż Bulle na drzwiach 
Domu lezuickiego od Ludwika s 
Wielkiego w Paryżu wyftawione- 
go, wyraziwizy krzyż , przybili ią, 
z tym napifem : Unigenitus Cruci- 
fixus + lednorodzony Ukrzyzowa. 
ny; z przyczyny › że ta Bulla za- 
czyna йе od tych słów : Jednoro- 
dzony Syn Boski . Jako tedy le- 

dno- 
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dnorodzony Syn Boski był uki ży. 
żowany > tak i fprawcy tey Bulli 
(: to ieft Towarzyfi tegoż ledno- 
rodzonego Syna Boskiego ) na ten. 
że koniec przyidą , tak mówili, 

(1) Memor. 7. p. 3. 

(2) Borgs Font. T. z, Q. 4. AT: 

1. p. 253. 

43.) Przeciw Moliniftom. Przez 
Moliniitów rozumieią пе Jezuici, z 
tey przyczyny : że pierwizy Mo- 
lina Hi Сарап Jezuita , mąż wielkiey 
nauki , lat 20. uczący Teoloii w 
Akademii Eboreńskiey , z sławą 
miewypowiedzianą , wydat kliązkę 
z tym napifem : Ugoda Łaski Bo. 
skiecy z wolnoftią woli ludzkiey . 
Gdzie mocno utrzymuje : ze łaska 
Boska może fię zgodzić z wolnofcią 
woli ludzkiey , i że iey' nie znofi, 
ale utrzymuie ; tak dalece, Że wo. 
la ludzka moze fię fprzeciwić łafce 
Boskiey, i nie zezwolić na to» do 
czego ią pobudza , i prowadzi. 
Która nauka oczywifcie ieft prze- 
ciwna nauce Tanfeniitów , mówiąu 
cych: że łaską Boska nas konie- 

cznie 
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cznie ciagnie do dobrego , i nie mo~- 

żemy iey йе fprzeciwić , gdy ią 

many. 

Toż wyraził na Kazaniu w Lo- 
wanium w kofciele S. lakuba » W 
Swięto S. Liboriufza mianym X.Eu- 
geniufz de Gelder pewnego Zakonu 
Kaznodzieia , główny Ianfenifta ; 
któremu byłem przytomny ( mówi 
X. Fontaine zacny Teolog , w kfię- 
dze fwoiey , na obronę Bulli Yni- 
genius napifaney : ) Pomieniony 
kaznodzieja wychwalaiąc lanfeniu- 
{а , mówił : że Janfeniufz gorl- 
wofcią zdięty „ chcąc pokonać Со. 
liata > fprzeciwiaiącego fi. асе 
skuteczney , wyiął pięć kamyków 
wybornych z czylftego potoku kfiąg 
Auguiłyna S. któremi tak Goliata 
iako i całe woysko iego fzczęsliwie 
pokonał . Rozumieiąc (: iako kan 
żdy,mógł fię domyslić : ) przez Go. 
Hata X. Molinę, a przez woysko 
lęzuitów , przez pięć kamyków pięć 
ftanowienia ofobliwe nauki lanfe- 
niufza, od Kofcioła Chryftufowego 


potępione . 
Fona 
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Fontaine Tom. 3. Par. 3. Prop. 
91. GI$- 3. p. 1243. 

(*4.) Pi/ma Nowego Zakonu od 
Kwefneliufza wydanego; to ieft kfiąż. 
ki y z tym napifem : Pi/mo No- 
wego Zakonu w Francuskim iezyku, 
z Uwagami Dychownemi na każdy 
wierfz , dla wiekszego pożytku czy. 
taiącym „ і prętfzey Łatwofci rozmy- 
slaiącym ; O koło którey lat 22. 
pracował. tak włafnie iako lanfe- 
niufz około fwoiey .Znzaflywu & c. 
Kfiążka ta ieft we czterech czę- 
fciach ; które czterema bracią ro- 
dzonemi zwykł był nazywać , Wy- 
raža w niey uwagę na każdy wierfz, 
raczey należy mówić : nowy błąd 
na każdy wierfz. Ledwo albowiem 
która kfiążka, od kacerzów na fwiat 
wydana » tak.licznemi napełniona 
była błędami ; iakota, A to nay- 
bardziey , że Pifarz pod słodyczą 
truciznę ukrył ; to ieft pod pozo- 
rem prawdy, i poboźnofci , fatfz 
i niezbożnofć utaił. Słod/że /% sto- 
wa iey nad oliwe, ale one Jg та. 
łami tak z napiętego łuku do /®Ко- 

dze. 
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dzenia gotowemi , że pod czas cie. 
mnofti prawych Jerca ranią e Taką 
włafność kfiążce tey przyznaie Bul- 
la Unigenitus od Klemenfa XI. na 
prożbę Ludwika Wielkiego wyda» 
na Roku 1713. gdzie tenze Papież 
ror. błędów , z pomienioney kfiąż- 
ki wyięcych , potępia › i pokazu- 
ies że Kwefhelinfz nietylko dawne 
kacerliwa odnawia , ale ofobliwie 
naukę lanfeniufza chce wskrzefić . 
Dlaczego rozdraznieni tym Papieza 
wyrokiem lanfenifci » wyrazili na 
obrazach wybiianych Klemenfa ХІ. 
którego cztery Kardynali, Albani, 
Paolucci , Fabbroni , i Ptoloniel 
: iako naybardziey pobudzający 
Papieża do wydania tey Bulli ) ña 
ramionach do. piekła niofą , po- 
między lezuitów , we dwa rzędy 
ufzykowanych. Wzgórze zaś wy- 
rażony Kwefneliufz , który szkłem 
za dzielnofcią ognia słonecznego 
rozftapia skrzydła woskowe ikafa, 
trzymaiącego Bulle Vnigenirus ; dla- 
czego nie mogąc {ię utrzymac n 
powietrzu bez skrzydeł , {рада gw2- 


Qa 
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townie na dół do piekła , razem i 
z Bulla › takowy napis na dole 
zoftawując : Los Bulli Unigenitus. 
Borg. Font. Tom. 2. @x. r. Ar. 
3. Pe 188. 

(* s.) Piedziefiąt Prawników . 
Przez go. Prawników rozumieią йе 
Prawnicy Paryfcy , do których u- 
dali fię lanfenifci › widząc fprawę 
fwoię bydź przegraną na Zborze 
Embruńskim , na którym Biskup 
Seneński Soanen , zacięty Ianfeni- 
Па , wfzelkie mocy i władzy ‚ гак 
Biskupiey iako i Kapłańskiey fpra- 
wowanie , z danego na fiebie od 
zgromadzonych Sędziów Ducho- 
wnych wyroku , utraciwizy , był na 
wygnanie posłany do pewnego O- 
patwa Benedyktyńskiego . Tako- 
wa tedy zniewaga pobudziła Janfe- 
niftów udać Пе do Prawników Ра» 
ryskich „ z których wybrało Пе so. 
Ci ułożyli pifmo na pozór prawne, 
ale w famey rzeczy niegodziwe.. 
O czym zdowiedziawfzy fię Król, 
kazał nieodwłocznie zwołać ae 
tkica Biśkupów , którzy Пе w Pa- 
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ryżu natenczas znaydowali , aby 
względem tego pifma. fwoie dali 
zdanie . Zgromadziło Пс z Kardy- 
nałów , Arcybiskupów , i Bisku- 
pów dwudzieliu fzefciu , i oprócz 
tego piąciu mianowanych па Biskup- 
ftwa , po zmarłych pozoftałe. Сї 
wfzyfcy iednoftłaynie tę dali zda- 
nie : Ze to pifmo $o. Prawników 
zamyka w fobie wiele rzeczy zu- 
chwatych > fallzywych , kacerzom 
fprzyiaiących , i do Rokofzu po- 
bydzaiących : biie na władzę Du- 
chcwną ;, i Swiecką : fprzeciwia Пе 
Bulli Vuigezitus , i odwołuie йе do 
Zboru powizechnego : gani Zbór 
Embruński , z poniżeniem powagi 
królewśskiey : znieważa Biskupów; 
na nim zgromadzonych , z uymą 
władzy Papieskiey, &с. Król zwa- 
żywfzy to zdanie Biskupów wyro- 
kiem Rady Stanu potępił niegodzi- 
we Pifmo so. Prawników. 

Łafiteau Livr. 5. p. 211. 

C6.) Z Kfigży rzeczonych Odwoe 
ływaiących fig, inaczey nazwanych 
«śpellantów, słowem wziętym 21а- 

cin- 
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cińskiego ./4рре/о odwofuię Пе. Trze- 
ba. wiedzieć, Ze Francuzi lubo wn 
zględem naywyzl[lzey władzy , któ. 
ra przywłafzczaią powfzechny mas 
Zborom Kofciola. Chryftufowego › 
nauczaią, i utrzymują , że od Bul- 
li Papieskiey można odwoływać Пе 
do Zboru powfzechnego , nie przeto 
jednak powinni fię nazywać Odwo- 
ływaiącemi , a iak drudzy mówią 
„apellantami. a dopietoż Janfenifta- 
mi. Odwołtywaiących, czyli <p-l- 
lantów wfzyfcy Biskupi Francuicy 
tych nazywaią , którzy od Bulli 
Umigenitus + przyiętey od całego 
Kofcioła Chryftufowego ‚ odwoły- 
уша йе do przyfziego Zboru po- 
wfzechnego , 1.ci fą prawdziwi Іап- 
fenifci s ponieważ dlatego od tey 
Bulli odwoływnuia Пе , aby utrzy- 
mali błędy przez Bulle potępione, 
błędy , które oni rozumieją bydź 
nauką'S. Auguftyna , i prawidtem 
W/iary Swiętey Katolickiey . Zaś 
między błędami w tey Bulli za- 
wartemi znacznieyfze fą różne ka- 
cerfłewa з а ofabliwie te, które ( : iak 
mowi 
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mówi Papież w teyze Би ) w 
niegodziwych nauki Ianftniufza fła= 
zowieniach , w tym wiafnie wyro- 
zumienia wziętych у w którym рсе 
zępione były , znaydnią fig > oczy- 
wiftie w»skrzefzaiące. Zaczym słu- 
{znie takowi Odwołuiący fię nazwa. 
ni fą lanfeniffami. Tak ich (Ç : lak 
powiedziałem : ) iuż na Seymach. 
Duchownych „ iuz w rozmaitych 
Liftach Pafterskich Biskupi Fran- 
сису nazywaią. To zatożywizy , 
obaczmy teraz tych Odwotywalą- 
cych , a prawdziwych Janfeniftów 
początek , i dalfzy pofiępek , 
Po {mierci Ludwika W ielkiego, 
uttzymuiącego mocno Bulle V'ige- 
nitus ; czterech Biskupów , de la 
Вгоііе, Kolbert, de Langle , i Soa. 
nen, Roku 1717. $. Marca ( : wła- 
fnie tego dnia , którego trzenia la- 
ty pierwćy , Sorbona przyieta by- 
ta Bulle : ) wfzedłfzy do Salt s 
gdzie wizyfcy Doktorowie zgroma - 
dzeni byli, ogłofili йе z tym: Ze 
Пе odwofuią do Zbóru powfzechnego, 
ponieważ ( mowili) Bulla fprzeciwia 
fię 


240 
йе oczywiftey prawdzie , pfuie nau= 
kę o obyczalach , znofi powagę 
Krolów , 1 nadweręża prawa Bisku. 
PÓW.. Nayltarfzy Sorbony , iak go 
zowią Syndyk > pokazaw fzy nie- 
wypowiedzi aną radość z przyczy- 
ny miłofci , і gorliwofci , ktorą 
wipomnięni Biskupi ku Kofciotowi 
Chryfiufowemu pokazali ‚ ( iako 
fądził : ) fam zaraz przyftaf do ich 
zdania „ i niektórych Doktórów za 
fobą pociągnął , więkfza iednak 
częsć przeciwna temu , radziła, 
aby to lepiey wziąść na uwagę, i 
tak wielkiey rzeczy nagle nie czy- 
nić. Lecz niesłuchano takowey ra- 
dy : Odwoływanie pomienionych 
Biskupów  przyięte było urzędo- 
wnie, i w kfięgi wpifane. O czym 
dowiedziawfzy fię Kfiąże Aurelia- 
neński Rządca natenczas króleftwa 
za Ludwika XV. w dziecinnym wie- 
ku zoftaiącego» rozkazał, aby owi 
Biskupi odwoływaiący fię zaraz z 
Paryża wyiechali . I Pifarzą Sor- 
bony (: że fmiat prawnie tę Od. 
woływanie zapifywąć ; ) w więzie- 
niu 
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niu ofadzić kazał, Ztymw (ху Кіт 
piedbaiąc па tę pogróżki nie które 
Kapituły , Plebani , i Zakonnicy › 
pofzli za przykładem czterech Bi- 
skupów . Wiele także Panien Za. 
Konnych w Diecezyi Paryskiey zo- 
ftalących , z tym йе dały słyfzeć : 
Ze Bulla Papieska względam łaski 
Boskiey nie może (iç dobrze tłu- 
maczyć „ podług ich zdania ; i że 
znofi Prawdy Wiary Świętey ; za» 
czym odwoływaią Пе do Zboru po- 
wizechnego. Tak w krótkim cza- 
Пе nowe Zgromadzenie Odwoły- 
waiących, a iak drudzy mowią Apa 
pellantów powftało , w którym za- 
równie godni i naypodleyfi bracią 
Пе nazywali. A Ze ich liczba nie 
rosła , iakby fobie zyczyli , więc 
ten śzrodek przed fię wzieli , aby 
złotem i frebrem iako naywięcey 
pociągać . Dlaczego oprócz wła. 
fnych pieniędzy , z fiyoich fzkatuł 
wyliczonych , pożyczyli Ç : iako 
fwiadczy ieden z nich ofobliwy Pi- 
farz (1) million -cztery kroć fto 
tyfięcy Lirów Francuskich , a to 
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pod pozorem Wiary , i imieniem 
godnych ofób , nie wiedzących o 
tym , w famey zas rzeczy na zwa- 
bienie , utrzymanie ‚1 różne potrze- 
by Odwoływaiących . Tym albo- 
wiem, którzy iaki błąd » w Bulli 
Papieskiey wyrażony , i potępiony» 
w pifimach i rozmowach utrzymy- 
wali , płacono $oo. Lirów. Pleba- 
nom także według miary ; i Pan- 
nom Zakonnym › które całe Zgro- 
madzenie do tego przywiodły , na- 
gradzano dobrze . Naywięcey zaś 
tym Kanonikom , którzy radami 
iwemi , i namową, całe Kapituły 
do tegoż odwoływania naktonili . 
Trwało to przez dwie lecie з i po- 
dobnoby f nie wydało , gdyby 
dłuznici nie będąc płatni , prżez 
Pifmo podane do Dworu, nie wy- 
iawili , profząc , aby dway de Lord, 
i Servien ( : pierwfzy Sekretarz 
Kardynała di Noailles Arcybiskupa 
Paryskiego; а drugi latmuznik Bi- 
skupa Szalońskiego , Brata Kardy. 
nała ) przytrzymani byli . Kfiąże 
Aurelianeński Rządca Króleftwa , 
po- 
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postat do Kardynała , aby Sekre- 
tarza zaraz od fiebie oddalit. Dru- 
gi ucieczką chciał Пе ratować , lecz 
był fchwytany , i na Galery ро- 
słany, z kąd go Biskup Marfyliy- 
ski (: widząc żałuiacego fwego po- 
#ebku, i narzekaiącego па Janfe. 
nitów, że go do tego przywiedli, 
a teraz opufcili ) z miłofierdzią u- 
wólnif. Ten iednak fpofób , lubo 
tak kofztowny , nie udał fię lanfe- 
nitom : kiedy tym millionem , i 
ośmią kroć (їо tyfięcy Lirami nie 
zyskali więcey Odwoływaiących , 
lak tyfiąc ойт fet, według rachun- 
ków 'uczynionych w tych Powia- 
tach , gdzie te bunty powiftały . 
Ztymwfzyftkim chlubili бе, žema- 
ią za fobą Kardynała de Noailles 
Arcybiskupa Paryskiego , wielkiego 
Obrońce , czterech Biskupow trzy 
Akademie , Paryską , Nannetaiiską, 
i Remeńską , niby tarcze lakie nie- 
przełamane, i tyfiącz kfięży Swie- 
ckich;i Zakońników . Ale im za. 
raz ieden z utrzymuiących i bro- 
niących Bullę , dobrze odpowie- 

L z dział, 
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dział, mówiąc; Со2 to fą ci w- || 
zględem wfzyftkich Katolików w | 
całym fwiecie zoftaiacych 2 Za wa- | 
fzego iednego Kardynała , my йа. | 
wiamy czterech w królefiwie na- | 
fzym , a prócz króletlwa więcey j 
niź бо. którzy wafzym Пе odwo» | 
tływaniem brzydzą i ie potępiaią. 
Wy Пе zafzczycacie czterema Bi- 
skupami, my z ftrony nafzey та. || 
my Wwięcey niż fto we Francyi , a 
prócz Francyi więcey niż fzesć fet, 
wfzyftkich złaczonych z Głową Ko- | 
fciota Chryftufowego „ Wy trzy 
'Akademie mianuiecie , a czyliż w 
famym nafzym króleftwie nie ma | 
dwadziefcia wafzym przeciwnych? ||. 
a prócz króleftwa nierównie wię- | 
сеу. Pięć fet, albo fześć fet Ple- | 
banów z ftrony wafzey mogaż fię |. 
porównać z trzydziefią з czyli czter- 
dziefią tyfiącami w famey Francyi 
zoftaliącemi 2 Owo zgoła , dwa ty- 
fiące naywięcey różnego ftanu lu- 
dzi, mogąż wyrównać Papieżowi > | 
Kardynałom , Arcybiskupom , Bi- | 
skupom у i wfzyftkim wiernym ca- | 
; tego | 
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powiedź nadoręczna wprawdzie s 
ale taka , którey fię niefpodziewa- 
I l Odwoływaiący , i która im па, 
| zawarła. (2) 
(1) Anecdot, Тот. 3. р. 248. 
(2) Zafiteau. Líur. 4. p. 7. 

( *7.) FPzrufzaią naymocnieyfzy 
grunt Składu <apofiolskiega @&c, Co 
Janfenifci w kfiąźce fivoiey: Nan- 
ka pofpolita względem Wyroku Pa- 
| żieskiego біс. przeciw Bulli Pnige.. 
nitus mówią : Że ta Bulla potępia 
to › co pierwfzy Artykuł Składu 
| Apofolskiego przykazuie wierzyć 
о Wfzechmocnofci Boskiey „ Po- 
wtore potępia pierwfze , i wielkie 
Przykazanie,kochać Вова; со oni Je- 
zuitom przywłafzczaią, iako Spraw- 
com tey Bulli , ( : wedle ich zda- 
nia: ) O czym wyżey pod liczbą 2. 

C8.) Więcey za nami ief Bisku- 
pów . Tu mówi Fine:ta przez poa 
chlebftwc , i przypodobanie йе Раз 
ni fwoiey ;- poniewaz wfzyfcy Bi. 
skupi w całym fwiecie zofłaiący , 
g'zyieli Bulle Unigenitus , wyiąwizy 
L3 mało 
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mało co Biskupów Francuskich . 
Obacz wyżey pod liczbą 6. ku 
końcowi e 

(*9.) Eskobar Hifzpan Jezuita » 
mąż wielce zachwalony z nauki o 
fumnieniu , i obyczaiach , bardzo 
przeciwney nauce Janfeniskiey » tak 
dalece , że nietylko Janfenifci, ale 
nawet Panie Janfenifikie , imie ie- 
go w obrzydliwofci › i pogardzie 
mają . 

(Fo.) Swięty Kanefheli. Kwefne- 
liufz urodzony w Paryzu Roku 1634 
z oyca kfięgarza . W młodym za. 
raz wieku napoiony błędami Jan- 
feniufza , po skończoney Teoloii 
w Sorbónie ; wftąpił do Zgroma- 
dzenia Oratorii, gdzie iefzcze bar- 
dziey w tychże błędach utwierdzo* 
ny zoftał, z przyczyny, że Wer- 
ger Opat od S. Cyrana ; Głowa 
Lanfeniftów › zabrawfzy wielką przy - 
{айй z Kardynałem di Berulle Pra- 
wodawcą tegoż Zgromadzenia , tas 
twy witęp fobie ziednał i do Ѓа- 
mych osób » w nim zoftaiących , 
które powoli da nauki Janfeniufząj 
przy- 
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przywiodi . Przecież znaydowali йе 
niektórzy Przełcźeni, którzy tym 
iadem nie będąc zarażeni „ chcieli 
temu złemu ( : aby fii daley nie 
fzerzyło : ) zabieżeć ; dlaczego zło- 
żyli Seym Zakonny w Paryżu Ro. 
ku 1678. na którym pofłanowili , 
aby йе każdy podpifał , iako nie 
będzie fię trzymał nauki Janfenin= 
{za , ani iey nauczał . Niektórzy, 
zaraz йе podpifali na го; miektó- 
rzy zaś nietylko że fię podpifać 
niechcieli y ale nawet Zgromadze- 
nie porzucili ; inni zaś chcąc w 
Zgromadzeniu zofławać „ ale nies 
chcąc Пе pódpifać , z królefiwa уу = 
iechali . I z tych ofiatnich był 
kfiądz Kwefneli , który wyiecha- 
wizy z Francyi, udat йе do Bra- 
bancyi, Bruxelli miafia, gdzie Ar» 
nald wielki przyiaciel iego znaydo. 
wał fię. Tam , by nie był pozna- 
ny , różnie Йе przefiralaf , i różnie 
nazywał, iako. to: Rebek , Frefne, 
Priore Śc. Po {mierci Arnalda_s 
( : który był Głową Janfeniftów ) 
naftąpił Kwefneli. nieodmienny od 
L 4 Ar- 
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Arnalda w rozfiewaniu błędów lan- 
feniufza , ale wfzyftko kryiomo; 
odmieniaiąc nawet domoftwa do 
miefzkania. Ztymwfzyfikim ta od- 
miana ftroiu, przezwisk , i mieysc 
rożnych , niepomogła Kwefneliu- 
fzowi; Za rozkazem albowiem Ar- 
cybiskupa Mechlinskiego był fchwy- 
tany Rebek , a w famey rzeczy 
Kwefneli , i ofadzony w więzieniu, 
z utratą wfzyfikich pilfm twoich» 
które mu zabrano. Tam go dopie- 
ro uczniowie iego za drugiego Pa. 
wła, w więzieniu zofłającego ; po. 
czytali; gdy iednak żadnego Anio- 
а z nieba fiępuiącego nie widz'e- 
li, któryby go mogł uwolnić ,.wiec 
fami o tym mysleć poczeli . Pod 
czas ciemney nocy przebili mur 
więzienia , i Kwesneliufza na wol- 
ność wyprowadzili, i uciekaiącego 
do Hollandyi drugim Atanazyu. 
fzem nazwali. Co widząc Arcybi- 
skup Mechliński, wydat Pifmo pra- 
wne, aby (: gdzieżkolwiek zoftawał 
Kwefneli ) był przypozwany do Są- 
du fwego , dla dania odpowiedzi na 
dwa- 
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dwadziefcia cztery zarzuty , mię- 
dzy któremi ten byt iedynasty : Ze 
on w lifłach tyczących fię buntów, 
zwykł był zażywać imion zmyslo= 
nych, aby z nich żaden nie mogł 
dóyść ukrytych fpisków , gdyby 
iakowym przypadkiem teź lity prze. 
ięte były . Klucz do tych zmyslo- 
nych imion znaleziony między pi. 
fmami tegoż Kwefneliufza zabrane. 
nemi. I tak Antoni Arnald nazwą. 
ny Opat . Kwefneli Przełożony „ 
Cztery częfci kfięgi Kwefneliufza : 
Cztery bracia . Kfięga |anfeniufza : 
Pilenot . janfenifci ; Przyiaciełę ; 
Kofciół lanfeniski : Dom Swięty . 
Klemens XI. Pan Olibro, Król An. 
gielski: Pan Maxim. Panny Zakon. 
ne Port-Royal Sieroty, Przełożona 
ich : „śrendarka . Lóvanium : ¿£ 
uczona. Jezuici: Furmani, Kc, Kc, 
Kwefneli wielką fobie sławę zie- 
dnat u Panien Zakonnych Суйег- 
cienfek, tak w Paryżu, iako i za 
Paryżem mieszkaiących ; których 
te dwa Domy , czyli Opawa fa 
nazwane w Francuskim ięzyku , 

L $ç pier- 
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pierwfzy > Port-Koyał de Paris, А 
drugi za Paryżem : Port-Royal des 
€hampsz obydwa iadem nauki Ian- 
feniufza zarażone › óbydwa aż do 
upadku w nim trwaiące ; Ofobli- 
wie ow za Paryżem zofłaiący > о 
którym niżey . Tego Domu Prze- 
їо2опа Agniefzka od S. Tekli po 
{mierci Arnalda do Kwefneliufza 
pifząc , to wyraziła: Zabrał пат 
Bóg Eliafza Ç: rozumieiąe Arnal- 
da ) a dał nam Elizenfxa , dwoiakie- 
go ducha maiącego (.: rozumieiąc 
Kwefneliufza ) > Lit Przełożoney 
iet położony w Sprawie Kwefne- 
liufza , na karcie 290. Byt ten lift 
dziękczynienia za przystanie po- 
mienionemu Zgromadzeniu Serca 
Arnalda, nad którą Danine nie mo- 
gly nic drozfzego otrzymać . Fran- 
ciizka zaś od S. lulii tegoż Zgroma= 
dzenia (: która na klęczkach bła- 
gostawieńfiwo Kwefneliufza w li- 
fcie przysłane , odbierata : ) Roku 
r702. 26. Grudnia tak pifzę do 
niego : Dzigkś tobie oddaię iako-nay= 
gigbfze „ imieniem Przedożoncy S: 

Cable 
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całego Zgromadzenia > że wfżyfiko со 
od Ciebie wychodzi , nie inaczcy 
odbiera, i poważa, tylko iakoby od 
famego Boga pochodziło ; poniemaa2 
za rzecz pewną mamy, Ze za jbra- 
wg Ducha Nayfwiętfzego nam w/zy- 
fikie rzeczy opowiadafz „ Pewny go~ 
dny człowiek ( :iako fwiadczy Pi, 
farz kfiążki Borgo Fontana : ) będąc 
w Amfłerdamie , i iuż trzeciraz 
adwiedzaiąc kfiędza Kwefneliufza , 
W potoczney mowie namienił o wiel- 
kim zgorfzeniu , które daie w Ko- 
iciele Chryfłtufowym . Słyfząc to 
Kwe(neli , zafłanowił Пе nie co, i 
po nieiakim milczeniu , odpowie : 
Wprawizie zabrnątem gleboko ;. ale 
сой ? wino iuż natoczone > pić go 
trzeba, Umarł w Amfteriamie Ro. 
ku 1719. lat 86. maiący , przy- 
iąwfzy SS. Sakramenta z rąk (wego 
Plebana Katolickiego; o które рго- 
fif, na pokazanie iedynie, ze nie 

był Hugonottą.. 

Lafiteau, Liwr. 1. pag. 7 U. 

Fontaine Par. 4: Prop. 92. Caie 

Р- 18. 
L 6 Borg, 
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(*1r.) wielki Arnaldzie. Wielki 
wprawdzie z nauki , ale więkfzy 
z Janfeniżmu , czyli lanfenizm tę 
wielkość sławy mu шаї ; kiedy 
mąż tak uczony » tak obiafniony 
na rozumie, widząc, że kilku Pa- 
pieżow , całe Duchowieńftwo Fran- 
суі (: wyiąwfzy nie wielu ) Sorbo- 
na, i cały Swiat Katolicki uznak 
błędy Ianfeniufza › i ię potępił , 
ztymw(fzyfikim uporczywie przy 
mich aż do ofiatniey fmierci zoita- 
wat. lakąż tedy z tąd może mieć 
sławę 2 Przeto z kfiąg: Doktorów 
wygluzowany , od Sorbony odda- 
lony , tułać Пе po Paryżu Кгуіо- 
mo тибаї, i przebrany po kupie. 
cku, fzkatułkę z grzebieniami na 
plecach zawiefiwfzy , po ulicach 
chodził , i wołał : Grzebienie dre- 
wdniane + Grzebienie z kofci stonio- 
wey (1). Czynił to, bo йе oba- 
wiał, by nie był poznany s і do 
więzienia wzięty , a to dla niepo- 
slufzeńftwa Królowy › przykazuią. 
сеў 


doskonałość , iaką miał Chryftus 
Pan, Dlaczego do przyięcia godnie 
tego Nayfwiętfzego Sakramentu 
przynależy gotować fię przez całe 
życie , i pokutować za grzechy ; 
naydoskonalfza zaś pokuta ielt , 
nie przyftępować do Komunii Swię» 
tey , nawet w Swięta W ielkano- 
спе, Tym fpofobem znofił Sakra. 
mént Pokuty, i Komunii Swiętey > 
i chciał włafnie od nich oddalić 
ludzi > Takoż iuź w Paryżu (: рї. 
{те S. Wincenty od 5. Pawła Roku 
1648. dnia 25. Czerwca do Кіїе- 
dza d” Argny Mifionarza w Rzy. 
mie zoftaiącego , względem tey 
Кба2кі ) W święta nawet Wielka. 

й0- 
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BE nie widać tak ugefzczaiących 
do 'Nayfwiętfzego Sakramentu , iako 
innemi czafj; tak dalece; że w Pai- 
геі S. Sulpicyufza trzy tyfiące na- 
rachowano nie komunikuiących . A 


Pleban 5. Mikołaia z Szardonnetu. 


po skończonych Swietach Wielkano- 
cnych; iuż przez fig, inż. przez dru. 
gich nawiedzuiąc domy w. Parafii 
Jwoiey zofłaiące , znalazł 1500, nie 
przyfiępniących do  Nayfwiętfzego 
Sakramentu : toż mówić o innych „ 
Fa kfiążka gdzie Пе tylko poka- 
zała, wizędzie od Biskupów Fran- 
cuskica potępiona: była . Przyfzta 
też z Francyi i do Polski , którą 
Spowiednik Królowy Francuz,kfiądz 
Świecki fprowadził , i błędami w 
niey zawartemi iuź był zaraził wie. 
lu znacznych ludzi , nawet i z: Du. 
chowieńttwa: przytym żwawe mię. 
dzy wielu odprawiały: fię: rozpiera- 
nia w utrzymaniu pomienionych 
błędów „ Co widząc Nuncynfz Pol- 
ski , że йе ten iad po królefiwie 
rozchodzi , uwiadomił o tym lifte- 
wanie Papieża „ Toż: famo i Król 
po. 
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pobożny, i gorliwy o.Wiarę , lan 
Kazimierz uczynił „ przekładając 
Oycu S. że takowa nauka wiele 
złego zai fobą pociąga.. Lift byt 
pilany dnia 11. Wrzefnia 1651. (2) 
Kardynał Richeliu miał zawfze w 
podeyrzeniu Arnalda: z przyczy- 
пу, Ze z Opatem od 5. Cyrana 
zabrawfzy przyiaźń , częlło z nim 
przeftawał „ Dlaczego , gdy uczył 
Filozofii w Sorbonie, kazał uczo- 
nym ludziom pifma iego przetrzą- 
Хпас ,`і rozważyć , czy iaki błąd 
w nich: йе nie znayduie . Jakoż zna- 
leziono uauczaiącego > że wolność 
ludzka nie zawisła na oboiętnofci ; 
to іє , mogącey albo nie mogącey 
czynić według fwego upodobania; 
Co ieft nauką rzeczywifią Janfenie 
ufza (3). Póki tedy żył Kardynał, 
zawfze mu przefzkadzał do Doktor- 
{уа , ale po fmierci Kardynała 
dopiął tego, lecz wkrótce z tegoź 
zracony, iako wyżey wyraziłem. 
Będąc od Urbana VIH. Papieża 
przez Bullę kiąfzka Janfeniufza ро 
tępiona , Arnald przeciw tey Bulli 

dwa 
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dwa pifma wydał w rodowitym ię- 
гукі, a to dla wygody Pań Fran. 
euskich „ gdzie naukę Janfeniufzą 
utwierdza , i podaie ípofób , iak 
fig też Panie maią bronić , gdyby 
im na pokonanie pomieniona Bulla 
zarzuconą była ; to ief, maia. od- 
powiadać ; Ze ta Balla przez zdra- 
de, i futfzywe udanie była wyma- 
zona, a zalym mie powinna bydź 
poczytana za Bulle prawdziwą . (4) 
Arnald z Paryża udał fię do Bra- 
bancyi, i ofiadł w Bruxelli miefcie 
fiołecznym teyże Prowincyi; gdzie 
przyfpoiobiwfzy dobrze ; i wydo. 
skonaliwfzy we wlzylikim ; iako 
Naitępcę iwego , Kwefneliufza , i 
przy fmierci z rąk iego Święte Są- 
kramenta przyiąwlzy, (: lubo na 
ro mie miał mocy: ) z tey iedy- 
nie przyczyny , aby gą za Hugo- 
nota nie poczytano ; (: о со fię 
w fzyfcy Janfenifci fłaraią: ) Umari 
Roku 1693. Lat 82. maiący. 
Ст) Borg. Font, Tom, 2. Piano 
della Ri/p. 
(2) Id Tyt. pi 3-P. 143. 
(3) 14- 
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(3) Zafit. Lier. 1. р. 33. 
(2) Borg. Font, T. 1. P. 4. 7, 
4.р- 285. ç 
С fre. ) Święty Paryfie. Franci- 
{зек de Paris Dyakon , nayżwa- 
wfzy nieprzyiaciel Bulii Papieskiey, 
który: nie raz, ale kilka razy ой- 
woływał Пе do Zboru powfzechnea 
go Kofciota Chryttufowego , i z tym 
йс nawet przy fmierci ofwiadczył. 
Dla którey gorliwófci, i dla pozo- 
ru oraz życia ofobnego , i ukła- 
dnego, za Swiętego od Odwołuią. 
cych miany » i za drugiego Szcze- 
pana poczytany : lakoby pod rzę- 
Шету Klątwami Papieskiemi , niby 
pod wielką kupą kamieni, na fice 
bie rzuconych , miał umrzeć . Wy- 
razili to Ianfenifci w Lamentacyi 
IV. nad Balla Unigenitus. NV yra- 
zili iefzcze i to w życiu iego , 
zaraz po fmierci wydanym , że kil- 
ka laty przed fmiercią, w Swięta 
nawet Wielkanocne nie рг2уйеро- 
wał do Stołu Bożego . I daley tę 
mu pochwałę daią : ego Mosc de 
Paris iefł to dar , a dar wielki dla 
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koftioła, Wydał niektóre kfiąfzki, 
ale na wzór innych lIanfenifiów , 
błędami różnych kacerzów napeł- 
nione . Z tych ta ofobliwa , ten 
napis maiąca : Obiafnienie ftatofti 
łaski peswięcaiącey. Gdzie na wzór 
Kalwina pokazuie: że człowiek raz 
otrzymawfzy łaskę polfwięcaiącą na 
Chrzcie Swiętym , nigdy iey utra- 
cić nie może, a zatym nigdy zgrze. 
fzyć. Z tąd daley wnofi : Ze nie 
potrzebny ieft Sakrament pokuty: 
ponieważ człowiek maiący łaskę 
pofwięcaiącą , i nie mogący iey 
utracić ; nigdy nie grzefzy „ I ten 
to ieft dar wielki dla kofcioła:; ta 
nauka uczynila go wielkim Swię- 
tym u Ianfeniftów . 
Іар. Liur. 6, p. 268. 
Borg. Font. Tom.1.Par. 3. p.220u 
С" 13.) Easko skuteczna . Skute- 
czność łaski Boskiey Ianfenifci za~- 
kładaią. na panowaniu ісу nad ro- 
skofzą ziemską, w ludziach zofta- 
iącą ; tak dalece , że gdy nie pa- 
nuie, i nie zwycięża , albo Пе wca= 
le nie znayduie, tedy na ten czas 
czło. 


af" 


259 
człowiek grzech popełnia . lako 
Arnald w lifcie (worm do pewney 
godney ofoby pifanym » wyraził , 
w tę słowa : Atoli тейи godny » 
prawda ta wielka, przez. Ewange- 
lią pojłanowiona, i powagą Oyców 
SS- fiwierdzona , którzy nam w Pie- 
trze S. człowieka fprawiedliwego wy- 
Ватні , któremu Bóg taski fwoiey 
( : bez którey nic nie możemy ) "# 
owcy okolicznofci tak umknął ; że 
nie można mówić , zeby mogł nie 
zgrzefzyć . Takie ftanowienie nau- 
ki Sorbona tym fpofobem potępi- 
ta, iakim potępili Papieże owe lan. 
feniufza : Nawet /prawiedliwi nie 
których Przykazań Boskich nie mom 
gą zachować > że nie maig łaski 
Boskiey . To ieft, to zdanie Arnal- 
da olądziła bydź zuchwate , bez- 
bożne , niegodziwe , kacerskie , i 
inż klątwą ad kofcioła Chryftufo- 
wego potępione „ iako maiące zwią 
zek z zdaniem Ianfeniufza , Wy- 
żey wipomnionym. Kiedy to czy- 
niła Sorbona ( : mówi Kwefneli w 
Przemowie Sprawy Arnalda , па 
Kar- 
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karcie 25. ) Arnald na ten czas 
przechodził йе po Ganku wyżfzym 
Domu Panien Zakonnych , Port- 
Royal w Paryżu , czekaięąc, iaki- 
by Sądów owych koniec wyniknął ; 
i gdy rozważa , aż mu zaraz na 
mysl przychodzą owe Auguftyna 
słowa : Poniewaz nie mnie przesla- 
dnią , ale prawde, dlaczego dopo- 
móż mi o Boże, abym ża prawdę 
az do [mierci «walczył. 1 to Гато 
wyraził wfpomniony Kwefneli , kie- 
dy podawfzy do druku obronę Ar- 
nalda , od fiebie napifaną , obraz 
iego na początku położył z tym 
napifem : Antoni Arnald Doktor 
Wiary, i Prawdy, Tam wyrażony 
Arnald rękę па Ewanielii trzyma- 
iący › i przyfięgą obowiązniący fię 
bronić prawdy aż do krwi wylania, 
fpofobem od Doktorów  Sorboń- 
skich zażywanym . Zaczął tedy 
walczyć , a raczey chciał fię bro- 
nić Arnald, mówiąc: że przez owe 
łaskę -(: bez któróy nic nie może, 
my , i bez którey Piotr S, zolia- 
wał;) rozumiał bydź łaskę skute- 
czną, 


261 
czną , która do wfzystkich fpraw 
dobrych ieft potrzebna . Ale Sor- 
bona nie odliąpiła wyroku fwego 
raz danego ; ponieważ Arnald w 
powfzechnofci mówi , że Piotr S. 
w owey okolicznofci nie miał ła- 
ski Boskiey : Z drugiey zaś ftrony, 
i to fałsz, czym fi broni; że bez 
łaski skuteczney człowiek nic do- 
brego czynić nie może ; bo może 
mieć łaskę dofłateczną, i z nią do- 
bre uczynki fprawować , ieżeli ze. 
chce , iaka zaite dana była i Ріо. 
trowi, z którą mógł 1 fiłom fwoim 
nie dufać , i Chryfłufa Pana nie 
zapierać йе ; inączey , przykaza- 
nie byłoby mu nie podobne do wy- 
konania. Ale z tey łaski doftate- 
єгпеу fmieią Пе Janfenifci ; i w 
Litaniach fwoich od Alexandra VIII, 
potępionych , a od Arnalda bronio. 
nych, tak o niey fpiewaia ; Easka 
dofłateczna nie tak nam iefi poży” 
teczna „ iako raczey fzkodliwa > tak 
dalece, że słu/znie profić Boga mo- 
zemy : Od łaski dofłateczney zacho- 
way nas Panie, © 

Eqn- 


262 
Fontaine Par.1. Prop. 33. Gap. 
6. pag, 727. 
Tournely de Gra. Cbr, Par. 2. ®. 
8..2. 1. 

(*14.) Co nie za powodem mi- 
łofci Boskiey , «уо teft grze- 
chem. lanfenifci nayczęfciey o mi. 
łofci Boskiey radzi mówić . Wia- 
domo wfzyftkim , iak w pofiedze- 
niu , w rozmowach , i w wfzel- 
kich okolicznofciach , nie co inne- 
go w uftach maią , tylko : Miłosć 
Boska > Miłość Boska . Co gdyby 
to chcieli mówić po Katolicku , 
tedyby powinni mówić : Ze miłość 
Boska ieft to naydoskonalfza , jett 
pierwfza, i niby królowa cnot wfzy. 
fikich : przeż nią naylepiey czcić- 
my Boga: ona ieft śrzodkiem nay- 
w ybornieyfzym do ożywienia fpraw 
nafzych `: ona nayobfitfze zrzódło 
zasług: nafzych. 1 tak mówić , by- 
toby tò gruntownie pobudzać wier- 
nych dó kochania Boga. Ale coż, 
za miał tey mowy z Kofciotem 
Chryftufowym ; przeciwnie fądzą , 
i mówią: Maprzód , (: Prop. 53.) 

że 
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że fama-tylko miłość Boska czyni 
J/prawy nafze Cbrzeftianskie , ро 
Chrzefciansku. To ieft, że ona fa- 
ma ieft cnotą Chrzefciańską , za» 
czym znofzą inne cnoty fwięte . 
Powtóre. (; Prop. $6. ) Ze tylko 
przez fame miłość czciemy Boga; 
przeto inne fpofoby wielbienia Bo- 
ga odrzucają . Potrzecie. (:Prop. $$.) 
Sama tylko miłosć przynofi nadgro. 
de w Krolefiwie niebieskim ; dlącze= 
go inne pobudki do czynienia do- 
brze, fą nadaremne, Z tąd daley 
wnoizą: Ze co z miło/ci Boskicy nie 
pochodzi > wjfzyfikc iefł grzechem ; 
który błąd Baia , od Janfeniufza 
ponowiony > iuż dawno ieft od Ko- 
{ciota Chryfiufowego potępiony . 
Borg. Font. Тот. 1. AT. 4. рав. 


3 50» 

(*”15.) Z przyrodzoney miłofii; 
obedwie grzefzą . Jeżeli gdzie mò- 
wi Auguftyn S. że co z mifofci 
przyrodzoney pochodzi , grzechem 
ieft; ma Пе rozumieć o miłofci nie- 
porządney > со zaifte іей grzechem: 
A nie o miłofci porządney › i u- 
czci= 
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ezciwey ; laka miłofcią kochamy 
Rodziców „ krewnych , przyiacić 
wfzakże miłofcią przyrodzoną , któ- 
ra wcale iet chwalebna; i nie za- 
wisła na grzechu > Albo o takiey 
miłofci mówi, która rzeczy ziem- 
skie za koniec oftateczny fobie za- 
kłada , i ie nad Вора famego рге. 
nofi ; według owych słów Chry- 
ftufa Pana : kto kocha Оуса » albo 
matkę, bardziey niż mnie » nie ieft 
mnie godzien . Mat. Io. v. 37.24- 
czym mówić w powfzećhno(ci : że 
to wfzyliko, co z miłofci przyro- 
dzoney pochodzi » grzechem ieft , 
{ей fatfz oczywifty. 

(* 16.) Roskofż ziemska ciągnie 
nas koniecznie do złego. O miłofci 
niebieskiey » i roskoizy ziemskiey, 
od Janfeniufza założoney; pierwfzey 
do dobrego » drugiey do złego cią- 
gnącey › dofyć powiedzieć › że któ- 


*raźkolwiek z nich ciągnie ; wola 


ludzka oprzeć fię iey » i fprzeci- 
wić nie może ( : według Janfeniu- 
fza) a zatym znofi iey wolność , 
ktòrey bynaymniey po upadku pier- 
w(ze- 
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wfzego czfowieka nie utraciła . Ja- 


ko to'ną Zborze Trydeńskim ufta- 
nowiono (тї). To iednak dziwno » 
że Janfenifci tak fą mocno przy- 
wiązanńi do nauki Ianfeniufza o mi- 
łofci niebieskiey , i roskofzy zjem: 
skiey > że za iedne z nich bardziey 
ciągnącą gotowi -ftać fię męczenni= 
kami, Ale im tego nie zazdrofcie- 
my ;-( : mówi Tournely ) ponieważ 
albowiem z iedney ftrony , według 
Ianfeniufza , zarówno może ciągnąć, 
albo miłość niebieską bardziey do 
dobrego , albo roskofz ziemska bar. 
dziey do złego Z drugiey zaś 
firony „ ponieważ  roskofz ziemska 
bardziey , i częfciey ludzi ciągnie 
do złego , niżeli miłość niebieską 
do” dobrego , więc dla roskofzy 
2іетѕКіеу powinni Пе razwać Mẹ- 
czennikami, a nie dla miłofci nien 
bieskiey . (2) 
; (r) Conc. Trid. Seff. 6- c: 3. 
(2) Тонуп. Tom. 3. de Gra. Chr. 
Bar. z, 
("17. ) Cuda 3. Paryfa. lefzcze 
za cząsów S, Ireneufza (r) i Ter- 
M tulia= 
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tuliana (2) Odfzczepieńcy od Ko- 
fcioła przyznawali dar cudów pier. 
| wfzym Głowom , czyłi Stanowicie- 
HI lom śwoich kacerftw . Za fwiadece 
| twem S. Auguftyna (3) Donatyfci 
twierdzili , że ich pierwfzy Ka- 
cermiftrz wskrzefzał umarłych . 
Toż i -Odwotywaiący > chcąc nowe 
kacerftwo fwoie wstawić › ogłofilis 
| że jeden z nich mąż .ofobliwey 
| fwiątobliwofci zfzedł z tego fwia= 

| ta, przez którego .Bóg wielkie cu- 
ANN da czyni . Był ten uroiony Swię« 
JAMNA ty Paris Dyakon » wyżey -wfpo= 
[О mniony pod liczbą 12. Początek 
tego był takowy. Namowiono na 

И to z ргойеро- gminu ludzi niektò- 
LUW rych , którzy йе przed grobem Paa 
|| ryta modlili, potym Nowenny od= 
prawiać: zaczeli з nakoniec -głofili , 
że za przyczyną S- Paryfa wiele 
dask , і dobrodzieyftw otrzymnią « 
Tym fpofobem wielu poćiągneli „ 
A gdy kofciot chciał tego zaka- 
zać ; powiadali , że przy grobie 
Paryfa codziennie nowe a nowe 
dzie= 


PAZ Z DA PO AA ZZZZY YO 
ртр. 


Еее, 
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dzieią йе cuda. Wkrótce taki był 
nacisk , że nie tylko kofcioł S, Me- 
darda s ale i cmentarż, czyli gro- 
bowisko było ludzmi napełnione, 
chcąc prawie cały Paryż bydz fwiad- 
kiem tych cudów „które były 
ogłafzane , i .wychwalane , Nie 
wy ftarczały karety do naięcia , dla 
wielofci „ których ciekawość cią. 
gneła: Nie było takiego >. któryby 
naywiękfze zabawy maiąc , nie 
porzucił ie , a nie biegł do gros 
bu Paryfa : Drogi tak były napef- 
nione gminem ludu , że nie podo. 
bna było йе przecifnąć. Przed fa. 
mym grobem zakupowali mieyfca, 
i ie przepłacali. Nofzono> a no. 
fzono wielu chorych zmyslonych , 
i na to zakupionych , udawaiących 
ciężkie konwulfye , na które ftrach 
było i patrzeć „ Ci zaś э którzy 
naylepiey udawali , i naylepiey w 
tym wicwiczeni byłi ( ; uczyć fię 
albowiem tego podług prawideł mu- 
fieli, nowe rzemiesło zakładaiąc:) 
wyfyłani byli do innych Prowin- 
cyi , dla nauczenia ргойусћ ludzi. 

M > Przed 
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Przed grobem piąciu , czyli fzefciu 
kfięży rozmierzonemi czafami, ie- 
dni po drugich naftępuiąc , Pfalmy 
z męfzczyznami,i піеміайаті mò- 
mié głośno nie przeftawali « Na fa- 
mym nawet grobowisku dziaty fię 
rzeczy , podziwienie oraz i poli. 
towanie w ludziach na to patrzą. 
cych , fprawuiące - Gdy niektórzy 
dobrze płatni, za pomocą pasków 
rzemiennych , pod pachami przy. 
wiązanych , zdawali fię w grubych 
ciemnofciach nocy , bydź od zie- 
mi podniefionemi , i niby na po- 
wietrza cudownie zawiefzonemi. 
Dlaczego kofciół S. Medarda na- 
kfztałt mieyfca komedyi, i niby w 
Teatrum był zamieniony ; gdzie 
Wiara S. wyfmiana , i prawdziwa 
rzetelność Cudów wyfzydzona 20. 
Даја. (4) A przecie Kolbert Bi- 
śkup Góry Pefnlańskiey » główny 
Janfenifta , w Lifcie fwoim Paftet- 
skim Roku 1733. 1. Lutego › w. 
zględem tych Cudów wydanym › 
fmiat to twierdzić , tak pifzac ғ 
Со to ief za Szkota taka (Ç: s 

о. 
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bowisko S. Medatda : ) bez р/у, 
bez kfiąg . Bóg w okagmienin гу 
Гасаті wiernych naucza w Spra. 
wie „iaka tylko może bydź na finie- 
cie.» naypotrzebnieyfzey „ Zrzuceni 
Doktorowie , zamknięte fzkcły , obaw 
lone domy uczonych mężów; a ie. 
den gròb człowieka » który w ро- 
gardzie zofłaie , ftaie fie fiolicą , czy. 
li mieyfcem takim: z którego fama 
prawda iakimfis cudownym  /pofo- 
bem daie [е styfzec. Tam опа f%woich 
wyfławia uczniów) ; tam daie Wy 
zoki > tam ie апос; 5 mowiąc: ze 
Bulla Papieska iefł taka > iakąsmy 
opifali w wafżym odwoływaniu do 
Zboru powfzecbnego : że nafza fpra. 
wa, ief (prawą Boską s że wyroki 
przeciw nam dane , Ją niefprawie, 
dliwe . Inaczey fądził › i uczynił 
Król; bo zabrawfzy o tym zupel- 
ną wiadomość od naydoskonalzych 
lekarzów , na to z umysłu wyfa- 
dzonych; że owe konwulfye , i in- 

ne rzeczy tam czynione , fą zmy. 

slone , fałfzywe , i tylko na- ufu- 
dzenie pofpólitwa przez fztuki uda- 
M з ` wane 
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wane; kazał Grobowisko S, Medar 
da zamknąć , i żadnego рг2уйери 
do. niego nie dawać . (5) 

(т) S. Tren. 7.2.0. эт. п. 2a 

(2) Tere, de Preftrip. c. 44: 

(3) S- ang. de Wnit, Eccl. c. 19. 

(4) Zaft. Livr. б. p. 266. 

(4) Borg. Font. Т.2. ©. д. 4.2. 

р. 270- 

С *18,) сету w trudno/Ci oko 
ło. łaski Baskiey . Wfpomniatem 
wyżey pod liczbą 11. że Arnald 
przeciw Bulli Urbana VIII. pote- 
piaiącey naukę Ianfeniufza; wydał 
dwa pifma w rodowitym ięzyku 
dla wygody Pań Francuskich , gdzie 
naukę Janfeniufza utwierdza . Te 
pifma tak fię Paniom Franeuskim 
С: ofóbliwie Komedyami » i Roman- 
zami bawiącym : ) podobały » że 
wfzelkiey pilnofci , i fłarania da 
czytania ich , iwyrozumienia, przy- 
kładały, aby fię względem Łaski, 
Przeznaczenia. i rfumaczenia pifm 
Auguftyna S. gfównemi Teoloiczka. 
mi pokazały, Tym końcem w do- 
ши ley Mofci Pani Duplefis Hra- 
bi~ 


Z 
biny , blisko nowego тойи, Di. 
mowy > i rozpierania około. łaski 
Boskiey odprawiały ;: tak dalece, 
Że w krotkim czafię zaśłużyły fo. 
bie na to, że fa nazwane : Panina. 
mi Łaski у a to dla zalecenia ich 
Wyfokiey nauki , i dla różnofci od 
innych Pań, nic więcey nie umie- 
iących , tylko domowemi gofpo- 
darftwa bawić fię zabawami. 
Borg. Font. 1, Par, 4, Z. 4. р» 
298, 

(* то. ) Prawo do odprawiania 
М/2у 5. Według lanfeniftów naydo- 
śkonalfzy fposób słuchania Mizy 
S. mieć Mfzą razem z kliędzem. 
Ponieważ albowiem ( : mowią ) my 
chwaląc Boga , nie możemy le. 
pfzych , i millzych iemu słów za- 
Żywać ¿iako tych „ które fię we 
Mfzy znayduią. Dlaczego tym koń. 
cem Mfzał z łacińskiego na Fran- 
cuski ięzyk przełożyli ; który: lubo 
od zgromadzonych na Seym Dn- 
chowny Biskupów Francuskich pod 
klątwą Ьу? zakazany ; i w rók po- 
tym od Alexandra VII. Papieża po- 

M 3 tẹ- 
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tępiony , ztym wfzyfikim nie uwa- 
žaiąc na to s; fmiel tenże Mfzat 
przedrukować ; i iefzcze przytym 
Porządek М/у pod prafy drekar- 
skie podać. kładąc go.na początku 
we wfzyftkich prawie: kfiążkach 
duchownych , od fiebie wydanych, 
a to dla wygody tych, którzyby 
Mfzału Francuskiego mieć nie mo- 
gli (r) + Każdy- tedy: śtuchaiący 
Mfzy >, tak прес y lako 1 
niewiafta, powinien przed fobą trzy- 
mać 'Mfzał „ albo też Porządek 
Mfzy.: i kfiądz wfzyfikie słowa 
( : ofobliwie słowa pofwięcenią Cia- 
ła, i krwie Chryftufa Pana: ) po- 
winien głośno. wymawiać , nie tyl- 
ko dlatego» aby. z nim wfzyfcy 
chleb i wino, na Ciało i: Krew Chry- 
ftufa Pana pofwięcali „ale oraz, 
gdyby przypadkiem Jakim dla cięż- 
kiego grzechu (+ toleft grzechu nie- 
czylftego, według nauki San-Cyra- 
na ) kfiądz urząd kapłańftwa utra- 
cił, inna ofoba iwiecka_, czyfta» 
i niewinna , temu przytomna» za- 
Йара za niego*, i zadofyć uczy- 
nila. 
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mia, Tym fpofobem wfzyfcy , we- 
dług Janfeniftów , ftaią Пе kfięzmi; 
tak dalece, że nawet niewialły do 
Oltarza przyftepować , i w firoiu 
kapłańskim Mfzą odprawiać mogą » 
lakoż to czyniły nie które , we. 
dług fwiadećtwa Pani Mel, dobrey 
Ianfeniftki , wnuczki sławnegó Pa- 
na -Duguet , która w Dzienniku 
konwulfyoniftów > od fiebie wyda- 
nym , mówk: że Panna Dankonż 
wielce ieft zachwalona z fpofobu 
odprawiania Mfzy „ tak , że pewny 
sławny każnodzieia nie, mogł: fię 
wydziwić › z iaką powagą у skro 
mnófcią , i układnofcią ten urząd 
ona fprawuie „ W tymże- Dziennie 
ku o drugiey Pannie , fieftrze pe, 
wanego rzemiefnika ‚ Birety robiące- 
go mówi:że ta Panna lubo codziennie 
konwulfye cierpi , z tym.wfzyfikim 
codziennie Mfzą miewa, maiąc na 
to pozwolenie od' fwoich Dokto- 
rów . Otóż nowe Kapłanki do Kaa 
fcioła Chryitufowego -od Ianfeni- 

| tów wprowadźone , które Mfzą 

M ç mie= 
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miewają , i urząd kfięży zaftepu= 
lgu (3) 
(1) Borg, Font. Т. 1. Pa 3- ŠS.3. 
P: 193. 
(2) Findic. Cens. Sorbo. p. 319. 
(3) Borg. Font. Tom. 2. Ar. 7. 
Po 236. 

(20. ) Fansenisci. Tak nazwa- 
ni od lanfeniufza Wodza fwego. 
Ten urodził fig w Olendrach , we 
м Ackois nazwaney . Pierwfze 
początki nauk fwoich zabrał w Ul- 
traiekcie „ wyżfze w Akademii Lo- 
wańskiey , tam Filozofii , i Teo. 
loii słuchając . To iego niefzczę- 
fcie „ že natrafit na dwóch ludzi 
wcale przewrotnych , którzy za- 
brawfzy z nim. przyiaźń , nakłoni- 
li go do. nowofci. Ieden był iego. 
nauczyciel. Doktor , Niderlańczyk, 
lanfon ńazwiskiem ; Drugi kfiądz 
Swiecki, z Baiony rodem >» Verger 


rzeczony ; obydwa napoieni błęda- 


mi Baia . Gi twierdzili , i uporczy- 
wię: utrzymywali ( : za fwiadec- 
twem famegoż lanfeniufza) ze przed 
S. Auguftynem była wcale nie pi 

Q= 
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doma Оусот Greckim папка о 
łafce Boskiey ; i potym > gdy ią 
Augufiyn S. obiafnił , powoli do 
dawnych ciemnofci wracać fię po- 
czełą , tak dalece, że nie było апі 
Biskupa ; ani żadnego Doktora , 
któryby-ią mogł poiąć... i zrozua 
mieć. Dlaczego rzecz bardzo- po. 
trzebna ( : fądzili: ) żeby jiaki 
znalazł Пе , któryby nauce o ła. 
fce Boskiey tę iafhosć, i tę ozdo- 
bę powrócił , którą iey dał Augu- 
ftyn S.i Żeby tym końcem ułożył 
iaką ofnowę ; dobrze wypracowa» 
ną, i wipartą na zdaniu tego Świę- 
tego Doktora, które: om (: pifzac 
przeciw Pelagiufzowi; i kfięży Maf- 
fyliiskim : ) mocno utrzymywał, 
'Takowa -rada podobała (ie lanfe- 
piufzowi , фо którey zaraz przyl- 
gnął , i w umysle poftanowił ; do 
skutku ią przywiesć , Widząc Ver- 
ger iuż nakłonionego: Ianteniufza › 
wynalazł mu mieyfce u pewnego 
Pana Radnego , Sądu głownego 
Paryskiego „ dla wycwiczenia fye 
nów iego w nauce, Wkrótce fpro- 
M 6 wa- 
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wadził go do Balony , gdzie рїег- 
wizy urząd w Domu Zgromadze* 
nia, nie dawno wyfawionego; za 
Staraniem tegoż  Vergera «, obiąt. 
Z tamtąd powrócił de Loyanium, 
i podobnyż urząd w Domu ziedno- 
czonych S.-Pulcheryi", rotrzymał ż 
Doktorem orazi- Tłumaczem Рі- 
fma S.nakoniec „Biskupem + Ipreń- 
skim uczyniony od Króla Hifzpań- 
skiego; w nadgrodę kfiążki : Mars 
„Francuski , przeciw królom Fran. 
cuskim napifaney (G: natenczas cal- 
bowiem: tey dwa "Narody nie: były 
dobie przylazne:,:) 

Lafitean Hifta de la Сонј. Unigs 

Litr. r. 

Fak we Francyis iako iw Lo. 
wanium zoftaiąc łanfeniufz s calg 
byt zatopiony w kfięgach S. Aus 
guftyna+ nie raz ale po dziefięć 
razy, Ç: iako. Гат o fobie powia- 
da : ) czytaiąc ie, roztrzątłaiąc , b 
na uwagę. biorąc. Ale że to dzies 
ło bardzo trudne , i zawiłe,(: a 
którym zamyslał ; ) wyciagato wie- 
le czafuz więc na wydoskonalenie 
опе- 
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onego , lat 22. ftrawić mufiał . Za- 
czął Roku rór6. a skończył Ro- 
ku 1638. Napis tey kfięgi dał ta- 
kowy : „ługafiyn : czyli Nauka 5, 
sZugulftyna o, zdrowiń natury ludze 
Kiey, i lekarfiewie ; przeciw Pelagia- 
nom, i Maffyliiczykom . Uczynił г гупа 
ipofobem , Јако Ian Wiklef, któ- 
ry chcąc pokazać , że nie nauczał 
innego, tylko to, co-S, Auguftyn, 
kazał Пе „nazywać Fanem od S. At- 
galfiyna. Tego Пе domagaią i Ian- 
ienifci , i-chcą tego » aby ich nie 
inaczey nazywano , tylko Uczniami 
8. -Zuguflyna „ Arnald w obronie 
lanfeniuf(za mówi. że Bóg lanfe» 
niufzowi zoftawił , aby taskę Chry- 
ftufa lepiey obiafńit ; iako zolta- 
wit Salomonowi, aby КоќсідЇ wy. 

Фау. 
Fontaine Tom.3. Т„ 2. Prop.65, 

€. ga 

Nauka Janfeniufza poczęfci w 
tey komedyi ieft wyrazona ; ta ie- 
dnak nie ieft nowa , ale 2: różnych 
kącerzów , iako to: Baia, Lutra 
Kalwina, i innych zebrana ; a za. 
tym 
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tym juz dawno od Kofciota Chry- 
fiufowego potępiona ; iako tego 
gruntownie dowodzi w kfiędze fwo. 
iey Wielki Teolog Francuski de 
Champs» i przyktadem to iefzcze 
potwierdza. Gdym czytał, ( : mó- 
wi on) kfiązkę o łafce , i wol- 
nofci ludzkiey › sławnego Kalwini- 
йу Piotra Molinea » nadefzło dwóch 
przylacioł moich , ieden główny 
Janfenifta , a drugi Doktor Sorbo- 
ny , główny nieprzyiaciel nauki Jan- 
feniufza . Po przywitaniu, i zaczę- 
tey mowie , rzekę do pierwfzego : 
Dawno WM. Pan życzyłeś fobie 
mieć krotkie zebranie nauki Janfe- 
niufza w łacińskim ięzyku , otóż: 
znayduie йе bardzo piękne, i wy- 
borne ( : skazuiąc na kfiążkę $ któ- 
rą trzymałem w ręku nieoprawną , 
i zdaiącą Пе niby dopiero: co z 
pod praty drukarskiey: wychodzą- 
cą ; prócz. pietwfzey karty z. па- 
pifem , i imieniem Pifarza , przy- 
tartey, i przykurzoney :) Słyfząc 
to, wielce йе uciefzył ‚ i od wiele. 
kicy radofci, i chciwofci czytania 
z rąk 
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z rąk prawie moich mi wydarł 3 
przecież pierwfzą kartę z napifem 
przytrzymałem . Idzie do okna» 
czyta , i ledwo co pierwfzą , i 
drugą kartę przeczytał , zawołał 2 
О со za dzieło wyborne ! iak wy» 
fmienite Janfeniufza zebranie ! dał. 
by Bóg, zeby tak całe było. Roz= 
śmiałem (ie w duchu › alem йе 
nie wydał . Со gdy daley z nie- 
wypowiedzianą chciwofcią czyta s 
ia Doktora owego (iktóry z nim 
byt przyfzedł: ) na ftronę wziąwizy» 
po cichu mówię: O iak ieft zwie- 
dziony ! rozumie bydź zebranie 
nauki Janfeniufza, a to ieft Moli- 
nea Kalwinifty , który więcey niź 
dwadziefta lat przed Janfeniufzem 
tę kfiązkę wydat . Słuchay WM. 
Pan „ uczyńmy fobie rozrywkę; 
ia na ftronę odłożę napis kfiążki , 
а WM. Pan udaway;, że Pifarz tey 
kfiążki ani myslał o zebraniu nau. 
ki Janfeniufza ; nakoniec pokażemy; 
że Janfeniufz z oiego. pokradł , i 
za fwoie udał . Zezwala: Doktor з 
і gdy zamysla to czynić , alifci 
ten 
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ten powtórnie od radofci daie fię 
słyfzeć. O długa oczekiwane Do- 
ktora nafzego zebranie ! Na co 
Doktor Sorbony ; Co to ielt 2 I 
pókiż “nam ta kfiazżka WM. Pana 
trzymać będzie? i więcże czytanie 
iey nad przyiacielskie rozmowy W, 
M. Pan przekładafz 2 wybaczcie, 
€ : odpowie ) w krótkim zebrania 
całą naukę Biskupa lpreńskiego za- 
wartą , lak w zwierzciedle *oba- 
czyłem . Wątpię o tym (: rzecze 
Doktor ) żeby геп ‚ który tę kfiąż- 
kę napifał у kiedy: o nauce Jante- 
niufza pomyslał t Rozfmiał diç na 
to`, i odpowiedział : la 'fię WM. 
Panu nie chcę fprzeciwiać yale cba- 
wiam (íe, abyś temu , który Jan- 
feniu(za czytał , mógł tego 'do- 
wieść . IL fpoyrzawizy na kfiędza 
de Champs''„:chciał  wyrozumieć:; 
lakieb y iego уу гут było zdanie 2 
któremu kfądz de Champs : iakó 
znam Pifacza tey kfiążki ‚ nie jeft 
ten , któryby cudzym miał бе рох 
pifywać, może i.on włafną iwoię 
naukę fwiatu podać „- Go famo Оо» 
ktor 


| 
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ktor zaczął popierać . Widząc to 
wielki obrońea Janfeniulza ; rze- 
сле: Na со tak długą mamy utar- | 
czkę prowadzić , profzę o kfiążkę l 
Janfeniufza , ite z kfiążką , - któ. I 
| га czytam , porównaymy. Gdy mu 
| Doktor kfięgę Janfeniufza podaie „ 
ten daley mówi: Dziwuie fię, że IA 
WM. Panu iako Doktorowi Sor- {| 
bońskiemu nie 2паїоту ieft Janfe. | 
niufz , którego obraz › czyli raczey 
nauka iego w tey kfiążce iefi wy- 
rażona . А ia'fię bardziey dziwuię 
WM. Panu .G : odpowie Doktor R) | 

Ze rozumićfz , że to wfzyftko , co И 

f napifat Janíeniufz. , ief iego . W 
| tym bierze napis kfiążki, na firo- 
|| nę odłożóny , z wyrażeniem Pi. 
|| farza; to ieft Piotra Molinea Kal. 
Winifly , i przed oczy iego flawia. 
Co widząc , ftanął iak wryty » ca- 
ły zadumiaty , zawfydzony , i 
gniewem tak zapalony , że ani po- 
zegnawfzy > iak: piorun z izby wys 
leciał. | 
De Champs Lib. з. Difb, 1,6, 2. ү 
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Potwierdzają to iefzcze fami na- 
wet kalwinifci . Tak Paweł Kalon 
kalwin , kofcioła Leerdomeńskiego 
w Olędrach Przełożony , Roku 1641 
dnia 13. Lutego , pifząc do: Brata 
Janfeniufza , dobrego katolika , mó- 
wi : Dnia piątego: tego: miefiąca » 
mąż uczciwy Hrabiego Hagi poka- 
zał mi dużą Кере „, i preczacną 
Brata twego . Zamyka w fobie ta 
kfigga obronę ieduego z ofobliwych 
Wiary prawdziwy Cbrzefttanskiey 
„Zrtykułów , pod imicnicm 5. Augu- 
Јупа. Та? fama nauka ief, Którcy 
ту fłatecznie nauczamy > i ogłafża. 
my ; dla którey obrony maymilfzy 
Brat twóy (: iako fwiadczy ) mie. 
le w Lowanium podiął  utarczek, 
wiele niestufznie ucierpiał „ Już ta 
Кеша od Nuncyusza Papieskiego ża 
/prawą Jeznitówi w Bruxelli żefł po- 
tępiona . Dzięknię Bogu, i w przy. 
tomnofti wf/zyfikich dziękować be- 
de, za tę dobroczynne fiwiatto ; któ. 
rym Erata twego rozum. obiafnić ra. 
czył . Godzien pechwaąty ofobliwcy › 
Którega wychwalać nie przefłanę ; i 
iak 


283 
iak tylko К ере iego otrzymam > tak 
garaz ma więkfze owieczek moich 
zbudowanie > zażywać iey > iak przy- 
należy, bede. i 
Fontaine Prologom. c. 13. p. 78. 
Ale na co przywodzić innych 
zdania ; kiedy fam Janfeniufz do- 
brze ta uznawał ; maiąc albowiem 
zewfzyfikim wygotowaną. kfięgę > 
nie {miat iey do druku podawać ; 
i pifząc. Чо Sancyrana ; wyraził: 
że fię z fwoią. pracą nie chce wy- 
dawać , ani Пе z tym żadnemu 
zwierzać : i że kfięga iego гпаја= 
złaby wielu przeciwników , prze- 
ciw którym nie ma innego fpofa. 
bu, tylko wynaleść iakie Zgroma- 
dzenie dla pomocy , i padpóry z 
Bo ten rodzay ludzi ziednoczonych 
( :mówit :) iak Пе zawezmie па 
Go » tedy па піс nie uważa , i 
wfzelkie granice przechodzi . (1) 
Со więkfza., fame go  fiimnienie 
gryzło , że tę kfięgę napifat. inie 
mogąc tey gryzoty (cierpieć „ uło 
Żył lift bardzo pokorny do: Papieża 
Urbana VIII. poddaiąc kfieęgę (моіе 
pod 
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pod fąd Papieski . Oprócz tego 
: będąc iuż zarażony powietrzem) 
itr w Teftamencie : iako ze 
wfzyftkim poddaie Пе Stolicy Świę- 
tey Apoftolskiey ‚ która ieżeli fą- 
dzi admienić co w kfiedzę od fie- 
bie napifaney , przyimuie to z głę- 
boką uniżonofcia , z tym fię o- 
fwiadczaiąc , że iako zawfze żył w 
Kofciele Rzymskim Katolickim, tak 
chce w, nim, i umierać „ Te były 
oftatnie ofwiadczenia -lanfeniufza_» 
przed zgonem życia fwego › lat 53. 
maiącego > drugiego roku Biskup- 

ftwa . (2) 
(2) Lafit. Liwr. tap. 15. Lett 
de Gianfen, $. Mars. 1621. 
(2) Fonta. Par, 4. Prop. б. c, 

3: р. 817. 

I iużby a fimiercią tego Wodza 
Kaceriiwo fwóy koniec było wzie- 
ło , gdyby fprawcy Telłamentu 
wykonali byli to А co w nim wy- 
rażono było ; i gdyby. ИҢ do oa 
bana VIII, лари any , był аиа 
ву ; lecz iako Hf, tak i Tef 
ment do skutku nie były przywie ie= 


а210ъ 


nie poka kazał. Kfięga 
Lowanium była wydrukowana 
za fprawą Dozorców Гейатепги; 
zadney wzmianki н 

raziwifzy o 
Janfeniufza ku Stacy 
W Rok pot I 
ta w Patyku 5 
pesos jaa 


r ы p! апа, i inne pifma , ›ў 
ły złożone w kfiąznicy Domu Je. 
zuiekiego, w Paryżu od Wielki 
go Ludwika жуба гон еа 
grobek тепн і 
wielkiemi рос cSiwakemi kfięgi Ж? 
wyftawiony , z rozkazu Alexan ra 
ҮП. Papieża, byt źniefiony . (a) 
(1) Laft. Ligr. 1. š 
(2) Borg. Fon 
Ге trzy lata po fi 
niufza zdało fię uczniom 


ego | 
ieden z nich w Lowanium w kofcie- ! 
АЧ Іе 


le Stołecznym miał Mowę Pogrze, 
bową na pochwałę Janfeniufza , | 
( która potym do druku była po- 
АҢ dana: ) Powinniśmy dać wiare (G: mó. 
AU wil: ) Zc "fanfeniufz Кесе fwoie z | 
ГҮН ofobliwego natchnienia Boskiego , ż | 
za fprawą Dmba Nayfwięfzego, | 
napifsb, pobudzony owemi Proroka 
słowy: Dokończ, i umrzey . Co w 
skutks pokazał , pracniąc koło niey 
22..łat>.i d Koń czywfzy > umarł . 
Wfzędzie nieodmicnng prawdę upa- 
| truiąc “anfeniufz у Зако „anioł w 
| ciele pofłępowat „ Prawda ta, iako 
owa pera Ewangeliczna była. głębor 
ko zakopana у inż od niezbozżnych 
Pezagianów , інг od ciekawych Fi- 
lozofów , інд od rozwiozłych nauką 
fig bawiących mężów ; dlaczego chcąc 
ią Jaunfeniufz wynalesć , i wydobyć, 
nie żałewał ani pracy у ani zdro- 
wia ; Z ufzczerbkiem nawet sławy 
| J/woiey s і poniżenia » 
| Fontaine Par. 4, Prop. 96. c, iG, 
| A Libertus Fromond , ieden ze | 
dwóch Wykonywaczów Teftamen- | 
tu, opifuiąc życie Janfeniufza ; 1 |, 
przye 
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przywodząc różne iego cnoty ; mi. 
łość prawdy nad inne mu przy- 
znale ; i fiwiadczy że {pytany raz. 
od przyiąciela fwego Janfeniufz : 
któraby z Doskonatofci Boskich 
naymilsza mu była? odpowiedział з 
Prawda. I częlłokroć po ogrodzie 
Пе przechodząc , w myslach cały 
zanurzony; podniożfzy oczy ku nie. 
bu , zwykł mawiać : o prawdo1 
o prawdo 1 Dlaczego uczniowie Jan- 
feniufza w obrazach wybiianych 
Mifirza fwego , ten napis wyrazi. 
li; Tarczą otoczy «cię Prawda ie 
go. (1) Ale Janfeniufzowi > i u. 
czniom iego przyznać przynależy to, 
co Augufłtyn S. o Manicheutzach 
powiedział : ојада; prawda 3 
prawda , i wielu ich powiadato, а 
nigdy iey nie mieli .'( 10.) Гоу (Гает 
nie maíz więkfzyćh łgarzów nad 
Janfenittów , tak dalece ; że we 
Francyi urosło to przysłowie : Ze 
¿ako ffanfenifta. Il ment comme un 
Janftnifte. (2) Jakoż i w tym kłam. 
flwo ich oczywifte , gdy powia- 
daią, że Janfenizmy nigdy na fwie. 
cie 
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cie nie było» ani ieft, i'Że to tyt- 
ko wymysł , i uroienie przeciwni= 
ków „ wyftawuiąc: Janfenizm: niby 
iaką poozwarę , i fłrafzydło 5 па 
ftrafzenie nieumieiętnych., i pro- 
ftych. ludzi . Jako więc po polach 
Ç: gdzie zboża rofną : ) wyftławuią 
гӧ2пе ftrafzydła , na firafzenie wro- 
błów , i innych ptaków'. Ale ia 
pytam; ‘Co to teit Janfenizm 2 
Gdy 06 pytam chłopczyka , uczą- 
cego fię nauki Chrzefciańskiey : 
Со to iet Chrzefciańttwo ? Ойро. 
wiada mi: że ro ieft zbiór Praw, 
š Nauki Chryftufa Pana ./ Pytam 
daley : Co to ieft bydź Chrzefcia- 
ninem ? Odpowiada mi : Ief wy: 
znawać Prawa, i Naukę Chryftu- 
fa Pana. Teraz pytam: Co to ieft 
Janfenizm ? Janfenifta powinien mi 
odpowiedzieć : 'źe to ielt zbiór nau 
ki-Janfeniufza s Daley pytam Со 
iefi bydź Jaufenifią ? powinien od- 
powiedzieć: left wyznawać naukę 
Janfeninfza ; Ta zas nanka od Ko. 
fcioła Chryitufowego ieft 'potępio- 
na (: iako wlzyftkim wiądomo : ) 
więc 
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więc Ianfenizm nie [ей wymysł, i 
uroienie iakich błędów, ale w fa- 
теу rzeczy іеї zbiór włafciwych 
błędów potępionych . Goż mówić x 
gdzie idzie o niewyiawienie rzeczy 
skrytych , i taiemnych `? o iiakie 
natenczas kłamfiwa: ! jakie krzy- 
woprzyfięftwa 1. zażywaiąć owego 
niby przyštowiaci; którego -niea 
lyś Pryfcillianifc' zażywali : Przy. 
глу, krzyweprzyfięgay sda rzecz 
ау ni wylawiay . j 
(1) Fontaine Prolegom, г c, 12. 
P. 75. j 
(2) Id. Par. 4. Prop, 9:30. 6, 
P. 194. 

Długo trwał w Belgium ( : mò- 
wi Fontaine ) sławny ow Sen Hip- 
porenski Roku 1642. wydany, wła- 
fciwy Pafzkwil , krógy ;innocen. 
cyuíz X. Papież potępił» Tam Fi. 
latym widzi przez fen *Janfeniufzą 
nakfztatc złoczyńcę| od kleryków 
Etołów złapańnego „oi prowadzone 
go. Ach! gdzież го cię тоу Oy- 
cze (: rzekłem ;) gdzie ci zbog- 
су prowadzą? I juz chciałem ga 

N fer- 
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а AR obfapić ; alifci iakiś przy 
nim fłoiący mąż poważny mnie 
zatrzymał . Janfeniufz zaś odpo- 
wiedział 2 że za prawdę cheą ze 
mnie ofiarę uczynić , ale o Pra. 
wdo ! Był zaś prowadzony lanfes 
niufz w Hipponie do domu Au- 
guftyna Biskupa» gdzie wiele Kar- 
дута у> Biskupów » Zakonników 


bofych , trzewiczkowych ; popie» | 


latych ; białych , czarnych » i wizele 
kiego koloru » zgromadziło fię » 
Tam wprowadzony z iedney ftro- 
ny oskarzyciel Janfeniufza Nugo 


nazwany: Z twarzą pełną do zem. | 


йу >» i oczyma iskrzącemi , niby 
maiącemi pioruny wyrzucać . Z dru. 
сісу zaś ftrony ftanąt obrońca Jane 


feniuiza Prodeuterus, i rzekł: Niech | 


będą roztrząlnione мгу Кіе Poda= 
nia Nauki Janfeniufza , przyrze- 
kam , Że. zadne йе nie znaydzie; 
któreby w bifmach cwoich Augu- 
ftynie nie było. , albo nie, miało 
bydź tak rozumiane » iako ту. ro. 
zumićfz „ Idzie tu o twoie naukę 
Swięty- Biskupie > którą prawie w- 

poit 
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ро w-fiebie Janfeniufz ; i owfzem 
idzie tuo, naukę dawnych Раріе- 
żów , j całego kofcioła „ którą, 
aby miała w ofobliwych. artyku- 
łach Wiary iakiemu błiędowi pod- 
padać , Duch Nayfwiętfzy tego 
Zgromadzenia Przełożonemu. nigdy 
tego nie. dopufci . Wtym. Biskupi 
zafiadaiący z, krzefeł fwoich pó. 
Пан, i Janfeniufza obłapiwlzy , z 
rąk Etolów.wytwali; i przy fobie 
pofadzili ,„ Dopiero. Auguftyn ode- 
zwie fię : Widzę że z Bratem moim 
Biskupem lpreńskim to fç wtafnie 
ftało › co niegdyś ze mną: Pifma 
moie ; któremi Pelagianów gromi- 
fem, za błędliwe. bydź poczytali . 
Daley Filatym przywodzi Augu. 
ftyna mówiącego ; Ze to Piimo 
Swięte , które twierdzi ; że Bóg 
chce wfzyftkich ludzi zbawić : i że 
Chryftus dla zbawienia wizyftkich 
umarł ; ma fię rozumiść .o wfży- 
fikich z liczby wybranych. W fzy- 
fikie niewiernych uczynki fą grze. 
chami. 8с. &ct. Nakoniec Wieiki 
Doktor Auguftyn 5. miat wyborną 

Nz то- 
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mowę , która od wfzySkich z wiel- 
ką i nie wypowiedzianą pochwałą 


była przyięta , od famych tylko 
Towarzyfzow (: Jezuitów ) z zgrzy- | 


taniem zębów , i narzekaniem па 
te Zgromadzenie , odrzucona. Ten 
Sen tak fię podobał Janfeniftom » 
że go trzy razy, albo cztery prze= 
drukować kazali , raz przemieni- 
wizy: Sen Hipponeński , na: Ziazd 
„afrykański , gdzie wiele potwarzy: 
i fzkalowania na Teologów kato- 
łickich przydali . 

Fontaine Par. д: Prop. 96. Сар. 
6. p- 872. 

То we inie: na iawie zaś rze- 
czywifcie i prawdziwie Auguftyn 
S. mógłby zalić fię na Janfeniufza, 
i w .óczy to mu wyrzucać. Na co 
ty Janfeniufzu naukę moię pofał= 
fzówałeś? Na co opufciłeś tę sło- 
wa ; które fg potrzebne do wyro- 
zumienia? Na co to mi przyzna- 
iefz , o.czym mifię ani fniło? Jam 
tego nie nauczał : Ze niek*dre Przy- 
kazania Boskie nawet [prawiedliwvym 


fa nie podobne do zachowania , po- 
niee 


} 
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nieważ nie maig do tego łaski Ba. 
skiey . Wfzakźe ia tak mowię з i 
tak położono ieft w kfiędze moięy, 
о Łafce i Wolnofci ludzkicy , Czę- 
fci 4 Człowiek łaską wzmocniony 
bywa > aby bez przyczyny niebyło 
woli iego co przykazano . Pewna 
albowiem jeft , że Bóg bez przy- 
czyny nie przykazuie człowiekowi 
iakiey rzeczy czynić : Z drugiey 
ftrony i co pewna: że żaden przy, 
kazaniem nie ieft obowiązany , ie. 
żeli łaską do pełnienia potrzebną nie 
bywa wzmocniony. 

Powtdre 'wyrzuca Auguftyn S. Jan- 
feniu(zowi » Jam tego nie twiet.. 
dził : Ze po upadku ріс rwfzego czło. 
wieka nikt nie może fig /przeciwić 
iafce Boskiey, Wfzakże ią w kfię- 
dze o Duchu i Pifmie , w Rozdzia- 
le 33. tak wyraziłem : Kiedy Bóg 
ma [prawe z dufzą rozumną у aby 
mu wierzyła ; wierzyć albowiem ża. 
dną wolnoftię nie może ; ieżeli nie 
będzie iaką namową Boską i wzy- 
waniem pebudzona , dlaczegoby wje- 
rzyć mogła: Zaifle i famo chcenie 

Nz do- 


204 

dobrze czynienia Bóg w człowieku 
Гртаттіе з i we mfzyfikim mitofier= 
diie iego uprzedza nas ; zezewolić 
zaś na wzywanie Boskie , albo nie 
zezwolić „ do famcy woli. ludzkiey 
należy. Mowiłem tedy , że ta ta- 
ska , która nas poprzedza ; nie zae 
wisła od woli ludzkiey , ale od fa- 
теу dobroci Boskiey , утуу ft= 
kim nie przymufza nas: do czynie= 
nia inaczey nie ktadtbym fozdziel- 
nie te słowa : zezwolic , albo nie 
zezwolić , do famóy woli ludzkiej 
należy . 

Potrzetie S. Auguftyn "wymawia 
danfeniufzowi . lam tego nie mo. 
wit : że do czynienia złego. y albo 
dobrego w fłanie natury zepfitey , 
nie trzeba › aby. człowiek był wolny 
od czyńienia koniecznie iakiey rze. 
czy , ale dofyć , aby był wolny od 
przymuf/zenia gwałtownego : Raczey» 
maiąc utarczkę z Manicheufzami , 
i Pelagianami , i pytającym йе: 
Coby była ta wolność ludzka 2 Od. 
powiedziałem : -Co iet w nafzey 


mocy ; to iet ; co czynić „ albo 
nie 
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nie czynić możemy , Co zas ko- 
niecznie czyniemy , to nie ie w 
nafzey тосу; A zatym FO ane 
czynienie nie może fię.z wolnoíc 
zgodzić . Ani można mowić : że 
Bog nie może zgrzefzyć , a prze- 
cie wolnofci nie traci. Bo па го 
tak odpowiedziałem . bóg z ifloty 
swoiey › ani mógł ‘апі może , przez 
iaką odmianę zgrzefzyć . (т. Fo 
zaś pewna , i to fam przyznaiefz 
Ianfeniafzu w kfiędze fwoiey (2). 
Ze wolność iltocie 5 i przyrodzeniu 
rzeczy iakiey fprzeciwia fi s to 
тей : Co ieft z iftoty , nie Іей z 
wolnofci. Zatym ponieważ Bóg ma 
to z iftoty , Ze zgrzefzyć nie mo- 
Że ; na żadną wolność zwalić nie 
można. lako że Bóg ieft Bogiem, 
nie zawisło to od wolnofci s: ponies 
waż to ma z fwoiey iftoty. Podo- 
bnie mówić i o Chryfłufie Panu, 
że zgrzefzyć nie mógł , to po- 
chodziło z złączenia Пе natury Бо. 
skiey z naturą ludzką , a. nie od 
wolnofci-. Jakom to w kliędze o 
N 4 го. 
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firofowaniu , 1 łafce, w Rozdziale 

11. wyraził, 
(1) Auguft. 110,3. Cap. 12% соп» 

tra Maximinum . 

(2) Id. Libr.. de Gra.Cbr. с.13. 
Poczwarte Powiadafz : że Pół. 
Pelagianie błądzili w tym » gdy 
powiadali : że poprzedzaiącey łafce 
Boskiey może fig wola ludzka [przes 
ciwić > albo nie fprzeciwic „ Nie 
błądzili ni , owfzem z Kofciołem 
Chryfiufowym w tey mierze trzy, 
mali; i ia wyżey dowiodłem tego. 
Na koniec. Gdzieś to Ianfeniu- 
{ги w pifmach moich wyczytał: 
Jakoby błądzili w tym Pół.Pela- 
gianie , że powiadali : że Cbryfłus 
Pim za wjzyfikich umarł , i krew 
wylał. Pot.Pelagianie dobrze mò- 
wili , tak bowiem i Kofciot Chry- 
ftufa wyznaie, i ia na Pfalm oç, 
pifząc , wyraziłem : że Chryftus Ран 
fwiat cały fprawiedliwie fądaić be- 
dzie , nie częsć fwiata , ponieważ 
nie częsć odkupit, ale саћу , ponie. 
waż za cały zapłacił „i cały odku- 
pił. Zaś przez fwiat cały rozumia- 
tem 


tem b 
grzefz 
rzucac 
ий 
ry/cie 

i dla w 
Дт | 
nym | 
Boga Í 
wiłem 
(: mòn 
chatę 
byś ty 
żony li 
niebie , 
ku odku 
Nie dc 
skarzy: 
wiedli 
któregoś 
odkupie 


walnie | 


| dy ocz 


twierdz 
tylko ; 
с20пус 
obficie 


ита 
tem 


297 
łem bydz ludzi fprawiedliwych , i 
grzefzników . I grzefznikom wy- 
rzucać będzie. (1) Widzicie тапу, 
którcftic zadali ; uważacie bok , Któ- 
ryftie przebili : ponieważ i za was, 
ў dla was ief otwarty у= tym %/zy= 
fłkim wniść niechcieli/cie . 1 na in- 
nym mieyfcu (2) tegoż Sędziego 
Boga ftrofuiącego grzefznika wy fta- 
wiłem : ła przyiołem Dolefti twoie 
(: mówi Chryftus: ) abym ai dał 
chwałę : przyiołem fmierc twoię у а- 
byś ty żył na wieki: w grobie zlo- 
Żony leżałem s abyś ty królował w) 
niebie ... Dlaczegożeś niewidzielzni. 
ku odkupienia twego daty odrzucił 2 
Nie dość na tym : fam nawet bićs 
skarzyć będzie : 5404 , fądź Јрга. 
wiedliwy Sedzio , ponieważ ten, 
któregoś raczył tak drogim skarbem 
odkupić , fam mi fię potym dobro- 


«yglnie obowiązał . (3) Widzifz tea 


dy oczywifcie Janfeniufzu , że ia 
twierdziłem , że Chryftus Pan nie 
tylko za wybranych , i przezna- 
czonych do nieba umarł, i krew 
obficie przelał , ale i za grzelzni- 
N $ ków. 
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ków . Dlaczego. słufznie. i (рга 
wiedliwie te,:i inne wzwyż мро» 
mnione fłanowienia nauki twoiey » 
od trzech -Papieżow fą potępione ; 
ponieważ z nauką Kofcioła Chry- 
ftufowego nie zgadzaią Пе , i raczey 
fą iey przeciwne. 
(1) $, Mug. Lib. 2, de Symb, ad 
Catech, с. 8, 
(2) Id Serm, 67. de tempore » 
(3) 14. In Orat. contr, Jud. C 
Pagan 

To Auguftyn Janfeniufzowi: а 
Janfenifci uczniowie co na to? o- 
to naukę. Miftrza fwego nie fądzą 
bydź błędem, ale prawdą Ewanie- 
liczną , wyrażając to w modlitwie 
o nim, iak o iakim Świętym» na 
wzór Kofcioła Chryfiufowego> Ww 
tę słowa ułozoney . 

Boże , któryś Błogosławionego “N. 
(: Janfeniufza : ) Pyznawcę twego, 
i Biskupa > łaską prawdy Emwanie- 
liczney chwalebnym uczynił > fpram 
żrofiemy , abyśmy i *w nauce iego 
pofępowali , i modlitwą bronieni bye 
7 ° 
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Fontaine Par. 4, Propa 92» C32» 
- 324, | 

Ta modlitwa położona ieft w Ka- 
lendarzu Janfenifikim na końcu, i 
znaleziona razem 2 Kalendarzem 
między papierami Panien zakon- 
nych Port-Royal „ głównych Ian- 
feniftek , gdy na wygnanie wy- 
słane były. 


DNI £ZNAKOMITSZE w ТҮМ 
KALENDARZU. 
MARZEC 

24. Cud pierwfzy Świętych Ciez= 

ni w Port. Royat . 
29. Narodzenie i Chr zeft Jego Mo. 
fci Pana de Sacy 1613, 
31. Amos Prorok. 
SM AE. 


1. Profeffyą. Matki Agniefzki w 
Port. Royal des Champs . 

2. S- Prorok Jeremiafz. 

3. Tego dnia 1638. umarł Jego 
Mość Pan Janfeniufz Biskup 
Ipreński . 

7. Druga е Matki nafzey 

N6 Ane 
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Angeliki w Port-Royal des 
Champs 1609. 

13. Tego dnia umarła Błogosła- | 
wiona Marya ТегеТа Richer | ? T 
małe dziewczątko Port-Ro- 
yal, lat 4. і miefęcy 7. 
maiąca , 


27. Tego dnia 1657. cud Swiętych | а 
Сіегрі па ofobie moiey fio- | 
ftry Raudrandy . | 

\ 20, Т 


CZE K. ЖЧ ECH 

24. Dierwíze obłóczyny Matki A- 
gnieszki w Opawie > lat 6, 
maiącey a 

29. Jego Mość Henryk Arnald byt 
pofwięcony na Biskupftwo 
Andegaweńskie , 

ИРЕ LC. 


зо. Tego dnia 1596, umarł w Hi- 
fzpanii Grzegorz Lopez, 
na ofobnofci żyiący . 
Tegoż dnia S. Prorok Eliafz. 
SIERPIEN. 
6. Tego dnia 1661. umarła Matka 
nafzą Marya Angelika w 
Ports 


зох 
Port-Royal w Paryżu , lat 
69. i miefięcy 11. maiąca , 
WRZESIEŃ. 

3. Tego -dnia rsor, Narodzenie i 
Chrzefi Matki nafzey Ma- 
ryi Angeliki. 

t2. Tego dnia 1633. umarła moia 
Пойга Аппа od S. Pawła 
Arnald . 


| 29. Tego dnia 1602. nafza Matka 


Marya Angelika Kfienią zo- 

ftała Port. Royal , lat її. ma- 

iąca . 
PAZDZIERNIK. 


1. Jego Mość Pan Jan de Palafox 
Biskup w nowey Hifzpanii 
umarł Roku 165g. 

9. S. Abraam Oyciec wfzyfikich 
wierzących . 

11. Tego dnią 1643. umarł w Pa. 
ryżu lego Mość Sancyra- 
nus. 

15. Narodzenie i Chrzeft lego Mo- 
fci Pana Singlina Roku 1607. 

27. Tego dnia 1600, pierwfza Pro- 

ебуа nafzey Matki Maryi 

` Ane 
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Angeliki w  Pert-Royal des 
Champs» g.lat maiącey . 
LISTOPAD. 


в. Pierwfza Mfza Jego Моб Ar- 
nalda . 

4. Tego dnia. 1658. umart M. 
Maitre w- Port-Royal. des- 
Champs • 

Ponieważ Verger ( ;iako namies 
niłem ) był pobudką Janfeniufzowi 
do ułożenia nowey ofnowy wzglę: 

em łaski Boskiey „ i przy tym 
będąc Głową Janfeniftów rzecz 
przyzwoita, abym Życia iego po- 
ftępek, i koniec krótko przełożył. 
Теп z Lowanium przeniosł йе do 

Francyi , i tak w Paryżu, iako i 

w Baionie przez kilka lat Janfe- 

miufzowi nie iuż radą ‚ ale Samą 

rzeczą w powziętey pracy dopo- 
magał. Gdy zaś Janfeniufz 2 Ba- 
iony powrócił do Lowanium , Ver- 
ger udał йе do Piktawu » gdzie 

Biskupa owego miafła przywiódł 

do tego » że mu Opactwa S. Cy- 

rana uftąpit » dla czego Verger od 
tego 


| 


tego 
пау 
пу, 
dopie 
poll 
I poz 
bliwi 
go 4 
2 nim 
i Kw 
i wie 
nia ( 
Kwel 
tego 
Święt 
fironę 
ty m 
rozm 
Ze od 
dziwe 
densk 
chnyn 
logów 
h zła 
Debrz 
ne ty 


w 


30 
tego Opactwa  nayczęfciey hywa 
nazywany ŚSańciranus, Tak opatrzo- 
ny , powrócił do Paryża , i tam 
dopiero zaczął tę naukę , którą na- 
рой Janfeniufza , fam rozfiewać . 
І pozyskał nie таѓо uczniów ; ofo. 
bliwie „owego Doktora Sorhońskie- 
go. Antoniego Arnalda ‚ zabrawfzy 
2 nim przyiaźn,.i poufałość : Takže 
i Kwefneliufza kapłana Oratorii ; 
i wielu innych tegoż Zgromadze= 
nia (¿iako му2еу , gdzie mowa a 
Kwefnelinfzu : ) Chciał i Wincen- 
tego od 5. Pawła ( :teraz między 
Swiętemi policzonego : ) na fwoię 
Ягопе przeciągnąć , ale ten Swię. 
ty mąż kilka razy maiąc z nim 
rozmowę , i słyfząc mówiącego : 
Że od pięciu fet lat nie ma praw - 
dziwego kofcioła . Ze Zbór Try- 
deński niebyt ' Zborem  powfzee 
chnym, ale famego Papieża , i Teo. 
logów , Ze. fprawą Kalwina nie by- 
ła zła , ale nie umiał iey bronić: 
Debrze rozumiał, zle mówił. I in. 
пе tym podobne ; zaraz fç od 
i 


E 


ZOP: д 
lit od niego, i więcey z nim prze- 
ftawać nie chciał , 
Lafiteau: Livr. L 

Miał tem zwyczay Sanciran (: ią- 
ko fwiadczy Habert Biskup Wa- 
breński ) że nigdy uczniów nie przy- 
pufzczał , pókiby pierwey furowie 
nie powitał na naukę powfzechną 
oczyma zawartemi',. skrzywioną 
głową › z wyniosłą ręką , i niby 
coś odrzucaiącą od fiebie , mówiąc з 
i powtarzaiąc: Niewiadomosć , cie- 
mnofti › błędy , slepota wfzędzie . (т) 
W Pofiedzeniu jakim , albo iakich 
fchadzkach żofłaląc , przytomnych 
obowiązywał do tego aby iego po- 


dania nauki nie wyiawiali , przy- 


taczaiąc owe Pifma 5, słowa : Po- 
taieżmnie dla boiazni żydów (2) - 
(1) Набег. Ep. Vabren.in De. 
fen. Fid, adver, апу: P.2. 
p. 20, 
(2) Font. Tom, 2. Par. 1. Prop. 
42. с. б. 

Wydał byt kfiążkę. dla Panien 
Zakonnych Port-Royal, z tym na- 
pifem : Koronka o Nayfwięt/zym 

Sa- 
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“Sakramencie. Wyražaiąc tę Koron- 


kę przez Doskonałofci Boskie, tak , 
że co paciorek , to Doskonałość 
Boska , przez które nie do ugę- 
fzczania', i częftego przyfiępowania 
prowadzi , ale raczey do oddale. 
nia, i wcale zaniedbania tego (wie. 
tego pokarmu, I tak pod liczbą 11. 
Nieprzyfiępnośc. Chryftus niech fam 
w fobie zoftaie , zoftawuiąc flwo- 
rzenie fwoie w niemożnofci przyfię- 
powania- do fiebie . Pod liczbą 13. 
Wielowiadność . Chryñus Dan niech 
nie ma względu na zasługi ladzkie; 
ale wfzyitko według woli, i upo- 
dobania fwego niech rofporządza › 
i czyni. Pob liczbą 14. Nieudzieł- 
ność. Niech йе nie uniża Chryftus 
Pan do fpotecznofci z nami, ponie, 
waż między nami , i iego wie» 
cznofcią żadnego nie ma porównania: 
zotławaymy w nafzey niegodnofci 
tego Boskiego uczefniktwa . I tak 
daley + Ta koronka od Sorbony 
była potępiona Roku 1633. dnia 18. 
Czerwca ; a potym і w Rzymie;z 
i między pofpólftwem wielką nie- 

na= 
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nawiść , i gadania przeciw Sanci- 
ranowi fprawiła . Co widząc U- 
czniowie Sancirana , i chcąc sławę 
Miftrza fwego utrzymać, ogłofili , 
że wynalezca tey. koronki nie le ft 
Sanciranus , ale Panna Zakonna A- 
gniefzka od S. Pawła, Sioftra An- 
toniego Arnalda, Kfieni Panien-Za- 
konnych Port-Royal, i dotych czas 
ta kfiążka pod iey Imieniem cho- 

dzi, i iey Janfenifci przyznają. 
Fontaine T, 3. Par. 3. Ртор.37. 

c. 6. p. 998. 
Borgo Font. Т.т, Par. 2, Afs 2» 
P: 55° 

Bifkup Lingoneński wielki na» 
początku Sancirana przyiaciel, a ро- 
tym dla złych poftępkow iego , 
wielki nieprzyiaciel , takie па pi- 
fmie o nim fiviadećtwo podał Wiel- 
kiemu Kanclerzowi Francyi dnia 21, 
Lipca 1638. Pannom Zakonnym , 
nazwanym od Nayfwiętf/zego Sakra- 
mentu , za Оуса duchownego datem 
Opata Sancirana , który do pomno- 
żenia ich ducha fpofobnym mi fig 
zdawał . Gdy urząd obiąt , nan 
ię 
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fie zniewokć rozumy tych тай, 
co mu nie trudno było , będąc ta 
płeć bardzo, tatwa do odmiany , i 
przylgnienia do zowycb rzeczy e 
Przewyż/zała  w/zyfikich Marya An- 
gelika y fiofira. rodzona „Antoniego 
Arnalda , Kfieni natenczas tego Zgro= 
madzenia : ktorey Sanciranus przyka- 
zywał „ aby fpofobu pofiępowania w 
duchu ( : sakiego on zażywał : ) 
niewyiawiała., ofobliwie przedemną 
taiła Z rady Sancirana: rzadko fig 
fpowiadały: a iefzcze rzedzey komm- 
munikowały > tak dalece , ze Marya 
„Angelika chociaż: Kfieni przez pięć 
miefigcy do 'Nayfwigt/zego Sakra. 
mentu nie przyftępowała s; i raz w 
święta Wielkanocne . O. niczym ine 
nym nie rozmawiały, tylko o poku. 
cie: na ziemi leżały po różnych do, 
ти kontach > ofobliwie na mieyftu 
Jpiewania s i modlitw., Tak zaś Ma- 
ryj „angelice podobaty fie rozmowy 
Sancirana , š tak niemi głowę fobie 
nabita у że o niczym nie mowiła $ 
tylko o Koftiele pierwiafikowym ` 0 

ja. 


o8 

paith kofcielnych, o zwyczaiach 
pierwfzych Chrzeęftian > o Zboraeb , 
o Oycach Swietych , ofobliwie о S. 
„cnguftynie : To opowiadała Paniom 
fwieckim fiebie nawiedzaiącym > któ- 
re fe z takowey mowy > iako ofo. 
bie iey nieprzyzwoitey , nafmiewa- 
ły . Zdowiedziaw/zy fie ia o tym, 
zganiłem to Maryi „Angelice , ale 
bez żadnego skutku ; ponieważ i 
mnie takiemiź rozmowami zatrzy» 
mywała ; przywodząc inż pifmo S. 
„Żugufiyna о ?ајсе ‚ iuż S. Pawła 
о. przeznaczeniu , ale tak nie do- 
brze > że znać było , że nie rozn- 
miala > ale co styfzała , to mówiła, 
Gdym tedy był przeciwny: takiemu 
pofiępkowi Sancirana , ofobliwie gdym 
odkrył , i wyiawił taiemnice nauki 
iego : że Zbór Trydentski nie byt 
Zborem prawdziwym : że Sakrament 
pokuty nie gładzi grzechy, i inne; 
z tąd Н W przeciwko mnie ро- 

wziął nienawisć . 
Fontaine Tom, z, Par. І, Proj. 

42. Є. 6, 
Dru: 


D: 
kfięd: 
| powi: 
| w 
| Port 
| powa 
| żadne 

bą ni 

tam 1 
Switi 
Nayw 
ftufow 

] 

0 

ей 
pietwi 

| chnyc 
cheliu 

niu c 
prozoj 
uwolni 
byłyb) 
Касей 
skiego 
| 10у 
do fm 
F 


Р YA 309 

Drugi także Biskup, Lafiteau w 
Kfiędze fwoicy o Bulli Unigenitus , 
powiada : że Opat Sanciran w 
ówym domie Panien Zakonnych 
Port-Royal dotakiey był przytzedł 
powagi u Panien Zakonnych , że 
żadney inney zwierzchnofci nad 10} 
bą nie uznawały, prócz іеро ; піс 
tam nie słychać o Szkramenrach 
Świętych , піс то posłuizeńiwie э 
Naywyżlfzey Głowie Kofcioła Chrya 
ftufowego Kc. 

Lafite L r. P- $. 

O czym zabrawízy wiadomość 
Wielki -Kardynał , Poradnik пау» 
pierwfzy”, i w fprawach powfze- 
chnych Królewski Namieftnik Ri. 
cheliu , kazał Sancirana w więzie- 
niu ofadzić , ani go na wielkie 
proźby Kfiężny -d” Aiguillon chciat 
uwolnić › mówiąc š Ze dotychczas 
byłyby Егапсуа , i Niemcy ой 
kaceritwa Literskiego , і Kalwiń. 
skiego wolne , gdyby. tych her- 
fztów Lutra i Kalwina więzienie aZ 
do fmierci trzymało. 

Fontaine Par.ą. Prop.96. Cap.6. 
£. 886. Po 
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Po fmieńci tego: Kardynała шуо]. 
niony Sanciranus s ale nie -dlugo 
pożyk . Umarł w: Paryżu bez Sa. 
kramentów dnia тт. Pazdziernika 
1643. lat 62. maiący. O nim. w 
Kalendarzu Janfeniikim „podobnie 
iak o Janfeniufzuw zollaie: modli: 
twa., w tę słowa włożona , 

Boże; któryś nas przez, sługę: tue- 
go N.(: Sanciranai: ), Opata do 
uznania prawdy twoiey: przywiesć ras 
czył , [praw łaskawie, abysmy iego 
wiary zasługami: wzmocnieni byli з 
którego cudownego. życia przykłady 
do: nasladowania. oilbieramy:. 

Fontaine Par. 4» Prop.92. :6,32< 

Pabny zaś owe Zakonne Porta 
Royal des Champs- dwa: razy były 
na wygnanie posłanę : raz Roku 
1664. za Alexandra VII Papieża, 
za mieposłufzeńftwo /wyrokom od 
niego wyddnym „ Drugi raz, Roku 
1709. ża Klemenfa XI za fprze= 
ciwienie бе Bulli: Winnica Pana + 
Po-dwoiakim wygnaniu wróciły Пе 
do domu fwego у ale oraz i do 
dawnych błędów p. nie clicąc де 2а. 

j dną 
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LI 
dną miarą óddalić od fiebie , Dla 
czego Król Ludwik XIII. widząc 
taką zaciętość tych Panien, z Wia- 
domofcią Papieską poltanowit Dom 
ich wcale obalić . Nim iednak miał 
to Wykonać , Arcybiskup Paryski; 
Doktorowie Sorbońicy , Teologo= 
wie, Zakonnicy , i wielu.inaych» 
radą fwoią nakłaniali do tego Pan- 
ny owe , aby Йе nauki prawdzie 
wey, i powfzechney Kofcioła Chry- 
ftufowego trzymały , a bfędiiwą 
odrzueiły : ale twardfze nad Ка- 
mień znalezli › i łatwiey było g 
gruntu dom ich obalić. , niżeli ie 
nakłonić , Tak -tedy z rozkazu kró, 
lewskiegod Dom Zakonny tych Paa 
nien z ziemią zrównany (1) Ten 
mówię Dom , który ftolicą Janfen 
nitów zoftawał › w którym piere 
wfze Głowy: rady : саіетпе zakla- 
dali , i w którym Lift. ów z Ufa- 
wami ufożyli, о którym Lafiteau 
w kfiędze fwoiey o Bulli Uuigeni. 
tus wfpomina - Przez długi czas 
był ten ІШЕ uktyty (: mòwi оп: ) 
aż go pewna Panna Zakonną w 
Ros 
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Rotomagu Janfeniftka ( : poznawfzy 
błędy , i ie odrzuciwizy: ) Ruku 
1719. odktyła,i Arcybiskupowi Ro- 
tomagieńskiemu 4* Aubigne posła= 
ła, a ten Rządcy: natenczas Kró- 

letwa Kfiążęciu Aureliańskiemu;, 
ten zaś  Biskupawi Sylłarykń: kié: 
mu Lafiteau da roztrzątnienia >i 
dania odpowiedzi , podat ; iako fam 
Lafiteau' w kfiędze fwoicy o 'Bulli 
Unigenitus fwiadczy . Pomieniony 
lift był posłany tey Pannie Zakon- 
ney od Kwelneliufza Roku 1699. 
dufaiąc iey wietnofci l że go: fwia- 
tù nie pokaże ;' iakoź przez lat dwa, 
dziefcia w ciemnofci go trzymała . 
Byt lift okolny , od pierwfzych 
Głów ułożony , i rozesłany nas 
w[zyftkie Prowincye do Przełożo- 
nych tego fpisku, aby ci nauczali 
чү co maią zachować , i iak 

fię (prawować, (2). 
(1) Fontaine Par. д. Prob. 92, 
с.32.р- 306. 
(2) Lafitean Livr. $, p. 35. 

Że tedy był lift okolny ‚1 do 
Przełoźonych rozesłany : Trafiło Пе 
że 
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3I 
że podobny dofta Пе do rąk Bi 
skupa Montpellieru , czyli Gory 
Pefiulańskiey , Jerzego Bergera z 
Charancy , Roku 1740. a to tym 
fpofobem „ W Powiecie tego Bi. 
skupftwa zoftawał nie iaki X. Bon- 
nery , Pleban Lanfargweński , ieden 
z fłarfzych , czyli Przełożonych 
Janfeniltów, którego Dom był miey, 
fcem fchadzek „i rad kryliomych š 
i z którego pifma różne , ofobli. 
wie Nowiny kofcielne wychodzi. 
ły, te ieft, do rożnych rozfytane 
bywały ; Sam nawet Bonnery by. 
wał zażywany do fpraw nayskryte 
fzych., iako to do pilnowania skład- 
ki pieniężney , która od Braci 
(:to Imie fobie даја Janfenifci ; ) 
zwykła bywać na potrzeby powfze- 
chue , i ofobliwe . Czego угу. 
fikiego gruntownym był dowodem 
lit геро Bonnera , z rozkazu wyż- 
{zey Zwierzchnofci przeięty . Ta- 
kowe znaki , gorliwość przytym s 
i wielkie przywiązanie do nauki 
Janfeniufza, przywiodty do tego , 
że Bonnery na wygnanie był por 

О OCH 
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slany . Umart 27. Sierpnia 1736. 
dniem przed fmiercią odnawiaijąc 
na pifmie fwoie odwoływanie w 
ten fpofob. 
cła niżey podpifany kfiądz i Ple- 
ban mieyfta Lanfargweńskiego , zo- 
fłaiąc ciężką chorob [Cifniony , i 
podobno w krótce na fad Cbryfiufa 
Pana idący , ofądziiem za rzecz 
powinną , i potrzebną з abym pier- 
wey niż umrę > potwierdził owe fwida 
дейно у które za prawdą idąc ‚ааз 
żem , odwołuiąc fig od Bulli Unige= 
nitus do pow/zecbnego Zboru koftiel- 
nego . Dla czego wyznaję z całą 
fzczerofcią > iaka może ре znaydo- 
wać w umieraiącym , ze ia fłatecznie 
trwam w moim odwożywanin . 
W Lanfargwie dnia 26. Sier- 
pnia 1736. 
Bonnery Pleban Lanfargweński, 
To wyznanie z innemi oraz wiel. 
kiemi pochwałami położone było w 
Nowinach kofcielnych Janfeniftkich 
(: iako można widzieć na karcie 
dnia то. Grudnia 1736. ) Po fmier. 
ci zabrano wfzyftkię iego pifma» 
16 
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między któremi i ten lift włafią 

ręką iego pifany , i Biskupowi Góry 

Pofulańskiey oddany „ Ten w o- 

becnofci fwoiey kazał ludziom 2па- 

iącym Пе roztrząfnhąć to pifmo , ie. 

želi ieft prawdziwe , aby potym ia- 
kiey wątpliwofci nie podlegafo ; 
oprócz tego kazał Pifarzowi Sądo- 
wemu Królewskiemu асі Panu de 
Gros w Kfięgi Prawne wpifać , zo- 
ftawiwlzy też pifmo rzeczywiiłe 
przez cały miefiąc , aby każdy mógł 
widzieć, Że ieft prawdziwe; porów 
wnaiąc tę pifmo z innemi razem 
zabranemi. to iet z fwiadećtwami 
chrztów , i umarłych w iego Ple- 
banii wlang ręką w kfiędze za. 
pifanemi: Także z częfcią Teoloii, 
z imieniem fwoim » na pierw[zey 
karcie położonym. To uczyniwizy 
Wydał Lift Patłerski na cały fwóy 
Powiat Roku 1740. 24. Wrzefnia ; 
w którym wyraża : Ze nie mafz 
kacerftwa /zkodliw/zego nad tę, które 
w kofciele żofłajiąc, na kofciót biie. 
Jako mówi S. Cyprian Ç: de Unit. 
Eccl, ) A $.-Bernard ( : Ser, 65. in 
O 2 Cant. 
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Cant. : ) twierdzi ; Ze bardziey fako. 
dzi fałfzywy katolik , niżeli gdyby 
oczywiftym pokazał fig kacerzem „ I 
tacy ią Janfenifci , którzy lubo ty: 
le klątwami od Papieżów , tyle Li» 
ftami Pafterskiemi od Biskupów › 
tyle zakazami pełnomocnemi od 
Zwierzchnofci Swieckiey pogromie- 
ni,i potępieni zoftali , z tym wfzy= 
ftkim nie fmieią iawnie oddzielać 
йе od Kofcioła Chryftulowego › ani 
oczywifcie powftawać na Zwierz= 
chnofć Duchowną , i Swiecką , ale 
obłudnie poddaiąc Пе, i pakorząc; 
potaiemnie-na obiedwie biią › obie- 
dwie znieść ufiłuią. Dlaczego ро. 
mieniony Biskup, iako Pafterz do- 
bry, owieczki fwoie stowami Chry- 
fufa Pana przeltrzega , aby йе ftrze- 
gli fatfzywych Proroków , którzy 
przychodzą w odzieniu owczym, 
lecz wewnątrź fą wilki drapieżne- 
mi.( : Mat. c. 7.: ) 

W Przypifie do fwego liftu ten= 
że Biskup kładzie tę uwasę: że z 
napifu tego pifma znalezionego : 
Łifły okolne, zrąć oczywilcię , że 
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31 
prócz tego , muíaly bydź Жу, 
które albo zginely, albo przy wy- 
gnaniu kryiomo od kogo wzięte 
były . Ale dofyć tego iednego , 
który wfzyfikie fzruki , ройеркі, 
naukę , i fposób ugruntowania Jan- 
fenizmu pokazuie . To pifmo, Ze 
iet rzadkie , i wiele w fobie za» 
myka, za rzecz przyzwoitą olądzie 
łem tu go połozyć. 

Lily okolne do Ich Moftiów Pa, 
nów Uczniów S. „tugufyna , aby 
widzieli iak wielka ich niewiadó. 
most tych у którzy trzymaią fig 
nauki , przeciwney nauce Kofcioła, 


MOSCI PANOWIE, 


Z wielką radoftię nafżą зуе 
my, iak- wielki pofiępek bierze nam 
Қа 5. Augufiyna , oraz fłąteczność 3 
i odwagę, ktorą pokazniecie przeciw 
zapalczywo/ci mieprzyiaciot nafzychz 
ale ponieważ wielka /prawa nie czy- 
ni nadziei, aby w tym przeslado- 
wania mieli ufżac , diaczego poflano- 
wiliśmy dodac wam ducha , i /тїа- 
ТО , abyfcie fłatecznie › i nie nflan- 

3 n ie 
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э potykali fig, i znofili dla fpra= 
wiedliwofi nayokrutnicyfze przesla- 
dowania . Miłosć , która m/połecznie 
iednoczy» od dawnego iuż czafu ро» 
budziła nas do tego» abyśmy Јрта- 
wę wafzę Bogu przełożyli » i proa 
fili o tę łaskę: i tak ро wielu pow 
wotórzonych modlitwach otrzymali= 
śmy tę od niego fwiatla у które nas 
сеземе przywiodły do ugrunto, 
wania nafzcy nauki, па mieyftu ро- 
miefzkania nafzego. Ofądziliśmy » 
że to wam będzie mitos gdy o tym 
uwiadomieni będziecie, Dlaczego wy- 
raziliśmy porządkiem przedniey[ze 
Ofławy > od nas ułożone , nie wat- 
piac, że gdy ie odbierzecie > więcey 
a więcey do nich ( : podług mafzey 
mądrofii > i rofiropnofci; ) dodacie 
dofwiadczenia pozyteczne , Któreby 
wam mogły służyć , Қи większemu 
wafzemu pożytkowi, Potrzeba aby 
przednieyfi » i bardziey gorliwfi mig- 
dzy wami» razem fig złączyli , iea 
dnofiią duchowną w Chryfiufie Pant, 
ieden drugiemu dopomagaiąc > i i€- 
dnym duchem pracziąc ; SAO eN 
ima 
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19 
kim- fpofobem bardziey: a bardziej 
ugruntniccie fig w dobrych pofłano- 
wieniach , którefcie Przyieli, i ie z 
wielką fil, i mocą utrzymychnać bem 
dziecie, i konać tych, którzy im fię 
/przeciwiaią., „ale ponieważ między 
naukami, które wam podaiemy , znaj. 
dzie fig podobno „nie jaka , którabię 
profłych u/zy mogła obrazić, dlącze. 
go powinni/cie wiedzieć , że i ka 
Bóg , aby nas zbawił , zażywa ezg- 
октос takich śrzodków , które nam 
fig zdaią bydz niefprawiedliwe, po- 
nieważ fą ukryte przed ludzmi iegą 
rady , i przyczyny „ które 80 рон; 
dzaiw do czynienia takowym Гор 
bem : Tak і my zażywamj tego 
śrzodks , który może fie zdawac bydxź 
niesłufzny , kto nie poznaie gorli= 
wosé, 2 którey pochodzi. Bog nafz 
dobrotliwy , prowadzi nas ZWYCZIY= 
nie przez drogi taiemne , aby nas 
zbawił у chociaż z nafzą niechęcią ; 
Przynależy шас, aby uzdrowić . 
Oprócz tego, ieżeli my nasladuiem 
w niektórych rzeczach Ich Moflicaę 
Pasów у iak Де nażywaią ; Wiary 

O 4 Сала. 
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ZA iw › nie przeto iednak 
abysmy nie mieli brzydzić fig icb 
kacerfiwem ; ale ponieważ nie ma 
tak złego ziela y któreby dobru ludz- 
kiemu nie mogło służyć s dlaczego 
wolno zażywać tych srzodków nie- 
winnych ; których oni zażywaią na 
ugruntowanie fmoich błędów między 
ludzmi , chociaż ie oni pofatfżowan 
li , fciqgaigc też srzodki do końca 
złego, Wfzakże gdyby ich Nauczyw 
ciel nie pogrążył był pychę Zakon- 
ników , i nie powjłał odważnie na 
przykrą ich naukę względem іаітя- 
ілу › i zasług, z czego żyią > te, 
dyby nigdy to kacerfiwo tak fig nie 
ugruntowato fzczęsliwie у iako teraz 
widziemy „ My tedy możemy niewin- 
nie udac fig tąż fama drogą , nie 
przeto iednak, abyśmy mieli ich biga 
dy pochwalać , ale powrócić ( : iaka 
оп na pozor zamyslał uczynić: ) 
dawne Kofciołowy zwyczaie,i Kfig- 
åy Swieckim te cześć i pofzanowae 
nie , które utracili „ Nakoniec y iea 
fieśmy obowiązani to iefzcze wy. 
znać : ze Kalwini bardzo rofiropnie 
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Sobie pofiępnią , względem otrzyma” 
nia fwego końca , to iefł , иртипіа- 
wania fwoicb błędów > a ofobliwie 
co fie tycze Nayswięt/zego Sakra> 
mentu Ołtarza ; gdy [е nie tłuman 
czą iafnie, ani Је wydaią oczywi- 
Jtie z fwoim zdaniem względem tày 
Taiemnicy , ale słowami ciemnemi , 
i zawiłemi wyrażają , a to tym 
Końcem , aby ie mogli przyfiofować 
podług różnych umystów › które znaym 
duig w słucbaiących , Dlaczego i my 
stnfznie mówić możemy , i nie bez 
przyczyny: że potrzeba przez піеіа- 
ki czas bydź ukrytym ; i za taie- 
тпісе poczytać gruntowne artykuły 
nauki nafzey , ani fig przed w/zy- 
fłkiemi z niemi wyiawiać , ani Kas, 
żdego czafu; ponieważ żyiemy w ta- 
kim wieku niefzczęsliwym, w któryna 
więk [га część ludzi nie ieft (pofobna 
do ich poigcia. 
О to Panowie te rzeczy ofobliwe, 
o których mamy wam mówić Imiem 
niem Boskim , profząc з abysmy 
mogli bydz uczefinikami waf/zyci 
modlitw , i złączonemi z wafzą 
O s [wię- 
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fwiętą iednoscią , iako ci, którzy 
iefłeśmy WM. Panów naynczciwf/zych 
w/poł=Braci . 

Waf nayniżfi i nayprzyjaznieyfi 
w Chryfiufie креда fwieccy z Porta 
Royal, Uczniowie 5. wżugufiyna . 


KONIEC ZIEDNŅNOCZENIA , 


Koniec tego Ziednoczenia będzie, 
naprawić nieporządek , i złe zwy- 
czaie wprowadzone do Kofcioła a 
Chryfiu(owego „ po zeyfciu 5. Au- 
guftyna , przez niezrozumienie tak 
wyborney tego $, Doktora nauki : 
i Kfięży Swieckim powrócić dawny 
fzacunek „ i pofzanowanie od ludzi; 
i-zrząd im włafciwy , rządzenia 
dufzami ludzkiemi , który fobie Za- 
konnicy niesłufznie przywłafzczy- 
li, z niemałą tychże Kfięży Swie- 


ckich fzkodą . Sprawić го. u ludzi, 


aby nię mieli tak wielkiey poufa- 
tofci do Zakonników , iaką maia; 
pokazuiąc im го, że Zakonnicy nie 
Zyia podług fwoich Uftaw Zakona 
ńych ; źe {prawy > i obyczaie ich , 
bardzo fą zepfute : i że fposób 
ich 
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22 
ich w rządzeniu dufzami ludzkie 
mi, ieft fzkodliwy , ponieważ tę h 
naukę utrzymuią , która ieft prze. Hl 
ciwna nauce S. Auguftyna , w rze- 
czach naypotrzebnieyfzych do zba. 
wienia , iakie fą o Przeznaczeniu 
i Łafce Boskiey. 


PDPIERVZSZY SĘRZ-ODEK, 
Miec sławę и Ludzi, 


Dla pozyskania sławy u ludzi › 
niech Пе ftaraią, kierować dobrze 
fwoie fprawy , przynaymniey po- 
wierzchownie ; bo tak będąc ich 
Życie przykładne , słuzyć będzie , 
że o ich nauce, i izczćrofci , [ЕЕ 
dzić dobrze będą. Niech fię cwiczą, 
i lud także pobudzają do cwicze. 
nia Пе w iakich uczynkach dobrych 
powierzchownych , iako го; służyć 
więzniom, nawiedzać chorych; czcić 
Nayfwiętfzy Sakrament Ołtarza ; 
co wielce pomoże do oddalenia gl 
ludzi owego mniemania > że nauka 
5. Augufłyna , іе podobna nauce 
Kalwińskiey . Ogłafzać będą , że 
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A teraznieyfzy Kofciofa iek 
bardzo rozwiozły : że pokuty na- 
znaczone nie fą doftatecznie ciężkie, 
ani podług wielkofci grzechów naa 
fzych : że Nayfwiętfzy Sakrament 
Ołtarza , tym fpofobem , iak fig 
teraz przyimuie , bardziey zniewa» 
Żony bywa, niż uczczony. Ze (4 
kowe złe zwyczaie fą wprowadzo» 
ne do Kofcioła przez zły poitępek 
Zakonników , czyli przez wielką 
chciwość , którą każdego czafu za. 
wfze mieli, pociągnąć za fobą iako 
naywiękfza liczbę ludzi, z ukrzyw= 
dzeniem Powiatów Biskupich , i 
famychże Biskupów . Będą fię zo. 
bopólnie chwalić , i ogłafzać : że 
ich powinność , bydz ис2опеті» 
aby za takich poczytani , i wzię= 
ci u wfzyfikich byli, Niech także 
с2ейо mówią tak na kazaniach » 
iako i w pofiedzeniach domowych 
o Przeznaczeniu , o ае, i o S, 
Augulłynie a 
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DRYGI SRZODEK, 


Pomizać Zakonników . 


Niech Пе ftaraią zebrać to wfzy- 
fitko , со było napifano przeciw 
Zakonnikom , zażywaiąc tego w 
niektórych okolicznofciach , tak 
iednak, aby znać było , że to czy- 
nią z gorliwofci , a nie z iakiey 
złofci . Będą Пе (агас, powoli 
przywieść do tego ludzi, aby po- 
znali nieumieiętność Zakonników , 
i wykraczenia ich przeciw Prawom 
Zakonnym „ і w fercach tychże lu- 
dzi zepfuć ( : ieżeli można : ) owe 
pofzanowanie , które maia ku nim, 
nazywaiąc ich Оусаті. Dla otrzy- 
mania tego końca , przynależy czy- 
nić zwolna , i bez dania żadnego 
zgorfzenia, pogrążyć naukę o uczyn- 
kach, a gruntować naukę o Łafce 
zwyciężaiącey . My dobrześmy to 
poznali , źe nauką o uczynkach , z 
ową wziętofcią , i rozciągłofcią , 
która iey fię przyznaie , i która 
teraz w kofciele zażywana bywa, 
iet naywiękfzą podporą Zakonni- 

kòw, 
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ków; í naywiękf(zym gruntem ich 
pożycia . Ponieważ póki to za praw- 
dç poczytano będzie : że Bóg każ. 
demu człowiekowi daie łaski do- 
ftateczne , 1 te ftaią Пе skuteczne 
ża ich dołożeniem 116, i pomocą, 
ci, którzy będą mieć fłaranie о 
zbawienie dulfzy fwoiey , zechcą 
wiedzieć, któraby była wola Bo- 
ska, aby iey zadofyć uczynić ; i 
udądzą Пе do Zakonników , o któ- 
rych rozumieją , że oni fami fa 
skarbnicą Taiemnic Boskich; a za- 
tym nie przefłaną czynić im obfite 
iałmużny , którym śrzodkiem do tak 
wielkiego fzacunku , i pofzanowaa 
nia przyfzli „ Zawisło wiele na tym, 
aby uczniowie S. Augufłyna tę nau. 
kę obmierzłą uczynili, że pod po- 
zorem zachowania wolnofci, przy- 
пой. troskliwość , i niefpokoynsość 
umysłom ludzkim .. Niech mówią 
w powfzechnofci o słodyczy Łaski 
Boskiey zwyciężaiącey , która w 
woli Przeznaczonych nie fprawuie 
tey męki, aby do niey fię dokła- 
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žne, i nie potrzebne wfzyftkie TE 
{те ftarania , których zażywamy do 
służenia Bogu przez nafze dobre 
uczynki . Ze nie potrzeba inney 
rzeczy > zwalić wfzyfiko па Łaskę, 
niech oną czyni ; tym bardziey з 
że nie możemy oprzeć fię iey słod- 
kiemu pociągnieniu „ I owfzem ta 
łaska zawfze przynofi taką słodycz, 
i łagodność , że nieskończenie prze- 
wyżlza to wfzyftko , coby o niey 
mogła fię mówić . Ze taka ła- 
ska bywa poznana przez піе-іа- 
kie znaki , które nie fą wiadome 
wfzyltkim „ i fą bardzo rzadkie, 
Będą mieć na to baczność , aby 
zaraz na początku nie mówili , 
które to fą znaki tey łaski przyto» 
mney ; raczey niech mówią , że 
poznanie ich, tylko tym fię uży- 
cza , którzy fç ipofobni. Ten fpo- 
sób poftępowania iefł naymocniey- 
{zy ze wfzyftkich śrzodków „йо 
wzbudzenia w ludziach: chęci , i 
fzukania rady względem zbawienią 
fwego a 


RO. 


328 
ROZNE 97.461 I PRZESTROGI 


Pzęlędem ogłafzania Nauki . 


Sama roftropność obowiązuie, aby 
mieć wzgląd na skłonność wewnę- 
trzńą tych , z któremi mamy prze- 
ftawać ; ale ofobliwie przynależy 
ройероуаё z iak naywiękfzą ofro- 
żnofcią 2 temi, którzy fą podeyrze- 
ni, maiąc zdania fwoie przeciwne 
nafzym . Przeto ziednoczeni będą 
mieć wfzelką baczność , iaka tylko 
bydź może,kiedy mówić będą 2 temi, 
o których wiedzą , albo przynay= 
mniey podceyrzenie maią , że {4 rza= 
dzeni od ofób przeciwney ftrony ; i 
ftarać Пе będą hamować tak fwoią 
gorliwość , aby żadnego ufzczerbku 
nauce $, Augufłyna nie przyniesli ; 
którą iednak choć pozniey ogłafzać, 
i pomnażać nie omiefzkaią . Będą йе 
ofwiadczać , ze піс nie maią do do 
brych Zakonników . Niech nie ma. 
14 w tym trudnofci , zaprzeć fię 
nauki włafney ; mówiąc : że nie 
ią Janfenifci , i żadney wzmianki 
niechay nie czynią o Biskupie Ipreń- 
skim > 
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skim , kiedy obaczą takich , któ. 
rzy tak imie , iako i naukę iego 
maią w obrzydzeniu ; ale z cierpli- 
wością przyzwoitfzego czafu ocze- 
kiwać będą. 

Nie będą fię wydawać oczywi. 
fcie z fwoim zdaniem , względem 
nauki, ale go takiemi słowami po. 
krywać będą „ zeby fç bydź po» 
dobne zdaniu przeciwnemu pofpo- 
liiemu zdawało; a to, aby nie roze 
draznić umysły słuchaiacych ; i po- 
woli przyfpofobić ie do przyięcia 
nauki S. Auguftyna. Mogą tedy па 
początku mówić : ze wprawdzie 
Bóg daie łaski nawet grzefznikom, 
ale te łaski nie otrzymuią fwego 
skutku „ Przeto iednak nie maią йе 
tłumaczyć , ani mówić: że to ро- 
chodzi z niedoftłatku pomocy grze- 
fzników , że fię do niey nie chcą 
dokładać , i na nią zezwalać. 

Lubo my nie przypułfzczamy in- 
ney wolnofci , tylko tę „która (prze- 
ciwia Пе gwałtownemu przymufze- 
niu, z tym wizyftim trzeba mocno 
ogłąfzać imię wolnofci , i opowia- 
dać , 
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dać , że iefteśmy wolni, i że fpra. 
wy nafze fą godne albo pochwały 
albo nagany . Chociaż Łaska Boska 
na początku zaraz koniecznie pro- 
wadzi wolę ludzką do czynienia, z 
tym wfzyftkim nie trzeba zażywać 
tego słowa koniecznie, mowiąc : Ze 
łaska koniecznie prowadzi; ale za 
miat tych słów , przynależy za- 
żyć innych to iet: że łaska zwy- 
ciężaiąca z wielką słodyczą otrzy- 
muie zwycięftwo. nad wolą ludzką, 
ale bez. przymufzenia , i żadnego 
gwałtu „ Nadewfzyftko trzeba йе 
wyfłrzegać zaraz. na początku , aby 
fię nie wymówić z niektóremi zda- 
niami, które zwykły słuchaiących 
ufzy obrażać ; iako to mówić: Ze 
Chryfłus Pan nie umart za wfzy- 
ftkich ludzi s Ze Przykazania Boskie 
fą nie podobne do wykonania od 
tych. którzy ie przeftępuią : Ze nie 
ma łaski doftateczney : Ze Bóg nie 
chce zbawić wfzyftkich ludzi ; i 
innych tym podobne. Dofyć mó- 
wić o łafce zwycięzżaiącey , i o 
Przeznaczeniu , i fzukać wfzelkich 
śrzoda 
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śrządków do zniewolenia „ bez 2а- 
dney urazy słuchaiących . Przy- 
czyna zażywania tey roftropnofci 
ta ielł : bo gdy raz na ta zezwolą, 
łatwo z tega wnofić będziemy to 
wfzyfiko , coza tym idzie . Niech 
mówią : że fprzeczka między. Jan- 
feniftami i Moliniftami zwykła by- 
wać z tąd , żefię między fobą nie- 
rozumieią , gdy йе razem przega- 
dywaią , ale со do famey trefci, 
iedno trzymaią : że tak pierwfi ia- 
ko i drudzy nie fą kacerze : zeta 
rzecz ieft iedynie szkolna , że im 
Пе zdaie , że S. Auguftyn mówił 
lepiey o godnofci Boskiey . Będą 
йе ofwiadczać „ że fą ludzie рокду 
kochaiący , źe im (ie niepodoba 
zgorfzenie , i takowe wrzaski , 
które te przegadywania fprawuią w 
Kofciele Chryftufowym ; а to dla 
tego, aby nie mówiona , 22 oni fą 
pierwfi tega przyczyna ; 1 doda- 
dzą ; że tych rzecży ani ta » апі 
owa ftrona nie powinna ogłafzać « 
Jeżeliby chcieli z fzczćrofcią wy: 
nurzyć fwoie mysli w przytomnofci 
о(0= 
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ofoby iakiey podeyrzaney , niech 
czynią przynaymniey nakfztałt nie- 
iakiego opowiadania , mówiąc: Fan- 
fenifii takie a takie rzeczy mówią, 
Ci z nafżych ‚ którzy nie fą do- 
ftatecznie ugruntowani , aby w przy- 
tomnofci podeyrzanych mogli utrzy» 
mać fię przy fwoim zdaniu, i oba- 
wialąc Пе, żeby z przeciwney ñro- 
ny iaki nie znalazł йе , któryby 
mocniey , i gruntowniey fwego nie- 
popierał, mógą podobnie fobie po- 
ftąpic, iako wyżey . leżeliby zaś 
{pytani : lakie maią tego zdania 
przyczyny , i dowody 2 niech па 
to milczą , ale to tylko czafem mo- 
gą powiedzieć : O wysokofi ! iak 
Ją nie poięte fądy twoie Panie , 
Albo po prou tym zbyć mogą: 
że tak włafnie mówił S. Auguftyn, 
I na tym dofyć przefłać . Niech 
maią wizyfcy zebrane pochwały , 
dane od Zborów Kofcielnych $.Au- 
gufłynowi , pokazuiąc , iak wielka 
ieft iego powaga, i pofzanowanie, 
które mu Пе należy, i takie pod. 
danie rozumu, że nie należy wol- 
nofci 
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nofci w tłumaczeniu pifm iego z.- 
żywac. Więkfza częsć z podeyrza, 
nych ielt nieprzyiazna tey nauce, 
z tey przyczyny , że widząc ią 
teraznieyfzemi czaly powitaiącą > 
rozumieją bydź nową. ; dlaczego 
przynależy im to wbić w głowę, 
Ze ta nauka nie ieftnowa , ale dae 
WDĄ » 


Z PROSTAMAKAMI. 


Znayduią Пе dufze dobre, i.proš 
fte , które nie maiąc gruntowney 
nauki, ale maiąc wielkie pragnie- 
nie zbawić dufzę fwoię , byłyby 
bardzo fpofobne : z tym wfzyftkim 
z takiemi przynależy tak fobie po- 
ftępować , iako z podeyrzanemi 3 
chyba tylko w rozmowie można 
nie co więcey fobie pozwolić. w 
wynurzeniu przęd niemi zdań (wo. 
ich, zapatruiąc йе na nich z wiel- 
ką pilnofcią ‚ i uważając ich po» 
ftać , dla doy(cia skutku , iaki mo- 
wy nafze uczynić mogą . Jeżeli w 
nich pokaże fię nie iaka chęć , i 
upodobanie do uowych rzeczy, na 
ten 
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ten czas przełożyć im naukę nafzę; 
iako nową przynaymniey w kolcie- 
le terazniey(zym, i między Dokto. 
rami fzkolnemi › i nawet w Zbc- 
rach Kofcielnych po 8. Auguitynie 
mianych , Panie zamężue» i nawet 
Panny, nayfpofobnieyfze do przy- 
ięcia, i wyznania tey nauki; dla 
czego Uczniowie ftarać fię będą 
uczynić fobie do nich wiłęp przez 
owe fcieszki , które będą im Пе 
zdawać nayfpofobnieyfze , a ofo- 
bliwie przez owe nabozeńltwa nie- 
zwyczayne ; ponieważ one lubia 
odmianę „ i próźną chwałę „i fą 
nayspofobnieyfze pociągnąć za fwo- 
im zdaniem wielu ludzi. Nie tyl. 
ko nie będą zaniedbywać :tego , co 
йе powiedziało, ale lefzcze wfzel- 
kiego ftarania zażywać będą do 
ziednania fobie łatwego przyftępu 
do nich , aby ie tą nauką napoić 
tak w domach , iako i w kofcio- 
fach pod czaś kazań , Gdy fię po- 
da iaka kfiążka do druku, na zas 
lecenie tey “nauki bardzo pożyte- 
czna , tedy: przynależy: dobrze fię 
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7 
maiących pobudzać do nabycia e 
oprócz tego , aby mieli kilka z nich. 
pięknie oprawnych na darowanie 
lub pozyczenie tyn , którzyby 
( : według ich zdania ) mogli bar- 
dziey z czytania ich pożytkować. 
Jeżeliby zaś w tym Кгаіц żaden 
taki nie znalazł fię , któryby z fwe- 
go worka mógł to fpraw.ć , tedy 
to uczynić z składki powfzechney; 
o którey niżey będzie Пе mówiło; 
iako i względem nadgrody . 


Z OBOIĘTNEMI, 


Uczniowie ziednoczeni mogą prze» 
ftawać z temi, którzy  fą ani z 
nafzey ‚ ani z przeciwney ftrony s 
iako fię powiedziało o ргойусћ , 
i o podeyrzanych , rządząc Пе fwo- 
ią roftropnofcią . Oprócz серо, mo- 
gą domy obchodzić względem kfią. 
žek pifanych , albo drukowanych , 
albo też rozfyłać kfiążki wielkiey 
wagi, ofobom znacznieyfzym , aby 
fama ciekawcść pobudziła ich do 
przylęcia tych nauk, którychby 
nie mogły zawize з albo tak tatwo 

je 
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u A słyfzeć . Tymże przynależy na- 

| fze zdania ofobliwe za Taiemnice 
udać y aby ich ciekawość bardziey 
a bardziey pobudz ły. Gdyby któ- 


rzy z przeciwney lłrony przycifne- pieryfz 
li uczniów w przegadywaniu wzglę. Jepfze | 
dem nauki, albo wzgięliem ofoby ze task. 
włafney, tedy takowi powinni (€ йа kto 
| udać do Pifm na obronę drukowae grzechar 


| nych, z których każde prawi sku- phie na 


| tki bardzo pożyteczne ‚ to jeft ріег- ta pychi 
wfzy , 22 ich pogrąży ; a drugi że ra każe 
nas obroni. Przed temi, których | uczelni 


"JIN widzą bardziey skłonnieyfzych do 

| przyięcia nauki 5. Auguílyna mogą 
iawniey z tym йе ofwiadczyć , że 
fą przeciwnemi Moliniftom , maiąć 
ich za Pelagianow „i Pół-Pelagia. 
nów ; i wytłumaczyć to im , że 
gdy Bóg nie daie łaski doftate- 
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guftyna ; i że wiele warunków po~ 
trzeba do: tego, aby nafze iprawy 
podobały (iç Bogu :.i ża niewdzię« 
czność względem łaski , iet nay- 
pierwfza przyczyna, że nafżze nay- 
lepfze 'fprawy ltaią ię grzechami : 
ze łaska iet pierwlzą przyczyną > 
Фа którey naylepfze fprąwy {з 
grzechami : że pycha nayczęfciey 
pfiie naywyborniey (ze fptawy:: że 
ta pycha ieft naywinnieyfza , któ- 
ra każe wierzyć, że my ielłeśmy 
uczefłnikami tych (praw fwiątobli. 
wych , które Bóg w fercach na= 
{zych , fprawuie , i że my z tąd 
możemy mieć iaką zasługę : Ze 
naywiękfza chwała , i cnota nay- 
przednieyfza człowieka ieft , tak 
na łafce polegać, aby ona bez nas 
у(2уйКо w fercach nafzych czy- 
niłą . 


Z TEMI, KTORZY NIE SĄ 
NUBOZNI. 


Będą mówić tym , którzy nie 
{а nabożni, і tym którzy rozwie- 
zle żyją , alba fą skłonni do roz. 
P Wla- 
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wiozłego życia , że Bóg od wieków 


poftanowił, albo nas zbawić, alba 
nas potępić ; Ze nie ieł w nafzey 
mocy odmieniać wyroki Boskie ; 
Ze te zwyczaie Zakonników , i te 
umartwienia fą przykre , i na nic fię 
nie przydadzą : Ze ieżeli my zo» 
Йаіету w łafce Boskiey , ta ła- 
ska , a nie nafze uczynki dobre ; 
nam zasługę przynofi ( ; ieżeli tyl- 
ko tam fię znayduie zasługa ) Je. 
żeli zaś nie zoftaiemy w łafce Bo» 
skiey , tedy nafze dobre uczynki 
nie tylko nie fą nam pożyteczne , 
ale jefzcze fą grzechami ciężkie- 
mi. Będą mówić : że ieżeli Zbór 
Trydentski twierdzi przeciwnie , 
ten nie iet uroczyfty , który nie 
był złożony , tylko z Zakonników 
natarczywych ; albo iaką infzą da. 
dzą odpowiedź : Ze wfzyflcy Jan- 
fenifci fą ludzie uczeni , i wyfo. 
kiego dowcipu, Te rzeczy będą im 
mówić iafno; taiąc ie przed temi, 
którzy nie fą fpofobni do poięcia 
tego: Ze Bóg nie umarł za grze- 
fzników : Ze im Bóg żadney łaski 
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mie daie, ani nawet бойаќесгпеу, 
Ponieważ wie dobrze , żeby iey na 
złe zażyli: Ze nie ma żadney ła- 
ski , któraby nie była skuteczna , 
i zwycięzaiąca ; że ona ielt sku- 
teczna bez żadnego nafzego przy- 
łożenią Пе: że gdy raz bywa przy 
ięta ta łaska , znakiem ieft prze- 
znączenią , i wielką przyczyną ra- 
dofci : -Ze na koniec nie poznajes 
my tey aski, tylko przez niektó, 
xe znaki, 


Z PRZEATĄMI, I KSIĘZMI 


SYIECKIEME, 


Uczniowie ziednoczeni агас fię 
ufilnie będą › fzanować Prałatów 
2. iak naygłębfzą uniżonofcią ; a 
Kfięży Swieckich z iak naywięk[zą 
ferca miłofcią, i pofzanowaniem , 
aby widzieli, że daleko lepiey od 
Zakonników znaią бе na godnofci 
kfiężey , iak. czcić , i poważać przy- 
należy . Przełozą Kfięży Swieckim, 
że niemi Zakonnicy pogardzaią ; że 
itaranie około duiz , i urząd opo- 
wiadania słowa Bożego im fprawie- 

P z ЧН» 
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diiwiey przynależy , niź komu іп. ў АК 
пети, і że Zakonnicy nie słutznie | ` 
to fobie przywłafzczyli . Ze Za 


| konnicy nie Їз w porządku Gerar- „UCZA 
Wi chii: że ich iedyny urząd błagać fcisle z! 
M Boga , i w ofobnofci płakać , a ku duc 
M nie każać : że fą próżni, pyfzni; nie m 
fwiatowi, i zemíly fzukaiący : Ze wiedzą 
będąc przywiązani do włafnego do- przeciw 
bra , ogłafzajią wprawdzieć chwa- stey ie 
tẹ Boską , ale ią zakładają па | y> 

ki | rzeczach niegodziwych ; ; 1 całe ich naukę, 
{| ftaranie ; poniżać Kfięży Swieckich, mi 5.4 
OWN i obrzydliwemi czynić pofpólitwu . | noczem 
JA! Dodawać będą ferca Kfięży Swie- dą uży 
| | ckim do miewania kazań, i prze- to fara 


dnieyfze kazalnice dla nich wye feie, i 
naydować będą « Ziednocz4 ich ra ły przej 
zem , według możnofci , aby E któremi 
| złączeni w miłofti ‚ nakfztałt pułku aby żad 


| nieiakiego , mogli fię oprzec Za. | 0а tym 
[| konnikom . Niech ufiłuią nadewfzy- | dobrze 
| tiko pozyskać na obronę, i utrzy- | tey naul 
minie nauki S. Auguftyna tych, | ciwnikò 

{| którzy będą mieli więkfzą wzięs | małą lic 
tość u ludzi z pifm, i kazań. гайт, 

dzenia , 


JAK 


34! 
FAK SIĘ MAIA OBCHODŻIC 
MIĘDZY SOBĄ . 


Uczniowie ziednoczeni tak będą 
fcisle złączeni z fobą w tym związ- 
ku duchownym > żeby Żadna. rzecz 
nie mogła ich od. fiebie rozłączy, 
wiedząc dobrze., Ze. całe ich Йу 
przeciw przeciwnikom od tey  íai= 
słey iednofci zawisły. Сї wfzya 
{су > którzy wyznaią pomieniong 
nąukę, mogą Пе nazywać Ucznią- 
mi S. Auguftyna.. Uczniowie zieda 
noczeni: ci tylko będą , którym bę- 
dą „użyczone te-nauki . Będzie o 
to fłaranie, źeby+w każdym 'mie. 
fcie , i w;każdey уйй wielkiey , by- 
ty przepifane>te; aanki. Tego -zas, 
któremu. będą polecone, profiemy, 
aby żadnemu ich nie użyczał., chy- 
ba tym, których by widział bydź 
dobrze ugruntowanych `w miłofci 
tey nauki , a w nienawifci prze- 
ciwników .„  Wybierze z tych, iaką 
małą liczbę › i ziednoczywfzy ich 
razem y niby-pod pozorem nawie. 
dzenia у albo mimo przechodząc , 

Рз opo- 
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opowie im to wfzyftko „ co należy 
do trwałofci, poftępku, i inszych 
fpraw tey nauki. Oprócz uczniów 
ziednoczonych , refiropnieyfi , i 
fpofobnieyfi , mogą iawnie ogłafzać 
tę пайке , i miewać utarczki 2 
przeciwnikami : Oftatni zaś, ktò- 
rzy fię nazywać będą uczniami 
skrytemi ( : iako miał i Syn Bo. 
ski ; ) niech. dofyć na tym prze- 
ftaią , pokazywać fię: oboiętnemi» 
a czafem. iakby: byli z ttrony prze- 
ciwney' (: ieżeli potrzeba tego Wye 
ciągać będzie : ) a to роф сгаѕ zgro= 
madzenia ludu; gdżie fig znaydo. 
wać. powinni, dla doyfcia , i ode 
krycia skłonńofci umysłów ludzkich 
względem -tey nauki . Niech Пе 
ftaraią, uczynić. składkę. pieniężną 
pówfzechną dla różnych wydatków 
potrzebnych , ako to : na druko= 
wanie kfiąg ; i innych pifm ma- 
łych : na zapłatę usług tym, któ= 
rzy nie maią fpofobu da pożywie- 
nia 2 albo: temu, i tey › Którzy iuż 
fą pozyskawi у ale z gorliwofci kry- 
iomo maia rozfiewać naukę „nafzą, 

dla 
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dla czego należeć będą Чо tych 
którym (ie z tey składki powfze. 
chney wypłacać będzie, a wypła- 
сас nie zawodnie , ile wyftarczać 
będzie . Niech trzymaią w wiel- 
kiey śkrytofci tak tę nauki, iako 
też pofłanowienia , i inne fprawy, 
które na fchadzkach czynione Ье 
dą. Jeżeliby Biskupi , albo Kfięża 
Świeccy , albo też wielcy Panowie 
fprzeciwiali йе nauce nafzey , te» 
dy przynależy ftać cicho, i nie czy= 
nić hałafu ; ale pracować kryio- 
mo , powoli umysły ich ufpokaia. 
iąc . Uczniowie ziednoczeni mogą 
Пе iaką grą zabawiać na miey- 
fcach kryiomych, dla zabrania fci- 
sleyfzego między fobą związku , 
oprócz uczniów skrytych , którzy 
z niemi iako iawnemi, nie powin- 
ni tego czynić, chyba zrzadka , i 
to skrycie .  Jeżeliby który pod- 
leyfzy od Biskupów fprzeciwiał Пе 
nauce nafzey , fłarac fię ułagodzić 
go dobremi fpofobami ; gdyby zaś 
to nie-pomogło , i on w fwoiey 
trwał zaciętofci , tedy zabierać ze- 

P wiząd 
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wiząd wiadomofci o życiu iego ; 
pogrozić mu utratą dóbr, i sławy. 
Nim iednak miałoby przyisć do 
rzeczy famey , przynależy pierwey 
zażyć wizelkiey oftroźnofci , i nic 
nie czynić bez rady, i zdania wfzy- 
(kich ziednoczonych . Ich Mość 
Kfięży Swieckich ( : ktorzyby nie 
mogli z przyzwoitofcią życie prom 
wadzić w fwoich Prowincyach ; ) 
profić , aby fç udali do Uczniów 
wiadomych w tym ftołecznym mie- 
{cie Paryżu zoftaiących , ci w rze- 
czy potrzebne opatrywać będą- 


FAK SIĘ MAJĄ SPRUWOWAC 
W SZCZEGYLNOŚCI. 


Maiąc zoftawać na fwiecie , i 
zewizyftkiemi przeftawać ; powinni 
bydź przyfłoynie ubrani , i ftarać 
йе о to, aby tak w mowie» iako 
i w ułożeniu powierzchownym wy- 
dawali fię poważnemi, i doskona= 
le w obyczaiach cwiczonemi . Ве 
dą zażywać wolnefci fwiętey w 
duchu, iako naywiękfzey , nie oboa 
wiązniąc Пе żadną rzeczą „ Lubo 

uma- 
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umartwienia, l inne (prawy kara- 
nia nie fą/ potrzebne dla-podobania 
fię Bogu , z tym wfzyftkim każą 
czafem ich zażywać tym, których 
fpodziewaią: fię pozyskać , albo u- 
twierdzić w nauce nafzey tymi: przy= 
kłądem dobrego zycia. Będą za- 
chowywać z wielką ` pilnofcią зе 
wfzyfikie nauki , ieżeli Bóg im 
użyczy tey łaski, bez żadnego ie- 
dnak obowiązku grzechu naymbiey- 
fzego «i Jeżeliby iakiń przypadkiem 
pomienione nauki: w ręce. Пе prze- 
ciwników doftały , wfzyfcy ucżnio. 
wie będą (iç ich zapierać tak udłnie, 
iako і na pilmie; iezeli to będzie'rze. 
czą pożyteczną dla dobrą ziedna- 
czonych . 


KONIEC POMIENIONET 
NAUKI. 

Są profzeni Ichiność , którzy No. 
winy odbieraią » aby ie odfyłaiąc 
zapieczętowali takowym fpofobem, 
aby ten który: ie wezmie , mógł 
odpieczętować bez podarcia . Te 
nowiny fą to pokład, do którego 

PS wizy- 
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wfzyfcy: ci Ichmość тата prawo $ 
dla czego'rzecz przyzwoita aby ie 
zachować dla powtorzonego czy- 
tania „ według każdego woli . Racz- 
cie te kilka słów przeftrogi ie- 
dni drugim podać . 

Ten przydatek znayduie fię w 
małym litku ofobnym od tego pl- 
{ma , do którego był przyłączony. 
Lifiek nie iet ręką Bonnera pifa-. 
ny. 
Tegoż Roku „ którego był wy- 
dany Lift Pafierski w ięzyku Frane 
cuskim , byt przełożony: na ięzyk 
Włoski , i wydrukowany. w Rzy- 
mie: za pozwoleniem Zwierzchnofci 
Duchowney . Potym. rożfiano w 
Ferrarze , iakoby ten lift był zmy- 
slony od. iednego. z Moliniftów . 
Lecz ta potwarz zaraz: znikneła : 
kiedy pewny Kfiądz Swiecki na- 
zwiskiem Poli „ napifawfzy. do fa- 


megoż, Pifarza tego іш , Biskupa. 


Góry Peffulańskiey , takowe otrzy- 
mat fwiadeltwo : Ja Biskup Gory 
Pejfulańskiey daię tę fwiadećiwo , że 
ten lif iefi odemnie pifany » A 

rg, 
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druku podany „ w Górze Peffulań skiey 


dnia 8. kwietnia 1742, етеу Bi- 
skup Góry Tejfulańskiey . Te fwia- 
dećłwo pomieniony Poli wyraził 
w kfiędze fwoiey : О dofłateczno» 
fi Skruchy , w Padwie drukowaney 
na karcie 220. a włafciwe z pie- 
częfcią złożył w Domu Zakonnym 
WW. XX. Kapucynów , aby kto 
chciał dochodzić prawdy , obaczył 
бс. 

Roku zaś тубо, tenże lift Pa- 
fterski z przyłaczonemi Uftawami 
Jaufenifikiemi był przedrukowany 
w Rzymie, za pozwoleniem także 
Zwierzchnofci Duchowney ; ale dla 
iakieyfci przyczyny ( : podobno dla 
podobnegoz podeyrzenia , iako nie- 
gdyś w Ferrarze : ) był przytrzy” 
many» i na widok niewydany . Dla 
czego od dwuch Namiefłników po- 
wizechnych , iak mowią Wikarych 
Generaloych tegoż Biskupa ( : któ- 
ry iużbył umarł: ) przylzty fwia- 
деа, urzędownie uczynione w 
tych słowach . 

My niżey podpifani „ Namiefinicy 

P 6 po- 
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powfzechni F. W. Ттсі X. Jerzego 

Bergera z Charancy , niegdys Bisku- 

pa Góry Pejfulańskiey , wyznawia 

my, i daiemy te fwiadećłwo : Na. 

przód , że ten lift drukowany ma 

iący ten napis: Lift Pafterski ў. P. 
F. Mei X, Biskupa Góry Peffulańskiey, 

z ckołicznof/ci znalezionego pewnego 

рта w fwoim Powiecie , prawdzie 

wie był napifany , i rozesłany od 
tegoż Je W. $. Mci X. Jerzego Ber- 
gera z Charancy’, Biskupa Gory Pef- 
Јаз еу ; dnia 24. Wrzefhia . Roks 
1740. razem z przyłączonemi Ufła- 
wami SJanfenifikiemi. Powtóre, Ze 
znaiemy t że te ату Janfenifikie 
przyłączone do Liftu Pufłerskiego » 
fa wiernie przepifane z pifina zga- 
łezionego u F. Me X. Bonncra Ple- 
bana micyfta nazwanego Lanfergnes 
tegoż. Powiatu Biskupiego у i Odda 
łuiącego [е od Bulli Unigenitus; Któw 
re pifmo po [mierci icgo przyniefione 
do miafła Montpellieru > było uznane, 
iako wiafną ręką tegoż Plebana by. 
ło napifane , i przez nie iaki czas 
seż ріне zofławało u F. Mci Pana 
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Grofa P/urza Królewskiego , i BA 
fłolskiego , dła wygody ksżdego , Kto, 
ryby cbciał widzieć , i przyznać y 
że iefł prawdziwe. 
De San Bonnet. 
Namiefłnik powf/zecbny Biskupa , 
Noir . 
Namiefnik pow/zechny В" ра. 
Pomienione twiadećtwo , na pi. 
fmie wyrażone , było potwierdzo- 
ne od J. W. J. Mci X. Reynal- 
da, nafiępcy na Biskupfiwo Góry 
Pefulańskiey po J. 14 lego Mei 
X. z Charancy &c. temi słowa- 
mi; Ja Franci/zek Reinald z Łaski 
Boskiey , i Stolicy „apofiolskiey “Ві 
skup Góry TPeffulańskiey с, przy- 
naię у i fwiadczę > iako Ichmosc 
Noir i Bonnet; którzy podpifali po- 
mienione fwiadeliwo з f4 mpra- 
dzie oni, którzy to powiadaią , że 
tak było. Dla czego у aby ich pod. 
pifom była dana wiara, żadnemu 
powątpicwaniu niepodpadaiąca , tak 
©» fądach, iako i prócz fądow › poda 
pifatem «ајаг ręką ię ich Јола» 
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о з i przykazałem з aby była pie- dam » 
częć przyłozona , z podpifim mego деу 
Sekretarza, W Górze Puffulańskiey, albow! 
w Pałacu nafżym Apoftolskim 5 Ro- bie U 
ks Chryßufa Pana 1750. dnia 18. Roku 
Sierpnia , sane | 
Francifzck Reinald . Zakon 

Biskup Góry Peffulańskiey , рогул 

Z Rozkazu ў. Ж. Ja Mci X.Biskupa. wyżej 
Canus Sekretarz. | paw 

Ale rzecze kto: Daymy to, że | wej 
Lit Paferski iet prawdziwie na- | zmyś 
pifany, i wydany od pomienione. dzeni 
go Biskupa Charańczy tego Roku. ant te 
1780. Pozwolmy i to,ze Uitawy Jan- prawo 
feniftkie fa wła (па ręką napifane od Biskuj 
Bonnera Plebana , odwołuiącego fię raficz 
przed (miercią : z tym wizylikim | r pra 
można mówić , Ze te pifmo ей | гадо 
zmyslone od Moliniftów , aby Jan- nie 2; 
feniftów u ludzi ohydzić , i w nie: dobne 
sławę ich podać; i Bonnery dofta- Wa, | 
wizy tego. pifma, przepifał go dla potwi 
fwoiey ciekawofci, albo-dla infze= | пейш 
go iakiego końca , i trzymał go prawi 
przy fobie. Na to tak odpowia- wype 
dam, | wątpi 


at go 
OWIA< 


dam 
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dam у i pokazuię, Ze tu Zadne po. 
deyrzenie nie ma mieyfca. Pilme. 
albowiem Bonnera zamykało w fo- 
bie Utławy., i prawidła , iefzcze 
Roku 1699. -od Kwefneliufza po- 
słane do. Rotomagu pewney Pannie 
Zakonney „ wielkiey Janfeniftce , a 
potym. nawroconey ёс. iako йе 
wyżey mowiłe „ Ale Uftawy , і 
prawidła posłane od Kwefneliufza 
owey Pannie Zakonney niebyły 
zmyslone] od Moliniftów , dla ohy. 
dzenia u ludzi Janfeniffów „ Więc 
ani te Bonnera.. Pierwfza częfć ieft 
prawdziwa. Ponieważ (: iako fam 
Biskup Góry Peffulańskiey z Cha- 
rańczy uważa : ) czytaiąc Uftawy, 
i prawidła w pifmie Bonnera wy- 
rażone , i owe Kwefneliufza , Рап» 
nie Zakonney posłane , {д fobie po- 
dobne. Druga częsć także prawdzie 
wa, i od famey Panny zakonney 
potwierdzona ,wyznaiąc , że Kwef. 
neliufz posłał iey owe ufławy , i 
prawidła , dla zachowania ich у i 
wypełnienia . Więc niemożna po- 
wątpiewać апі o-pierwfzym pifmie 
od 
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od Kwefueliufza Pannie Zakonney 
posłanym , ani o pifmie Воппега, 
ale гасгеу wyznać przynależy , że 
fą prawdziwe , i rzeczywilłe . 
Zamyslali nakoniec Janfenifci zig- 
czyć Пе z kofciołem Angielskim 
( : iako fwiadczy Lafiteau w fwoiey 
kfiędze o Bulli Umigenitns; J'i na 
to wybrany był Dupin Doktor Sor- 
boński , który porozumiawizy бе 
z Arcybiskupem Kantuaryiskim , 
naywyżlzą godnofcią w kofciela:» 
Angielskim zalzczyconynt , częfto 
do niego względem tego pifywat. 
Z początku rozumiano , że takowa 
między niemi Поупа wfpołeczność 
nie zkąd inąd pochodziła, tylko z 
zwyczayney ludzkofci; ale potym 
zaczeli mieć"podeyrzenie, i nieco 
dochodząc , mieli go na oku ; aż 
nakoniec wydało fię „ Dla czego 
dnia то. Lutego 1719. w przyto- 
mnofci moiey ( : mówi tenże La- 
fiteau : У z rozkazu Naywyżlzey 
Zwierzchnofcti zabrano mu wizy» 
ftkie iego pifma , i zaniefiono do 
Pałacu Królewskiego , Które czy- 
tane 
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tane były z wielkim moim po 
wieniem . On tam wyrażał : ż 
nafze przednie Artykuły wiary 
mogłyby Пе zgodzić z owemi ko- 
fcioła Angielskiego : źe bez паги- 
fzenia Wyroku Kofcielnego fpo- 
wiedź do ucha mogłaby fię zniefć: 
więcey nie mówić o przeifłoczeniu 
w Nayfwiętf(zym Sakramencie : Slu. 
by Zakonne zgładzić: Pozwolić że- 
nić fię Кбе2у : Pofty wfzyfikie po- 
znofić ; za. піс miec Papieża, i 2а. 
dney z nim wfpolecanofei , і Zas 
dnego względu na iego wyroki. 
Lafitean l, 5. p. 2281 

(#217) Nowiny kofcielne . Dwa 
razy na tydzień wychodziły nie ia- 
kie Nowiny kofcielne , w których 
iad pełny błędów ‚ i wielka fmia- 
łość buntowników do rokofzu Po- 
ipoliiwo pobudzała . Tam Zwier- 
zchność Duchowna › i Swiecka znie. 
ważona , rząd Królów wyfzydzony, 
ofoby Biskupów pogardzone, bró- 
niący i utrzymujący Bulle Раріе. 
ską fzkalowani ; i wy fmiani : owo 
zgoła › со tylko: może bydź na 
wies 
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fwiecie nayfwiętf(zego , i naygo- 
dnieyfzego , tam wniwecz obróco= 
no, i z błotem zmiefzano. Ta ice 
dnak niegodziwość że słowami pię- 
knemi upfirzona była , do czyta- 
nia zachęcała . Szukano , i wfzel- 
kiey pilnofci zażywano do fchwy« 
tania tych buntownych Pifarzów › 
ale żadną miarą wynaleść, i do- 
ciec nie podobna było , bądź dla 
przepłacania , i fypania pieniędzy, 
bądź dla ciemnofci nocnych , z 
których to niegodziwe dzieło wy- 
chodziło., i dniem czytane było. 
Arcybiskup Daryski ie potępił , 
Parlament przez ręce katowskie 
palić rozkazał. 
Lafite Livr, б. bag, 225. 

(722. ) Łatwi do rozgrzefzenia . 
Aby grzefznikowi wyznaiącemu na 
fpowiedzi grzech iaki ciężki ( : ia. 
kiegożkolwiek rodzaiu : ) nie dawać 
zaraz rozgrzefzenia , ale przez nie- 
iaki czas zatrzymać, pierw [zy tego 
nauczał Sanciranus, za nim pofzedt 
Arnald, Kwefnel, i wfzyfcy pra- 
wie uczniowie tych Nauczycielówa 
Tak 


Tak 
częlie, 
zyku 
tokrad 
rozdzi 
[miert 
ny do 
pehi» 
bie na 
Tra 
Że W | 
nauką 
nie | 
S, Fr; 
takow 
niektó 
dawno 
słacha 
ną prz 
tą grz 
245 107 
dwuch 
czas d 
dobrze 
A tera 
adtyłok 
za dob 


matka 


. 388 
Tak Arnald w kfiążce fwoiey o 


częfiey Kommanii w łacińskim ię- 
zyku na karcie 299. mówi: : fwię- 
tokradzko, i bezbożnie byłby ko/tiół 
rozdzielony > gdyby te: , który grzech 
/miertelny popetnit , był przypnf(zczo. 
ny do Kommurii Swiętcy „ nie Wy. 
pełniwfzy przez wiele dni pokuty , fo. 
Gie naznaczoney . 

Trafiło fię(: mówi Fontaine : ) 
że w pewney wâ kfiądz Pleban tąz 
nauką napoiony , zaprofił na Кага- 
nie Niedzielne iednego z Zakonu 
S. Franciszka; któremu Ç : mając 
takową  fpofobność : ) fpowiada йе 
niektórego grzechu ciężkiego , nie- 
dawno popełnionego . Zakonnik wy- 
słuchawfzy , i uczyniwfzy zbawien= 
ną przeftrogę ; naznacza przyzwoi- 
tą grzechowi pokutę : W zględem 
zaś rozgrzefzenia po tygodniu , alba 
dwach obiecuie powrócić , i natens 
czas dopiero. rozgrzefzyć , ieżeli 
dobrze przygotowanego znaydzie , 
A tcraz Mofci kfięże Plebanie tę 
adwłokę rozgrzefzenia racz ie mieć 
za dobre „ ponieważ ten ЃроѕбЬ 
poa 
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poftępowania z grzefznikami ieft 
pełny mądrofci , i miłofci, aby im 
dać czas do upokorzenia fię, i po- 
znania iftoty prawdziwey grzechu, 
i profzenia Boga o zal ferdeczny, 
t nadprzyrodzony : i aby zaczeli 
wypłacac йе fprawiedliwofci Bo- 
skiey , nim Йе poiednaią z Bogiem. 
Częftokroć albowiem nie wiemy, 
co to ieft grzech, i iaka prawdzi- 
wa pokuta , kiedy zaraz chcemy 
fię powrócić do Dóbr owych , z 
z których grzech nas ogołocił œ 
Zadumiały Pleban z: takowey nie- 
fpodzianey furowofci , rzecze owe» 
mu Zakonnikowi „aby zważył , że 
grzech nie z nałogu iakiego «nič 
godziwego: 'póchodzi , ale iedynie 
2 ułomnofci ludzkiey : oprócz'tego 
potrzeba wyciąga , aby miał Mfza 
Ç; ponieważ kaznodzieia SIP far 
ny w fwoim kofciele odprawił , 

X. Zakryftian także iefzcze ая 
wfchodem słońca „ zoflala iedynie 
Miza fpiewana : ) Iakieby zamie. 
fzanie było między: ludem ( : mó. 
wi daley: ) Jakie o mnie mowy ? 
Ja- 
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Jakie podeyrzenia 2: Taki улу? 
lakiey wagi będą miały u poddae 
nych moie słowa na kazaniach 2 
moie napomnienia na fbowiedziach? 
W fzyftko to prawda; odpowie Spoe 
wiednik ; ale mogęż ia niezbożnosć 
popełnić , eddalaiąc tę wizyltkie 
przefzkody 2 Wfzakże to- Uczeń 
Kwefneliufza w Podaniach Mechlia 
neńskich do przegadywania , Roku 
1690. dnia 26. Stycznia, wyraził : 
Czyliż nie iefł niezbożność , rozgrzez 
feac Księdza , który niedawno grzech 
popełnił , cbocby potrzeba! wyciągaw 
ża miania mfzży у to ief aby w 
Swięto ład bez -Mfey snie Zofi 
wał. I Kwefnelli mówi : że znak 
to iefł niegodziwęgo Życia у którzy 
na odwłokę , albo na niedanie roz- 
grzefzenia narzekaią . Surowość ta 
móy Oycze ( : mówi Чда!еу Ple= 
ban ;) іе daleka od waizego pò- 
fpolitego Zakonsikom (: ofobliwie 
wafzym : ) ducha , i zwycżaiu . 
Na to odpowie fpokoynie fpowie- 
dnik : Nie nafz ieft ten duch, ani 
Kościoła , ani byt Chryftufa Pana, 
ale 


228 


ale wal iet, i wafzych Nauczy» 
cielów , Rzecz zas iprawiedliwa ieft, 
abyfcie fami tę prawa zachowali , 
które drugim pełnić przyka zuiecie. 
Pifarzów albowiem , i Faryzeufzów 
ta niegodziwa bezbożność była na 
drugich ciężary ciężkie, i nieznośne 
wkładać , których oni ani palcem 
tknąć fe, i rufzyć nie fmieli , Ple. 
ban dopiero zważywfzy błąd fwóy. 
i fwoich wfpółuczniów , obiecuie 
oddalić go od fiebie , i wcale ро, 
prawić Йе, Jeżeli to nawrócenie 
Plebana było izczere, i prawdziwe, 
Bogu wiadomo . Spowiednik iednak 
widząc go żałuiącego za to, i wie. 
rząc . obietnicy jego, dał mu roze 
grzefzenie. To iednak pewna , Ze 
fię napotym iuż łaskawiey z pod- 
danemi obchodził па fwiętych {ро» 
wiedziach „ O gdyby tak wizyttkim 
furowym , w grzech ciężki wpada- 
iącym , takowi trafiali йе Spowie- 
dnicy ! aby gdy ich cudzy upadek 
do politowania nie pobudza , przy- 
naymniey włalny ich do tego pos 
budził , i nakłonił „ O gdyby. przed 
OCZY» 
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oczyma mieli owe Chryftufa rama 
słowa :( : Mat. 18,:) wfzyfłek dług 
odpuftitem ci , i Ze mię profit: Iza 
liz tedy i ty nie miates fie zmiło= 
мас nad towarzyfjzem twoim » ia- 
Kom fie ia zmiłował nad tobą? Na 
ktore słowa S. Chryzoftom : Sama 
(mówi: ) proźba poiednała go š 
Bogiem, I. 5. Leo w lifcie от, Mi- 
łofierdzin Boskiemu nie mczemy gras 
nice zakładać > ani czaf: naznaczać, 
н którego żadney odwłoki odpufzcze= 
nia nie cierpi prawdziwe nawróce= 
nie. Rzecz prawdziwa , że zatrzy. 
manie rozgrzefzenia іе czafem ро, 
Żyteczne , i czaiem potrzebne. S. 
Tomafz de Villanova mówi: Strzeż. 
cie fig, abyfcie grzefznika w grobie 
nie rozwiązywali „ Niech pierwey 
idzie , i nałożnicez domu wypędzi, 
pieniądze cudze wróci > umowę li 
cbwiarską rozerwie , sławę cudzą na- 
dwereężoną iak może naprawi s Zaa 
sługi służącym у i ubogim długi po- 
ptici, z Bratem fig rozgniewanym 
poiedna, i odpufżczenia profi; i w 
ienczas dopiero do /powiednika niech 
Ле 


бо 
ię powróci , a rozgrzefzonym bedzie. 
Ten ief /prawiedliwy porządek, ten 
zachował Chryfius Pan'w wskrze- 
Jzeniu Łazarza у tego porządku nie 
przejłepny, Póty Swięty. Ale nie 
о tych tu mowa, lecz o takich, 
którzy ой pofpolitego : Kofciota s 
Chry ftufowego zw yczaiu, niby zbyt 
łaskawego , odfłępiiąć , że przede 
tym grzefznicy za grzechy Oczy. 
wite , i ludziom wiadome , nie 
bywali rozgrzefzeni , poki przez nie 
iaki czas pokuty nie czynili ( : ia- 
ko w Dzieiąch Kofcielnych czyta- 
my;) oni chcą fwoią ofobną po- 
wagą wprowadzić , żeby za kazdy 
grzech, choćby nayskrytfzy, i ca- 
le wewnętrzny , tymże ipofobem 

poliępowano , 
Fontaine Тот, з. Par. 3, Prop, 
88. С. $.ps Tror 

(* 23.) Pokazali fig: profłakami.. 
Wfpomnieni wyżey pod liczbą sy; 
piędziefiąt Prawnicy Paryfcy , na- 
pifali' byli pewne pifino' przeciw 
Zborowi Embrońskiemu, przytacza», 
ląc W nim roźne prawa: Na któ 
re 
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re pifmo niektórzy Biskupi grun= 
townie odpifali; ale naygruntówniey 
ze wfzyfikich Le Normand Biskup 
Euroeński , który temiz prawami, 
od nich przywiedzionemi, ich mo- 
cno kona , pokazuiąc , że albo przez 
grubą nieumieiętność nie zrozumie. 
li prawa, albo przez złość wielką 
też prawa pofaffzowali, poucinali, 
nie przywodząc ie w całofci, iak 
w fobie zofłaią.. To zaś tak o- 
czywifcie pokazał , i dowiódł, że 
zadney na to odpowiedzi nie było, 


Lafitean Livr. 5. p. 212, 
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